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NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ"

15.1.1954 r .  Zarządzenie 
M in is tra  S kupu w  spraw ie  
okreś len ia  o rganów  pow o­
ła n ych  do ad m in is tro w a n ia  
i nadzorow ania  Funduszu 
R em on tów  M ły n ó w  Gospo­
darczych, zakresu w łaśc iw o ­
ści tych  organów  oraz za­
dań i  t ry b u  zużycia F und u ­
szu. (M on. Pol. n r  A-29, 
poz. 436).

23.1.1954 r . Zarządzenie M i­
n is tra  B ud o w n ic tw a  M ia s t 
i  O s ied li w  spraw ie  try b u  
postępow ania  b iu r  p ro je k ­
to w ych  p rzy  za tw ie rd zan iu  
podstaw ow ych  p ro je k tó w  
bu do w la nych  (M on. Pol. 
A-22, poz. 363).

1.11.1954 r .  Zarządzenie 
M in is tra  H a n d lu  W ew n ę trz ­
nego w  spraw ie  upow ażn ie­
n ia  przeds ięb iors tw  rem on- 
tow o-m on tażow ych  podleg­
ły c h  C entra lnem u Zarządo­
w i  Zaopatrzen ia H a n d lu  do 
ud z ie lan ia  zam ów ień na 
n ie k tó re  urządzenia ch łod ­
nicze (M on. Pol. n r  A-21, 
poz. 352).

6.11.1954 r .  U ch w a ła  P re­
zyd ium  Rządu w  spraw ie  
p rzekazyw an ia  zak ładów  
lu b  ich  części m iedzy  pań­
s tw o w y m i je dnos tkam i go­
spodarczym i (M on. Pol. n r  
A-21, poz. 351).

10.11.1954 r . Zarządzenie 
M in is tra  G ospodark i K o ­
m u n a ln e j w  spraw ie  prze­
kazyw an ia  W R N  u p raw n ie ń  
w  zakresie w yra żan ia  zgo­
d y  na przydz ie lan ie  przed­
s ięb io rs tw om  gospodarki 
kom u na lne j ś rodków  po­
trzebnych  do w y k o n y w a n ia  
p lanow ych  zadań oraz na 
p o w o ływ a n ie  i  o d w o ływ a ­
n ie  d y re k to ró w  tych  przed­
s ię b io rs tw  oraz ich  zastęp­
ców  (M on. Pol. n r  A-22, 
poz. 355).

12.11.1954 r .  Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  w  
sp ra w ie  try b u  zaopatrzenia 
w  sprzęt in s ta la c y jn y  
(B iu l. P K P G  n r  6 poz. 30).

15.11.1954 r .  Zarządzenie 
P rzewodniczącego P K P G  w  
sp ra w ie  try b u  zaopatrze­
n ia  w  sprzęt rad io techn icz­
ny, la m p y  e lek tryczne  i  
e lek tryczną  apa ra tu rę  po­
m ia ro w ą  (B iu l. P K P G  n r  
6, poz. 29).

20.11.1954 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  w  
sp ra w ie  zasad i  t ry b u  spo­
rządzan ia b ilan sów  m a­
szyn, urządzeń technicznych 
i  p rzyrządów  na r. 1955 
(B iu l. P K P G  n r  7, poz. 32).

Zarządzenie po w o łu je  p rzy  M in is trz e  S kupu G łów ną  K o m is ję  F R M G , a p rz y  w o ­
je w ód zk ich  pe łnom ocn ikach M in is te rs tw a  S kupu —  w o jew ód zk ie  kom is je  FR M G  do 
a d m in is tro w a n ia  Funduszem . N adzór nad Funduszem  sp ra w u je  M in is te r Skupu. F un ­
dusz w  zakresie fina nso w ym  podlega przepisom  o w yko n a n iu  budżetu P aństw a i  ra ­
chunkow ości budżetowej. K re d y ty  z Funduszu mogą być udzie lane w y łączn ie  na re ­
m o n ty  m ły n ó w  gospodarczych. K re d y ty  udzie lone na rem o n ty  m łyn a  pozostającego pqd 
p rzym usow ym  zarządem  państw ow ym  podlega ją z w ro to w i w  ra tach  rocznych, k tó ­
ry c h  wysokość w yn os i P3 dochodu osiągniętego z tego m łyn a  przed ob liczeniem  
poda tku  dochodowego. K re d y ty  udzie lone na rem o n t m ły n ó w  n ieuspołeczn ionych po­
w in n y  być opłacane w  ró w n ych  ra tach  rocznych. O kres c a łk o w ite j sp ła ty  k re d y tu  
n ie  może przekraczać 5 la t.

Zarządzenie weszło w  życie z dn ie m  ogłoszenia t j .  dn. 30 m arca  1954 r. z  mocą 
od dn. 9 k w ie tn ia  1953 r.

Zarządzenie poleca b iu ro m  p ro je k to w y m  upow ażn ionym  do za tw ie rdzan ia  podsta­
w o w ych  p ro je k tó w  budow lanych  powołać w  ram ach o rganów  w e ry fik a c y jn y c h  zespoły 
orzekające do ro zp a tryw a n ia  i  za tw ie rdzan ia  p ro je k tó w  w yko n yw a n ych  przez te b iu ­
ra. R ozpatrzeniu podlega ją p ro je k ty  w  zakresie a rc h ite k tu ry , k o n s tru k c ji i in s ta la c ji 
w e w nę trznych . C z łonków  zespołów orzeka jących po w o łu je  i  odw o łu je  d y re k to r b iu ­
ra  p ro jektow ego za zgodą w łaściw ego m in is tra  w  po rozum ien iu  z M in is tre m  B u ­
d o w n ic tw a  M ia s t i  O sied li. N ie  może być za tw ie rd zony  p ro je k t w yko n a n y  sprzecznie 
z obow iązu jącym i no rm am i, s tandartam i, przep isam i lu b  zasadami w iedzy  techn icz­
ne j oraz w  razie s tw ie rdzen ia  fo rm a ln ych  b ra kó w  w  do kum e n ta c ji technicznej.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia z m ocą od dn ia  1 lu tego 1954 r.
Zarządzenie upow ażnia, na  okres do 31 g ru dn ia  1954 r., p rzeds ięb io rs tw a rem onto - 

w o-m ontażow e podległe C entra lnem u Z arządow i Zaopatrzen ia  H a nd lu  do udzie len ia  
zam ów ień osobom n ie  w ym ie n io n ym  w  rozporządzeniu R ady M in is tró w  (w  spraw ie  
dostaw , rob ó t i  us ług na rzecz S karbu  Państwa, sam orządu oraz n ie k tó rych  k a te g o rii 
osób p raw nych ) —  na urządzenia chłodnicze w ym ien ion e  w  za łączn iku  do  w ysokości 
7500 zł bez po trzeby uzyskania s tw ie rdzen ia  odm ow y p rzy jęc ie  zam ów ien ia  przez je d ­
no s tk i do tego upoważnione. O każdym  kup n ie  urządzeń i  m aszyn nabyw ca obow ią ­
zany jes t zaw iadom ić w y d z ia ł fin a n so w y  p rezyd ium  ra d y  na rodow e j w ła śc iw e j ze 
w zg lędu na siedzibę i m ie jsce zam ieszkania sprzedawcy.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia t j .  24 lu tego 1954 r.

P rzekazyw anie  zak ładów  sam odzie ln ie b ilan su jących  m iędzy p a ńs tw o w ym i jedno­
s tk a m i gospodarczym i następu je n ieodp ła tn ie . P rzy  p rzekazyw an iu  zak ładu  lu b  jego 
części po w in ie n  być sporządzony a k t zdawczo-odbiorczy, podp isany przez upow ażn io­
nych  p rze ds taw ic ie li s trony  przekazu jące j i  p rze jm u jące j. P ro to k o ły  zdaw czo-odb io r­
czy p o w in n y  być uw zg lędn iane  z ba nkam i fin a n s u ją c y m i eksp loatację  i  inw estyc je . 
U ch w a ła  upow ażnia M in is tra  F inansów  do zastosowania zasad p rzew idz ianych  w  n i­
n ie jsze j uchw a le  w  odn ies ien iu  do p rzypadków  gdy przekazanie zak ładów  lu b  ich  
części na s tąp iło  przed dn ie m  w e jśc ia  w  życ ie  n ine jsze j uch w a ły , je że li roz liczen ia  
z tego ty tu łu  n ie  zosta ły ukończone.

U ch w a ła  weszła w  życie z dn ie m  ogłoszenia t j .  dn. 24 lu te go  1954 r.
Zarządzenie przekazu je  prezyd iom  w o jew ód zk ich  rad  narodow ych  u p raw n ie n ia  w  

zakresie w yra żan ia  zgody na p rzydz ie lan ie  przedsięb iorstw om , nad  k tó ry m i zw ie rz ­
chn i nadzór sp ra w u je  M in is te r G ospodark i K om u n a ln e j, po d leg łym i prezyd iom  g m in ­
nych, w ie js k ic h  i  pow ia tow ych  rad  narodow ych, ś rodków  po trzebnych do w y k o n y w a ­
n ia  p lanow ych  zadań oraz na pow o ływ a n ie  i  od w o ływ a n ie  d y re k to ró w  (k ie ro w n ikó w ) 
oraz ich  zastępców.

Zarządzenie weszło w  życ ie  z  dn ie m  ogłoszenia, t j .  dn. 26 lu tego  1954 r.

Zarządzenie do tyczy sprzętu ins ta lacy jnego  w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  lu b  spe­
c ja ln ym , w ym ien ionego w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  do om awianego zarzą­
dzenia. Za sprzęt w  w yk o n a n iu  zno rm a lizow anym  uw aża się sprzęt w y m ie n io n y  w  
cen n iku  C entra lnego Zarządu Z b y tu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M aszynowego —  B iu ro  
Z b y tu  S przętu Ins ta lacy jnego. P rzy  zaopatrzeniu jednostek państw ow ych  i  spó łdz ie l­
czych w  sprzęt in s ta la c y jn y  na leży stosować przep isy n in ie jszego zarządzenia. Zarzą­
dzenie do tyczy zaopatrzenia w  sprzęt in s ta la c y jn y  na  r . 1954 i  la ta  następne.

Zarządzenie do tyczy  sprzętu rad io technicznego, la m p  e lek trycznych  i  e lek tryczne j 
a p a ra tu ry  pom ia row e j w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  i  specja lnym , w ym ie n io n ych  
w  w yka z ie  zam ieszczonym  w  za łączn iku  do n in ie jszego zarządzenia. P rzy  zaopatrze­
n iu  jednostek państw ow ych  i  spó łdzie lczych w  sprzęt rad io techn iczny  na leży stosować 
p rzep isy  om aw ianego zarządzenia. Zarządzenie podaje p la n y  rozdzia łu , p rzyd z ia ły  
i  ro zd z ie ln ik i, sk ładan ie  i  rea lizac ję  zam ów ień. Zarządzenie dotyczy zaopatrzenia 
w  sprzęt rad io te chn iczny  na  r .  1954 i  la ta  następne.

Zarządzenie do tyczy maszyn, urządzeń techn icznych  i  p rzyrządów , w ym ien ion ych  
w  w ykazach  s tanow iących za łączn ik  do zarządzenia. B ilan s  m aszyn na r. 1955 spo­
rządza ją  je dn os tk i o rgan izacy jne  w ym ien ion e  w  za łączn iku . B ilan s  sporządza się w  
dw óch etapach —  b ilans  w stępny  i  b ilans ostateczny. B ilans sporządza się przez ze­
s taw ien ie  zapotrzebow ania na m aszyny z m oż liw ośc iam i p o k ryc ia  zapotrzebowań. D la  
sporządzenia b ilansu  ostatecznego m in is te rs tw a  (cen tra lne urzędy) sporządzają na pod­
s taw ie  zapotrzebowań pod leg łych jednos tek  zbiorcze zapotrzebow ania m aszyn i  prze­
s y ła ją  je  jednos tkom  b ila n su ją cym  w ra z  z uzasadnien iam i. K o m ó rk i o rgan izacy jne
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1 MAJA 1954 ROKU
Po raz dziesiąty obchodzą w  ro ku  bieżącym  

polskie masy pracujące z klasą robotniczą na 
czele dzień 1 M a ja  w  w o ln e j O jczyźnie, w y ­
zw olone j przez bohaterskich żo łn ie rzy Radzie­
ck ie j A rm ii i  walczącego u je j boku W ojska  
Polskiego. Po raz dziesiąty w  w o ln e j &d ucisku  
Ojczyźnie lu d  po lsk i dem onstru je  swoją so li­
darność z m iędzynarodową klasą robotniczą, 
z ludźm i pracy na co.łym kwiecie, walczącym i
0 pokó j i  socjalizm .

D z ięk i w ytężone j walce obozu poko ju  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  na czele m in io n y  okres 
przyn iós ł odprężenie w  sy tuac ji m iędzynaro­
dowej. W yrazem  tego b y ł roze jm  w  K o re i i  kon­
fe renc ja  berlińska czterech m in is tró w  spraw  
zagranicznych, k tó re j samo zwołanie stało się 
m ożliw e dzięk i uprzedn ie j roalce s ił poko ju  
z p o lity ką  agresji św ia tow e j re a kc ji pod prze­
w odn ic tw em  m onopoli pó łnocno-am erykań- 
skich.

P o lsk i lu d  pracu jący m an ifestu je  w  dn iu
1 M a ja  swoją w olę  w a lk i o dalsze odprężenie 
sy tuac ji m iędzynarodow ej, o zakaz użycia b ro ­
n i atom owej i  w szelk ich innych  b ron i masowej 
zagłady, o redukc ję  zbrojeń, o porozum ienie  
m iędzy pięcioma w ie lk im i m ocarstw am i,
0 europejski system bezpieczeństwa zb iorow e­
go, o prawo narodów  do samostanowienia i  su­
werenności, swoją gotowość poparcia każdego 
uczciwego w y s iłk u  zm ierzającego do ro zw ią ­
zania prob lem u niem ieckiego na bazie demo­
kra tyczne j, na bazie u tw orzen ia  zjednoczonych, 
poko jow ych N iem iec  —  zgodnie z zadaniam i 
ja k ie  icysuną ł I I  Z jazd  PZPR.

Dzień 1 M a ja  jes t ja k  rokrocznie przeglą­
dem osiągnięć ludz i pracy m iast i  wsi, osiąg­
nięć uzyskanych pod przewodem  PZPR, s iły  
k ie row n icze j po lsk ie j k lasy robo tn icze j i  na­
rodu polskiego.

Dzień 1 M a ja  jes t jednocześnie dn iem  m ob i­
liz a c ji mas pracujących całego narodu po lsk ie­
go, zespolonego we Froncie N arodow ym , do 
w ykonan ia  now ych w ie lk ich  zadań.

Osiągnięcia ludu  polskiego zostały wszech­
stronnie i  głęboko naśw ietlone na I I  Z jeździe  
P a rtii. Z jazd  n a k re ś lił nowe zadania, k tó re  m o­
b iliz u ją  wolę mas pracujących, u s ta lił ko n k re t­
ne drog i rea lizac ji: „T rzeba s tw ie rdz ić  —  m ó­
w i ł  towarzysz Bolesław B ie ru t w  re feracie  
sprawozdawczym  K o m ite tu  Centralnego na I I  
Zjeździe P a r t ii —  że podstawowe zadanie 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju  zostało w  ciągu la t 
1950— 1953 zrealizowane w  zasadzie pom yśl­
nie. Polska z zacofanego ro lniczego k ra ju , bę­
dącego ro ln iczo -su row cow ym  zapleczem  
państw  im peria lis tycznych , stała się p rzem y­
słow ym , socja lis tycznym  państwem  o w ie lk im
1 stale rosnącym  potencja le gospodarczym“ . 
Polska, k tó ra  w  r. 1938 za jm ow ała jedno z da l­
szych m ie jsc w  Europie pod względem  rozw o­
ju  przem ysłu, ju ż  w  r. 1953 wysunęła się na 
piąte miejsce.

Nasza p rodukc ja  przem ysłowa by ła  w  r. 1953 
3,6 raza wyższa od p ro d u kc ji 1938 roku , 
a w  prze liczen iu  na jednego mieszkańca  —  4,8

raza wyższa. Szczególnie szybkie by ło  tempo 
rozw o ju  przem ysłu ciężkiego. Podczas gdy cała 
produkc ja  przem ysłowa w  r. 1953 by ła  większa  
w  porów nan iu  z rok iem  1949 o 118%, p roduk­
cja środków  w ytw órczości wzrosła  o 136%. 
N a jw iększy w zrost osiągnął przem ysł maszy­
now y, którego p rodukc ja  w  1953 r. by ła  
o 2,5 raza większa od p ro d u kc ji 1949 r. i  7 ra ­
zy większa n iż  przed w o jną . S ilne tempo w zro ­
stu przem ysłu  ciężkiego a w  szczególności prze­
m ysłu  maszynowego s tw orzy ło  fundam ent roz­
w o ju  całej naszej gospodarki narodowej.

I I  Z jazd  wskazał jednocześnie na podstawo­
we b rak i i  n iedociągnięcia w  rozw o ju  naszej 
gospodarki narodowej, wyrażające się przede 
w szystk im  w  słabym  tem pie rozw o ju  ro ln ic t­
wa. „D ysp ropo rc ja  pom iędzy rozw ojem  prze­
m ysłu  a ro ln ic tw a  —  głosi Uchwała I I  Z jazdu  
—  przyb ra ła  charakte r poważny, ham ujący  
dalszy rozw ó j gospodarki narodowej. P rzezw y­
ciężenie je j jest g łów nym  zadaniem naszej po­
l i t y k i  gospodarczej, zadaniem, od którego w y ­
konania przede w szystk im  zależy w zrost stopy 
życiow ej mas pracujących, zadaniem, w okó ł 
którego pow inna koncentrować się uwaga całej 
p a rtii,  państwa ludowego i  jego organów“ .

N iedostateczny b y ł rów n ież  w  stosunku do 
rosnących potrzeb ludności —  ja k  podkreś lił 
I I  Z jazd  —- w zrost p ro d u kc ji przem ysłu a r ty ­
ku łó w  powszechnego spożycia.

Jakie w ięc zadania stoją przed po lsk im i m a­
sami pracującym i? Niezbędne jest —  podkreś­
la  teza 7 U chw ały  I I  Z jazdu  —  aby ro zw ija ją c  
nadal przem ysł środków w ytw órczości jako  
podstawę rozw o ju  i  re ko n s tru kc ji technicznej 
całej gospodarki narodowej, dokonanie nowego 
rozstaw ienia s ił i  środków  mającego na celu  
przyspieszenie tem pa w zrostu  p ro d u kc ji ro l­
n icze j i  w ydatne zwiększenie p ro d u kc ji prze­
m ys łu  a rty k u łó w  powszechnego spożycia orUz 
osiągnięcia na te j podstawie szybszego i  w y ­
datniejszego w zrostu  stopy życiow ej ludności 
pracu jące j m iast i  wsi.

Dokonanie takiego w zrostu  jest w  pe łn i re a l­
ne i  m ożliw e dzięk i um ocnien iu  w ładzy ludo ­

w e j,  osiągniętemu poziom ow i rozw o ju  p rzem y­
słu ciężkiego oraz dzięk i m ożliwości oparcia się 
o pomoc Z w iązku  Radzieckiego i  zacieśnieniu  
się w spółpracy m iędzy Polską Ludow ą a k ra ­
ja m i rosnącego w  s iły  obozu poko ju  i  socja liz­
mu.

I I  Z jazd wskazał szczegółowo ja k  dokonać 
tego nowego rozstaw ienia s ił i  środków  w  cią­
gu na jb liższych dwóch la t. Realizując U chw ały  
I I  Z jazdu  ludzie  pracy m iast i  w si u to ru ją  d ro ­
gę szerokiemu dzia łan iu  w  naszym k ra ju  pod­
stawowego ekonomicznego praw a socjalizm u, 
um oż liw ią  coraz w iększe zaspokojenie swoich  
rosnących potrzeb m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln ych .

Pod sztandarem m arks izm u-len in izm u, jako  
w ytyczn e j działania, klasa robotnicza, p rzodu­
jąca w szystk im  ludziom  pracy P o lsk i Ludow e j 
w ykazu je  w  dn iu  m iędzynarodowego św ięta  
pracy głęboką i  n iewzruszoną solidarność ze 
w szys tk im i oddzia łam i św iatowego p ro le ta ria tu  
w  walce o spraw iedliw ość społeczną i pokój.
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ZATWIERDZONY PLAN -  NIEZŁOMNYM PRAWEM
(PO I I  ZJEŹDZIE PZPR)

Jednym  z czynn ików  decydujących o w yż ­
szości us tro ju  socjalistycznego nad ustro jem  ka ­
p ita lis tycznym  jest gospodarka p lanowa —  go­
spodarka oparta na społecznej własności środ­
ków  p ro d u kc ji oraz w spółpracy i  w zajem nej 
pomocy ludz i w o lnych  od w yzysku, gospo­
darka^ zapewniająca nieograniczony rozw ó j sił 
w y tw órczych  w  in teresie  całego społeczeń­
stwa, nie znająca kryzysów  i bezrobocia, a 
w ięc nędzy i  ru in y , gospodarka dająca ma­
som pracu jącym  w szelkie m ożliwości dostat­
niego i ku ltu ra lneg o  życia. W yn ika  to z podsta­
wowego ekonomicznego prawa socjalizmu, k tó ­
rego w ym og i w cie lane są w  życie n ie  w  drodze 
żyw iołowego rozw oju , lecz przez planowanie, 
tzn. p lanowe k ie row n ic tw o  gospodarką naro­
dową.

Podstawę planowania gospodarki narodowej 
stanow i praw o planowego- rozw o ju  gospodarki. 
P raw o to  daje organom p lanu jącym  możliwość 
praw idłowego, planowego i  proporcjonalnego 
ro zw ija n ia  gospodarki narodowej w  interesie 
mas pracujących celem maksymalnego zaspoka­
jan ia  ich  potrzeb m a te ria lnych  i  ku ltu ra ln ych . 
W ykorzys tu jąc  tę możliwość, naród nasz pod 
przew odnictw em  Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej i  Rządu PRL. p rzy  w ie lk ie j a bez­
interesownej -pomocy Z w iązku  Radzieckiego o- 
siągnął w łaśnie te ogrom ne sukcesy polityczno- 
gospodarcze, k tó rych  generalnego przeglądu -do­
konano na I I  Z jeździe P a rt ii w  -dniach 10— 17 
rnarca br. Ogromne, stale rosnące osiągnięcia 
naszej gospodarki p lanowej świadczą o tym , że 
um iem y coraz lep ie j przekształcać możliwość w  
rzeczywistość, że P a rtia  i  Rząd coraz u m ie ję t­
n ie j i  g łęb ie j w yko rzys tu ją  zarówno w  sw e j'p o ­
lity c e  gospodarcze!, ja k  i p rak tycznym  działa­
n iu  możliwości, ja k ie  stw arza ją  praw a ekono­
m iczne socja lizm u a przede w szystk im  jego pod­
stawowe prawo oraz p raw o planowego- rozw o ju  
gospodarki narodowej. Im ponujące osiągnięcia 
naszej igspodarki p lanow e j są dowodem, że p la ­
ny  nasze w  zasadzie b y ły  słuszne, a k ie ru n k i 
i tempo rozw o ju  gospodarki p raw id łow e.

Planowość gospodarki oznacza stała, świado- 
p p o p i e r a n ą  nroiporcionalność w  je j rozw oju. 
, raP°r,cionalność ta. charakteryzu je  sie m. i-n. 
ha rm on ijnym  łączeniem i rozwojem  w szystkich 
ga ezi gospodarki narodowej. D latego też zape­
w nien ie p raw id łow ych  p ro p o rc ji w  rozw oiu  gos- 
P° a rk i narodowej —  p ro p o rc ji uw arunkow a- 

vch przez podstawowe praw o ekonomiczne- so- 
c ia lizrnu —  oraz zapobieganie dysproporcjom
p la n ó w 0"'’01 Z zac âń socjalistycznego

Hn1 3Zt? PZPR w  zw iązku z pom yślną rea liza- 
z a k r S n0W "  latach 195° — 1953, zwłaszcza w  
i u p la s ty c z n e g o  uprzem ysłow ienia k ra ­
m ie ™  ni* CJ CZa;,ąc k ° n iec.zność w yrów nan ia  nad- 

• I ysp roporc ji m iedzy rozw ojem  przem y- 
k-szpnu m,ctwa oraz m ożliwość wydatnego zw ię- 
enaf™-3 , s-°pn ia zaspokajania stale rosnących 
- a tona lnych  i  k u ltu ra ln y c h  -potrzeb społeczeń­

stwa, u s ta lił nowe —  główne zadania na okres 
na jb liższych 2 la t 1954— 1955.

I I  Z jazd PZPR wskazał w yraźn ie  i  zgodnie 
z usta len iam i podstawowego praw a ekonom icz­
nego socja lizm u —  co, gdzie i  ja k  należy zm ie­
n ić  w  naszym p lanow aniu  gospodarczym, aby 
lep ie j dostosować się do w ym ogów  ob iek tyw n ie  

rządzących p raw  ekonomicznych. Jednym  z za­
sadniczych wskazań na ty m  odcinku są zm iany 
w  dotychczasowych proporcjach rozw o ju  gos­
podark i narodowej, zgodnie z potrzebam i i  mo­
ż liw ościam i obecnego etapu oraz opanowanie 
n ierównom ierności powsta łych w  rozw o ju  —- 
zwłaszcza m iędzy rozw ojem  przem ysłu i  ro ln i­
ctwa.

Zgodnie z now ym i p ropo rc jam i i  szczegóło­
w y m i d y re k tyw a m i I I  Z jazdu P a rt ii zbudowany 
został now y N arodow y P lan Gospodarczy na r. 
r954, k tó ry  p rzew idu je  nowe rozstaw ienie s ił 
i  środków  w  naszej gospodarce, celem wzm o-1 
żenią w a lk i o szybsze podniesienie stopy życio­
w ej ludności pracującej m iast i  wsi.

*

D y re k ty w y  I I  Z jazdu PZPR nakłada ją  na 
w szystkich obowiązek popraw ienia, polepszenia 
planowania, którego proces, ja k  w iem y, n ie koń­
czy się byna jm n ie j na opracow yw an iu  planów. 
Opracowanie p lanu  to zaledw ie początek p lano­
wania. Nasze p lany  n ie  są b iu ro k ra tyczn ym i do­
kum entam i, k tó re  rea lizu ją  się same przez się. 
Są one w cie lane w  życie ak tyw ną  działalnością 
m ilio n ó w  lu d z i pracy. „B y ło b y  rzeczą g łup ią  są­
dzić, że p lan p ro d u kcy jn y  sprowadza się do 
w ykazu liczb i  zadań. W  istocie rzeczy p lan p ro ­
d u kcy jn y  —  to  żywa i  p raktyczna działalność 
m ilio n ó w  ludz i. Realność naszego p lanu produk- 
c y jnego —  to  m ilio n y  ludz i pracy, k tó rzy  tw o ­
rzą nowe życie. Realność naszego program u to 
żyw i ludzie, to  m y wszyscy, nasza w o la  pracy, 
nasza gotowość, b y  pracować po nowemu, na­
sza stanowcza wola w ykonan ia  p lanu “  *). Od na­
szej w ięc ak tyw ne j postaw y zależy powodzenie 
planu.

W  procesie rea lizac ji p lanu sprawdzana jest 
jego wartość. Jeżeli p lan jest opracowany p ra ­
w id ło w o  i  odzw ierciedla w  szczególności w ym o­
g i prawa planowego, proporcjonalnego rozw o­
ju , wówczas prawo to nie da o sobie znać w  spo­
sób negatyw ny. Jeżeli jednak p lan  na ja k im k o l­
w ie k  odc inku  lu b  szczeblu w  niedostateczny 
sposób uw zględn ia  te wym ogi, wówczas ob iek­
tyw n e  praw id łow ości n ie w ą tp liw ie  dadzą znać 
o sobie, u jaw n ione  zostaną m n ie j lu b  w iecej ja ­
skrawo lu k i i^b łędy w  naszej pracy. Stąd w y n i­
ka konieczność ciągłego obserwowania na każ­
dym  odcinku i  szczeblu p lanowania ksz ta łtu ją ­
cych się w  p rak tyce  p ropo rc ji oraz w  przypad­
ku  zarysowania się dysproporc ji —  odpow ied­
niego korygow an ia  p lanu. D ysproporc je  orze i- 
ściowego charakteru  pow sta ją  także w skutek

*) J - S ta lin  —  Dzie ła , t. 13, W arszaw a 1951, s tr. 92.
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niewłaściwego, a w  szczególności n ie ry tm iczne - 
go —  n ieterm inow ego w ykonyw an ia  planu.

W  zw iązku z .powyższym należy stw ierdzić 
w yraźnie, że p lany  narodowo-gospodarcze w  
całości i  we w szystk ich  jego częściach m ają  w 
naszym ustro ju , opartym  na gospodarce plano­
w e j, charakte r bezw arunkow ych d y re k tyw . Na­
dawana im  jest fo rm a odpow iednich uchw ał 
Rady M in is tró w  i  w  ten sposób p lany nasze 
nab iera ją  m ocy norm  praw nych  —  są prawem.

Ścisła i  te rm inow a realizacja w szystkich za­
dań planu, w yrażonych zarówno w  ilościow ych 
ja k  i  jakościowych wskaźnikach, jest sprawą 
n iezm iern ie  ważną. Jest ona w a runk iem  p lano­
wego i  proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki 
narodowej —  w a runk iem  szybkiego osiągnięcia 
podstawowego celu wytycznego przez I I  Z jazd 
P a rtii, t j .  ta k  szybkiego ja k  założono w  planach, 
w zrostu dobrobytu  m ateria lnego oraz poziomu 
ku ltu ra lneg o  ludności pracującej m iast i  wsi. 
N iew ykonyw an ie  p lanu  przez poszczególne ga­
łęzie gospodarki, przedsiębiorstwa, zakłady 
i  ins ty tuc je , ta k  co do te rm inów  ja k  ilości, na ru ­
szanie ustalonego asortym entu, pogarszanie ja ­
kości, przekraczanie kosztów w łasnych itd ., 
wszystko to prow adzi do naruszenia p ropo rc ji 
i  zw iązków  usta lonych przez kompleksowo opra­
cowany plan. Stąd też ja k  na jbardz ie j bezwzglę­
dne przestrzeganie dyscyp liny  p lanow ej, co­
dzienna w a lka  o w ykonan ie  p lanu  we wszyst­
k ich  jego w skaźnikach jest naczelnym  zadaniem 
i  obow iązkiem  w szystk ich  bez w y ją tk u  jedno­
stek gospodarczych, w szystkich lu d z i pracy na 
tych  odcinkach, k tó re  im  powierzono. Co w ięcej, 
przedterm inow a rea lizacja  p lanów  na licznych  
odcinkach w  la tach ub ieg łych  świadczy o is t­
n ien iu  w  w ie lu  zakładach często sporych re - 
zerw  p rodukcy jnych , k tó rych  w y k ry c ie  i  w yko ­
rzystanie pozwala n ie  ty lk o  w ykonać ale i  p rze ­
kroczyć usta lony plan. Stąd obow iązkiem  wszy­
s tk ich  pracow n ików  jest stałe dążenie do w y ­
k ryw a n ia  i  m obilizow ania  rezerw  oraz ja k  n a j­
pełniejszego ich  w ykorzystan ia  celem osiągnię­
cia ponadplanowej p rodukc ji, przekroczenia 
planu. ■

Poważne zadania stoją w  p lan ie  przed prze­
m ysłem  w ytw a rza jącym  zarówno środk i p ro ­
dukc ji, ja k  i  p rzedm io ty  spożycia. Jakko lw iek  
obecnie koncen tru jem y w y s iłk i na ilośc iow ym  
i  jakościow ym  wzroście p ro d u kc ji p rzedm iotów  
spożycia i  zadanie to  m am y trak tow ać zgodnie 
z d y re k tyw a m i I I  Z jazdu P a r t ii jako  zadanie 
pierwszoplanowe, 'decydujące d la  zapewnienia 
w zrostu  stopy życiowej ludności pracującej, 
m usim y pamiętać, że koncentrac ja  w ys iłkó w  dla 
pełnej rea lizac ji p lanów  w  ty m  zakresie n ie  mou 
że w  żadnym  przypadku w p ływ ać  na osłabie­
n ie  rea lizac ji ważnych p lanów  przem ysłu  w y ­
twarzającego środk i p rodukc ji, przem ysłu cięż­
kiego.

Tow. B ie ru t w  referacie na I I  Z jeździe P a rt ii 
w yraźn ie  s tw ie rdz ił, co następuje: „P om yś lny  
rozw ój całej gospodarki narodowej i  podniesie­
n ie  stopy życiowej są uw arunkow ane dalszym  
nostępem w  k ie ru n k u  uprzem ysłow ienia k ra ju  
i  systematyczną pracą nad dalszym  rozwojem  
przem ysłu środków wytwórczości. Jest rzeczą

jasną dla każdego, że w szelkie zaniedbania w  
ty m  względzie m us ia łyby  się zemścić bardzo 
szybko i  p rzyn ios łyby  bardzo szybko ujem ne 
sku tk i. Nowe rozstaw ienie s ił i  środków, które  
obecnie stosu jem y w  naszej po lityce  gospodar­
czej, zw ro t w  k ie ru n k u  koncen trac ji s ił na po- 
dźw ignięcie ro ln ic tw a  polega byna jm n ie j n ie na 
osłabien iu naszego w y s iłk u  w  k ie ru n k u  rozw o ju  
■przemysłu środków  wytwórczości, a na d a l­
szym s ta łym  jego rozw o ju  p rzy jednoczesnym 
w yko rzys tan iu  stworzonej przezeń bazy dla po ­
m ocy ro ln ic tw u , d la  szybszego rozw o ju  przem y­
słu środków konsum pcji i  szybszej rekons truk­
c ji innych  dzia łów  gospodarki narodowej .

Szczególnie starannie pow inno być zagwa­
rantowane pełne w ykonanie  planów tych  gałęzi 
przem ysłu, k tó re  p racu ją  dla potrzeb ro ln ic tw a , 
przem ysłu lekkiego, spożywczego i  drobnego, 
budow n ic tw a m ieszkaniowego, kom unalnego 
i  socj a lno-ku ltu ra lnego.

Pełne w ykonan ie  p lanu polega na pełne] je ­
go rea lizac ji przez wszystkie  jednostk i o rgan i­
zacyjne. D latego w a lka  o średnie w ykonan ie  
p lanu  globalnego te j czy in n e j gałęzi gospo­
d a rk i narodowej —  w  ty m  czy innym  prze­
m yśle —  jes t w a lką  niedostateczną, je ś li jedne 
przedsiębiorstwa czy zakłady n ie  w ykonu ją  
p lanu, a inne odrab ia ją  powstałe w  ten sposób 
zaległości w  drodze ponadplanowej p rodukc ji. 
R ezu lta ty  ponadplanowej p ro d u kc ji w  przodu­
jących przedsiębiorstwach i  zakładach n ie  mo­
gą być n iw elow ane z łą  lu b  niedostateczną pra­
cą innych. Stąd też przedsiębiorstwom  i zakła­
dom, k tó re  n ie  radzą sobie z realizacją planów, 
w łaściwe resorty  p o w in n y  w  porę przychodzić 
z pomocą w  lik w id a c ji w szystk ich  p rzyczyn  po­
w odujących te  zjaw iska.

Poidstawowym w a runk iem  pe łne j rea lizac ji 
p lanów  p rodukcy jnych  i  m ożliw ości ich  prze­
kroczenia jes t p raw id łow a  organizacja i  r y t ­
m iczna praca każdego zakładu. Organizacja 
ry tm iczn e j p racy zakładu pozwala na rów no­
m ierne  obciążenie maszyn i  urządzeń na prze­
s trzen i całego roku, każdego1 kw a rta łu , m iesią­
ca i  dn ia  [roboczego. B ra k  tak ie j organizacji po­
w odu je  w  pewnych okresach przesto je p roduk­
c ji, a w ięc n iew ykorzystan ie  zdolności p ro d u k ­
cy jne j maszyn i  urządzeń oraz kadr. Z ry w y  
następujące po przestojach są zjaw iskiem , k tó ­
rem u  towarzyszą zawsze s tra ty  gospodarcze. 
W  fazie z ryw ó w  lu b  „sz tu rm ów “  w  robocie w y ­
stępuje z regu ły  za trudn ien ie  w  godzinach do­
datkowych, zwiększenie ilości b raków  w  p ro ­
d u kc ji, pogorszenie je j jakości, w zrost kosztów 
w łasnych. N ie rów nom ierna  praca zakładu jest 
najczęściej g łów ną przyczyną n iew ykonyw an ia  
p lanów  i  to  n ie  ty lk o  zakładu, w  k tó ry m  ona 
występuje. B rak  ry tm iczn e j p racy jednego za­
k ładu  rzu tu je  na n ie rów nom ie rną  pracę, a w ięc 
i  na realizację p lanów  tych  w szystk ich  zakła­
dów, k tó re  z n im  są w  procesie p ro d u kcy jn ym  
związane, skooperowane. Równom ierna praca 
w szystk ich  przedsięb io rstw  i  zakładów, praca 
oparta  o p raw id łow e  harm onogram y, tak  aby 
p lany  miesięczne b y ły  w ykonyw ane rów no­
m ie rn ie  we w szystk ich  dekadach miesiąca, jest 
n iezbędnym  w arunk iem  rea lizac ji p raw a p lano­
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wego, proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki 
narodow e j.

D la zapewnienia rów nom ierne j pracy zakła­
dów konieczne jes t wzmożenie k o n tro li ze stro­
n y  resortów  nad działalnością tych  zakładów, 
lepsze k ie row an ie  n im i na przestrzeni całego 
roku, rozw ijan ie  oraz w ydatne  polepszanie p la ­
nowania wewnątrzzakładowego. Czynnik iem , 
k tó ry  w yw ie ra  poważny w p ły w  na rów nom ie r­
ną pracę zakładów i  p rzyczyn ia  się do pełnej 
rea lizac ji p lanu, jest także regularność zaopa­
trzen ia  m ateria łowego tych  zakładów. Stąd ko­
nieczność znacznego polepszenia zaopatrzenia 
oraz stałego czuwania nad jego kom pletnością 
i regularnością.

Pełne w ykonanie  p lanu oznacza pełną jego 
realizację n ie ty lk o  w  zakresie g lobalnej i  to ­
w arow ej p rodukc ji, ale we w szystk ich  jego 
wskaźnikach. Przede w szystk im  dotyczy to 
w ykonyw an ia  pełnego asortym entu  p rodukc ji, 
ja k i został ustalony w  p lan ie  d la  każdej gałęzi 
i  zakładu. N iew ykonyw an ie  p lanów  asorty ­
m entow ych by ło  dotychczas, ja k  stw ierdzono 
na I I  Z jeździe P a rtii,  jednym  z podstawowych 
błędów n iek tó rych  gałęzi przem ysłu. B łędy te 
nie mogą pow tórzyć się. Gospodarka narodo­
wa i  ludność pracująca czeka n ie  na globalną 
produkcję , lecz na w yroby  określonego rodza ju  
i  w ysok ie j jakości. Stąd p rzy  rea lizac ji p lanów  

'na leży  tępić pogoń za ponadplanową p roduk­
cją m n ie j pracochłonnych lub  drugorzędnych 
w yrobów , a ty m  bardzie j —  m n ie j potrzebnych 
gospodarce narodowej i  ludności. N ie  wolno 
bow iem  realizować p lanu globalnej p rodukc ji 
kosztem w yrobów  bardzie j w praw dzie  praco­
chłonnych, ale zarazem podstawowych, waż­
nych i  potrzebnych.

Zagadnienie pełnego w ykonyw an ia  p lanów  
w edług ustalonego asortym entu i jakości jest 
n iezm iern ie  ważne dla gospodarki narodowej i 
je j planowego, proporcjonalnego rozwoju. Wza­
jem ne powiązanie w szystkich gałęzi gospodarki 
narodowej sprawia, że bezbłędne zaopatrzenie 
tych  gałęzi i  ich  zakładów we wszystkie  zapla­
nowane, a w ięc nieodzowne rodzaje i  ilości m a­
szyn, urządzeń, pa liw a, surowców i innych  m a­
te ria łów  bądź w yrobów , jest bezwzględną ko ­
niecznością. Inaczej mogą powstać dysproporcje 
na pewnych odcinkach gospodarki narodowej, 
k tó re  będą ham ow ały dalszy je j rozw ój.

W ym óg podstawowego ekonomicznego prawa 
socja lizm u —  m aksym alne zaspokojenie stale 
rosnących m a te ria lnych  i k u ltu ra ln ych  potrzeb 
całego społeczeństwa —  może być zrealizowany 
wówczas, gdy p lany  będą w ykonyw ane co n a j- 
m mej w  100% w e w szystk ich  zaplanowanych 
asortym entach oraz p rzy  zaplanowanej wyso-

I.e-I jakości. Zagadnieniom  jakości p rodukc ji 
p lej e. uw agi i  zdań poświęcono ,na I I  Zjeździe 

aa tu. D y re k ty w y  I I  Z jazdu s taw ia ją  w tym  
zakresie  ̂ ostre wym agania przed w szystk im i 
gałęziam i p rodukc ji m a te ria lne j. Szczególnie 

o tyczy to gałęzi p roduku jących  a r ty k u ły  prze­
m ysłowe powszechnego użytku.
+ ” K ra j czeka na w ydatną poprawę w  zaopa­
trzeniu w  a r ty k u ły  przem ysłowe powszechne­
go użytku. Ludzie p racy m ają  prawo żądać, 
a y  m yślano o ich  potrzebach i  zaspokajano

ich  potrzeby. Masy pracujące m ają  prawo żą­
dać lepszego ubran ia  i  obuwia, smaczniejszego 
i  różnorodniejszego jedzenia, w iększej ilośc i 
m eb li i  sprzętu domowego. N ie  wolno nam 
w  ża d n ym , w ypadku  tych  uspraw ied liw ionych  
oczekiwań zawieść. Trzeba w pajać w  pracow ­
n ików  przem ysłu i  hand lu  niezłom ne przeko­
nanie, że w  spraw ie zaspokojenia potrzeb mas 
pracu jących n ie  m a rzeczy drobnych i  m ało 
ważnych, trzeba n ieustannie na wszystkich 
szczeblach kontro low ać w ykonan ie  postaw io­
nych zadań“  2).

Podnoszenie jakości p ro d u k c ji sp rzy ja  w zro­
s tow i oszczędności w  gospodarce narodowej, 
oszczędności ludz i pracy, a lbow iem  w yroby  
w ysok ie j jakości odznaczają się trwałością, 
dłuższym  ókresem m ożliwego użytkow ania . 
Zaoszczędzone w  ten  sposób środk i m ateria lne 
i pieniężne oraz praca mogą być  skutecznie uży­
te na [rozszerzenie i  wzbogacenie p rodukc ji, 
a zatem jeszcze pełn ie jsze zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa. Rzecz jasna, że w a lka  o jakość 
p rodukc ji, o w ykonanie  p lanów  pod względem  
jakościow ym  w yk lucza  m ożliwość brakorób- 
stwa, k tó re  pow odu je  m arno traw stw o  ze szko­
dą d la  całego społeczeństwa ¡i pow inno być 
z całą stanowczością zwalczane. Najlepszą fo r ­
mą zwalczania brakoróbstw a są n ie  ty le  sank­
cje stosowane po jego u jaw n ien iu , lecz pode j­
m owanie odpow iednich środków  zapobiegają­
cych jego powstawaniu. Odpowiedzialne obo­
w ią zk i w  zakresie na leżyte j, w ysokie j jakości 
p ro d u kc ji ciążą na w szystk ich  pracow nikach 
przem ysłu. Wysoka, zgodna z no rm am i jakość 
m a te ria łów  i  surowców, doskonalenie techno­
lo g ii p rodukc ji, przestrzeganie no rm  i  technicz­
nych w arunków  p rodukc ji, ry tm iczna  —  do­
brze zorganizowana ¡praca zakładu, w zrost po­
ziomu świadomości po lityczne j oraz, zawodo­
w ych  k w a lif ik a c ji kadr, należyta, surowa ko n ­
tro la  techniczna —  oto podstawowe w a ru n k i 
w ykonania  odpow iedzia lnych zadań fy zakre­
sie jakości w yrobów . A p a ra t k o n tro li tech­
nicznej pow in ien  w yzbyć się w sze lk ie j to le ran ­
c ji, rze te ln ie  k w a lif ik u ją c  jakość i  bezwzględ­
n ie  n ie  wypuszczać b rakow anych m a te ria łów  
czy w yrobów  poza granice zakładu, k tó ry  je  
w yprodukow a ł.

Pełne w ykonyw an ie  p lanów  oznacza pełną 
ich realizację we w szystk ich  wskaźnikach w a r­
tościowych, ilościowych, asortym entow ych i ja ­
kościowych, a le  p rz y  u trzym a n iu  się w  zapla­
nowanych kosztach w łasnych p ro d u kc ji. Co w ię ­
cej, na leży zawsze dążyć do obniżan ia ich  po­
ziomu, by  uzyskać w  ten sposób dodatkowe 
oszczędności d la  gospodarki narodow ej. O bn i­
żanie kosztów  p ro d u kc ji sp rzy ja  w zrostow i do­
b roby tu  m ateria lnego i  poziom u ku ltu ra lnego  
mas pracujących, przekroczenie zaś ich  daje 
odw rotne e fe k ty  —  ham uje  ten wzrost.

W arunk iem  rozw o ju  gospodarki socja listycz­
nej jest stała, systematyczna obniżka kosztów  
w łasnych p ro d u kc ji i  obrotu. R ozm iary osią­
ganych w  zw iązku  ze zniżką kosztów  w łasnych 
oszczędności m a ją  podstawowe znaczenie za­
równo dla tempa w zrostu dochodu naradowe-

!) Z  re fe ra tu  tow . H . M in c a  na I I  Z je ź d z ie  P Z P R  — N o w e  
D ro g i N r  3 (57) m arzec  1954 r . — sibr. 111.
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go, ja k  i  dila m ożliwości inwestowania, ja k  ¡rów­
nież dla rozm iarów  zaspokajania bieżących po­
trzeb społeczeństwa.

I I  Z jazd P a rtii w y ty c z y ł w ie lk ie  zadania pod­
w y ż k i rea lnych płac robo tn ików  i  p racow n ików  
um ysłow ych oraz dochodów pracujących chło­
pów  o 15 —  20% w  ciągu la t 1954 —  1955. 
A b y  zadanie to zrealizować, konieczne jest je ­
dnak obniżenie kosztów w łasnych i zaoszczę­
dzenie tą drogą przez przedsiębiorstwa socja­
listyczne w  ty m  samym okresie k w o ty  z górą 
20 m ilia rd ó w  złotych. W  p ro d u k c ji przem ysło­
w ej i  budow lanej w  la tach 1954 —  1955 po­
w inna  być osiągnięta obniżka kosztów  w łasnych
0 około 7%.

D la  każdego w inno  być jasne —  stwierdzono, 
na I I  Z jeździe —  że każda zło tów ka nie odda­
na do budżetu państwa ze względu na n ieobm - 
żenie we w łaśc iw ym  rozm iarze kosztów w ła ­
snych zniża rea lne dochody ludności p racu ją ­
cej. K to  w ięc nie walczy należycie o obniżkę 
kosztów w łasnych, ten fak tyczn ie  przeciw dzia­
ła podniesieniu stopy życiowej mas pracu ją ­
cych. Nasze przedsiębiorstwa socjalistyczne 
m a ją  pod tym  względem w ie le  grzechów' 
w  przeszłości. G rzechy te w y n ik a ły  z faktu , 
ze sprawa jakościowych i  ekonom iczno-finan­
sowych w skaźników  p ro d u kc ji n ie  stała w cen­
tru m  uw agi naszych przedsiębiorstw . Ten stan 
rzeczy nie może być dłużej to lerow any.

Na poziom kosztów w łasnych p ro d u kc ji od­
dz ia łu je  w ie le  czynn ików  —  m. in . poziom 
w ydajności pracy, oszczędne zużycie pa liw a, 
surowców i m ateria łów , stopień w yko rzys ty ­
wania zdolności p rodukcy jnych , poziom orga­
n izac ji p rodukc ji. W  zw iązku z tym  należy 
kszta łtow anie się tych  czynn ików  w  każdym  
zakładzie n ieustannie kon tro low ać i poprawiać. 
Należy likw idow ać  wszelkiego rodzaju przero­
sty w  zatrudn ien iu , przestrzegać, aby wzrost 
p łacy b y ł w  pe łn i usp raw ied liw io ny  uprzedn im
1 odpow iednim  wzrostem  w ydajności pracy, 
należy uspraw nić zaopatrzenie m ateria łow o- 
techniczne, opracować i  w prow adzić progresyw ­
ne norm y zużycia m ateria łów , surowców i  pa­
liw a  oraz przestrzegać ściśle stosowania i n ie- 
przekraczania tych  norm , należy usta lić wszę­
dzie ścisłą ew idencję rozchodu m a te ria łów  itd . 
oraz kon tro lę  ich zużycia, na leży stosować su­
rowce zastępcze, należy e lim inow ać starannie 
i skutecznie brakoróbstwo, w yk ryw a ć  rezerw y 
w zdolnościach ¡produkcyjnych i  w  pe łn i je  w y ­
korzystywać, wdrażać coraz g łęb ie j p lanow a­
nie w ewnątrzzakładowe i popraw iać organiza­
cję pracy, usprawniać k ie ro w n ic tw o  produkcją , 
likw idow ać  przerosty w  kosztach ogólnych —  
zwłaszcza w  w ydatkach adm in is tracy jnych  oraz 
likw idow ać  nadm ierne rem anenty w  p rodukc ji 
i obrocie tow arow ym .

Na I I  Z jeździe P a rt ii wśród w szystk ich  tych 
czynn ików  szczególnie mocno podkreślono 
wzrost w ydajności pracy. Uchw ała w  spraw ie 
g łów nych zadań gospodarczych na la ta  1954 —  
1955 postaw iła  jako  zadanie osiągnięcie w zro ­
stu w yda jności p racy w  r. 1955 w  porów naniu 
z ¡r. 1953 w  przem yśle o około 15%, w  budow ­
n ic tw ie  o około 16°/o, w  transporcie ko le jow ym  
o około 8°/o, w  PGR o ponad 20%. Zadanie to

opiera się na osiągniętym  techn icznym  uzbro­
je n iu  naszej gospodarki narodowej, popraw ie 
organ izacji p racy oraz wzroście k w a lif ik a c ji 
kadr.

„Osiągnięcie takiego w zrostu wydajności, p ra ­
cy jes t absolutn ie konieczne, jeże li chcemy 
osiągnąć postawione zadania w  zakresie pod­
niesienia stopy życiowej ludności... P rzy osią­
ganiu w zrostu w yda jności p racy należy katego­
rycznie ¡zwalczać nadużywanie godzin nad licz­
bowych, należy w  przem ysłach o ruchu c iąg łym  
stosować szerzej system podm ian i  dążyć ze 
wszech m ia r z, jedne j istrony do norm a lizac ji 
dnia roboczego, z d rug ie j s trony  w  ¡pełni w y ­
korzystyw ać w  ¡sposób ¡produkcyjny ustaw ow y 
czas pracy. Podstawową ¡dźwignią wzrostu w y ­
dajności p racy jest socjalistyczne współzawod­
nictwo... Naszym zadaniem jest pobudzać i  o r­
ganizować tę w ie lką  in ic ja ty w ę  mas ¡pracują­
cych. Naszym zadaniem jest przełamać słabość 
w  k ie ro w a n iu  ruchem  współzawodnictwa, sła­
bość, polegającą na z b y t pow o lnym  i  ogran i­
czonym upowszechnianiu przodujących metod 
p racy“  3).

Zadanie pełnego w ykonyw an ia  p lanu  obn iżk i 
kosztów w łasnych jest, ja k  stw ierdzono na I I  
Z jeździe P a rtii, żelaznym prawem , którego n i­
kom u i  n igdy  n ie  w olno łamać.

D y re k ty w y  I I  Z jazdu P a rt ii na okres 2 n a j­
bliższych la t oraz narodow y p lan  gospodarczy 
na 1954 r .  zaw iera ją  poważne zadania w  zakre­
sie wszechstronnego rozw o ju  ro ln ic tw a , celem 
przezwyciężenia nadm ierne j dysproporc ji m ię ­
dzy rozw o jem  przem ysłu a rozw o jem  ro ln ic tw a  
i w  ostatecznym w y n ik u  pełn ie jsze j rea lizac ji 
podstawowego ekonomicznego p raw a socja liz­
mu. Stąd przed p racow n ikam i aparatu plano­
w ania i ro ln ic tw a  sto ją  odpowiedzialne zada­
nia zabezpieczenia pe łne j wykonalności p lanów  
p ro d u kc ji ro ln icze j. Przed przemysłem, zw ła ­
szcza maszyn ro ln iczych  i  chem icznym   ̂oraz 
przed budow n ic tw em  i  in n y m i gałęziam i go­
spodarki narodowej s to ją  n iem nie j odpowie­
dzialne zadania zapewnienia pe łne j rea lizac ji 
p lanów  ro ln ic tw a  przez p raw id łow e w yko n y ­
wanie swoich p lanów. Od pomyślnego w yko ­
nania p lanów  ro ln ic tw a  zależy w łaściwe zaspo­
ko jen ie  potrzeb społeczeństwa w  zakresie ar­
ty k u łó w  spożywczych oraz. praw id łow e, pełne 
zaopatrzenie przem ysłu  lekkiego ¡i spożywcze­
go w  niezbędne surowce rolnicze.

D la  pom yślnej re a liza c ji p lanu  ro ln ic tw a  ko ­
nieczne jes t przestrzeganie wskazań i zasad, 
o k tó rych  by ła  m owa uprzednio' p rzy  okaz ji 
przem ysłu, a k tó ry c h  większość zna jdu je  pełne 
zastosowanie także i  w  ro ln ic tw ie . Is tn ie je  je ­
dnak ponadto szereg specja lnych wskazań, w y ­
n ika jących  ze specy fik i te j gałęzi p ro d u kc ji 
oraz dotychczasowej s y tu a c ji na różnych je j 
odcinkach. W skazania te szeroko zostały omó­
w ione na I I  Z jeździe PZPR oraz u ję te  w  uchwa­
le o zadaniach ¡rozwoju ro ln ic tw a  w  latach 
1954 —  1955 i o zapew nieniu niezbędnych 
środków  ¡dla ¡rozwoju p ro d u kc ji ro ln e j.

Specjalną opieką i kon tro lą  należy otoczyć 
p lany  spółdzie ln i p rodukcy jnych , państwowych

») Z  re fe ra tu  to w . H . M in c a  na  . I I  Z.ieźdaie P Z P R  — N o w e  
D ro g i N r  3 (57) m arzec  1954 r. — s tr . 125—126.
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ośrodków maszynowych i  państw ow ych gospo­
darstw  ro lnych , gdyż rozw ój sektora soc ja li­
stycznego jest zasadniczym czynn ik iem  dalsze­
go rozw o ju  ro ln ic tw a . D la  w ykonan ia  zadań 
p lanow ych  w  zakresie p ro d u k c ji roś linne j n ie­
zbędne są, ogólnie biorąc: znaczna poprawa ja ­
kości up raw y  z iem i oraz uspraw nien ie  metod 
siewu, sadzenia i Sprzętu, w ydatne  podwyższe­
nie poziom u agrotechniiki, lepsze w ykorzys ta ­
n ie  i  szersze stosowanie nawozów na tu ra lnych  
i  sztucznych, zasadnicza poprawa p ie lęgnacji 
i  ochrony roślin , uspraw nien ie  gospodarki na­
siennej, 'dalszy ¡rozwój m echanizacji prac ro l­
nych p rzy  jednoczesnym ja k  na jpe łn ie jszym  
w yko rzys tyw an iu  tra k to ró w  i  maszyn ro ln i­
czych, w zrost w yda jności p racy oraz ostateczna 
likw id a c ja  odłogów.

D la  w ykonan ia  zadań p lanow ych w  zakresie 
w zrostu h o d o w li niezbędne są, ogólnie biorąc: 
znaczny rozw ó j bazy paszowej oraz zasadnicze 
polepszenie w ykorzystan ia  paszy, polepszenie 
gospodarki zarodowej, poprawa obsługi zoo­
technicznej i  ochrony w e te ryn a ry jn e j zw ierząt, 
pełne w ykonyw an ie  p lanów  w  zakresie budow y 
pomieszczeń gospodarskich, rozw ój mechaniza­
c ji prac hodow lanych i pełne je j w yko rzys ty ­
wanie.

Tak w ięc I I  Z jazd PZPR w y ty c z y ł obszerne 
i konkre tne  zadania w  dziedzin ie  rozw o ju  ro l­
n ictw a, ustalając jednocześnie główne sposoby 
ich  w ykonania . Sprecyzowane ¡zostały zadania 
w  dziedzin ie  dalszego rozw o ju  i  um ocnienia 
spółdzie ln i p rodukcy jnych , w  dziedzinie roz­
w o ju  państw ow ych gospodarstw ro ln ych  oraz 
dotyczące uspraw nien ia  pracy państw ow ych 
ośrodków maszynowych. Sprecyzowane zostały 
zadania w  ¡dziedzinie podniesienia poziom u k ie ­
row ania rozw ojem  ro ln ic tw a ; zwrócono uwagę 
na b łędy w  s ty lu  dotychczasowej p racy resor­
tów  ro ln iczych  oraz terenow ych ra d  narodo­
w ych  i  pod leg łych  im  służb ro ln ic tw a .

U chw a ły  I I  Z jazdu  P a r t ii są ¡skutecznym orę­
żem w a lk i o p raw id łow e  p lany  i  ich  pe łną re ­
alizację. Toteż konieczne jes t g run tow ne po­
znanie i  p rzysw o jen ie  sobie nauk oraz uchw ał 
U  Z jazdu. Bez dogłębnego ich  opanowania 
i  zrozum ienia sukcesy w  rea lizac ji p lanów  b y ­
ły b y  n iem ożliw e ¡do osiągnięcia.

I I  Z jazd P a rt ii w yznaczy ł d la  w szystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej nowe zadania, k tó ­
re znalazły w y ra z  w  p lan ie  gospodarczym na 
1954 r. W y ją tko w o  duże znaczenie posiada 
pełne w ykonan ie  p lanów  przez gałęzie bezpo- 
posrednio zaspokajające po trzeby ludności, ja k  
obrót tow arow y, budow n ic tw o m ieszkaniowe 
1 kom unalne, oświata, ochrona zd row ia  itd . O r­
gana p lanu jące i  w łaściw e re so rty  oraz, tereno­
we rady narodowe pow inny  wzm ocnić k ie ro w ­
n ic tw o  w ykonan iem  planów, ażeby zapewnić 
w ykonanie w szystk ich  zadań przew idzianych 
w  narodow ym  p lan ie  gospodarczym dila zaspo­
kojen ia  potrzeb ludności.

P rawem  jest każdy zatw ierdzony plan, a w ięc 
i  p lan in w e s tycy jn y  oraz budow nictw a. Od peł- 
nego w ykonan ia  tych  p lanów  pod względem  
r z e c z o w y m  i  w  usta lonych t e r m i n a c h  
zaiazy w  decydującym  stopniu ¡realizacja zadań 
zaw artych w  uchwałach I I  Z jazdu  P a rtii, prze­

kształcenie w  p rak tyce  —  zgodnie z planem  —  
p ro p o rc ji w  rozw o ju  gospodarki narodowej, 
nowe rozstaw ienie s ił i  środków. ¡Przy pomocy 
p lanów  inw es tycy jnych  P artia  i  Rząd usta la ją  
zarówno tempo, ja k  i  p roporc je  w  rozw o ju  po­
szczególnych gałęzi gospodarki narodowej oraz 
poszczególnych reg ionów  k ra ju . P lany inw es ty ­
cy jne posiadają zatem decydujące znaczenie 
w  rea lizac ji podstawowego ekonomicznego pra­
wa socja lizm u oraz praw a planowego, p ropo r­
cjonalnego rozwoj-u całości gospodarki. Stąd 
też na p raw id łow e  ich  w yko n y  w anie pod w zglę­
dem rzeczowym  i  te rm inow ości m usi być zw ró­
cona szczególna uwaga. D otyczy to  całości p la ­
nu inw estycyjnego i  budow n ic tw a we w szyst­
k ich  jego odcinkach, a zwłaszcza w  odcinkach, 
k tó re  sta ją  się ¡obecnie k ie ru n ko w ym i i  w  w y ­
n iku  uchw a ł I I  Z jazdu  P a rtii zosta ły specjalnie 
zaakcentowane w  narodow ym  p lan ie  gospodar­
czym (ro ln ic tw o, przem ysł środków w y tw ó r­
czości na ¡potrzeby przem ysłu  konsum pcyjnego, 
przem ysł p rzedm io tów  spożycia i  powszechne- 
gd uży tku , obrót tow arow y, budow nictw o m ie­
szkaniowe i  kom unalne oraz socjalne i k u ltu ­
ralne).

G łów ny w ys iłek  w  w yko n yw a n iu  planu bu­
dow n ic tw a inw estycyjnego spoczywa, rzecz ja ­
sna, na barkach przedsięb iorstw  i  organizacji 
budow lano-m ontażowych, k tó re  pow inny, sto­
sownie do d y re k ty w  I I  Z jazdu P a rtii, w y k o rz y ­
stać lata 1954 —  1955 dla uporządkowania swej 
dzia ła lności i  obecnie ¡posiadają zapewnione wa­
ru n k i dla pełnego i  te rm inow ego w ykonan ia  
planów. Należy bezwzględnie skończyć w  bu­
dow n ic tw ie  ze złą p ra k tyką  usta lania i  re a li­
zacji p lanów  pod kątem  w idzenia m aksym alne­
go, finansowego przerobu lim itó w  na robo ty  bu ­
dowlano-m ontażowe. P lany budow nictw a m u­
szą być w ykonyw ane  w  rzeczowym zakresie, 
ja k i został zatw ierdzony, z uw zględn ieniem  
przede w szystk im  term inowego oddawania 
ob iektów  do uży tku  i  w  dodatku ob iektów  n ie  
ja k ich ko lw ie k , lecz zasadniczych d la  p ro d u kc ji 
czy świadczenia usług.

Jednym  z podstawowych, ogólnie biorąc, wa­
ru n kó w  tego jest ry tm iczna  praca przedsię­
b io rs tw  budow lano-m ontażowych bez przesto­
jó w  w  pew nych okresach i  sz tu rm ow ych z ry ­
w ów  w  pozostałych okresach czasu. Większość 
wskazań ogólnych om ów ionych uprzednio p rzy  
przemyśle, zna jdu je  ¡pełne zastosowanie do bu­
downictw a. D la  zapewnienia pe łne j w yko n a l­
ności p lanów  budow n ic tw a inw estycyjnego n ie ­
zbędne jest szczególnie p raw id łow e  i  te rm in o ­
w e w ykonyw an ie  p lanów  przez b iu ra  p ro je k ­
tów  w  zakresie dokum entac ji ¡projektowo-fcosz- 
torysow ej, term inowość w  pracy ¡dostawców 
maszyn i  urządzeń —  zwłaszcza w  zakresie 
maszyn w ym agających montażu, k tó rych  opóź­
nione dostawy ham u ją  tem po budownictwa, 
p raw id łow e  i  te rm inow e wykonywanie, p lanów  
przez przem ysł m ate ria łów  budow lanych oraz 
organizacje ¡zaopatrujące. Również sam i in ­
westorzy p o w in n i przejść do bardzie j ak tyw ne­
go w spółdzia łan ia  w  rea liza c ji in w e s ty c ji z p ro ­
jek tan tam i, dostawcam i maszyn i  urządzeń oraz 
przedsięb iorstwam i budow lano-m ontażow ym i.

*
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G enera lnym  w arunk iem  zapewnia jącym  pe ł­
ne w ykonyw an ie  p lanów  gospodarczych jest 
nieustanne, ciągłe k ie row an ie  n im i. S teru k ie ­
row n ic tw a  nie w olno ani na chw ilą  wypuścić 
z rąk  na żadnym szczeblu planowania. Jednym  
z podstawowych narzędzi k ie row n ic tw a  p lana­
m i jes t kon tro la  ich  rea lizacji. Stąd wszystkie 
organa planowania, resorty, rady  narodowe, 
przedsiębiorstwa, zakłady i in s ty tuc je  pow inny 
pogłębić m etody k ie row n ic tw a , podnieść po­
ziom" i s ty l swej pracy, zaostrzyć i  pogłębić 
kon tro lę  w ykonyw an ia  p lanów  —  kon tro lę  b ie ­
żącą, opera tyw ną —  w ye lim inow ać fo rm a lizm  
i b iu rokra tyczne  m etody pracy w  k ie ro w n i­
c tw ie  i  w  k o n tro li rea lizac ji planów.

Szczególne obow iązki pod ty m  względem cią­
żą na terenow ych radach narodowych, gdyż 
w  zasięgu ich działania zna jdu ją  się zagadnie­
nia, k tó rych  p raw id łow e —  zgodne z planem  
rozwiązanie w yw ie ra  bezpośredni w p ły w  na 
zaspokojenie potrzeb ludności w  m iastach i na 
wsi. W  gestii rad narodowych zna jdu je  się po­
ważna część p lanów  ro ln ic tw a  i  p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej a rty ku łó w  masowego spożycia, obro­
tu  towarowego, gospodarki m ieszkaniowej i  ko­
m unalne j, ośw iaty, s łużby zdrow ia  itd . oraz 
związanego z tym  budow nictw a inw estycyjnego.

Trzeba też zdecydowanie sięgać po oręż 
śm iałej, konkre tne j, tw órczej k r y ty k i —  zw ła­
szcza oddolnej —  i  sam okry tyk i dla u ja w n ia ­
nia i  likw id o w a n ia  w  porę w szystkich lu k  oraz

błędów w  pracy wszelkich organów, w ładz 
i in s ty tu c ji —  bez w zględu na ich szczebel.

Nasze p lany gospodarcze nie sprowadzają się 
do re jes tru  c y fr  i  zadań, są one żywą i  p ra k ­
tyczną działalnością m ilio n ó w  ludz i p racu ją ­
cych. W  ty m  tk w i źródło s iły  naszych planów, 
a jest to m ożliw e  dlatego,, że odzw ierc ied la ją  
one do jrza łe  potrzeby rozw o ju  gospodarki na­
rodowej i  żyw otne in te resy mas pracujących. 
D z ięk i tem u p la n y  nasze m o b ilizu ją  i  o rgan i­
zu ją  masy pracujące do w a lk i o ich  w ykona­
nie. Jednak dla uzyskania lepszych w yn ikó w  
pracy należy wszechstronnie rozw ijać twórczą 
in ic ja tyw ę  p rodukcy jną  mas pracujących 
w  mieście i  na wisi, rozszerzać ruch now atorów  
i  rac jonalizato rów , organizować współzawod­
n ic tw o pracy.

Przez I I  Z jazd  stworzone zostały odpowied­
n io  silne podstawy i m ożliwości dla pełnego 
w ykonan ia  planu. M ożliw ości tych  i środków, 
jak ie  sto ją do naszej dyspozycji, n ie wolno 
zmarnować. N iew ykonyw an ie  bądź wypacza­
n ie  p lanów  gospodarczych stanow i, ja k  s tw ie r­
dzono na I I  Z jeździe P a rtii, swoisty w yraz  na­
ruszeń praworządności, będącej podstawą dy­
scyp liny, a w ięc i  s iły  państw ow ej. W zm ocnie­
n ie  natom iast dyscyp liny  oraz bezwarunkowe 
w ype łn ian ie  zatw ierdzonych p lanów  przez każ­
de ogniwo gospodarki narodowej stanow i n ie ­
zbędny w arunek pom yślnej rea lizac ji zadań 
usta lonych przez. P a rtię  na I I  Zjeździe, w a ru ­
nek efektywnego w zrostu stopy życiowej lu d ­
ności m iast i  w s i w  Polsce Ludow ej.

ZAKŁADOWA UMOW A ZBIOROWA 
JAKO CZYNNIK REALIZACJI PLANU PRODUKCYJNEGO

H enryk  P O P ŁA W S K I

U m ow y zbiorowe w  Polsce doczekały się 
prawnego uregu low ania  dopiero w  1937 r. Do 
tego czasu b y ły  one poza prawem , zna jdow a ły  
one zaledwie słabe odbicie praw ne w  k ilk u  
orzeczeniach Sądu Najwyższego oraz w  prze­
pisie art. 445 § 1 Kodeksu Zobowiązań z 1. V I. 
1934 r. postanaw iającym , że uk ład  co do wa­
ru n kó w  um ów in d yw id u a ln ych  o pracę, za­
w a rty  m iędzy pracodawcą albo p raw n ie  is tn ie ­
jącym  zw iązkiem  pracodawców z jednej s trony 
a p raw n ie  is tn ie jącym  zw iązkiem  p racow n ików  
z d rug ie j s trony (uk ład zb iorow y) wiąże w  b ra ­
ku  szczególnego przepisu ustawy, ty lk o  te stro­
ny, k tó re  uk ład  zaw arły  oraz członków zw iąz­
ku  będącego stroną:

U m ow y zbiorowe w  Polsce Ludow e j różnią 
się w  sposób zasadniczy od um ów  zb iorow ych 
w  państwach kap ita lis tycznych . Przede w szyst­
k im  um owę zbiorową zaw iera ją  u  nas przed­
staw icie le  nie antagonistycznych klas, ja k  to 
ma m iejsce w  kap ita lizm ie , lecz poszczególnych 
organów (zw iązków  zawodowych oraz adm in i­
s tra c ji branż) reprezentu jących tę samą klasę 
robotniczą i  m ających przed sobą ten sam cel. 
W  zw iązku z ty m  um owa zb iorow a przestała 
być przedm iotem  ta rgów  i  kom prom isów , sta­
jąc się jednym  z organów rea lizac ji planu gos­
podarczego.

Dalszy rozw ó j um ów  zb io row ych w  Polsce 
Ludow e j zm ierza w  ty m  k ie runku , aby po­
dobnie ja k  w  Zw iązku  Radzieckim , um o­
w y  zbiorowe zawierane b y ły  nie na szczeblu 
cen tra lnych  zarządów, lecz bezpośrednio w  fa ­
bryce, pom iędzy dyrekc ją  każdego zakładu p ra ­
cy i  jego załogą, czy li żeby zbiorowe uk łady 
pracy zastępować w  uspołecznionych zakła­
dach pracy zak ładow ym i um ow am i zb io row y­
m i. >

Zakładową um ową zbiorową nazyw am y po­
rozum ienie (umowę), zawierane przez zarząd 
zakładowej o rgan izacji zw iązku zawodowego, 
w ystępu jący w  ro li przedstaw icie la  (w  im ien iu ) 
p racow n ików  danego zakładu pracy, z k ie ro w ­
n ic tw em  zakładu, k tó re  dotyczy w zajem nych 
zobowiązań stron w  przedm iocie w yko n yw a ­
nia i  przekraczania p lanów  p rodukcy jnych , 
podniesienia poziom u organ izacji i  ochron;/ 
pracy oraz w a runków  m ate ria lno -by tow ych , 
socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  p racow n ików  tego 
zakładu pracy.

U k ład  zb io row y pracy za jm ow ał się przede 
w szystk im  norm ow aniem  w arunków  pracy 
i  p łacy. Poza ogólnym  stw ierdzeniem  i  to 
w  najnowszych ty lk o  układach zb iorow ych p ra ­
cy, że zadaniem uczestn ików  uk ładu  jest w y -
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konanie p lanu i  że obie s tro fy  uk ładu  dą­
żyć będą do przekroczenia p lanu i  sta łe j po­
p ra w y  w arunków  b y tu  załogi —  żaden z obo­
w iązu jących w  Polsce uk ładów  zb iorow ych 
pracy, n ie konkre tyzow a ł i  n ie określa ł w  spo­
sób szczegółowy obow iązków obu stron.

Zakładowa um owa zbiorowa obe jm uje  na­
tom iast ca łokszta łt stosunków m iędzy k ie ro w ­
n ic tw em  zakładu i  załogą. W  szczególności usta­
la ona zespołowe zobowiązania pracow ników , 
zobowiązania zakładow ych organów zw iązku 
zawodowego oraz k ie ro w n ic tw a  zakładu pracy 
w  zakresie w ykonan ia  zadań gospodarczych za­
k ładu  pracy oraz polepszenia m a te ria lnych  
i  k u ltu ra ln y c h  w a runków  życia pracow ników , 
u jm u ją c  w  ten sposób w  „ra m y  harm onijnego 
współdzia łan ia  w ys iłe k  załogi w  rea lizac ji p la ­
nów  p ro d u kcy jn ych “ 1).

A kc ja  zaw ieran ia  zakładowych um ów  zbio­
row ych  w  Polsce Ludow e j zapoczątkowana zo­
stała w  1951 r. w  oparciu o uchwałę V  P lenum  
CRZZ z 2 sierpnia 1950 r. a następnie Uchwałę 
Rady M in is tró w  n r  61 z 6 lu tego 1954 r. w  spra­
w ie  zaw ieran ia  um ów  zb io row ych (Mon. Pol, 
n r  A  —  19, poz. 330).

W  układzie  zb io row ym  pracy jako  s trony 
w ystępu ją  z jedne j —  zarząd g łów ny zw iązku 
zawodowego, a z d rug ie j —  cen tra lny  zarząd 
przem ysłu. Natom iast w  zakładowej um ow ie 
zb iorow ej stronam i są: zarząd zakładowej o r­
gan izacji zw iązku zawodowego i  adm in is trac ja  
przedsiębiorstwa.

Zarząd zakładowej o rgan izacji zw iązku za­
wodowego jako  strona zakładowej um ow y zbio­
row e j w ystępu je  w  charakterze pełnomocnego 
organu organ izacji zw iązkowej, jednoczącej 
w szystkich p racow n ików  danego zakładu p ra ­
cy, a w ięc jako  przedstaw ic ie l p racow ników .

A d m in is tra c ja  przedsiębiorstwa, t j .  d y re k to r 
bądź k ie ro w n ik  przedsiębiorstwa, zaw ierając 
zakładową umowę zbiorową w ystępu je  jako 
„osoba zajm ująca określone k ierow nicze stano­
w isko w  zespole roboczym przedsiębiorstwa 
i jako osoba, będąca przedstaw icie lem  przedsię­
b io rs tw a “ 2) jako  podm iotu  m a ją tkow ych  sto­
sunków  praw nych.

Zawarcie zakładowej um ow y zb iorow ej po­
przedzone jest zw yk le  okresem wstępnym , 
przygotowawczym , w  czasie którego przepro­
wadza się szeroką kam panię uśw iadam ia j ą- 
co-w yjaśnia jącą poprzez organizowanie zebrań 
zakładowych i  oddziałowych, na k tó rych  za­
znajam ia się zebranych p racow n ików  z n a j­
w ażn ie jszym i postanow ieniam i zakładowej 
um ow y zb iorow ej oraz w y jaśn ia  się, ja k i jest 
is to tn y  cel i  sens tych  umów.

Przed końcem ro ku  zarząd zakładowej orga- 
n i^ cj i  zw iązku zawodowego i  adm in is trac ja  
zakładu o trzym u ją  od zarządu głównego zw iąz­
ku i m in is te rs tw a  w ytyczne w  przedm iocie za­
w arc ia  zakładowej um ow y zb iorow ej na rok  
przyszły. Po o trzym an iu  in s tru k c ji ' (w y tycz­
nych) obie w ym ien ione  s trony  obowiązane są 
m ezw łocznie przystąp ić do ułożenia p ro je k tu  
zakiaciowej^ um ow y zb iorow ej w  oparciu  o ra ­

r'z. K u lik o w s k i —  Z a k ła d o w e  u m o w y  z b io ro w e  czy  
*  i S  re a liz a c ji p lan ów . „G o sp o d a rka  P la n o w a “ N r  
z 1951 r .,  s tr. 21.

Radzieckie P ra w o  P ra c y  (pod red . N. G, A le k s a n d r  
w a). W y d . polskie 1951 r .,  str. ,162,

mową umowę wzorcową ustaloną przez zarząd 
g łów ny zw iązku zawodowego w  porozum ien iu 
z w łaśc iw ym  m in is te rs tw em  oraz na podsta­
w ie  przew idzianego p lanu techniczno-ekono­
micznego i  budżetu a kc ji socjalnej, p rzy  jedno­
czesnym dokładnym  przeanalizow aniu wszyst­
k ich  pozostałych potrzeb przedsiębiorstwa i 
pracow ników .

Po opracowaniu wstępnego p ro je k tu  zakła­
dowej um ow y zb iorow ej przedkłada go się do 
przedyskutow ania na naradę a k tyw u  zakłado­
wego, a także na narady oddzia łów  w  odnie­
sieniu do postanow ień p ro je k tu  odnoszących się 
bezpośrednio do danych oddziałów, na narady 
g rup zw iązkowych.

W niesione przez pracow n ików  popraw k i 
i uw agi odsyła się do ko m is ji p łacy i  um ów 
zbiorowych, k tó ra  —  zaznaczyć należy —  b ie ­
rze czynny udzia ł w  opracow yw an iu  zakłado­
w ych  um ów  zb iorow ych we w szystk ich  je j 
stadiach, od początku do końca, k o m is ja  po 
przepracowaniu poprawek i  uwag opracowuje 
ostateczny tekst p ro je k tu  zakładowej um ow y 
zbiorow ej, po czym przedstaw ia go do p rezy­
d ium  rady zakładowej i  a d m in is tra c ji zakładu 
celem zatw ierdzenia.

Z a tw ie rdzony przez obie s trony  p ro je k t za­
k ładow e j um ow y zb iorow ej rada zakładowa re ­
fe ru je  raz jeszcze na ogólnym  zebraniu załogi, 
na k tó ry m  zapada ostateczna decyzja. W  razie 
zaakceptowania p ro je k tu  um owy, załoga upo­
ważnia radę zakładową do podpisania zakłado­
wej um ow y zb iorow ej. Z ram ien ia  adm in is tra ­
c ji umowę tę podpisuje d y re k to r zakładu pracy.

Zakładową um owę zbiorową zaw iera się na 
okres jednego roku, a obowiązywać zaczyna 
obie s trony z chw ilą  zarejestrowania je j w  za­
rządzie g łów nym  zw iązku zawodowego oraz 
we w łaśc iw ym  m in is te rs tw ie . Zaznaczyć nale­
ży p rzy  tym , że je ś li w  czasie obow iązywania 
zakładowej um ow y zbiorowej następują zm ia­
n y  w  p lan ie  finansowo-gospodarczym  zakładu 
pracy, stronom  um ow y przys ługu je  prawo w y ­
stąpienia o zmianę poszczególnych postanowień 
um owy. Z łożony w  ty m  przedm iocie wniosek 
wym aga uzasadnienia i  m usi być złożony na 
piśm ie.

Zm iany i  uzupełn ien ia  zakładowej um ow y 
zb iorow ej podlegają uzgodnieniu przez strony, 
po czym dodatek do um ow y podpisu ją: d y re k ­
to r zakładu i  przewodniczący rady zakładowej.

Zakładowa um owa zbiorowa ma na celu:
1) wzmożenie udzia łu  wszystkich pracow ników  
w  rea lizac ji zadań gospodarczych; 2) zwiększe­
nie odpowiedzialności k ie ro w n ika  zakładu p ra ­
cy i  zakładowych organów zw iązku zawodowe­
go za w ykonanie  zadań gospodarczych zakładu 
pracy, za polepszenie w a runków  życia pracow ­
n ików .

Troska o w ykonanie  i przekroczenie planu 
gospodarczego, wyznaczonego d la  danego 
przedsiębiorstwa oraz o stworzenie d la  pracow ­
n ików  w a runków  bezpiecznych i  h ig ienicznych 
dla zdrow ia  jest podstawowym  i ogólnym  obo­
w iązkiem  każdego k ie ro w n ika  przedsiębiorst­
wa. O bow iązkiem  zaś każdej o rgan izacji zw iąz­
kow ej jes t współdzia łan ie zarówno w  w yko ­
naniu i przekroczeniu p lanów  gospodarczych
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ja k  też w  stw orzen iu  d la  p racow n ików  w a ru n ­
ków  pracy bezpiecznych i  h ig ienicznych.

Zakładowa um owa zbiorowa zm ierza w ięc 
do skonkre tyzow an ia  tych  ogólnych obowiąz­
ków  w  zakresie k ie row an ia  przedsiębior­
stwem, tak  aby p lan gospodarczy został w ykona­
n y  i  nakłada na obie s trony  um ow y konkre tne  
zadania w  zakresie w ykonan ia  p lanu p ro d u kcy j­
nego i  polepszenia m a te ria lno -by to w ych  w a­
ru n kó w  życia p racow ników .

Najważnie jsze postanow ienia zawarte w  za­
k ładow e j um ow ie zb iorow ej dotyczą w ykona­
n ia  i  przekroczenia p lanu  p rodukc ji, k tó re  po­
w inno  być zabezpieczone w  szczególności przez:
a) stworzenie w a runków  pełnego rozw o ju  
w spółzaw odnictw a socjalistycznego oraz oka­
zyw anie pomocy robo tn ikom  w  osiąganiu w y ­
dajności na poziom ie przodu jących robo tn ików ,
b) ja k  najszersze rozw ijan ie  postępu technicz­
nego, c) ulepszanie o rgan izacji p racy i  zw ięk­
szanie ilośc i robó t zakordowanych, d) podno­
szenie jakości i  trw a łośc i p rodukow anych w y ­
robów  oraz w a lkę  z brakoróbstwem , e) obniża­
n ie  kosztów  w łasnych p rodukc ji, f) te rm inow e 
i  sprawne przeprowadzanie rem ontów  agrega­
tów  p rodukcy jnych , przeciw dzia łan ie  przesto­
jom  i  aw ariom  oraz w łaściwe w ykorzystan ie  
maszyn, urządzeń itp ., g) podnoszenie k w a li­
f ik a c ji robo tn ików .

Zakładow a um owa zbiorowa dotyczy popra­
w y  w a ru n kó w  pracy, k tó re  pow inny  być zabez­
pieczone w  szczególności przez: a) podnoszenie 
te ch n ik i bezpieczeństwa pracy, b) zapewnienie 
h ig ieny  procesów technologicznych i  pomiesz­
czeń oraz stworzenie lepszych w a runków  h i­
g ieniczno-sanitarnych, c) szkolenie załóg robo t­
niczych, nadzoru średniego i  personelu inży - 
niersko-technicznego w  zakresie bezpieczeńst­
wa i  h ig ieny  pracy, d) pełne i  te rm inow e w y ­
korzystan ie  nakładów  na bezpieczeństwo i  h i­
gienę pracy zgodnie z planem  i  potrzebam i za­
k ładu, e) otaczanie kob ie t i  m łodocianych opie­
ką przew idzianą w  ustaw odaw stw ie pracy.

Postanow ienia um ow y re g u lu ją  sprawę po­
p ra w y  w arunków  socja lnych i  zdrowotnych, 
k tó re  pow inny  być zabezpieczone w  szczegól­
ności przez: a) pełne, te rm inow e i  celowe w y ­
korzystan ie  funduszów przeznaczonych na po­
praw ę w arunków  socja lnych i  zdrow otnych 
oraz pełne i  rac jonalne w ykorzystan ie  k w o t 
z funduszu zakładowego na cele socjalne 
i  zdrowotne (rozw ijan ie  op iek i nad m atką i  
dzieckiem , rozw ijan ie  opieki lekarsk ie j), b) w ła ­
ściwe i  pełne w ykorzystan ie  wczasów w ypo ­
czynkow ych i  leczniczych w  ram ach p lanow ych 
urlopów , c) p raw id łow e  regulow anie składek 
ubezpieczeniowych oraz w łaściwe obliczanie 
i  te rm inow e w yp łacan ie  zasiłków  z ubezpiecze­
n ia  chorobowego i  rodzinnego.

Następnie um owa dotyczy popraw y w a ru n ­
ków  bytow ych, k tó re  pow inny być zabezpie­
czone w  szczególności przez: a) usprawnien ie 
działalności i  rozw ijan ie  oddziałów zaopatrze­
n ia  robotniczego, b) w łaściw e dokonywanie Re­
m ontów  m ieszkań przyzakładow ych, racjonalne 
przydzie lan ie  o trzym yw anych  m ieszkań oraz 
okazywanie pomocy w  uzyskaniu m ate ria łów  
budow lanych przez członków załogi rem on tu ­

jących m ieszkanie we w łasnym  zakresie,
c) zabezpieczenie ja k  najlepszych w arunków  b y ­
tow ych  w  domach młodego robo tn ika  i  hote­
lach robotn iczych, ro zw ijan ie  w  n ich  życia spo­
łecznego i  ku ltu ra lno -ośw ia tow ego  oraz dzia­
ła lności samorządów, d) rozw ijan ie  p rzyzak ła ­
dowych ogrodów dzia łkow ych, czuwanie nad 
ich  w łaściw ą uprawą, zaopatryw anie ich  w  od­
pow iedn ie wyposażenie oraz pełne w yko rzy ­
stanie funduszów przeznaczonych na ten cel, 
e) zabezpieczenie rozw o ju  i  w łaśc iw e j pracy kas 
zapomogowo-pożyczkowych.

Um owa zaw iera rów n ież postanow ienia do­
tyczące rozw o ju  a kc ji ku ltu ra lno -o św ia tow e j, 
k tó re  pow inno być zabezpieczone w  szczegól­
ności przez: a) organizowanie pracy k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej w śród załogi, b) organizowanie p ra ­
cy m asow o-politycznej i  k u ltu ra ln e j, c) orga­
nizowanie w szelk ich fo rm  w spółpracy i  łącz­
ności ze wsią, d) organizowanie i  zabez­
pieczenie systematycznej pracy zespołów a r ty ­
stycznych, zaopatryw anie ich  w  kostium y, 
in s tru m e n ty  i  dekoracje oraz organizowa­
nie im prez a rtys tycznych  dla załóg i  ich 
rodzin, e) p lanowanie budow n ic tw a obiek­
tó w  i  pomieszczeń ku ltu ra lno -o św ia tow ych , 
wyposażenie i  rem ontow anie zakładow ych do­
m ów  k u ltu ry , k lubów , św ie tlic  zakładowych, 
oddzia łow ych (czerwonych kącików ) w  domach 
młodego robo tn ika  i  hotelach robotniczych.

Wreszcie postanow ienia um ow y dotyczą też 
spraw  rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j, k tó ry  p o w i­
n ien być zabezpieczony w  szczególności przez:
a) organizowanie kó ł i  sekcji sportow ych ze 
szczególnym uw zględn ien iem  dom ów młodego 
robo tn ika  i  h o te li robotn iczych, b) budowę no­
w ych  oraz rozbudowę i  rem ont już  is tn ie jących  
p rzyzakładow ych urządzeń sportowyćh, c) udo­
stępnienie pomieszczeń, sal św ie tlic  i  terenów  
niezbędnych d la  prowadzenia pracy sportowej,
d) organizowanie im prez sportow ych w  celu 
zdobywania odznak SPO, ja k  rów nież innych  
masowych im prez sportowych, e) organizowa­
n ie  w  ramach w ypoczynku świątecznego w y ­
cieczek o charakterze tu rys tyczno -k ra jozna w ­
czym.

Stawek płac nie ustala i  n ie regu lu je  się 
w  zakładowej um ow ie zb iorow ej. W  te j dzie­
dzin ie  s trony  um ow y zb iorow ej mogą jednak 
zobowiązać się ty lk o  do zabezpieczenia w a ru n ­
ków  p ra w id ło w e j w y p ła ty  wynagrodzenia za 
pracę. M ianow icie , adm in is trac ja  zakładu p ra ­
cy zobowiązać s\ę może do ścisłego w yko n yw a ­
n ia  postanowień regu lu jących  w a ru n k i pracy, 
(sama w ięc n ie regu lu je), p raw id łow ego i  te r­
m inowego dokonywania w yp ła t, term inowego 
doręczania pracow n ikom  zaszeregowań, k a r t ro ­
boczych i  innych  dokum entów , na podstaw ie 
k tó rych  dokonu je się obliczeń wynagrodzenia za 
pracę.

Natom iast rada zakładowa zobowiązać się 
może w  te j dziedzinie do systematycznego kon ­
tro low an ia  lis t płacy, czuwania nad p ra w i­
d łow ym  zaszeregowaniem pracow ników  i  p ra ­
w id ło w ym  w ykorzystan iem  ich  k w a lif ik a c ji, 
czuwania nad w ykonaniem  zobowiązań k ie ­
ro w n ic tw a  w  ty m  przedmiocie. Co się zaś ty ­
czy samych stawek płac to mogą być one
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ty lko  załączone do zakładowej um ow y 
zb iorow ej w  fo rm ie  in fo rm a c ji w raz z in ­
n ym i w yciągam i z przepisów regu lu jących  
w a ru n k i pracy i  p łacy. W łaśnie w  tych  kon­
k re tn ych  zobowiązaniach w za jem nych leży 
p u n k t ciężkości zakładowej um ow y zbiorowej 
oraz znaczenie je j jako  potężnego oręża w  w a l­
ce o p lany  gospodarcze.

A na lizu jąc  treść zakładowej um ow y zbio­
row e j można stw ierdzić, że składa się ona za­
sadniczo z trzech g rup elem entów, a m ianow i­
cie z elem entów  o charakterze m ora lno -po li- 
tycznym , elem entów  o charakterze p raw nym  
i  e lem entów  o charakterze in fo rm acy jnym .

Zaznaczyć należy p rzy  tym , że ze względu 
na treść i  p rzedm iot zakładowej um ow y zbio­
row e j (konkre tne zobowiązania zm ierzające do 
w ykonan ia  i  przekroczenia p lanów  gospodar­
czych) postanow ienia je j różnią się w  sposób 
is to tn y  od postanow ień zaw artych w  układach 
zb iorow ych pracy, będących regu la torem  w a­
ru n kó w  pracy i  p łacy w  przedsiębiorstwach. 
Rola zakładowej um ow y zb iorow ej jako  źródła 
prawa zm alała obecnie n iem al do zera.

M im o te j zasadniczej i  w idocznej zm iany ja ­
ka zaszła m iędzy układem  zb io row ym  pracy 
a zakładową umową zbiorową, n iek tó rzy  p ra ­
cow nicy uważali, że stanow i ona poważne źród­
ło  prawa. W  Zw iązku  Radzieckim  G. M oskalen- 
ko u trzym yw a ł np., że zakładowa um owa zbio­
rowa stanow i ak t n o rm a tyw n y  o n ie m nie jszym  
znaczeniu n iż  uk ład  zb io row y p ra c y s).

S tanow isko tak ie  jest niesłuszne. Zostało ono 
ostro skry tykow ane  i  n ie  u trzym a ło  się 
w  ZSRR 4). W praw dzie obok zobowiązań stron, 
dotyczących w ykonan ia  i  przekroczenia p la ­
nów gospodarczych, zakładowa um owa zbio­
row a zaw iera pewne przepisy no rm atyw ne  m a­
jące na celu regu low an ie  stosunków pracy m ię­
dzy przedsiębiorstwem  a p racow nikam i, ale 
liczba tych  przepisów no rm a tyw nych  jest 
w  n ie j bardzo ograniczona, p rzy  czym zagad­
nienia, k tó re  one re g u lu ją  posiadają znaczenie 
drugorzędne.

Jako źródło praw a zakładowa um owa zbioro­
wa odgryw a w ięc bardzo n ik łą  rolę. S tosunki 
p racy i  p łacy w  państwach opiera jących się na 
zasadach gospodarki p lanow e j regu lu je  się za­
sadniczo i  przede w szystk im  nie przez norm y 
ustalane w  try b ie  um ow nym , lecz przez ak ty  
no rm atyw ne pochodzące od organów w ładzy 
państwowej.

C harakter no rm a tyw ny przepisów um ow y 
zbiorowej posiada moc praw ną aktu  -norm atyw­
nego wówczas ty lk o  gdy je j punktem  ciężkości 
jest wszechstronne norm owanie w a runków  p ra ­
cy i  płacy. Tymczasem punktem  ciężkości za­
kładow ej um ow y zb iorow ej w  obecnej je j fo r ­
m ie są konkre tne  zobowiązania stron związane 
z w ype łn ien iem  i przekroczeniem  p lanów  pro­
dukcy jnych  oraz z poprawą w arunków  by tu  
pracow ników .
w ł  CT M o ska  le n k o  — P ra w o  w y je  wo-proisy k o lle k t iu o -  
^ t r  j ^ g o w o ra - . .P ro fe s s io n a ln y je  S o ju z y “  N r  8 z 1947 r . .

„„ T E ta P y ra z w it i ja  sow ietskow o  k o lle k tiw n o w o  dogow o- 
5% ” ■lz''y1fs t ja  A k a d e m ii N a u k  SSSR O td ie le m je  E k o n o m ik i 
1 P ra w d a “  1948 r . N r  2 .

. M- S z w e rn ik  —  Z a d a c z i p ro fs o ju z ó w  w  św ie tie  rie - 
szemo X V I I I  S jezda  W KPCb). „P -rofsojuzy SSSR“ 1940 r.

O lbrzym ia  większość w za jem nych zobowią­
zań stron zaw artych w  te j um ow ie i  stanow ią­
cych głów ną treść um ow y —  to zobowiązania
0 charakterze m ora lno -po litycznym . Powsta­
jące z m ocy um ow y zobowiązania zw iązku za­
wodowego (zarządu zakładowego organu zw iąz­
ku  zawodowego) np. zobowiązanie prowadze­
n ia  stałej pracy uśw iadam iającej wśród p ra ­
cowników , posiadają charakte r czysto społecz­
ny, m ora lno -po lityczny. N iew ykonan ie  ich  nie 
powoduje zastosowanie żadnych rygorów , san­
k c ji p raw nych. Z tego ty tu łu  przewodniczący 
rady zakładowej może ponieść ty lk o  odpowie­
dzialność społeczną przed sw oim i w yborcam i
1 nadrzędnym i organizacjam i zw iązkow ym i 
i n ic w ięcej.

M ora lno -po lityczn y  charakte r ma rów nież 
przeważająca część zobowiązań pracow ników , 
zaw artych w  zakładowej um ow ie zbiorow ej. 
N iew ykonan ie  przez poszczególnego p racow n i­
ka zobowiązań w yn ika jących  z um ow y zbio­
row ej, pociąga za sobą odpowiedzialność p ra w ­
ną ty lk o  wówczas, gdy jednocześnie z narusze­
n iem  zobowiązania umownego następuje po­
gwałcenie p-rzepisów praw nych, m ających swe 
źródło poza zakładową um ową zbiorową.

Zobowiązaniom  p rodukcy jnym  załogi tow a­
rzyszą zobowiązania adm in is trac ji zakładu do­
tyczące np. budow nictw a m ieszkaniowego, in ­
stalowania urządzeń w en ty lacy jnych , popraw y 
stanu sanitarnego itp . Tego rodza ju  zobowią­
zania adm in is trac ji m ają  już  charakte r n ie t y l ­
ko  m ora lno -po lityczny, lecz jednocześnie cha­
ra k te r norm  praw nych. Są one bow iem  zhar­
monizowane z p lanam i nakładów  na te cele 
i niewykonalnie ich pociąga za sobą odpowie­
dzialność w innych , odpowiedzialność dyscyp li­
narną, adm in is tracy jną  lu b  naw et karną.

W  ty m  przypadku zakładowa um owa zbio­
rowa, n ie  stwarzając sama przez się nowego 
prawa, nie posiadając charakteru  n o rm a tyw ­
nego, stanow i jednak ważny czynn ik  rea lizo­
w ania obowiązującego praw a w  coraz p e łn ie j­
szym zakresie.

Oprócz rozpatrzonych elem entów  m ora lno- 
po litycznych  i  p raw nych  w  skład zakładowej 
um ow y zb iorow ej wchodzą rów nież elem enty 
o charakterze in fo rm a cy jn ym ; np. w ynagro­
dzenia za pracę, zatw ierdzone przez rząd 
w skaźn ik i określające wysokość p rodukc ji, 
w ydajność pracy, obniżenie kosztów  w łasnych 
p rodukc ji, stan szkolenia kadr, stan budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego itp .

W łączenie tego rodza ju  no rm  oraz czynn i­
ków  do zakładowej um ow y zb iorow ej ma w ięc 
na celu zapoznanie z n im i p racow n ików  i  p rzy ­
czynienie się do zm obilizow ania  ich  do w a lk i
0 plan.

Podsum owując należy w ięc jeszcze raz 
stw ierdzić, że zakładowa um owa zbiorowa jest 
środkiem  o n iezm iern ie  doniosłym  znaczeniu, 
m ającym  na celu zagwarantowanie w ykonan ia
1 przekroczenia p lanów  p rodukc ji, udoskonale­
n ia  o rgan izacji pracy oraz powiększenia odpo­
w iedzia lności organów gospodarczych za po­
praw ę m a te ria lnych  w arunków  b y tu  p racow n i­
ków.
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PERSPEKTYWY ROZWOJU HUTNICTWA ŻELAZA
Stefan Ł O W IŃ S K I i  Jerzy Z A L E W S K I

W  rezultacie  słusznej p o lity k i P a r t ii i  Rządu 
zm ierzającej do rozbudow y przem ysłu  ciężkie­
go jako podstawy rozw o ju  całej gospodarki na­
rodowej i  w a ru n ku  nieprzerwanego podnosze­
n ia  stopy życiow ej ludności stworzone zostały 
podstawy w ie lk iego  rozw in ię tego h u tn ic tw a  że­
laza w  naszym k ra ju . Nowe ustaw ienie s ił i  śro­
dków  na fronc ie  p o lity k i gospodarczej i  położe­
nie szczególnego nacisku na rozw ój p ro d u kc ji 
p rzedm iotów  spożycia jes t um ożliw ione dzięki 
temu, że nadrobione zostało opóźnienie w  roz­
w o ju  przem ysłu  środków w ytw órczości, w  tym  
rów nież h u tn ic tw a  żelaza.

W  la tach 1945 —  1954 klasa robotnicza pod 
k ie row n ic tw em  PZPR osiągnęła decydujące 
sukcesy w  dziedzinie re ko n s tru kc ji i  rozbudo­
w y  h u tn ic tw a  żelaza. Podczas gdy w  r. 1937 —  
roku  na jw yższej p ro d u kc ji hu tn icze j w  okresie 
m iędzyw o jennym  —  p rodukc ja  s ta li osiągnęła 
1.468tys. ton, to w  r. 1953 w ynos iła  ona ju ż  3,6 
m in . ton, t j .  250% w  porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym . P rodukc ja  s ta li przypadająca 
na 1 mieszkańca naszego k ra ju  b y ła  w  r. 1953 
o 229% wyższa n iż  w  r. 1938. W  rezultacie  tego 
pod względem  absolutnej w ie lkości p ro d u kc ji 
s ta li Polska Rzeczpospolita Ludow a przesunę­
ła  się w  r . 1953 na 9 m iejsce na. świecie, a 6 w  
Europie.

W yraża to o lb rzym i postęp dokonany w  dzie­
dzin ie  h u tn ic tw a  żelaza. Pam iętać jednak nale­
ży, że liczby  p ro d u kc ji ty lk o  częściowo ilu s tru ­
ją  osiągnięcia w  dziedzin ie rozbudow y h u tn ic ­
twa, gdyż szereg w ie lk ic h  ob iektów  hu tn iczych 
ja k  np. H u ta  im . Len ina  i  H u ta  W arszawa jak ie  
stworzone zostały w  la tach 1950-1953 zna jdu ją  
się jeszcze w  toku  budow y i  w  okresie przed 
uruchom ien iem  p rodukc ji.

Znaczny postęp w  rozw o ju  h u tn ic tw a  żelaza 
osiągnięto pom im o w ie lu  poważnych trudności 
spowodowanych ciasnotą starych hut, budowa­
nych przed k ilkudz ies ięc iu  la ty , un iem oż liw ia ­
jącą przeprowadzenie na szerszą skalę rozbudo­
w y  is tn ie jących  obiektów , n iew ie lką  ilością 
ka d r hu tn iczych  i  personelu inżyn ie rsko-tech­
nicznego, b rak iem  rozw in ię te j p ro d u kc ji urzą­
dzeń hu tn iczych  oraz niedostateczną w  stosunku 
do potrzeb bazą surowcową. Trudności te m og­
ły  być przezwyciężone jedyn ie  dz ięk i o lb rzy ­
m ie j pomocy, k tó rą  k ra j nasz o trzym a ł od 
Zw iązku  Radzieckiego w  postaci p ro jek tów , do­
kum entac ji, maszyn i  szkolenia ka d r w  nowo­
czesnych zakładach hu tn iczych  ZSRR.

W  latach 1945 —  1953 w łożono w ie le  w y s iłku  
w  rekonstrukc ję  i  rozbudowę starych zakładów 
hutn iczych. Z ak łady te, k tó re  pow sta ły  w  okre­
sie rozw o ju  ka p ita lizm u  w  Polsce, zbudowane 
b y ły  na n ie w ie lk ich  obszarach (przeważnie 25 
do 50 ha) w tłoczonych pom iędzy zabudowania 
przem ysłowe lu b  dzie ln ice m ieszkaniowe. W  hu ­
tach tych  zastępowano stopniowo przestarzałe 
ob iek ty  i urządzenia bardzie j nowoczesnymi, 
m odern izu jąc p rzy  ty m  częściowo gospodarkę

energetyczną, transport, w arszta ty  rem ontowe 
i  magazyny. W  ciągu 9 la t wybudow ano w  sta­
rych  hutach dwa w ie lk ie  piece w  hucie Koś­
ciuszko, walcownię, zgniatacz w  hucie Bobrek, 
walcow nie drpbne w  hucie Kościuszko, Z aw ie r­
cie i  w  hucie im . Bolesława B ie ru ta , szereg 
pieców m artenow skich i  e lektrycznych  oraz 
innych  obiektów. W  rezultacie p rodukc ja  sta­
rego h u tn ic tw a  w  porów nan iu  z okresem przed­
w o jennym  wzrosła b lisko dw ukro tn ie . Zm o­
dernizowano i  z in tensyfikow ano procesy p ro ­
dukcyjne. Przebudowano urządzenia transpor­
towe na k i lk u  w ie lk ich  piecach, zastosowano 
na k i lk u  piecach m artenow skich w yk ła d z in y  
chromo^magnezytowe, uzupełn iono wyposaże­
nie s ta low n i w  urządzenia transportowe, w y b u ­
dowano k ilk a  taśm ag lom eracyjnych itd .

Do końca P lanu 6-le tn iego  zakończona zosta­
n ie  przebudowa w a lcow n i w  Hucie Pokój, H u ­
cie Batory, Hucie Sosnowiec. Unowocześniona 
zostanie H u ta  Baildon. Równocześnie z rozw o­
jem  starych h u t h is to rycznym  osiągnięciem la t 
1950 —  1954 by ło  stworzenie podstaw nowocze­
snych, stojących na na jw yższym  poziom ie tech­
n ik i zakładów  hu tn iczych  ja k : H u ta  im . Lenina, 
H u ta  im . Bolesława B ie ru ta  i  H u ta  Warszawa. 
H u ta  im . Len ina  w ie lkością  swoją dorów nyw ać 
będzie na jw iększym  kom bina tom  tego ty p u  w  
Europie a naw et na świecie. Obok tych  osiąg­
nięć w  pracy h u tn ic tw a  w ystępu ją  i  w ie lk ie  
b rak i. Podstawowym  niedociągnięciem  jes t po­
goń za w ysok im  przekraczaniem  p lanów  p ro ­
d u kc ji g lobaln ie, p rzy  n iew ykonyw a n iu  p la ­
nów  w  na jbardz ie j de ficy tow ych  asortym en­
tach. Ponadto hasło „p ro d u kc ja  za wszelką ce­
nę“  powoduje stałe n iew ykonyw an ie  p lanów  
obn iżk i kosztów w łasnych i  akum u lac ji, p rzy ­
czynia jąc gospodarce narodowej w ie lk ie  stra ­
ty . Is to tnym  błędem  jest też niepełne i  z zasa­
dy n ie te rm inow e oddawanie do u ży tku  now ych 
in w e s tyc ji, k tó re  w  okresach rozruchu z regu ły  
n ie w ykonu ją  zadań p rodukcy jnych  w  p lano­
wanej wysokości. Szereg ważnych ogn iw  p ro ­
dukcy jnych , ja k  np. aglom erownie, stalownie 
e lektryczne, gospodarka energetyczna, transport 
itp . nie b y ły  w  dostatecznej m ierze rozw ijane, 
co m ia ło  u jem ny  w p ły w  na pracę całego h u t­
n ic tw a.

W  te j sy tuac ji w  zw iązku z tezam i I I  Z jazdu 
PZPR, k tó ry  wskazał na konieczność kon tynuo ­
w ania  rozbudow y przem ysłu  ciężkiego zgodnie 
z zadaniam i P lanu 6-le tn iego i zabezpieczenia w  
ten sposób bazy, na k tó re j będzie m ógł opierać 
się poważny w zrost p ro d u kc ji p rzem ysłu le k ­
kiego, ro ln ic tw a  i  całej gospodarki narodowej, 
staje się szczególnie a k tua lny  prob lem  parspek- 
ty w  dalszego rozw o ju  h u tn ic tw a  żelaza, i  prze­
zwyciężenia trudności rysu jących  się na drodze 
tego rozw oju.

Jednym  z najpoważnie jszych problem ów  w 
rozw o ju  h u tn ic tw a  żelaza w  perspektyw ie  nad­
chodzących la t jes t p rob lem  zaopatrzenia nasze­
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go h u tn ic tw a  w  rudę żelaza. R udy k ra jow e  są 
na ogół ubogie i  zalegają bardzo c ienk im i po­
k ładam i. Najbogatsze i  na jchę tn ie j u nas w ydo­
bywane syd e ry ty  ilaste  nie przekraczają 33% 
zawartości Fe. W ydobycie ich  jest kosztowne, 
i  wym aga w ie lk ich , d łu g o trw a łych  in w e s tyc ji 
górniczych. W ażnym  źródłem  Fe z zasobów k ra ­
jow ych, dotychczas ca łkow icie n ie  w yko rzys ta ­
nym  są złoża piasków  żelazistych w  re jon ie  G ór 
Św iętokrzyskich. Zalegają one p ły tk o  w  zło­
żach o znacznej miąższości, tak  że ich  eksploa­
tację  można prow adzić metodą odkryw kow ą 
i  w  sposób wysoce zmechanizowany. M im o n is ­
k ie j zawartości Fe is tn ie je  m ożliwość ich  wzbo­
gacenia, w  rezultacie  czego będzie można uzy­
skać jako  p ro d u k t końcow y koncen tra t o za­
w artości powyżej 45 —  50 Fe lub  żelgrudę
0 zawartości 92% Fe. Zasadniczą sprawą będzie 
oczywiście ekonomicznośp tego procesu. Jest to 
w  każdym  razie  jedyna dostępna dla nas droga 
do poważniejszego zw iększenia udz ia łu  ru d  
k ra jo w ych  w  p ro d u kc ji sta li. Równocześnie roz­
w ó j kopa ln ic tw a  ru d  k ra jo w ych  zwłaszcza okrę­
gu częstochowskiego jes t opłacalny. M im o tego 
jednak w  przeciągu na jb liższych la t podstawę 
zaopatrzenia w ie lk ich  pieców w  ru d y  stanowić 
będą nadal w  przeważającej części ru d y  im p o r­
towane.

W  zw iązku z powyższym, ja k  rów nież ze 
względu na fa k t, że k ra jow e  w ydobycie  nie mo­
że zabezpieczyć potrzebnego zaopatrzenia moż­
liwość im p o rtu  ru d  określać będzie w  decydu­
jącym  stopniu nasze m ożliwości p rodukcy jne  w  
zakresie h u tn ic tw a  żelaza.

D ru g im  podstawowym  problem em  w  rozw o ju  
h u tn ic tw a  żelaza w  okresie nadchodzącym, na 
k tó ry m  pow inno się skoncentrować pracę in ­
s ty tu tów  naukowych, in żyn ie rów  i  ekonom i­
stów będzie w a lka  o ja k  na jbardz ie j oszczędne
1 rac jonalne w ykorzystan ie  is tn ie jących  i  bu­
dowanych ob iektów  p rzy  m aksym alnym  zaspo­
ko je n iu  zapotrzebowania k ra ju  na w y ro b y  h u t­
nicze.

W arunkam i w yda jne j i  ekonomicznej pracy 
w ie lk ich  pieców są: dobre przygotow anie wsa­
du, sprawne dzia łanie systemu zasilania pieców, 
dość znaczna pojemność jednostek p ro d u kcy j­
nych, odpowiadająca w ym ogom  technicznym  
ich konstrukc ja , dostateczne wyposażenie ener­
getyczne i  zapewniony odb ió r p roduktów , t j .  
surów ki, żużla i  gazu.

D la  spełnienia tych  w arunków  potrzebna jest 
wobec w ie lk ie j ilośc i tw o rzyw  konsum owanych 
przez w yd z ia ł w ie lkop iecow y znaczna prze­
strzeń, ja k  najw iększa mechanizacja i  au tom aty­
zacja transportu  poziomego i  pionowego, oraz 
wyposażenie w  szereg urządzeń pomocniczych 
dostosowanych pod względem w ie lkości i  prze­
pustowości do .zdolności p rodukcy jnych  w ie lk ich  
pieców. Większość is tn ie jących  w ydz ia łów  
w ie lkopiecow ych, w ybudow anych jeszcze przed 
pierwszą w o jną  św iatową, pozostaje w  rażącej 
sprzeczności ze scharakteryzow anym i wyżej 
przesłankam i sprawnego ich  funkcjonow ania . 
n n n 6 P°s âĉ ai^  przeważnie m ałą pojemność 
t  m3 °bję tości) i  przestarzałą kon-

s rukc ję . Stłoczone są w raz z urządzeniam i po­

m ocniczym i na m ałe j przestrzeni, mechanizacja 
transpo rtu  jest bardzo słaba, aglom eracja wsadu 
znikom a i  ty lk o  częściowo pokryw a  zapotrzebo­
wanie h u t na aglomerat. Dm uch jes t często nie 
w ystarcza jący lub  o z b y t n isk im  ciśnieniu. Prze­
pustowość ha l jes t n ie jednokro tn ie  niedostatecz­
na, b rak  jes t maszyn rozlewniczyćh. W yko rzy ­
stanie żużla niedostateczne. Stan panu jący na 
s ta rych  hutach u leg ł w  ty m  zakresie znacznej 
popraw ie w  okresie w ładzy ludow ej, n ie można 
jednak by ło  usunąć w  pe łn i w ie lo le tn iego zaco­
fania, tym  bardziej', że unowocześnienie w ydz ia ­
łów  w ie lkop iecow ych pociąga za sobą znaczne 
koszty. Przebudowa w ydz ia łów  w ie lkop ieco­
w ych  wym aga w  w ie lu  przypadkach lik w id a c ji 
na jbardz ie j przestarzałych pieców i  zastępowa­
n ia  ich  przez nowoczesne jedonstk i, p rzy  ró w ­
noczesnym wyposażeniu now ych i starych p ie­
ców w  potrzebne urządzenia pomocnicze. Po­
nadto m odernizacja w ydz ia łów  w ie lkop ieco­
w ych  wym aga d ług ich  postojów  inw estycy jnych  
i'm u s i być dokonywana stopniowo, ze względu 
na b ilans su rów k i i  konieczność nieprzerwanego 
zaopatrzenia, w ydz ia łów  stalowniczych.

W  starych zakładach w ie lkop iecow ych należy 
dążyć do m aksym alnej m echanizacji i  autom a­
tyza c ji is tn ie jących  w ydzia łów , wyposażając je, 
ta k  ja k  na to pozwolą w a ru n k i techniczne, w 
urządzenia pomocnicze i  w  oddzia ły przygoto­
w ania nam iaru  w ielkopiecowego. Przedsięwzię­
cia tego rodza ju  pozwolą na poprawę w arunków  
pracy pieców, przez to w  znacznym stopniu ob­
niżą koszt surów ki.

Zaspokojenie potrzeb k ra ju  na surówkę opie­
rać się będzie, obok p ro d u kc ji zmodernizowa­
nych  w ydz ia łów  w ie lkopiecow ych,na nowocze­
snej w  p e łn i zmechanizowanej p ro d u kc ji no­
w ych  zakładów hutn iczych. T ym  w iększy zatem 
nacisk należy położyć na te rm inow e uruchom ie­
nie w ie lk ich  p ieców w  hucie im . Lenina.

Zabezpieczenie zaspokojenia potrzeb k ra ju  w  
zakresie s ta li wymagać będzie w yb ran ia  n a j­
w łaściwszych k ie ru n kó w  rozbudow y sta lowni. 
Jak w iadom o ilość i  jakość produkow anej sta li 
związana jes t z rodzajem  i  w ie lkością  stoso­
w anych agregatów stalowniczych. Należą do 
n ich  piece m artenow skie i  e lektryczne oraz kon­
w e rto ry . W  Polsce od około 30 la t konw erto ry  
n ie  m ają  zastosowania na większą skalę, g łów ­
n ie  z powodu b raku  ru d  w ysokofosforowych 
dla w y ro b u  su rów k i tom asowskiej, k tó rych  
eksploatacja w  okresie p rzedw ojennym  była  
nieopłacalna. Cała p rodukc ja  masowa s ta li opie­
ra  się na procesie m artenow skim , podczas gdy 
ciężar p ro d u kc ji s ta li jakościow ych spoczywa w  
przeważającej części na sta low niach e lek trycz­
nych.

Charakterystyczną cechą naszych sta low n i 
ta k  m artenow skich ja k  i  e lektrycznych  jest 
m ała lu b  średnia pojemność pieców. Na sta­
low niach m artenow skich przeciętna pojemność 
pieców n iew ie le  przekracza ponad 50 ton.

Zagadnienie ja k im i drogam i powiększyć ilość 
i  popraw ić jakość produkow anej sta li w  per­
spektyw ie  nadchodzących la t wiąże się po 
pierwsze z rozw iązaniem  prob lem u czy pozo­
stać p rzy  stosowanych obecnie procesach: m a r-
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tenow skim  i  e lektrycznym , czy też w prow adzić 
do p ro d u kc ji rów n ież proces konw erto row y. 
Opracowane w  ostatn ich la tach i  wprowadzone 
do p ro d u kc ji nowe odm iany procesu konw er­
torowego w  rodza ju  Turbohearth  lub  L in ę   ̂Do- 
naw itz  (L. D.) zdały egzamin w  prak tyce  i  na­
dają się bardzo dobrze do zastosowania w  w a­
runkach polskich. Z a le ty  tych  konw erto rów , w  
k tó rych  świeżenie odbywa się p rzy  pomocy t le ­
nu, polegają na w ie lk ie j szybkości procesu, 
a w ięc dużej p ro d u kc ji z pojedynczego agrega­
tu , n iezby t w ysokich  kosztach budowy, m n ie j­
szych (łącznie z kosztem budow y tlenow n i) od 
kosztów budow y s ta low n i m artenow skie j o  te j 
samej p ro d u kc ji i  o dobrej jakości w ytw arzane j 
s ta li.

Pewną kom p likac ję  stanow i ty lk o  koniecz­
ność budow y p rzy  danym  zakładzie w ie lk ie j 
tlenow n i, gdyż na 1 tonę s ta li zużywa się po­
nad 50 m 3 tlenu. Zachowując niezbędną ostroż­
ność wobec tego nowego i  m ało rozpowszech­
nionego procesu, stalowniczego oraz licząc się 
z trudnośc iam i nabycia w ie lk ie j tle n o w n i o 
zdolności p rodukcy jne j pojedynczego agregatu 
2.000 —  4.000 m 3 tlenu  na godzinę, można jed ­
nak ju ż  dziś stw ierdzić , że proces ten nadaje 
się do zastosowania w  naszym k ra ju  szczególnie 
w  hutach, gdzie rozbudowa s ta low n i m artenow - 
skich jes t u trudn ion a  przez b rak  dostatecznej 
przestrzeni. Znaczna przewaga s ta li m artenow ­
skie j w  p ro d u kc ji ogólnej u trzym yw ać się bę­
dzie jednak nadal.

Dalszym  czynnik iem , k tó ry  w iąże się ściśle 
z zagadnieniem  zwiększenia ilośc i i  poprawą 
jakości s ta li jest rozw iązanie problem u, jaka  
pow inna być w ie lkość pieców nowobudowanych 
i  przebudówanych. W ie lk ie  sta low nie np. H u ty  
im . Len ina  , pow inny  posiadać piece standarto­
we o pojemności 185, ewent. 370-tonowe piece 
przechylne. M niejsze sta low nie zwłaszcza 
o charakterze jakościowym , p o w in n y  m ieć p ie­
ce m oż liw ie  rów nież standartowe o pojemności 
ok. 75 ton. M niejsze piece (nowobudowane po­
w in n y  m ieć zastosowanie ty lk o 1 w  odlewniach 
s ta liw a . Stare sta low nie będą posiadały z ko ­
nieczności nadal piece różnych typów  i  w ie l­
kości. M odern izacja  tych  s ta low n i polegać bę­
dzie g łów nie  na dozbro jen iu  w  urządzenia po­
mocnicze i  rac jona lizac ji m etod p rodukcy jnych .

P rzy  rozbudow ie starych, wzgl. budow ie no­
w ych  s ta low n i e lek trycznych  należy również 
dążyć do insta low an ia  dużych k ilkudz ies ięc io - 
tonow ych jednostek p rodukcy jnych . Obok n ich  
pow inny  być budowane jednak i mniejsze p ie­
ce k ilku n a s to - i  k ilko tonow e, z przeznaczeniem 
do p ro d u kc ji s ta li w ysokogatunkow ych —  za­
m aw ianych  w  m nie jszych ilościach. W iększe 
n iż  obecnie zastosowanie pow inny  znaleźć p ie­
ce indukcy jne , przede w szystk im  d la  przerobu 
odpadów i  d la  celów odlewniczych.

Dalszym  wreszcie czynn ik iem  zw iązanym  
z w a lką  o ilość i  jakość s ta li jes t rozstrzygn ię­
cie prob lem u ja k ie  m etody należy zastosować 
d la  in te n s y fik a c ji procesów sta lowniczych i  po­
p ra w y  jakości sta li. Procesy p rodukcy jne  w  
sta lowniach, zwłaszcza m artenow skich pow inny  
w  najb liższych la tach ulec ja k  na jda le j idącej 
in te n sy fika c ji. G łówną ro lę  obok uzupełn ien ia

wyposażenia w  urządzenia pomocnicze, szkole­
n ie  załóg, przestrzeganie dyscyp liny  technolo­
gicznej itp . pow inno odegrać zastosowanie t le ­
n u  do świeżenia.

P rzy  dostatecznym zaopatrzeniu h u tn ic tw a  w  
tle n  z w łasnych w ie lk ich  tle n o w n i i  opanowa­
n iu  technolog ii świeżenia tlenem , można oczeki­
wać znacznego skrócenia czasu trw a n ia  w ytopu, 
a zatem dużego w zrostu p ro d u kc ji i  obn iżk i 
kosztów  w ytw arzan ia . Już p rzy  użyciu  6 m 3 
tle n u  na 1 tonę s ta li uzysku je  się skrócenie w y ­
topu o k ilkanaście procent. W iększe zużycie 
tlenu  lu b  udoskonalenie metod jego zastosowa­
n ia  da n ie w ą tp liw ie  jeszcze lepsze rezu lta ty .

Sytuacja  w  sta lowniach m artenow skich sta­
rego hu tn ic tw o  przedstaw ia się inaczej n iż  w  za­
kresie w ie lk ic h  pieców. Znaczna bow iem  w ię k ­
szość g łów nych agregatów nie wym aga ra d y ­
ka lne j przebudowy, a drobniejsze zm iany kon­
s tru kcy jn e  mogą być przeprowadzane w  czasie 
ka p ita ln ych  rem ontów . N atom iast zasadnicze 
znaczenie posiada doinwestowanie s ta low n i w  
urządzenia pomocnicze, a zwłaszcza suwnice, 
sprzęt roz lew n iczy i  s tripperow nie . Poważną 
rów n ież  ro lę  odgryw a zaopatrzenie s ta low n i w  
należycie p rzygotow any wsad (paczkowanie 
złom u) oraz poprawa jakości m a te ria łów  ognio­
trw a łych . Konieczne jes t stosowanie w  szero­
k im  zakresie w yk ładn ie  w ysokoogn io trw a łych  
najwyższej jakości, co p rzy  zapewnieniu wyso­
kokalorycznego pa liw a  pozw o li na znaczne u in ­
tensyw n ien ie  procesu stalowniczego.

K on tynuow an ie  budow y rozpoczętych Już  w  
c h w ili obecnej i  p ro jek tow anych  zakładów  ze­
zw o li na zaopatrzenie k ra ju  w  odpowiednią 
ilość s ta li i  w p łyn ie  na poprawę ogólnych 
w skaźn ików  sta low ni.

Is to tnym  zagadnieniem, k tó re  będzie m ia ło  
decydujący w p ły w  na rozw ój przem ysłu  m a­
szynowego, będzie asortym ent s ta li p rodukow a­
nych  w  p rzysz łym  okresie. Należy stw ierdzić, 
że w  c h w ili obecnej przem ysł nasz p roduku je  
niezadowalającą ilość s ta li szlachetnych. O dbija  
się to rzecz prosta na przem yśle m aszynowym  
ham ując rozw ój jego p ro d u kc ji w  k ie ru n ku  
opanowania i  w y tw a rzan ia  now ych narzędzi 
i  maszyn. Zasadniczym przełom em  na ty m  od­
c in ku  będzie uruchom ien ie H u ty  Warszawa, 
a oprócz tego —  dalszy rozw ó j s ta low ni 
e lek trycznych  —  zwłaszcza w  resorcie M in is te r­
stwa P rzem ysłu Maszynowego.

Jednym  z najpoważnie jszych prob lem ów  w y ­
m agających rozw iązania w  perspektyw ie  n a j­
b liższych la t w  s ta rym  h u tn ic tw ie  jest z jaw isko 
n iezam knię tych cyk ló w  p rodukcy jnych  w ystę ­
pujące p raw ie  ,na w szystk ich  hutach. Nowo­
czesne zakłady hutn icze budowane kom plekso­
wo cha rak te ryzu ją  się w y ró w n a n ym i zdolno­
ściam i p ro d u kcy jn ym i w szystk ich  w ydz ia łów  
p rodukcy jnych , od w ie lk ich  pieców aż do w a l­
cowni. E lim in u je  się ty m  samym p raw ie  zupeł­
nie przewozy surów ki, s ta li i  p ó łfab ryka tó w  
walcow anych z hu/ty na hu tę  celem w yko rzys ta ­
n ia  w  p e łn i zdolności p rodukcy jnych  poszcze­
gólnych agregatów. Stare hu ty , na k tó rych  bu­
dowa now ych jednostek w  okresie p rzedw ojen­
nym  odbywała się żyw io łow o, dalekie są od 
zam kn ię tych  cyk lów  p rodukcy jnych , co w ięcej
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dysproporcja pom iędzy poziom am i p rodukc ji 
po,szczególnych w ydz ia łów  p rodukcy jnych  na 
n iek tó rych  hutach jes t tak  duża, że z gó ry  ska­
zane są one na p rzyw óz lu b  w yw óz n iek tó rych  
w yrobów  na inne h u ty  do dalszego prze­
robu. Zam ykanie  cyk lów  p rodukcy jnych  
jest ze wszech m ia r wskazane n ie  ty lk o  ze 
w zględu na skrócenie czasu p ro d u kc ji w y ro b u  
gotowego, ja k im  jes t w y tw ó r  walcowany, ale 
rów nież ze względu n,a w ye lim inow an ie  zbęd­
nych przewozów ko le jow ych, popraw ia jąc czę­
ściowo trudne  w a ru n k i transportow e węzła 
śląskiego. N ie  trzeba dodawać, że w  w y n ik u  
tych  przedsięwzięć obniżą się znacznie koszty 
własne p rodukc ji.

Ostatecznym produktem  h u tn ic tw a  żelaza, 
k tó ry  dociera do odbiorców  we w szystk ich  gałę­
ziach przem ysłu  a częściowo i  w prost do kon­
sumenta, są w y ro b y  walcowane i  p ro d u k ty  prze­
tw ó rs tw a  hutniczego. Zaopatrzenie w  w y ro b y  
walcowane jest d la  w szystkich przem ysłów  je d ­
nym  z decydujących czynn ików , a ty m  samym 
lim itu je  m ożliwości rozw ojow e całej gospodarki 
narodowej. D latego też w ie lkość i  jakość p ro ­
d u k c ji oraz uk ład  asortym entow y w yrobów  
w alcow anych jest jednym  z na jbardz ie j tru d ­
nych i  odpow iedzia lnych problem ów. Zagadnie­
n iem  w stępnym , k tó re  pow inno być rozwiązane 
jeszcze w  bieżącym roku  jest sprawa nom enkla­
tu ry  w yrobów  w alcow anych na najb liższą p ię­
cio latkę. Dotychczasowa nom enk la tu ra  u tru d ­
n ia  nam  pow iązanie p lanowania, p rodukc ji, 
zby tu  i  zaopatrzenia oraz un iem oż liw ia  porów ­
nanie z in n y m i k ra ja m i a zwłaszcza Zw iązk iem  
Radzieckim . Praca ta  ze s trony  M in is te rs tw a  
H u tn ic tw a  jes t ju ż  znacznie zaawansowana, 
a obecnie muszą się do n ie j w łączyć wszyscy 
odbiorcy w yrobów  hutn iczych, co będzie w ym a­
gać z ich  s trony  dużego w ys iłku .

Is to ta  zm ian w  nowej nom enklaturze będzie 
polegać na: 1) zdecydowanym  w yodrębn ien iu  
w yrobów  ze s ta li jakościow ych i  szlachetnych;
2) podziale p ro d u kc ji w g  przeznaczenia (zasto­
sowania u odbiorców); 3) zaliczenia do w yrobów  
walcow anych ty lk o  p ó łfa b ryka tó w  na ru ry , 
a samych ru r  do p rze tw órs tw a  hutniczego, bez 
w zględu na to czy są to  ru ry  ze szwem czy bez 
szwu; 4) zaliczeniu do w yrobów  w alcow anych 
obręczy ko le jow ych  i  kó ł bosych, dotychczas 
trak tow anych  jako  w y ro b y  kute. Zm iana no­
m e n k la tu ry  rzutow ać będzie i  na ilość w y ro ­
bów walcowanych, bo o ile  dotychczas w y ro b y  
walcowane s tanow iły  w ie lkość wynoszącą 
69 —  70% globalne j p ro d u kc ji stali, bo w g no­
w ej nom enk la tu ry  stanow ić będą prawdopodob- 
n^e około 73 —  75%. O ta k  czy inaczej liczonym  
g loba lnym  poziom ie p rodukc ji w yrobów  walco­
w anych decydować będzie ilość s ta li jaką  b ę ­
dziem y m ie li do dyspozycji.

Można natom iast i  należy już  dziś przedysku­
tować, ja k  pow in ien  kszta łtow ać się p roporc jo - 
na lny  wzrost dostaw w yrobów  w alcowanych 
dla g łów nych odbiorców, aby zaspokoić w  pe łn i 
? n n by  g °sPodark i  narodowej. P rzy jm u ją c  za 
RIO sumaryczne dostawy ja k ie  zapewniam y w  
ostatn im  roku  P lanu 6-le tn iego można b y  dla 
ważnie jszych odbiorców  w  p rzyb liżen iu  zapro­

ponować następujący w zrost dostaw na 1950 r.; 
M in . Przem. Maszynowego 170%., M in . H u tn ic ­
tw a  155%, M in . G órn ic tw a  138%, M in . K o le i 
120%, M in . Przem. Drobnego i  Rzemiosła 148%, 
M in . B udow n ic tw a  130%, Eksport 150 —  200%.

Są to oczywiście liczby  wstępne i  w ym agają 
dokładniejszego przepracowania. L iczby  te 
w skazują jednak na to, że pełne pokryc ie  zapo­
trzebow ania na w y ro b y  walcowane wymagać 
będzie zdecydowanej i  skutecznej w a lk i o osz­
czędność s ta li w  przem ysłach konsum ujących. 
Jest to tem at bardzo obszerny i  n ie może się 
zmieścić w  ram ach niniejszego opracowania, 
zwłaszcza, że główne zadania w  tym  zakresie 
znajdować się będą w  ram ach działalności in ­
nych przem ysłów  poza hu tn ic tw em  żelaza. A by 
w a lka  ta jednak b y ła  skuteczna samo hu tn ic tw o  
m usi spełnić dwa podstawowe postu la ty  —  w y ­
datn ie  popraw ić jakość produkow anych w y ro ­
bów i  dać je  w  odpow iednim  asortymencie 
zgodnym z w ym aganiam i rozw ija jące j się go­
spodarki narodowej.

D la  polepszenia jakości s ta li, co stanow ić po­
w inno  czynn ik  u ła tw ia ją cy  w a lkę  o oszczędność 
m a te ria łów  hutn iczych, zasadnicze znaczenie 
będzie m ia ło  wprowadzenie nowej przodującej 
techn ik i, a szczególnie szeregu nowoczesnych 
agregatów p rodukcy jnych , dostarczonych przez 
Zw iązek Radziecki, ja k ie  ins ta lu jem y  i  będzie­
m y nadal insta low ać w  naszych zakładach h u t­
niczych. P rze łom ow ym  np. m om entem  w  p ro ­
d u kc ji b lach ju ż  n ie  ty lk o  d la  nas, ale można 
powiedzieć d la  w szystk ich  k ra jó w  dem okracji 
ludow e j będzie uruchom ien ie w a lcow n i ciągłej 
w  Hucie im . Lenina. N ie  ty lk o  ze w zględu na 
ilości ja k ie  będzie ona dawać, ale w łaśn ie  ze 
względu na jakość b lachy c ienkie j. Opanowanie 
w szystk ich  zagadnień nowej te ch n ik i jes t tru d ­
nym , lecz bodaj na jw ażn ie jszym  zadaniem ja k ie  
stoi przed kad ram i hu tn iczym i.

W  planach w ie lo le tn ich  kw estia  p ra w id ło ­
wego ustaw ienia asortym entu  w yrobów  walco­
w anych m a znaczenie zasadnicze. W yn ikać  on 
pow in ien  z w łaściwego rozeznania potrzeb i  k ie ­
ru n kó w  rozw o jow ych innych  gałęzi gospodarki 
narodowej, a w  sposób decydujący rzu tu je  on 
na decyzje inw estycy jne . Inw estyc je  w a lcow n i­
cze, k tó re  są ju ż  w  budow ie w raz z tym i, k tó re  
są już  postanowione, p o k ryw a ją  w  pe łn i p rz y ­
puszczalne zapotrzebowanie w  1960 r. W szelkie 
zm iany dotyczyć będą raczej opóźnienia, lub  
skracania te rm in ó w  uruchom ien ia  poszczegól­
nych w alcow n i. W y ją te k  stanow ią ru ry , gdzie 
n ie  ma jeszcze ostatecznie usta lonych zam ie­
rzeń.

Poniższa tabela obrazuje w  procentach waż­
niejsze zm iany w  układzie  asortym entow ym , do 
ja k ich  należałoby dążyć w  okresie następnego 
p lanu  w ie lo le tn iego  (patrz str. 16).

D la  usta lenia w łaściwego udz ia łu  procento­
wego poszczególnych asortym entów  m usim y 
głęboko zanalizować potrzeby i  k ie ru n k i roz­
w o jow e przem ysłów  konsum ujących, wymaga 
to jednak szczegółowych i  tru d n ych  rozpraco- 
wań. W  obecnym etapie z konieczności ogran i­
czyć się m usim y do porów nania z in n y m i w y ­
przedzającym i nas w  rozw o ju  technicznym
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U k ła d  aso rtym entow y w  %

W y t w ó r nrzew idyw a- pożądany
n y  w  1965 r. w  1960 r.

Ogółem 100,0 100,0

P ó łw yroby 5,4 3,5

W alcow nie duże 21,8 15,0

w  ty m  szyny 8,1 6,0

W a lcow nie  średnie 20,5 16,0

W alcow nie  m a łe 26,9 29,0

w ty m  walcówka 7,8 8,0

B lachy razem 19,7 29,0

kra jam i, uw zględn ia jąc w a ru n k i w  ja k ich  się 
zna jdu jem y. Podstawową cechą uk ładu  asorty­
mentowego jes t procent blach. W  Zw iązku  Ra­
dzieckim  odsetek blach w  1950 r. w ynos ił 25% 
(wg ks iążk i B ard ina i  Bannyja), obecnie p ra w ­
dopodobnie p rzekroczy ł ju ż  30%. W  Niemczech 
Zachodnich p rocent ten  w yn o s ił w  1952 r. 31 /o, 
w  U S A  w  1951 r . ok. 50%.

O bserwując dane statystyczne z ostatnich 
50 la t (w  podręczniku Puppego są bardzo szcze­
gółowe dane ze w szystk ich  k ra jó w  świata, n ie ­
ste ty ty lk o  do 1926 r.) w idz im y, że p rodukc ja  
b lach rośnie n iezw yk le  szybko. B lacha w  ostat­
n ich  dziesięcioleciach stała się bezwzględnie 
dom inującą postacią zastosowania sta li. D odat­
kow ym  w ażnym  m om entem  jest podzia ł na 
blachę grubą i  cienką. W  k ra jach  kap ita lis tycz ­
nych  szczególnie w  U S A  blacha cienka stanow i 
powyżej 70% całej p ro d u kc ji blachy.^ In teresu­
jące j jes t np. że samej b lachy b ia łe j (na kon ­
serwy) w yprodukow ano w  U S A  w  I  półroczu 
1951 r. 2.086,5 tys. ton  czy li przeszło 4 m in. 
ton  rocznie. W  Ż w iązku  Radzieckim  —  k ra ju  
w ie lk ich  budów  socja lizm u blacha cienka sta­
n ow iła  w  1950 r. ty lk o  o k /4 5 % . Przypuszczać 
należy, że udz ia ł je j ma jednak nadal tendencję 
zwyżkową.

Potenc ja ł p ro d u kcy jn y  h u ty  im . Len ina  za­
spokoi nasze, a częściowo i  naszych sąsiadów 
potrzeby w  blasze c ienk ie j na co na jm n ie j 
10— 15 'lat. Posiadać p rzy tym  będziem y pewną 
swobodę w  dzie len iu  je j p ro d u kc ji m iędzy bla­
chy grube i  cienkie. N ie  należy zapominać, ze 
okres rozruchow y d la  agregatu tego ty p u  co 
ciągła w a lcow nia  b lach w  hucie im . Len ina  na­
leży szacować na około 2— 3 la t.

Podstawowym  zagadnieniem jest tez sprawa 
poziomu p ro d u kc ji ru r. M im o w ybudow ania  
w  ostatn ich la tach dwóch ca łkow icie  nowych 
w ydz ia łów  p rodukcy jnych , oraz zamierzonej 
w  br. re ko n s tru kc ji 1 z w ydz ia łów  w a lcow n i­
czych, n ie zaspokajamy jeszcze is tn ie jących  po­
trze b .’W  k ra ja ch  uprzem ysłow ionych p rodukc ja  
ru r  bez szwu stanow i 7— 12%, a oprocz tego 
coraz w iększą ro lę  (ok. 5%) zaczynają odg ry ­
wać ru ry  ze szwem stosowane w  pew nych p rz y ­
padkach już  naw et i  w  w ie rtn ic tw ie . W  n a jb liż ­
szym p lan ie  5- le tn im  potrzebny nam będzie 
znaczny w zrost p ro d u kc ji ru r  zwłaszcza w  za­
kresie c ienkich  i  najcieńszych w ym ia rów . K on - 
cepcja rozw iązania te j spraw y dotychczas me 
dojrzała, a staje się sprawą coraz p iln ie jszą, bo 
w  każdym  razie budowa tego typu , czy jako 
sam odzielny zakład, czy p rzy  k tó re jś  z is tn ie ją ­

cych h u t m usi w  naszych w arunkach w raz 
z p ro jek tow an iem  trw ać  co na jm n ie j 4 5 la t.

Trzeba p rzy  ty m  pamiętać, że w  rurach, jesz­
cze bardzie j n iż  w  blachach, pierwszorzędną 
ro lę  gra sprawa jakości i  szczegółowych w ym a­
gań odbiorców, ta k  że sumaryczne liczby  tonażu 
nie m ów ią jeszcze wszystkiego o zaspokojeniu 
potrzeb przem ysłów  konsum ujących. O ile  
chodzi o ru rk i najcieńsze, w  k tó rych  szczegól­
nie jest zainteresowana m otoryzacja, to będzie­
m y m usie li zaniechać zby t pracochłonnej drog i 
w ie lokro tnego przeciągania, a przejść na m a­
sową produkc ję  ru re k  podw ójn ie  zw ijanych , co 
wym aga jeszcze rozw iązania technologicznego, 
na jlep ie j w  ramach samej m otoryzacji. W a l­
cownie po zakończeniu I  etapu h u ty  im . Lenina, 
h u ty  W arszawa i  h u ty  B. B ie ru ta  i  rozsądnej 
re ko n s tru kc ji w a lcow n i w  s ta rym  h u tn ic tw ie  
nie ty lk o  przerobią całą produkowaną stal su­
row ą i  zaspokoją potrzeby k ra ju , w  m yśl p rzy ­
ję tych  założeń, ale stworzą jeszcze pewną re ­
zerwę d la  swobodnego przerzucania asortym en­
tó w  w  m iarę  ak tua lnych  potrzeb gospodarki 
narodowej. Niedopuszczalne jest dalsze to le ro ­
w anie  stanu, w  k tó ry m  walcownie, aby ty lk o  
w ykonać plan, p roduku ją  asortym enty tonażo­
we na skład, p rzy  równoczesnych w ie lk ich  de­
ficy tach  w  asortym entach tzw . „ch o d liw ych “ . 
N ie wystarczą tu  same zakazy, lecz należy 
stworzyć racjonalne technicznie w a ru n k i p ra ­
cy  w a lcow n i i  odpow iednie rezerw y p roduk­
cyjne. . .

Z  powyższych uwag w y n ik a ją  nast. w n ioski.
1. H u tn ic tw o  żelaza na obecnym etapie 

wchodzi w  okres, w  k tó ry m  dalszy rozw ój za­
leży w  p ierw szym  rzędzie od rozw iązania p rob­
lem ów  surowcowych, zwłaszcza w  zakresie rud. 
U ruchom ienie h u ty  im . Lenina, h u ty  Warszawa 
i  pełne uruchom ien ie h u ty  im . B. B ie ru ta  
w  Częstochowie powoduje, że zagadnienia 
zdolności p rodukcy jnych  przestaną być czyn­
n ik ie m  lim itu ją c y m  produkcję , w  zw iązku 
z czym w  na jb liższym  okresie n ie rysu je  się 
potrzeba rozpoczynania now ych w ie lk ich  in ­
w e s tyc ji w  h u tn ic tw ie .

2. W  zw iązku z powyższym  należy zerwać
z w ykonyw an iem  in w e s tyc ji za wszelką cenę 
staw iając na p ierw szym  m ie jscu zagadnienia 
e fektyw ności in w e s tyc ji i  obn iżk i kosztów w y ­
konawstwa. . .

3. U ruchom ienie h u ty  im . Len ina  i  h u ty  
W arszawa spęwoduje zdecydowany p rzew ró t 
w  po lsk im  h u tn ic tw ie  żelaza nie ty lk o  pod 
względem ilościowym , ale przede _ w szystk im  
w  zakresie nowej przodującej te ch n ik i i  zaspo­
ka jan ia  potrzeb gospodarki narodowej w  n a j­
bardzie j de ficytow e asortym enty.

4. W  następnym  p lan ie  w ie lo le tn im  obok 
now ych ob iektów  hutn iczych, k tó ry c h  podsta­
w y  stworzono w  okresie P lanu 6-iletniego, g łów ­
nym  źródłem  w zrostu  p ro d u kc ji pow inna  byc 
rekonstrukc ja  i  m odernizacja s ta rych  zakładów 
h u tn ic zych ,' celem przystosowania ich  do w y ­
mogów postępu technicznego.

5. Ustalenie koncepcji rozw o ju  p ro d u kc ji 
ru r  i  przystąp ien ie  do p ro jek tow an ia  jest spra­
w ą szczególnie p ilną.
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NIEKTÓRE ZAGADNIENIA PLANOWANIA WYKONAWCZEGO
W  PRZEMYŚLE BAWEŁNIANYM

Władysław RADZIKOW SKI

I

U chw a ły  I I  Z jazdu Polskie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej s taw ia ją  przed przem ysłem  
a rty ku łó w  powszechnego spożycia poważne za­
dania. Należą do n ich  przede w szystk im : zw ięk­
szenie ilośc i p rodukc ji, rozszerzenie i  wzboga­
cenie asortym entu  p ro d u kc ji zgodnie z potrze­
bam i ludności, polepszenie wciąż jeszcze n ie­
dostatecznej jakości w yrobów , obniżenie kosz­
tów  w łasnych p rodukc ji, zwiększenie ry tm icz ­
ności p rodukc ji. Powyższe zadania obowiązują 
w  całej rozciągłości rąwnież i przem ysł baweł­
n iany.

Przeważająca część p ro d u kc ji przem ysłu ba­
wełnianego, przeznaczona jest d la  zaspokojenia 
•masowych, bezpośrednich potrzeb ludności pra­
cującej m iast i  wsi. Potrzeby te  w zrasta ją  z ro ­
ku  na rok. W  w y n ik u  zw ycięskie j rea lizac ji na­
szych p lanów  gospodarczych podnosi się stale 
zdolność nabywcza mas pracujących. W zrasta­
ją  rów nież w ym agania konsum entów. Człow iek 
p racy pragnie obecnie nabywać w y ro b y  coraz 
lepszej jakości, coraz szlachetniejszego rodza­
ju  i  coraz estetyczniejszego w yglądu. N a jpo ­
w ażnie jszy producent w yrobów  w łók ienn iczych  
—  przem ysł baw e łn iany —  m usi te  postu la ty  
ludności pracującej uwzględnić.

P rzem ysł baw e łn iany jes t jednym  z, produ­
centów a rty k u łó w  konsum pcyjnych dla wsi, bę­
dącej tra d ycy jn ym  odbiorcą pew nych szczegól­
nych grup asortym entowych, ja k  tk a n in y  ub ra ­
niowe, d re lichy, chustk i na głowę i  szereg in ­
nych. Ponadto p rodukc ja  przem ysłu baw ełn ia­
nego ma duże znaczenie d la zaspokojenia p ro ­
dukcy jnych  potrzeb w s i na odcinku płócien do 
maszyn żn iw nych , sznurków  snopowiązał- 
kow ych  itd . W szystkie te potrzeby n ie  b y ły  
dotychczas w  dostatecznym stopn iu  zaspokaja­
ne.

W  ramach kooperacji p racy poszczególnych 
branż w łók ienn iczych  i  innych  gałęzi przem ysłu 
lekk iego odgryw a przem ysł baw e łn iany zasad­
niczą ro lę  jako  dostawca pó łfab ryka tów . Od te r­
m inowości dostaw przem ysłu bawełnianego uza­
leżniona jest w ie lkość i  term inowość p ro d u kc ji 
całego szeregu innych  branż: przem ysłu  odzie­
żowego, obuwniczego, wełnianego, przem ysłu 
w łók ien  łykow ych , jedw abn iezo-ga lantery jne- 
S°> zgrzebnego, dziew iarskiego i  innych.

Zagadnienie rytm icznego i  term inowego w y ­
konyw ania  p lanów  p ro d u kc ji przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa przem ysłu  bawełniane­
go jes t szczególnie ważne i  z tego jeszcze po­
wodu, że is tn ie je  rów nież m iędzy n im i daleko 
posunięta kooperacja pracy. Około 60% tka lń  
przem ysłu bawełnianego korzystać m usi z za­
opatrzenia w  przędzę (całkow itego lu b  częścio­
wego) z innych  zakładów  bawełnianych. Podob­
nie przedstaw ia się sprawa zaopatrzenia w y - 
kończalń w  tk a n in y  surowe.

Systematyczna obniżka kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji przem ysłu bawełnianego jest pod­
staw ow ym  w arunk iem  szybkie j obn iżk i cen na 
w y ro b y  bawełniane. Z tego w zględu w a lka  
o ścisłe przestrzeganie systemu oszczędności, 
o stałą obniżkę kosztów w łasnych, jes t jednym  
z na jw ażnie jszych zadań przem ysłu  'bawełnia­
nego.

O te rm inow ym  i  kom pleksow ym  w ykonan iu  
w szystkich zadań p lanow ych poszczególnych 
gałęzi przem ysłu decyduje praca poszczególnych 
przedsiębiorstw  przem ysłowych. Każde z n ich  
o trzym u je  do w ykonan ia  zadanie w yn ika jące  
z Narodowego P lanu Gospodarczego w raz ze 
w skaźnikam i ilośc iow ym i i  jakośc iow ym i jak ie  
obow iązują p rzy  w ykonyw an iu  p rodukc ji. 
Przedsiębiorstwo przem ysłowe może wyw iązać 
się w  całości i te rm inow o ze swych zobowiązań 
wobec państwa ty lk o  w  w arunkach is tn ien ia  
w łaśc iw e j o rgan izacji zarządzania produkcją .

G łówne zasady w łaściw e j organ izac ji zarzą­
dzania p rodukc ją  socjalistycznego przedsiębior­
stwa przem ysłowego rea lizu je  p rak tyczn ie  sy­
stem zarządzania p rodukc ją  znany pod nazwą 
systemu planowania wykonawczego1*). P lano­
w anie 'w ykonaw cze um acnia zasadę jednoosobo­
wego k ie ro w n ic tw a  i  jednoosobowej odpowie- 
działalności, zapewnia p lanow y cha rak te r dz ia­
ła lności przedsiębiorstwa oraz term inowość i  
kom pletność w ykonan ia  zadań, um acnia zasadę 
rozrachunku gospodarczego, um oż liw ia  oddolną, 
operatyw ną kon tro lę  w ykonan ia  zadań poszcze­
gólnych kom órek organ izacyjnych i  pobudza 
twórczą in ic ja tyw ę  załogi w  walce o w łaściwą 
realizację p lanów  gospodarczych przedsiębior­
stwa, ale rów nież um oż liw ia  coraz szerszy 
w spó łudz ia ł załogi w  zarządzaniu przedsię­
biorstwem .

P lanow anie wykonawcze osiąga te cele przez 
rozłożenie rocznych lu b  m iesięcznych zadań p la ­
now ych przedsiębiorstwa w  czasie (dekada, do­
ba, zm iana a naw et godzina) i  na poszczególne 
dzia ły, zespoły, stanowiska robocze; dysku to ­
w anie  z załogą p lanów  poszczególnych kom órek 
organizacyjnych um ożliw ien ie  załodze skorygo­
w ania p lanu  i  p rzy jęc ia  go następnie w  pe łn i 
świadomości do rea lizac ji; operatywne, syste­
m atyczne kon tro low an ie  stopnia w ykonan ia  za­
dań przez poszczególne stanowiska robocze i  
operatywne oddzia ływ anie na przebieg procesu 
produkcyjnego.

W  ten sposób pojęte (jako socja lis tyczny sy­
stem zarządzania p rodukc ją  przedsiębiorstwa) 
p lanow anie wykonawcze zna jdu je  coraz szersze 
zastosowanie w  naszym przemyśle. Przem ysł 
baw e łn iany czyni rów nież już  od trzech la t 
p raw ie  p róby jego wprowadzenia.

*) A u to r  u ży w a  p o jęc ia  „p lan o w a n ie  w y k o n a w c ze “ w  ty m  
sam ym  znaczen iu , co pow szechnie j u ży w a n e  „p lan o w a n ie  
w e w n ą trz z a k ła d o w e “ . (P rzyp is e k  R ed.).
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Trzeba o tw arc ie  przyznać, że podobnie ja k  
w  innych  działach naszego przem ysłu  ta k  i 
w  przem yśle baw e łn ianym  b rak  by ło  w  p ie rw ­
szym okresie (rok 1951 i  początek 1952 r.) w ła ­
ściwego zrozum ienia is to ty  p lanow ania  w yko ­
nawczego i  jego ro li w  walce o w ykonan ie  za­
dań p lanow ych przedsiębiorstwa. Zagadnienie 
p lanow ania wykonawczego . sprowadzono do 
„m etod  k o n s tru kc ji p lanu “ , do mechanicznego 
rozliczenia zadań p lanow ych przedsiębiorstwa 
na poszczególne ko m ó rk i organizacyjne. O dry ­
wano je  od zagadnień o rgan izacji przedsiębior­
stwa, od zagadnień rozrachunku gospodarczego 
i dokum entac ji procesów zachodzących w  przed­
siębiorstw ie. N ie  rozum iano wówczas znaczenia 
czynnego udzia łu  załogi i  aparatu inżyn ie rsko- 
technicznego w  rea lizac ji systemu p lanow ania 
wykonawczego. N ie  rozum iano też konieczności 
stworzenia fo rm  k o n tro li w ykonan ia  zasad sy­
stemu planow ania wykonawczego.

Następstwem tego by ło  m. in . prowadzenie 
prac nad rea lizacją  p lanowania wykonawczego 
w ca łkow itym  oderw aniu  od prac nad reorgan i­
zacją s tru k tu ry  organ izacyjne j przedsiębiorstw  
przem ysłu  bawełnianego ]) oraz w  oderw aniu od 
prac nad uspraw nien iem  systemu rachunkow o­
ści przedsiębiorstw , m ających na celu pogłębie­
nie rozrachunku gospodarczego i  p lanowania 
kosztów w ła sn ych 2). Prace na odcinku p lano­
w ania wykonawczego przeprowadzono w  p ie rw ­
szym okresie dość szybko i  co za ty m  idzie  po­
w ierzchownie. Na podstawie p rzyk ładow ych  
rozwiązań, (dokonanych przez K om is ję  CZPBaw. 
w  zakładach im . F. Dzierżyńskiego w  Łodzi) 
wydano w  s ie rpn iu  1951 r. p ierwszą in s tru kc ję  
o p lanow aniu  w ykonaw czym  w  przem yśle ba­
w e łn ianym , będącą przyk ładem  niewłaściwego 
zrozum ienia is to ty  tego systemu.

Obok słusznych założeń, stw ierdzających, że 
p lany. przedsiębiorstwa należy doprowadzić 
w  dół aż do robo tn ika  i  że p lanow aniem  w yko ­
nawczym  należy objąć n ie  ty lk o  oddzia ły  p ro ­
d u k c ji zasadniczej, ale rów n ież i  oddzia ły  ipo- 
mocniczo-prodiukcyjne, in s tru k c ja  zaw iera ła  po­
stanow ienia błędne. Zalecała np. doprowadzenie 
do k ie ro w n ikó w  oddzia łów  i  m is trzów  zespołów 
w szystk ich  w skaźn ików  p lanu  techniczno-eko­
nomicznego przedsiębiorstwa. D zis ia j jes t już 
w iadome, że do poszczególnych k ie ro w n ikó w  
trzeba doprowadzać ty lk o  tak ie  w skaźn ik i, na 
k tó rych  kszta łtow anie  się mogą oni bezpośre­
dnio w p ływ ać  i  za k tó rych  w ykonanie  osobiście 
odpowiadają.

W artość praktyczna powyższej in s tru k c ji b y ­
ła  m in im a lna  z w ie lu  względów, z k tó rych  w y - 1

1) P rac e  nad  w p ro w a d ze n ie m  p lan o w a n ia  w yko n aw czeg o  
w  w y ty p o w a n y c h  przeds ięb io rs tw ach  p rzem ys łu  baw e łn ianego  
(Z P B  im . F . D z ie rży ń s k ie g o  w  Ł o d z i i  A n d ry c h o w s k ie  Z P B )  
prow ad zono  na podstaw ie  Z a rząd ze n ia  P rzew odn iczącego  
P K P G  N r  16 z 4.V.1951, a p race  na  od c in ku  re o rg a n iza c ji 
p rzed s ięb io rs tw  p rzem ys łu  baw e łn ianego  — u c h w a ły  K E R M  
z 12.V .1950 r.

!) N a  podstaw ie  U c h w a ły  P re z y d iu m  R ząd u N r  221 z 2 4 .III . 
1951 w  spraw ie  u s p ra w n ien ia  system u rachu nkow o śc i uspo­
łeczn io nych  p rzed s ięb io rs tw  w  celu  po g łęb ien ia  ro zra c h u n ­
k u  gospodarczego i p lan o w a n ia  kosztów  w łasnych  M in is te r  
P rzem y s łu  L e k k ie g o  w y d a ł za rządzen ie  N r  471 z 28.V.1951 ,r., 
k tó re  zo b o w iązy w a ło  poszczególne c e n tra ln e  za rzą d y  tego re ­
portu do opracow ania  w  po d leg łych  im  p rzeds ięb io rs tw ach  
w zo ró w  p ie rw o tn e j i zb io rcze j d o k u m e n ta c ji oraz je j  ob ie ­
gu, stosownie do po trzeb  pogłębionego ro zra c h u n k u  gospodar­
czego.

II m ien im y następujące: a) in s tru kc ja  ta  poza 
bardzo ogó ln ikow ym  om ów ieniem  celów, zadań 
i  znaczenia p lanow ania  wykonawczego i  p rzy ­
k ładow ym  opracowaniem  k ilkudz ies ięc iu  wzo­
ró w  (nawet bez ich  objaśnienia) nie podawała 
sposobów praktycznego w prow adzen ia w  życie 
zasad p lanow ania wykonawczego, k tó re  przecież 
mogło m ieć m iejsce jedyn ie  na bazie stworzenia 
w łaśc iw ych  w arunków  wstępnych i  przeprow a­
dzenia prac przygotowawczych; b) in s tru kc ja  
zm ierzała jedyn ie  do uspraw nien ia  i  pogłębienia 
m etody p lanow ania p rodukc ji, w  oderw aniu od 
rea lizac ji w szystk ich  pozostałych zasad zarzą­
dzania p rodukc ją  socjalistycznego przedsię­
b io rs tw a przemysłowego. Pogłębienie metod 
p lanow ania m ia ło  polegać ty lk o  na d o k ła d n ie j­
szym rozliczen iu  zadań p lanow ych w  czasie 
i  na poszczególne ko m ó rk i organizacyjne; c) in ­
s trukc ja  w  zby t m a łym  stopniu oparta by ła
0 przodujące doświadczenia radzieckie na od­
c in ku  p lanow ania wykonawczego, chociaż 
w  ow ym  okresie dostępna ju ż  b y ła  lite ra tu ra  
radziecka na ten  tem at.

Powołana K om is ja  CZPBaw. ograniczyła  się 
w  zasadzie do opracowania in s tru k c ji. N ie  zor­
ganizowano w łaściwego dozoru prac nad w p ro ­
wadzeniem p lanow ania wykonawczego w  przed­
siębiorstwach i  udzie len iem  pomocy ty m  przed­
siębiorstwom . W  zw iązku  z ty m  p ra k tyka  
p lanow ania  wykonawczego w  przem yśle baw eł­
n ianym  by ła  n iew łaściw a i  czyn iła  bardzo po­
w olne postępy. Przez b lisko  pó łto ra  roku , aż do 
p ierw szych m iesięcy 1952 r. w łącznie, na odcin­
k u  p lanow ania  wykonawczego w  poszczegól­
nych  przedsiębiorstwach przem ysłu  baw e łn ia ­
nego panował nieporządek i  dowolność rzeczy­
w is te j rea lizac ji. N iek tó re  przedsiębiorstwa 
stosowały w zo ry  zalecane przez In s tru kc ję  
a inne ich  n ie  stosowały. B y ły  tak ie  przedsię­
b iorstw a, k tó re  u s iłow a ły  organizować p lano­
w anie wykonawcze w  oparciu o w łasne w zo ry
1 rozw iązania. W  przedsiębiorstwach tak ich  
p lanow anie wykonawcze stało na dość w ysok im  
poziom ie i  dawało konkre tne  e fek ty  (np. ZPB 
w ' A ndrychow ie , ZPB w  Częstochowie i  ZPB 
im . F. Dzierżyńskiego w  Łodzi). W  n iek tó rych  
zaś przedsiębiorstwach planow ania w ykonaw ­
czego n ie  stosowano w  ogóle.

Stopień rea lizac ji, charakte r i  p raw id łow ość 
systemu p lanow ania wykonawczego w  tym  
oferesie zależne b y ły  od osobistej in ic ja ty w y  
i  zrozum ienia poszczególnych d y rek to rów  i  k ie ­
ro w n ikó w  planowania. Na ogół jednak tra k to ­
wano planowanie wykonawcze jako  jedyną 
z w ie lu  „a k c ji“ , k tó ra  pożytku  n iew ie le  p rzy ­
nosi, k łopo tów  przysparza bardzo dużo i  na 
pew nym  etapie obumrze na tu ra lną  śm iercią.

Rok 1952 b y ł okresem poważnego przełom u 
na odcinku p lanow ania wykonawczego w  prze­
m yśle baw e łn ianym  ja k  rów nież w  innych  
przem ysłach pod leg łych M in is tro w i P rzem ysłu 
Lekkiego3). * i

3) D n ia  16 s tyczn ia  1952 r . u kaza ło  się Z a rząd ze n ie  M P L  
N r  53, k tó re  n a ło ży ło  na d y re k to ró w  poszczególnych C Z P
i Z P  ob ow iązek  u s p ra w n ien ia  o rg a n iz a c ji w e w n ę trz n e j po d le ­
g łych  im  p rzed s ięb io rs tw  w  o p arc iu  o soc ja lis tyczne  zasady  
zarządzan ia  i system  p lan o w a n ia  w ykonaw czego , ja k o  fo rm ę  
re a liz a c ji ty ch  zasad. In s tru k c ja  w y k o n a w c za  do tego za rzą ­
dzen ia  w y d a n a  12 lu teg o  1952 u s ta liła  dw a e ta p y  re a liz a c ji 
zadań na ty m  od c inku .
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P ow ołany Zarządzeniem M P L  N r 53 
z 16.1.52 r. Zespół o rgan izacy jny CZPBaw., 
w  którego skład weszli p racow n icy p lanow an ia ,1 
księgowości, organ izacjip rzedsięb iorstw  i  tech­
n iczno-p rodukcy jn i, rozpoczął systematyczną 
pracę skierowaną na uspraw nien ie organ izacji 
w ew nętrzne j przedsięb iorstw  przem ysłu  baw eł­
nianego w  oparciu o szeroko i  dogłębnie po ję ty  
system p lanow an ia  wykonawczego. W  ciągu 
k i lk u  m iesięcy (do czerwca 1952 r.) Zespół 
opracował ram ow y p ro je k t o rgan izacji w ew ­
nętrzne j przedsięb iorstw  przem ysłu  baw e łn ia ­
nego, zw racając szczególną uw7agę na zagadnie­
n ie  s tru k tu ry  organ izacyjne j w ydz ia łów  p ro ­
dukcy jnych . Równocześnie opracowana została 
ram owa tem atyka  p lanów  w ykonaw czych i  me­
tody  ich  zestawienia. Rozpoczęto także prace 
nad stworzeniem  odpow iednie j dokum entacji 
p ie rw o tne j i  zbiorczej, zgodnie z w ym ogam i po­
głębionego rozrachunku gospodarczego oraz 
szkolenie p lan is tów  w ydzia łow ych.

W  następnym  okresie w y n ik i tych  opracowań 
wprowadzono p rak tyczn ie  w  ZBP im . R. L u k ­
semburg w  Łodzi, t j .  w  przedsięb iorstw ie w ie - 
lo w yd z ia ło w ym  i  typ o w ym  dla branży baw eł­
n iane j. Po p rak tycznym  zastosowaniu, następ­
n ie  skorygow an iu  w  oparciu o uzyskane 
doświadczenia poszczególnych opracowań 
wstępnych Zespół w yd a ł 29 g ru d n ia  1952 r. 
in s tru kc ję  o p lanow an iu  w ykonaw czym  w  
przedsiębiorstwach przem ysłu  bawełnianego. 
In s tru k c ja  powyższa została wprowadzona Za­
rządzeniem N r  44/38 D yre k to ró w  CZPBaw. 
„P ó łnoc“  i  „P o łu d n ie “  z 15.VII.1953 r. oraz sta­
now i podstawę d la  obecnie prowadzonych prac 
nad zastosowaniem p lanow ania  wykonawczego 
w  przem yśle baw ełn ianym .

W  in s tru k c ji te j dokonano p ra w id ło w e j cha­
ra k te ry s ty k i znaczenia i  is to ty  p lanow ania w y ­
konawczego jako  socja listycznej fo rm y  zarzą­
dzenia, podano ram ow ą tem atykę  p lanów  
w ykonaw czych i  metodę ich  opracowania, omó­
w iono zagadnienia rozrachunku w ew nątrzza­
kładowego, podano ram owe w zo ry  dokum enta­
c ji i  sprawozdawczości. Niesposób w  tym  
m ie jscu dokonać ana lizy poszczególnych posta­
now ień in s tru k c ji o k tó re j mowa. Można jednak 
ogólnie stw ierdzić, że s tanow i ona duży postęp 
w  porów nan iu  z in s tru kc ją  z roku  1951 i  że 
dotychczasowa je j rea lizacja  p rzyn ios ła  już  
k ilk a  osiągnięć w  ska li całej gałęzi, ja k  np.: 
uporządkowanie i  u jedno licen ie  s tru k tu ry  orga­
n izacy jne j p rzedsięb iorstw  przem ysłu baw e łn ia ­
nego, a w  szczególności s tru k tu ry  kom órek p ro ­
dukcy jnych , wprowadzenie w łaściwego systemu 
rachunkowości i  opracowanie fo rm  dokum enta­
c ji p ie rw o tne j i  zbiorczej.

Trzeba jednak powiedzieć, że z momentem 
w ydan ia  in s tru k c ji praca Zespołu O rgan izacy j- 
nego CZPBaw. i  zespołów zakładow ych w y ­
raźnie osłabła. A  przecież najlepsza nawet 
in s tru kc ja  pozostanie ty lk o  zbiorem  fo rm u la rzy  
i  przepisów o p lanow an iu  w ykonaw czym , jeże li 
nie zorganizuje się w y trw a łe j i  systematycznej 
w a lk i o realizację, jeże li n ie s tw orzy  się w a ru n ­
ków  koniecznych d la  je j pełnego praktycznego 
zastosowania. Te j w a lk i o rea lizację  systemu

planow ania wykonawczego we w szystk ich  
przedsiębiorstwach przem ysłu  bawełnianego 
n ie  prow adzi się w  sposób w łaściw y. N ie stwo­
rzono rów nież potrzebnych d la  pełnego w p ro ­
wadzenia i  systematycznego pogłęb iania syste­
m u p lanow ania wykonawczego w arunków  
techniczno-organizacyjnych.

Oto przyk ładow e zestawienie b raków  na ty m  
odcinku, k tó re  u tru d n ia ją  i  w prost un iem ożli­
w ia ją  pełne i  skuteczne wprowadzenie systemu 
p lanow ania  wykonawczego we w szystk ich  
przedsiębiorstwach przem ysłu bawełnianego. 
B ra k i te w  większości w ystępu ją  w  w ie lu  in ­
nych gałęziach naszego przem ysłu  i  dlatego za­
s ługują one na bardzie j szczegółowe om ówienie;

1. P lanowanie w ykona  Wieże odbyw a się n a j­
częściej „po  om acku“ . Powodem tego jes t b rak  
usta len ia  szczegółowych przepisów co do p ro ­
cesu technologicznego i  in s tru k c ji technologicz­
nych w  poszczególnych w ydzia łach, oddziałach 
i  zespołach. Zagadnienie in s tru k c ji technologicz­
nych  jest niedoceniane w  przem yśle baw ełn ia­
nym . Jednak w  w arunkach ich  b raku  trudno  
jest realizować system planow ania w ykonaw ­
czego, zwłaszcza od s trony opera tyw ne j kon­
t ro l i  w ykonan ia  zadań p lanow ych przez poszcze­
gólne stanowiska robocze i  ko m ó rk i organiza­
cyjne.

2. P lany wykonawcze oddzia łów  i  zespołów 
nie zawsze jeszcze oparte  są o techniczne, śre- 
dnioprogresyw ne no rm y p rodukc ji. N agm in­
nym  zwyczajem  jest niestosowanie lu b  b ra k  
no rm  technicznych p ro d u kc ji p rzy  pracach p rzy ­
gotowawczych i  końcowych. Na p rzyk ład  w  przę­
dzalniach baw ełn ianych z powodu b ra ku  norm  
technicznych u trudn ion e  jest p lanowanie w y ­
konawcze w  ta k ich  ogniwach procesu p roduk­
cyjnego, ja k : na trzepakach, zgrzeblarkach, cią­
garkach i  w rzeciennicach, oraz na p rz e w ija r­
kach, dw o ja rkach  i  kręcarkach. B rak  norm  
technicznych d la  tych  prac p rzyczyn ia  się do 
n iew ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j posz­
czególnych ogniw  procesu produkcyjnego, a w  
konsekw encji do n iew ykorzys tan ia  zdolności 
p rodukcy jne j danej l in i i  technologicznej. P lano­
wanie w ykonawcze w  w arunkach b ra ku  tech­
nicznych, średnioprogresyw nych norm  p roduk­
c ji jes t mało skuteczne.

3. P rzy  w ew ną trzw ydz ia łow ym  (a także i  
ogólnozakładowym ) p lanow aniu  zużycia m a­
te ria łó w  'podstawowych, pomocniczych i  ener­
g ii zam iast technicznych naukow o uzasadnio­
nych no rm  zużycia stosuje się no rm y s ta tys ty ­
czne, co jes t poważnym  błędem. Osłabia to  m. 
in . możliwość w łaściwego norm ow ania  zużycia, 
a także un iem oż liw ia  skuteczną rea lizację  w y ­
działowego rozrachunku. P row adzi to  rów nież 
do u k ryw a n ia  rezerw  m a te ria łow ych  i  u tru d ­
n ia  w a lkę  o przestrzeiganie w ym ogów  systemu 
oszczędnościowego. P lanowanie wykonawcze na 
odc inku  m a te ria łow ym  oparte na norm ach sta­
tys tycznych  zużycia n ie  przyczyn ia  się w  p ra ­
w id ło w y  sposób do um ocnienia zasady rozra­
chunku gospodarczego przedsiębiorstwa.

4. Jednym  z podstaw ow ych b raków  u tru d n ia ­
jących pełną i  skuteczną rea lizację  system u p la ­
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now ania wykonawczego w  przem yśle baw ełn ia­
nym  jest fa k t n iezorganizowania w  przedsię­
b iorstw ach s łużby dyspozytorskie j, k tó re j zada­
n iem  b y łoby  opera tyw ne i  nieustanne k ie row a­
nie (na podstawie p lanów  wykonawczych) prze­
biegiem  procesu produkcyjnego oraz dynam icz­
na koordynacja  pracy w szystk ich  kom órek orga­
n izacy jnych  w  celu zagwarantowania te rm ino ­
wego i  ry tm icznego w ykonan ia  w szystkich za­
dań planowych. Dotychczasowe w y s iłk i w  dzie­
dzin ie rea lizac ji systemu planowania w yko ­
nawczego w  przem yśle baw e łn ianym  nastaw io­
ne b y ły  na „s ta tyczną“  stronę zagadnienia. 
Opracowano s tru k tu rę  organizacyjną przedsię­
b iorstw a. Opracowano w zo ry  i  fo rm u la rze  p la ­
nów  w ykonaw czych i  podano sposób ich  w y ­
konania. Opracowano w zo ry  dokum entac ji p ie r­
w o tne j i  sprawozdawczości itp . A le  to wszystko 
stanow i dopiero pierwszą część zagadnienia.

Realizacja systemu p lanow ania w ykonaw cze­
go wym aga jeszcze przebudowania fo rm  k ie ­
row ania i  k o n tro li p ro d u kc ji z „de fensyw nych“  
na „o fensyw ne“ . Chodzi o to, ażeby (na bazie 
p lanów  w ykonawczych) zapoznać się z w y n i­
kam i p racy oddziałów, zespołów i  stanow isk ro ­
boczych n ie  po zakończeniu dekady, doby czy 
zm iany, ale w  trakc ie  w ykonyw an ia  zadań do­
bowych, zm ianow ych a naw et godzinowych. 
Chodzi o to, ażeby na podstaw ie opera tyw ne j 
k o n tro li opera tyw n ie  ingerować w  przebieg 
procesu produkcyjnego, zapobiegać ew entua l­
nym  niew łaściwościom  i  zahamowaniom; na­
tychm iast likw id o w a ć  s k u tk i opera tyw nie  u ja w ­
n ianych niew łaściwości i  zahamowań przebiegu 
procesu produkcyjnego. Do w ykonyw an ia  tych  
zadań operatywnego nieustannego k ie row an ia  
i  koordynacji, k o n tro li i  dyspozycji powołana 
jest w  przedsięb iorstw ie służba dyspozytorska 
—  narzędzie i  środek rea lizac ji usta lonych w  
ram ach systemu planow ania wykonawczego 
fo rm  i  metod zarządzania produkcją .

W  przedsiębiorstwach przem ysłu  baw ełn iane­
go służby dyspozytorskie j dotychczas n ieste ty 
nie zorganizowano.

5. W  większości przedsięb iorstw  przem ysłu  ba­
wełnianego personel k ie row n iczy  i  inżyn iersko- 
techniczny nie jest rzeczyw iście zainteresowany 
realizacją systemu planow ania wykonawczego 
i  dlatego słabo w łącza się do prac nad jego 
wprowadzeniem . Jednym  z w ażnych powodów 
takiego stanu rzeczy jest n ie w ą tp liw ie  b rak  
bodźców m ateria lnego zainteresowania k ie ro w ­
n ikó w  i  m is trzów  w  w ykonan iu  ca łokszta łtu  na­
łożonych na dany zespół zadań planowych, łącz­
nie z kosztem w łasnym  p rodukc ji. Is tn ie jący  
system prem iow ania uwzględn ia „ tra d y c y jn ie “  
ty lk o  ilość i wydajność pracy (z pew nym i p o trą ­
ceniam i za niższą jakość). F ak t ten nie m o b ili­
zu je byna jm n ie j k ie ro w n ika  czy m istrza  do w a l­
k i o oszczędność i  obniżkę kosztów w łasnych.

6. Sprawa planow ania wykonawczego w  w ie ­
lu  jeszcze przypadkach pozostaje sprawą p la ­
n is tów  i  ew entua ln ie  przedm iotem  form alnego 
zainteresowania ze s trony k ie ro w n ikó w  przed­
siębiorstw . N ie stała się ona w  w ie lu  przed­
siębiorstwach własnością i  sprawą załogi, k tó ra

najczęściej m ało w ie  o p lanow an iu  w ykonaw ­
czym, n ie  rozum ie 'jego is to ty  i  znaczenia a d la­
tego nie współuczestniczy w  jego rea lizac ji. 
Trzeba stw ie rdz ić , że 'planowanie wykonawcze 
odbywa się jeszcze w  w ie lu  przypadkach bez 
właściwego' i  pełnego udz ia łu  „w ykonaw ców “ , 
to jes t załogi, co przekreśla  możliwość jego rze­
czyw istego w prowadzenia i  skuteczność ja k  do­
tąd fo rm a lne j często rea lizac ji.

W  tak ich  w arunkach (1— 6) n ie  można oczy­
wiście spodziewać się szybkie j rea lizac ji syste­
m u planowania wykonawczego we w szystkich 
przedsiębiorstwach przem ysłu  bawełnianego. 
N ie należy się rów n ież dziw ić, że dotychczaso­
we e fek ty  techniczno-ekonom iczne jego stoso­
wania (w obecnej fo rm ie  i  ak tua ln ie  is tn ie jących 
warunkach) są w  większości przypadków  zn iko­
me. Sposób i  stopień rea lizac ji systemu p lano­
w ania wykonawczego w  poszczególnych przed­
siębiorstwach przem ysłu  bawełnianego nie gwa­
ra n tu je  ry tm icznego i  term inow ego w yko n yw a ­
n ia  w  całości w szystk ich  nałożonych nań zadań, 
chociaż taka jest g łówna ro la  tego systemu 
i  cel jego zastosowania.

I I I
W ydaje  się, że w  obecnym etapie na czoło za­

gadnień zw iązanych z rea lizacją  systemu p lano­
w ania  wykonawczego w  przem yśle baw e łn ia ­
nym  w ysuw a ją  się dw ie  zasadnicze sprawy. 
Pierwsza, to  stworzenie w  p o s z c z e g ó 1- 
n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  prze­
m ysłu  bawełnianego odpow iednich w arunków  
techniczno-organizacyjnych, koniecznych d la  
pełnego wprowadzenia systemu p lanow ania w y ­
konawczego. D ruga zaś, to  zorganizowanie we 
w szystk ich  przedsiębiorstwach przem ysłu ba­
wełnianego służby dyspozytorskie j, będącej na­
rzędziem i  środkiem  rea lizac ji fo rm  i  zasad p la ­
nowania wykonawczego.

Należy przejść obecnie od zagadnień precyzo­
w ania zasad i  fo rm  planow ania wykonawczego 
(na szczeblu CZP) do zagadnień stwarzania w  
przedsiębiorstwach odpow iednich w arunków , 
niezbędnych dla skutecznej rea lizac ji tych  zasad 
i  fo rm  oraz stworzenia środków ich  rea lizacji. 
Dalsze doskonalenie ram ow ych in s tru k c ji i  m no­
żenie ram ow ych w zorów  n ie  przyn iesie  poży t­
ku  spraw ie p lanow ania wykonawczego w  prze­
myśle, jeże li n ie  będzie połączone z ogromną 
lecz konieczną do w ykonania  pracą organiza­
cy jną  w  poszczególnych przedsięb io rstw ach4). 
W  toku  te j p racy n ie w ą tp liw ie  zostaną udosko­
nalone i  pogłębione zarówno ram owe in s tru k ­
cje, ja k  i ram owe form ularze, zostaną w y ­
pracowane najodpow iedniejsze d la  danego, kon­
kretnego zakładu indyw idua lne  zasady i fo rm y  
planowania wykonawczego (w  oparciu oczyw i­
ście o ram owe rozwiązania). Chodzi ty lk o  o to, 
ażeby do w ykonania  tych  zadań zm obilizować 
poszczególne przedsiębiorstwa, przy jść  im  z po ­
mocą i  w łaśc iw ie  pokierować ich  pracą. Is tn ie je  
k ilk a  podstawowych w arunków  techniczno-or­

4) O sta tn ia  ram o w a  in s tru k c ja  CZPBarw. lic z y  ponad 200 
stron  d ru k u  dużego fo rm a tu , a d o ku m e n ta c ja  podstaw ow a  
do te j in s tru k c ji o b e jm u je  około  300 w ie lo s tro n ic o w y ch  fo r ­
m u la rz y . Od s tro n y  ilościow ej —  aż za dużo.
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ganizacyjnych, na k tó rych  stworzenie we w szy­
stk ich  przedsiębiorstwach przem ysłu  baw ełn ia­
nego pow inna być w  p ie rw szym  rzędzie skiero­
wana działalność zespołu organizacyjnego 
CZPBaw. i  zespołów zakładowych, oraz k tó re  
decydują o skutecznej re a lizac ji systemu p la ­
nowania wykonawczego 5).

1. Opracowanie w  każdym  przedsiębiorstw ie 
w łaśc iw ych  t e c h n o l o g i i  p r o d u k c j i ,  
to  znaczy przepisów określa jących przebieg p ro ­
cesu technologicznego. Przepisy- te  obejmować 
pow inny  tak ie  zagadnienia ja k : a) dokładna cha­
ra k te rys tyka  p a rku  maszynowego w  oddziałach 
p ro d u kc ji podstawowej i  oddziałach pom ocni- 
czo -produkcy jnych  zarówno maszyn zasadni­
czych, ja k  i  m aszyn w  ogniwach przygo tow aw ­
czych i  końcowych; b) szczegółowa dokum enta­
cja długości cyk lu  p rodukcyjnego i  poszczegól­
nych  jego części; c) w yk re sy  przebiegu p ro d u k ­
c ji oraz przebiegu surowca i  p ó łfab ryka tó w ; d) 
op isy poszczególnych czynności obsługi; e) h a r­
m onogram y kon tro lne  i  schem aty . powiązań 
m iędzyoddzia łow ych i  f)  w a ru n k i technologicz­
ne p ro d u k c ji w  poszczególnych ogniwach l in i i  
technologicznej w  zależności od asortym entu  
surowca i  asortym entu  w yrobów  gotowych itp .

Opracowanie w łaściw e j techno log ii p ro d u kc ji 
je s t ważne g łów n ie  z dwóch powodów. Po p ie r­
wsze, dokum enty wyszczególnione p rzyk ładow o  
powyżej są podstawą dla p raw id łow ego  opra ­
cowania norm  technicznych p ro d u kc ji oraz tech­
n icznych norm  zużycia surowca, pó łfab ryka tów , 
m ate ria łów  pom ocniczych i  energ ii. Po drugie, 
są one niezbędne d la  dynam icznego koo rdyno ­
w ania pracy poszczególnych ogn iw  procesu 
technologicznego i  opera tyw ne j k o n tro li prze­
biegu p rodukc ji.

Opracowanie tych  w szystk ich  dokum entów  
w  poszczególnych przedsiębiorstwach n ie  jest 
rzeczą an i ła tw ą, an i k ró tko trw a łą .' P rzem ysł 
baw e łn iany ¡posiada jeszcze w  przeważającej 
części m aszyny starego ty p u  i  „s ta re j d a ty “  —  
naw et sprzed 50 la t. M aszyny te na skutek w ie ­
lo k ro tn ych  już  przeróbek i  rem ontów  przesta ły 
być typ o w ym i; każdą z n ich  trzeba badać in d y ­
w idua ln ie , ażeby móc ją  scharakteryzować. N ie - 
m n ie j jednak opracowanie w łaśc iw e j tech­
no log ii p ro d u k c ji w  poszczególnych przedsię­
b iorstw ach jest zasadniczym w a runk iem  sku­
tecznej re a lizac ji p lanow ania  wykonawczego w  
przemyśle baw ełn ianym .

2. Usta lenie technicznych, naukowo uzasadnio­
nych n o r  m  z u ż y c i a  m a t e r i a ł ó w  po­
m ocniczych i  energii. Dotychczasowa p ra k tyka  
opracowywania p lanów  zużycia w  oparciu o s ta ­
tystyczne n o rm y  zużycia z ew entua lnym  u w ­
zględnieniem, dow oln ie  w  każdym  przedsiębior­
stw ie  obliczonej „p ro g re s ji“  jest niesłuszna, 
la k ie  n o rm y  zużycia n ikogo n ie  m ob ilizu ją , nie 
pobudzają do w a lk i o oszczędność surowców, 
m ate ria łów  i  energ ii, u tru d n ia ją  realizację w y ­
działowego rozrachunku.

Oparcie p lanow ania wykonawczego zużycia 
o n o rm y  statystyczne sprowadza całe zagadnie-
rUia>Arie k t° re  z ty c h  w a ru n k ó w  s ą .w s p ó ln e  d la  w szys tk ich  
a z ia ło w  naszego p rzem ys łu .

n ie  do mechanicznego rozliczenia zadań plano­
wych, oraz w ype łn ian ia  różnych fo rm u la rzy  
i  sprawozdań. Należy opracować, w  oparciu
0 w a ru n k i techniczne w yrobów  i  w łaściw ą te­
chnologię p ro d u kc ji, techniczne no rm y zuży­
cia, no rm y uzasadnione naukowo i  uw zg lędn ia­
jące konkre tne  w a ru n k i p ro d u kc ji w  poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. W szelkie „p rzec ię tne“ , 
„ogó lne“ , wspólne d la  w szystk ich  przedsię­
b io rs tw  przem ysłu  bawełnianego n o rm y  w y - 
przędu czy no rm y odpadów itp . szkodzą spraw ie 
p lanowania wykonawczego w  przedsiębiorstw ie.

3. Opracowanie t e c h n i c z n y c h  ś r e -  
d n i o - p r o g r e s y  w n y c h  ¡n o rm  p r o -  
d u  k  c j  i. P rzy  p lanow aniu  w ykonaw czym  w  
oddziałach przygotow aw czych i  końcowych ja k  
stw ierdzono w  w iększości p rzypadków  n ie  s to ­
suje się jeszcze technicznych, średnioprogresy- 
w nych  norm  p ro d u kc ji. Ustalone dla stanow isk 
pracy w  tych  oddziałach zadania planowe n ie  są 
zgodne z ich  zdolnością produkcy jną , ale nasta­
w ione na potrzeby maszyn zasadniczych (na za­
sadzie synchron izacji przelotowości poszczegól­
nych  ogniw ). W  tych  w arunkach obniża się w  
w ie lu  przypadkach w ie lkość p ro d u kc ji maszyn 
zasadniczych, tłumacząc to  z b y t m a łą  prze ło to- 
wością maszyn oddzia łu  przygotowawczego. 
P ra k ty k i tak ie  są um ożliw ione  w łaśn ie  przez 
fa k t n ieopracow yw ania  technicznych średnio- 
progresyw nych norm  p ro d u k c ji d la  maszyn 
w  oddziałach przygotowawczych i  końcowych.

F a k t niestosowania technicznych no rm  p ro ­
d u kc ji ¡przy p lanow an iu  w ykonaw czym  powo­
duję, że p lany  są dem obilizujące, un iem oż liw ia ­
ją  w łaściwe w ykorzys tan ie  zdolności p ro d u k c y j­
nej poszczególnych w ydz ia łów  i  p rzedsięb iorstw  
oraz zm niejszają techniczno-ekonomiczne e fek­
ty  jego stosowania. Ś rodkiem  popraw y sy tu a c ji 
na ty m  odcinku jest opracowanie i  stosowanie 
norm  technicznych p ro d u kc ji w  oddziałach 
przygotowawczych i  końcowych.

4. Wyposażenie poszczególnych stanow isk ro ­
boczych w  u r z ą d z e n i a  k o n t r o l n e
1 p o m i a r o w e ,  W  w ie lu  ogniwach procesu 
technologicznego planowanie w ykonawcze jest 
un iem ożliw ione ze w zg lędu na b ra k  urządzeń 
ko n tro ln ych  i  pom ia row ych  (liczn ik i, zegary, 
w ag i itp .). Z jaw isko  to w ystępu je  szczególnie w  
oddziałach przygotow aw czych w iększości przed­
s ięb iorstw  przem ysłu  bawełnianego.

W yda je  ¡się, że sprawą tą pow inn i się g łębiej 
zainteresować poszczególni k ie ro w n icy  ¡produk­
c ji i  d y re k to rzy  przedsiębiorstw . Bez zainstalo­
w ania odpow iednich przyrządów  ko n tro ln ych  
i  ¡pom iarowych na w szystk ich  maszynach, k tó re  
tego wym agają, trudno  jest realizować postu la t 
opera tyw ne j k o n tro li przebiegu procesu p ro d u k ­
cy jnego i  w ykonan ia  zadań p lanow ych przez po­
szczególne ko m ó rk i p rodukcy jne . Metoda zapo­
znawania się z w y n ik a m i pracy raz na dobę po 
zakończeniu dn ia  roboczego jest ju ż  dzisiaj me­
todą bardzo przestarzałą i  m ało efektyw ną.

5. Z rea lizow anie  postu la tu  s p e c j a l i z a ­
c j i  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e  d s i ę- 
b i  o r  s t  w  p rzem ysłu  bawełnianego. Jednym  
z w ażnych w arunków  pełnej i  skutecznej re a li-
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zacji system u p lanow ania  wykonawczego w  
przem yśle baw e łn ianym  jest specja lizacja posz­
czególnych przedsięb iorstw . T rudno  m ów ić o po ­
g łęb ian iu  skuteczności p lanow ania w yko n a w ­
czego w  przedsięb iorstw ie , k tó re m u  cen tra lny 
zarząd zm ienia asortym ent p ro d u k c ji k ilk a k ro ­
tn ie  w  ciągu kw a rta łu . T rudno  o ty m  m ów ić 
dlatego, że po każdorazowej zm ianie asortym en­
tu  p ro d u k c ji w y n ik i dzia ła lności gospodarczej 
przedsiębiorstwa obniżają się. D z ie je  się to  d la ­
tego, że każdorazowej zm ianie asortym entu pro ­
d u k c ji towarzyszą zawsze pewne trudności na 
odcinku zaopatrzenia w  surowiec, czy p ó łfa b ry ­
ka ty ; trudności te w  przem yśle baw e łn ianym  są 
n ieun ikn ione. D zie je  się to  rów n ież  dlatego, że 
po każdej zm ianie asortym entu  konieczny jest 
pew ien okres d la  w łaściwego „w yre g u lo w a n ia “  
maszyn i  synchron izacji p racy poszczególnych 
stanow isk roboczych oraz, że po każdej zm ianie 
asortym entu  konieczny jes t pew ien  okres d la  
„opanow ania“  p ro d u kc ji przez załogę itp .

W praw dzie  w szystk ie  te  z jaw iska są na ogół 
k ró tko trw a łe , jednak m im o  to  częste zm iany 
asortym entu  prowadzą do p e rtu rb a c ji na odc in ­
k u  w yko n yw a n ia  p lanów  przez przedsięb io r­
stwo i  „techn iczne j“  re a liza c ji system u p lano­
w ania wykonawczego (konieczność zm iany w ie1-  
lu  fo rm u la rzy , ogrom na ilość dodatkowych w y ­
liczeń  itp .). Z tego w zg lędu p rob lem  specjaliza­
c j i  poszczególnych przedsięb io rstw  przem ysłu  
bawełnianego jes t zagadnieniem  p ierw szopla­
now ym . 'N iew ą tp liw ie  rea lizac ja  tego postu la tu  
będzie w ym agała zm iany s ty lu  pracy C entra l­
nego Zarządu oraz n ie k tó rych  departam entów  
m in is te rs tw a  na odc inku  usta lan ia  p lanów  kw a r- 
ta lno  -miesięcznych.

6. Opracowanie środków  m ateria lnego za in ­
teresowania k ie ro w n ikó w  p ro d u kcy jn ych  eko­
nom icznym i w y n ik a m i p racy  pod leg łych im  k o ­
m órek organizacyjnych. Jednym  z zasadniczych 
powodów dotychczasowego b ra ku  zaintereso­
w an ia  ze s trony  k ie ro w n ikó w  oddzia łów  i  w y ­
dzia łów  ta k im i zagadnieniam i, ja k : wartość zu­
żytego surowca, m a te ria łów  i  energii, koszty 
robocizny i  koszty rem ontów , oraz p re lim in a rz  
w ydz ia łow y i  ka lku la c je  jednostkowe —  jest 
m. in . n iew łaśc iw y  system  prem iow ania . „T ra ­
dycy jne “  fo rm y  p rem iow an ia  w  przem yśle ba ­
w e łn ianym  p rzew idu ją  możliwość uzyskania 
p re m ii po spełn ien iu  dw u  w arunków : w ykona­
n ia  i  przekroczenia p lanu  p ro d u kc ji (wg ilośc i 
lu b  w artości) oraz w ykonan ia  i  przekroczenia 
p lanowanej w yda jności p racy  na 1 robo tn ika  
(lub rob./godzinę). F a k t ten  n ie  jes t czynn ik iem  
m ob ilizu jącym  k ie ro w n ika  oddzia łu czy w y ­
dz ia łu  do w a lk i o oszczędność i  obniżkę kosztów 
w łasnych.

W yda je  się, że napraw ić  ten stan rzeczy mo­
żna m. in . drogą usta len ia  zasady prem iow an ia  
k ie ro w n ikó w  p rodukcy jnych  za ca łokszta łt w y ­
n ik ó w  ich  działalności. Ponadto pracow n ików  
tych  należy rów n ież szkolić, zapoznawać z cela­
m i, znaczeniem i  sposobem funkc jonow an ia  sy­
stemu p lanow ania wykonawczego. W  przem yśle 
baw e łn ianym  ma zasadach nowego system u za­
rządzania p rodukc ją  n ie  zosta li jeszcze przeszko­

le n i k ie ro w n icy  p ro d u kcy jn i i  m istrzow ie, co 
jest z jaw isk iem  bardzo n iekorzystnym .

7. Popu laryzacja  system u planowania w y k o ­
nawczego w śród załogi oraz w c i ą g a n i e  
j ej  d o  c z y n n e g o  u d z i a ł u  w  p l a ­
n o w a n i u  w y k o n a w c z y m .  N iem n ie j 
w ażnym  od poprzedniego w a runk iem  skutecznej 
i  pe łne j re a liza c ji system u p lanow ania ’w yko ­
nawczego jest przeprowadzenie w łaściw e j akc ji 
popu la ryzacy jne j w śród załogi. Celem  je j po­
w inno  być zapoznanie a k tyw u  społeczno-gospo­
darczego i  załogi z zadaniam i i  m etodam i pracy 
na zasadzie p lanowania wykonawczego.

Częścią Składową a k c ji popu la ryzacy jne j jest 
szkolenie a k ty w u  społeczno-gospodarczego i  za­
łogi. Szkolenie tak ie  naw et planowano. Jednak 
w  większości przedsięb io rstw  n ie  jest ono p ro­
wadzone, chociaż od jego w łaściwego przepro­
wadzenia uzależniony jest stopień przysw ojen ia  
sobie zadań nowego system u przez załogę, a w  
ostatecznym  w y n ik u  —  skuteczność rea lizac ji 
samego systemu.

Z zagadnieniem  udz ia łu  załogi w  p lanow aniu  
w ykonaw czym  w iąże się sprawa w łaściw e j m e­
todo log ii p lanowania. P ow inna ona zabezpie­
czać udz ia ł załog i w  p lanow an iu  na w szystkich 
szczeblach: na szczeblu stanow isk roboczych, ze­
społów, oddzia łów  i  w ydz ia łów . P rzykładow e 
fo rm y  w spó łp racy z załogą p rzy  uk ładan iu  p la ­
nów, to: om aw ian ie  z iczłonkami zespołów p la ­
nów  poszczególnych stanow isk i  na  te j bazie 
p lanów  zespołów; om aw ian ie  z udzia łem  a k ty ­
w u  społeczno-gospodarczego p lanów  poszczegól­
nych zespołów i  p lanów  oddziału ; om aw ianie 
z udzia łem  a k tyw u  społeczno-gospodarczego 
p lanów  poszczególnych oddzia łów  i  p lanu  w y ­
działu.

Oczywiście narady załogi poświęcone om ów ie­
n iu  p lanów  pow inny  być konkre tne  i  rzeczowe, 
aby m og ły  spełn ić swoje zadanie i  dać rzeczy- 
w iś te  e fekty . P ow inny  one opierać się na om ó­
w ie n iu  i  analiz ie szczegółowych w skaźn ików  po­
szczególnych stanowisk, zespołów i  oddziałów, 
rea lnych zagadnień i  trudności. W tedy p rzyn io ­
są one w ie le  cennych w niosków  i  p ro jek tów , po ­
budzą tw órczą aktyw ność mas pracujących 
i  staną się czynn ik iem  gw aran tu ją cym  systema­
tyczne pogłęb ian ie  p lanow ania  wykonawczego 
i  rea lizację  zadań planow ych.

Is to tną  częścią składową szeroko pojętego p la ­
nowania wykonawczego w  przedsięb io rstw ie  
i  zasadniczym czynn ik iem  rea lizac ji usta lonych 
przez ten system fo rm  i  zasad zarządzania pro ­
dukc ją  jes t s ł u ż b a  d y s p o z y t o r s k a .  
Szczegółowe rozb ic ie  zadań p lanow ych  przed­
sięb iorstwa w  czasie i  na poszczególne ko m ó rk i 
o rganizacyjne stw arza m ożliwość bieżącej, ope­
ra tyw n e j k o n tro li ich  pracy, na bazie dynam icz­
nej ko o rd yn a c ji ich  dzia ła lności, oraz możliwość 
operatywnego ingerow an ia  w  przebieg procesu 
produkcyjnego w  ce lu  likw id o w a n ia  w szelk ich 
zakłóceń i  zahamowań w  p rodukc ji. Spraw nie 
funkc jonu jąca  służba dyspozytorska w y k o rz y ­
s tu je  i  re a lizu je  tę możliwość, sta jąc się sku te ­
cznym  narzędziem  w a lk i o ry tm iczne  i  te rm in o ­
we w ykonan ie  zadań p lanow ych  przedsięb io r­
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stwa, zgodnie ze w szys tk im i obow iązu jącym i 
w skaźnikam i.

Zorganizowanie s łużby dyspozytorsk ie j w  
przedsięb iorstw ie oznacza prak tyczn ie :

a) w ydz ie len ie  z kom petenc ji k ie ro w n ika  p ro ­
dukcyjnego zagadnień operatywnego, czynnego 
k ie row an ia  przebiegiem  procesu produkcyjnego 
na drodze nieustannej bieżącej k o n tro li tego 
przebiegu i  koordynow an ia  p racy  w szystk ich  
ogn iw  (na bazie p lanów  w ykonaw czych), oraz 
na drodze podejm owania środków, g w a ra n tu ją ­
cych w ykonan ie  w szystk ich  zadań p lanow ych;

b) pow ierzenie rea lizac ji tych  zagadnień spe­
c ja ln ie  do tego powołanej komórce o rgan izacyj­
nej, wyposażonej w  odpow iednie kom petencje  
techn iczno-adm in istracyjne, w  zależności od za­
kresu dzia łan ia  kom órka  ta  będzie dzia ła ła na 
szczeblu naczelnego inżyn ie ra  lu b  k ie ro w n ika  
w ydzia łu , a w  zależności od te m a tyk i zaga­
dnień przez n ią  rozw iązyw anych będzie ona je ­
dnoosobowa lu b  w ieloosobowa;

c) wciągnięcie ko m ó rk i dyspozytorskie j do 
udz ia łu  w  opracow yw an iu  .planów w yko n a w ­
czych oddziałów , zespołów i  s tanow isk robo ­
czych.

Służba 'dyspozytorska n ie  jest „w yn a la zk ie m “  
w  dziedzin ie fo rm  zarządzania produkcją . Po­
trzeba w yodrębn ien ia  zagadnień operatywnego 
k ie row an ia  p rodukc ją  z m asy w szystk ich  zaga­
dnień i  zadań k ie row n ic tw a , oraz p rzydzie len ia  
ich  specjalnej kom órce organ izacyjne j is tn ie je  
i  narasta w  każdym  przedsiębiorstw ie. Im  b a r­
dziej złożone są zadania p lanow e przedsięb io r­
stwa, im  szerszy jest zakres w skaźn ików  tech­
niczno-ekonom icznych, k tó rych  systematyczne 
i  te rm inow e w ykonan ie  obow iązuje przedsię­
b io rs tw o  —  ty m  bardzie j paląca jes t potrzeba 
zorganizowania s łużby dyspozytorskie j.

P o tw ierdzen iem  te j tezy mogą być m iędzy in ­
n y m i w y n ik i a nk ie ty  w  spraw ie „dotychczaso­
w ych  fo rm  dyspozytorstwa w  przem yśle baw eł­
n ia n ym “ , przeprowadzonej pó łto ra  roku  tem u 
przez 'CZPBaw. 'W yn ik i te j ankiedy w skazu ją  na 
fa k t coraz szerzej stosowanego w ydzie len ia  
fu n k c ji operatywnego k ie row an ia  p rodukc ją  i 
p rzydz ie len ia  ty ch  fu n k c ji określonym  pracow ­
n ikom : asystentom naczelnego inżyn ie ra , k ie ­
row n ikom  w ydz ia łów  p rodukcy jnych , k ie ro w ­
n ikom  zm ianowym , techn ikom  p rodukc ji, m i­
strzom  salow ym  itp .

W yda je  się, że nadszedł ju ż  odpow iedni czas 
n la  p rzy jśc ia  z pomocą przedsiębiorstwom  pró - 
bu jącym  w łasnym i s iła m i zorganizować służbę 
dyspozytorską (pod postacią różnie określanych 
i  rożnie dz ia ła jących kom órek organ izacyjnych) 
oraz opracowania i  wprow adzen ia jedno litych , 
skutecznie i  p raw id łow o  funkc jonu jących  fo rm  
służby dyspozytorskie j we w szystk ich  przedsię­
b iorstwach przem ysłu  bawełnianego.

Podstawą do przeprowadzenia tak ich  opraco- 
'■van są w ydane w  ub ieg łym  ro k u  a k ty  praw ne 
M in is tra  iPirzemysłu L e kk ie g o 6). Trzeba w  ty m  
m ie jscu stw ierdzić , że postanow ienia 'zawarte 
w  ty ch  aktach p raw nych  n ie  są w  przeważają­
cej większości p rzypadków  rea lizow ane przez 
przedsiębiorstwa i  doceniane przez C entra lny

Zarząd. Prace nad zorganizowaniem  s łużby d y ­
spozytorskie j w  przedsiębiorstwach przem ysłu  
bawełnianego posuwają się w  'żółw im  tempie. 
Co gorsze —  są one prowadzone w  zupe łnym  
oderw aniu  od zagadnień re a liza c ji system u p la ­
now ania wykonawczego- w  przedsiębiorstwach. 
Może to  doprowadzić do n iekorzys tne j i  w p ros t 
szkod liw e j sy tu a c ji na odcinku o rgan izacji w e ­
w nętrzne j przedsiębiorstw . Służba dyspozytor­
ska zam iast stać się fo rm ą  pe łne j i  skutecznej 
rea lizac ji system u p lanow an ia  wykonawczego 
b y łńby  ‘wprowadzona ja ko  odrębny „system “ , 
a to  m ogłoby spowodować chaos i  n ieporządek 
na odcinku zarządzania p rodukc ją  przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych.

A  n ie  tak ie  są przecież je j zadania i  cel, d la  
któ rego ma być zorganizowana.

IV
Dotychczasowe rozważania pozw ala ją  na s fo r­

m ułow an ie  k i lk u  w n iosków  podsum owujących.
1. W  dobie w zrasta jących z każdym  rok iem  

zadań, s taw ianych  przed przem ysłem  baw e łn ia ­
nym , sprawa szybk ie j, pe łne j i  skutecznej rea­
liz a c ji system u p lanow ania  wykonawczego we 
w szystk ich  przedsiębiorstwach sta je  się zagad­
n ien iem  pierw szoplanow ym , koniecznością po­
lityczno-gospodarczą.

2. Dotychczasowe w y s iłk i w  ty m  k ie ru n k u  
koncen trow a ły  się na zagadnieniach „s ta tycz­
nych “  —  opracow yw an iu  in s tru k c ji, wzorów , 
fo rm u la rzy ; opracow yw an iu  schematów s tru k ­
tu ry  o rgan izacyjne j; opracow yw an iu  w zorów  
dokum entac ji i  sprawozdawczości itp . —  czy li 
na pracach w ykonyw anych  g łów n ie  na szczeblu 
Centralnego Zarządu.

3. W  c h w ili obecnej ciężar zagadnienia zna j­
du je  się w  przedsiębiorstwach. W  przeds ięb io r­
stwach należy dokonać ogrom nej pracy techn i­
czno-organizacyjnej sk ierow anej przede wszyst­
k im  na dw a zagadnienia: a) stworzenie w ła śc i­
w ych  w a ru n kó w  techniczno-organizacyjnych, 
koniecznych d la  w prow adzen ia system u p lano­
wania wykonawczego; b) zorganizowanie s łużby 
dyspozyto rsk ie j.

Oczywiście w  p racy  te j p o w in n y  p rzem ysłow i 
baw ełn ianem u p rzy jść  z pomocą in s ty tu ty  nau­
kowo-badawcze, g łów n ie  In s ty tu t W łók ienn ic ­
tw a  oraz In s ty tu t E konom ik i i  O rgan izacji Prze­
m ysłu. Ważne jest, ażeby w y s iłk i skierowane 
na realizację systemu p lanow ania  w ykonaw cze­
go w  przedsiębiorstwach p rzem ysłu  baw e łn ia ­
nego połączyć i  skoordynować, co będzie gw a­
rancją  w łaśc iw ych  rezu lta tów .

W yda je  się, że (ogólnie biorąc) w  podobny 
sposób przedstaw ia się zagadnienie p lanow ania 
wykonawczego w  w iększości dz ia łów  naszego 
przem ysłu. P rzem ysł baw e łn iany n ie  jest opó­
źn iony w  rea lizac ji system u p lanow ania  w y k o ­
nawczego w  po rów nan iu  z in n y m i gałęziam i 
przem ysłu. W  zw iązku  z ty m  należy sądzić, że 
i  one napo tyka ją  na ta k ie  same trudności i  w  
podobny sposób będą kszta łtow ać dalsze k ie ­
ru n k i sw o je j pracy. •)

•) Są to  na  p rz y k ła d : Z a rząd ze n ie  M P Ł  N r  302 Z ,1 li-pca 
1953 r . w  s p raw ie  o rg a n iz a c ji s łużby  d yspozy to rsk ie j w  re ­
sorc ie  M E L . R am o w a  ;M P L  N n P J  — 4 z  26.8.53 r .  o ra z  I n ­
s tru k c ja .
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ZNACZENIE MELIORACJI DLA ZWIĘKSZENIA 
PRODUKCJI ROLNEJ

Antoni OBUCHOWSKI

G łów nym  zadaniem m e lio ra c ji ro ln ych  jest 
u regu low anie  stosunków w odnych w  glebie 
i  um oż liw ien ie  w  ten sposób zw iększenia p lo ­
nów. Jak w iadomo, m e lio rac je  podstawowe obej­
m u ją  regulację  rzek i  budowę w a łó w  przec iw ­
powodziowych, m e lio rac je  zaś szczegółowe —  
są to prace m e lio racy jne  na łąkach i  pas tw i­
skach oraz na g run tach  ornych.

Zadania m e lio ra c ji w zrasta ją  w  m ia rę  in te n ­
s y fik a c ji ro ln ic tw a . Tak np. początkowo żądano 
od m e lio ra c ji je d yn ie  odwodnienia bagien, 
um oż liw ien ia  wstępu na łąkę celem zb io ru  sia­
na, do czego w ysta rczy ło  w ykonan ie  ty lk o  
g łów nych  kana łów  odw adnia jących o szerokiej 
rozstaw ie ok. 400— 500 m . Później staw iano 
w ym agania  n ie  ty lk o  um oż liw ien ia  zb io ru  lecz 
i  u p ra w y  łą k i, konieczne w ięc tu  by ło  bardzo 
in tensyw ne odwodnienie celem um oż liw ien ia  
w stępu na wiosnę maszynom u p ra w n ym  ja k  
w a ły , b rony  itp ., ro w y  odwadniające m us ia ły  
być zagęszczone do ok. 100 m. Obecnie w ym a­
ga się n ie  ty lk o  odwodnienia lecz i  nawodnienia, 
ro w y  należy wyposażać w  urządzenia piętrzące, 
budować dodatkowe kana ły  nawadniające 
i  wprowadzające wodę-. Coraz w iększą uwagę 
zwraca się rów nież na czynn ik  pow ie trza  i  s tw o­
rzenie w  g leb ie  ruchu wody, co wym aga po­
g łęb ien ia  row ów  odw adnia jących i  pobudowania 
specjalnej sieci nawadnia jące j, rozprowadzają­
cej wódę po pow ierzchn i terenu. W  przyszłości 
w ym agania  in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a  mogą być 
jeszcze większe, co będzie wym agało dodatko­
w ych  urządzeń w odno-m elio racy jnych .

P rzy  m e lio ra c ji łą k  specja lny nacisk k ładzie  
się na p ierwsze pom elio raey jne  zagospodaro­
wanie, jes t to  specja ln ie  ważne p rz y  m e lio ra c ji 
to rfo w isk . Po odw odn ien iu  następuje bow iem  
radyka lna  zm iana dotychczasowych w a ru n kó w  
wodnych, co< powoduje, że rosnące tam  tra w y  
kwaśne g iną i  trzeba czekać k ilk a  la t zanim  na­
stąp i samozasianie now ych tra w  słodkich. A b y  
skrócić ten okres i  stw orzyć na tychm iast po 
przeprowadzeniu m e lio ra c ji pe łnop rodukcy j- 
n y  ob iek t łąkow o-pastw iskow y, niszczy się 
przez zaoranie is tn ie jącą da rń  tra w  kwaśnych 
i  obsiewa m ieszanką tra w  słodkich. Łąka  w  ten 
sposób zagospodarowana daje ju ż  w  p ie rw szym  
ro ku  p lon  ok. 60 q pierwszorzędnego siana 
z 1 ha. Koszt p ro d u kc ji jednostk i pokarm ow ej 
w  postaci siana z łą k i ku ltyw o w a n e j w ynos i ok. 
60— 30%, a na pastw isku ty lk o  40— 20% w  po­
rów nan iu  do kosztu pasz treściw ych. Do zw ięk­
szenia w yda jnośc i naszych łą k  i  pastw isk p rzy ­
w ią zu je  s ię obecnie bardzo w ie lką  wagę w  zw ią ­
zku  z koniecznością rozw in ięc ia  bazy paszowej.

Jeżeli chodzi o g ru n ty  orne, potrzebą m e lio ­
ra c ji obejm owało się dotychczas g łów n ie  g ru n ­
ty  zabagnione w zg lędn ie  zby t zwięzłe, obecnie 
m ó w i się, rów nież często o naw odnien iu, co zna­
cznie rozszerza zakres robót. W  m ia rę  rozwo­
ju  m ożliw ości technicznych np. pompowania

wody, m agazynowania je j w  zb io rn ikach  itp ., 
będzie zw iększała się m ożliwość nawodnień 
i  można będzie n im i objąć ca ły obszar g run tów  
ro lnych  zarówno ornych  ja k  i  łą k  i  pastw isk. 
P lony  na zdrenowanych g run tach  ornych  w zra ­
sta ją o ok. 40% p rzy  zbożach, a ok. 100% p rzy  
okopowych, p rzy  czym wysokość p lonów , ulega 
m n ie jszym  w ahaniom  zarówno w  la ta  m okre 
ja k  i  suche. W y ja ś n ijm y  jeszcze nawiasem, że 
propagowane ostatn io często drenowanie k re ­
cie ze w zględu na b ra k  u nas je d n o litych  gleb 
trak tow ane  jes t jedyn ie  jako  uzupe łn ian ie  n o r­
malnego odwodnienia p rzy  pom ocy row ów  lub  
drenów, pozw ala jąc na zwiększenie rozstawy 
row ów  i  zm niejszenie ilośc i sączków drenowych.

W edług dotychczasowych s ta tys tyk  ocenia się, 
że m am y obecnie ok. 1/3 łą k  i  pastw isk zme­
lio row anych, t j .  odw odnionych m n ie j lu b  w ię ­
cej in tensyw n ie  oraz częściowo nawodnionych. 
Z tego ok. 1/4 posiada pełne i  w  na leży tym  sta­
n ie  urządzenia w odno-m elio racyjne, na pozosta­
łych  3/4 łą k  i  pastw isk zm elio row anych nale­
żałoby przeprowadzić m nie jsze lu b  większe 
uzupełn ienia. Ocenia się, że ok. 80% ogólnej 
ilośc i łą k  i  pastw isk w  k ra ju  wym aga odwod­
n ien ia  dla norm alnego gospodarowania. Co się 
tyczy  g ru n tó w  ornych, to zabiegów m e lio ra cy j­
nych odwadnia jących wym aga ok. 45%. Do­
da jm y, że d la  norm alnego funkc jonow an ia  me­
lio ra c ji szczegółowych konieczny jest rów no le ­
g ły  rozw ó j m e lio ra c ji podstawowych, k tó re  po­
w in n y  ogółem objąć do 40 tys. km  m e lio ra c ji 
rzek i  6 tys. km  w a łów . Łącznie koszty inw e ­
s ty c ji m e lio ra c ji w  zrozum ien iu  dzisie jszych po­
trzeb, bez naw adnian ia g ru n tó w  ornych, moż­
na b y  ocenić na 50 m ilia rd ó w  zł; jes t to liczba 
orientacyjna , ale raczej zb y t n iska n iż  w ygó­
rowana.

W yd a tk i państwa na m e lio rac je  w zrasta ją  
z ro ku  na rok. W  ciągu dwóch ostatn ich la t p la ­
nu  6- le tn i ego nak łady  na inw es tycy jne  robo ty  
w odno-m e lio racy jne  m a ją  wzrosnąć o 75% w  
porów nan iu  do 1953 r.

W  p lan ie  6- le tn im  g łó w n y  nacisk p rzy  ro ­
botach w odno-m e lio racy jnych  położony jes t na 
m elio rac je  łą k  i  pastw isk jako  jednego z g łów ­
nych  źródeł bazy paszowej. Dopiero w  końco­
w ej fazie p lanu  wzrośnie u dz ia ł m e lio ra c ji g run ­
tó w  ornych, zwłaszcza drenowania, k tó re  m ia ­
ło  dotychczas m ałe m ożliw ości techniczne, w o­
bec ograniczenia p ro d u kc ji drenów  na rzecz 
p ro d u kc ji cegły potrzebnej na odbudowę i  roz­
w ó j budow nictw a. W  dalszej pe rspektyw ie  prze­
w id u je  się znaczny rozw ój robó t w odno-m elio ­
racy jnych , k tó re  w  r. 1960 w zros łyby  do roz­
m ia ró w  ok. 3 razy w iększych n iż  w  1955 r. a ok. 
5 razy w iększy n iż w  1953 r.

P rzy  w yko n yw a n iu  przez państwo robó t w o d ­
no -m e lio racy jnych  na g runtach chłopskich w y ­
magane jes t od zainteresowanych, k tó rzy  na
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sku tek w ykonanych  robó t odnoszą bezpośred­
n ie  korzyści, wnoszenie swego udzia łu , przede 
w szystk im  w  fo rm ie  w łasnej robocizny lu b  do­
starczenia m a te ria łu  ja k  np. faszyny, w zględ­
n ie  w p ła t gotów kow ych. M in im a ln a  wysokość 
udz ia łu  w ynosi p rzy  m e lio racjach szczegóło­
w ych  20%, p rzy  obwałowaniu, 10%, a p rz y  re ­
g u la c ji rzek 5% ogólnej w artośc i robót. P rzy  za­
gospodarowaniu pom e lio racy jnym  łą k  za in tere­
sowani w in n i z zasady pokryć  koszty nawozów 
i  dać ca łkow itą  robociznę oraz 10— 15% kosztu 
nasion. Państwo natom iast daje nadzór techn i­
czny i 85— '90% kosztu nasion.

Na nak łady robó t w odno-m e lio racy jnych  pro­
wadzonych przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  skła­
da ją się w ięc obok środków  państw ow ych rów ­
nież i  ś rodk i w łasne powstałe z udz ia łu  za in­
teresowanych. W ynoszą one przecię tn ie  ok. 
20% ogólnej sum y nakładów.

Jednocześnie z polepszeniem jakości g run ­
tów  ch łop i przeprowadzający m elio rac ję  zna j­
d u ją  często drogę do wspólnego gospodarowa­
nia, a podnosząc gospodarkę na wyższy po­
ziom, uzysku ją  znacznie zwiększone dochody, 
k tó re  po szybk im  zam ortyzow aniu  się nak ła ­
dów podgioszą stopę życiową i  zw iększają po­
ziom  k u ltu ra ln y . Tak np. ch łop i grom ady K i-  
p ich y  —  M leczówka w  w o j. bydgoskim  up raw ia - 
ją  w spó ln ie  łą k i na obszarze 450 ha. W  roku  
ub ieg łym  zebra li p rzecię tn ie  po 80 q siana 
z 1 ha łąk, na k tó rzy  przed m e lio rac ją  w  ogóle 
n ie  koszono traw . T rz y k ro tn ie  w ięcej siana ze­
b ra li w  roku  ub ieg łym  ze swoich łąk  po ich  za­
gospodarowaniu ch łop i z grom ady Łęk  w  po­
w iecie  W łocław ek, co pozw oliło  im  zw iększyć 
pogłow ie byd ła  z 97 sztuk hodowanych w  1952 
r. do 132 sztuk w  roku  ub ieg łym . C h łop i na le­
żący do zrzeszenia up raw y  łą k  w  R ub inkow ie  
pod Torun iem  zw iększy li w  ciągu ubiegłego 
roku  pog łow ie  byd ła  na skutek przeprowadze­
n ia  w spó ln ie  zagospodarowania łąk. W  w o j. lu ­
be lsk im  w  pow iecie B ia ła  Podlaska w  gm in ie  
Kościeniew icze w  d o lin ie  rzek i L u tn i przez zme­
lio row an ie  i  zagospodarowanie łąk  osiągnięto 
przecię tn ie  zb io ry  70 q siana z hektara, pod­
czas, gdy przed przeprowadzeniem  m e lio ra c ji 
zb io ry  n ie  przekracza ły średnio 20 q m a łow ar- 
tościowego siana. W  grom adzie Stoczek, gm. 
Boigusze, w o j. b ia łostockiego w skutek p rzepro­
wadzonej m e lio ra c ji łą k  ' pog łow ie  byd ła  po­
dw o iło  się.

Prace w odno-m elio racy jne  są to g łów n ie  ro ­
boty ziemne, wym agające stosunkowo niezna­
cznych ilości m ateria łów , zwłaszcza m ate ria łów  
obecnie de ficy tow ych, ja k  żelazo czy cement.

ednak pom im o to napotyka się p rzy  w y k o ­
naw stw ie  na trudności w  uzyskaniu naw et n ie­
w ie lk ich  stosunkowo ilośc i tych  m ateria łów , co 
należy położyć na ka rb  zbytn iego fo rm a lizm u  
p rzy  uk ładan iu  rozdzie ln ików . P rzyznanie w y - 
s arczającej ilośc i cementu i  żelaza nie spowo­

dowałoby uszczerbku dla in n ych  w ażnych dzia- 
°w  gospodarki narodowej, ja k  budow n ic tw o 

CẐ i przem ys ł> gdzie często is tn ie ją  rezerw y w  
walce z m arno traw stw em  m ate ria łow ym , nato­
m iast nieudostępinienie dla ¡robót w odno-m elio- 
racY]nych tych  zn ikom ych ilośc i m a te ria łów

nie  pozwala na prowadzenie prac i  powoduje 
opóźnienie uzyskania e fektu  gospodarczego. N ie - 
w ybudow anie  np. jazu na uregu low anej rzece 
czy zastaw ki na row ie  un iem oż liw ia  przepro­
wadzenie nawodnień i  staw ia  pod znakiem  za­
py tan ia  celowość w ykonanych  robó t oraz opóź­
n ia  w zrost p lonów  na dużej n ieraz przestrzeni.

Jak  wspomniano, p rzy  pracach w odno-m elio ­
ra cy jn ych  na g run tach  chłopskich obow iązu je 
zainteresowanych w niesienie swego udzia łu . 
C h łop i na ogół chętnie zobow iązują się do do­
starczenia robocizny i  do p lanu  w staw ia  się od­
powiednie, sumy, zw iększając odpowiednio roz­
m ia r p lanow anych robót. W  trakc ie  rea lizac ji 
w ys tępu ją  jednak często trudności spowodowa­
ne zazwyczaj zby t optym istyczną oceną przez 
chłopów swych m ożliwości, k tó re  zależą zresz­
tą  w  dużym  stopniu od w a ru n kó w  atm osfery­
cznych. Teoretycznie, o i le  zainteresowani 
z tych  czy in n ych  względów  n ie  mogą wnieść 
udzia łu  w  planowanej wysokości, w in n i w p ła ­
cić różnicę gotówką, w  p rak tyce  jednak ściąg­
nięcie te j sum y napotyka na ca ły szereg tru d ­
ności. Zresztą opłata gotówką powoduje do­
datkow e trudności, ja k  konieczność zwiększenia 
funduszu płac oraz zdobycia robo tn ików . W y ­
da je  się, że u regu low anie  tych  spraw  i  uspraw ­
n ien ie  egzekwowania planowanego udzia łu  
usp raw n iłoby  operatywność w ykonaw ców . Do­
da jm y  jeszcze nawiasem, że udz ia ł zaintereso­
w anych powoduje często dodatkowe znaczne 
trudności d la  w ykonaw ców , u tru d n ia ją c  r y t ­
m iczną realizację planów. W  przypadku  bow iem  
dopisania udz ia łu  zainteresowanych m ożliw e 
jes t w praw dz ie  naw et przekroczenie p lanow a­
nych  prac, je ś li jednak zawodzi on —  powodu­
je  najczęściej n iew ykonan ie  planu.

Roboty w odno-m e lio racy jne  uzależnione są 
w  dużo w iększym  stopniu n iż  inne  rodzaje ro­
bót od w a ru n kó w  atm osferycznych, k rzyżu ją ­
cych często na jbardz ie j p racow ic ie  i  rea ln ie  
opracowane harm onogram y robót. G dy w  okre­
sie deszczów ro w y  i  rze k i m ają  w ysokie stany 
wód, prowadzenie w  n ich  robó t je s t o w ie le  
kosztowniejsze i  k łopotliw sze. D renow anie  ro­
bione w  okresie suszy wym aga k ilk a  razy w ię k ­
szego nakładu p racy n iż  w  okresie, gdy g ru n t 
g lin ia s ty  jes t średnio w ilg o tn y  i  daje się kopać 
p rzy użyciu  ty lk o  ¡szpadla. Toteż ze w zględu 
na efektywność i  ekonomiczność robó t w odno- 
m e lio racy jnych  pow inna je  cechować elastycz­
ność, um ożliw ia jąca  dostosowanie do panu ją ­
cych w arunków  atm osferycznych —  w  czasie 
suszy można zwiększyć nasilenie robó t p rzy  
re gu lac ji rzek, a w  okresie w ilgo tn ie jszym  moż­
na zwiększać nasilenie prac p rzy  drenowaniu, 
zagospodarowaniu łą k  itp .

R oboty w odno-m e lio racy jne  w ym agają  n ie ­
jednokro tn ie  w prow adzen ia znacznych zm ian 
i  to na w iększym  obszarze. D la  odwodnienia da­
nej zabagniónej łą k i konieczne jest często 
uprzednie uregu low an ie  dłuższego odcinka rze­
k i celem obniżenia w  n ie j lus tra  w ody i  uzy ­
skania możności odp ływ u . Zm ien ia  to  stosunki 
wodne na w iększych obszarach, co zmusza do 
opracow yw an ia  dokum entac ji technicznej dla 
całego kom pleksu. D okum entacja  m usi z re g u ły
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obejmować znacznie w iększy obszar n iż  in w e ­
s tyc ja  zamierzona na najbliższe parę la t. W y ­
maga to przeznaczenia na dokum entacje znacz­
nych stosunkowo nakładów , a oprócz tego ab­
sorbuje B iu ra  P ro jek tow e i  wym aga ich  roz­
budowy. Obecnie, gdy m e lio rac je  ta k  szybko 
się rozw ija ją , B iu ro  P ro jek tów  W odno-M elio ­
ra cy jn ych  n ie  nadąża z przygotow aniem  doku­
m entacji. Zmusza to do zlecania części je j W o­
jew ódzk im  B iu rom  P ro jek tow ym , k tó re  nie 
zawsze posiadają odpow iednich fachowców, co 
może w p ływ ać  u jem n ie  na je j przydatność. 
Zachodzi w ięc konieczność w ykonyw an ia  zna­
cznego procentu dokum entac ji technicznej dla 
powyższych robót przez służbę w odno-m elio ra ­
cy jn ą  p ionu w ykonaw stw a. Należałoby tu  prze­
w idzieć szybszy rozw ój B iu ra  P ro jek tów  W od­
no-M e lio racy jnych , tak  aby mogło przejąć 
opracowanie całości dokum entac ji technicznej 
d la  potrzeb m e lio racy jnych . W  szerszym zakre­
sie należałoby w yko rzys tyw ać d la  celów p ro ­
jek tow an ia  prace pom iarowe, w ykonyw ane  dla 
potrzeb ka rtog ra ficznych  przez służbę geode­
zyjną, m apy te m us ia łyby  jednak posiadać w  
m oż liw ie  dużym  zakresie dane niezbędne d la  
p ro jek tow an ia  na n ich  robót w odno-m e lio racy j­
nych. P om ia ry  dodatkowe m og łyby  się w tedy  
ograniczyć ty lk o  do uzupełnień.

P rzy  sporządzaniu p ro je k tó w  dla w iększych 
kom pleksów  można b y  opracowywać je  bardzie j 
schematycznie z tym , że dokładn ie j opracowy­
w a łoby  się jedyn ie  tę część kom pleksu, k tó ra  
by ła b y  przew idyw ana do w ykonan ia  w  n a jb liż ­
szych latach.

Obecnie opracowywane są p ro je k ty  typo­
w ych  budow li w odno-m elio racy jnych , co po­
w inno ' znacznie u ła tw ić  i  uprościć p ro jek to ­
w anie.

Na skutek n iew łaściwego daw nie j pode j­
ścia do robót w odno-m elio racy jnych , ogranicza-, 
jąc je  ty lk o  do drobnych robó t p rzy  m e lio ra ­
cjach szczegółowych, i re gu lac ji n iew ie lk ich  
rzek  uważane one b y ły  za m n ie j ciekawe pod 
względem  technicznym , powodowało to pewne 
lekceważące odnoszenie się św iata techniczne­
go do prac m e lio racy jnych , a stąd też i  pod 
względem  wynagrodzeń służba w odno-m elio ra ­
cy jna  stała n iżej od np. budow nictw a, z k tó ­
ry m  pod względem  w ykszta łcen ia  technicznego 
stała na jednym  poziomie. Na skutek tego in ży ­
n ie row ie  m ag is trzy  o w ykszta łcen iu  hydro tech­
n icznym  przechodzili do pracy w  budow nictw ie . 
W yw o ła ło  to pewne trudności kadrowe, zwłasz­
cza jeże li chodzi o inżyn ie rów  m agistrów . S y tu ­
ację tę pogorszył fa k t zaniedbania kształcenia 
w odno-m e lio racy jnych  in żyn ie ró w  m ag is trów  
po w o jn ie . Zostało to już  w  pew nym  stopniu 
napraw ione przez wprow adzen ie s tud iów  m ag i­
sterskich dla inżyn ie rów  w odno-m elio racyjnych .

K a d ry  techniczne może jeszcze obecnie n ie  l i ­
m itu ją  m ożliw ości dalszego większego w zrostu  
nakładów  na m eliorację , ale już  w  na jb liższym  
czasie, o  ile  kształcenie now ych ka d r i  p rze j­
ście fachowców w odno-m e lio racy jnych  z in n ych  
dzia łów  n ie  zostanie należycie przeprowadzone, 
mogą un iem oż liw ić  dalsze powiększanie natęże­
n ia  robó t w odno-m elio racy jnych .

Dużą trudnością  p rzy  p ro jek tow an iu  i  w y ­
konaw stw ie  robó t w odno-m e lio racy jnych  jest 
ich  znaczne rozdrobnien ie  i  rozrzucenie w  te­
ren ie  k tó re  podraża dokum entację techniczną 
i  u tru d n ia  organizację oraz nadzór robót. 
W zględy gospodarcze w ym agają  jednak jedno­
czesnego prowadzenia robó t w  w ie lu  grom a­
dach, i  spółdzie ln iach p rodukcy jnych , posiada­
jących zw yk le  łą k i w  drobnych rozrzuconych 
kompleksach, dla zm elio row ania  k tó rych  w y ­
starczają stosunkowo n ie w ie lk ie  roboty. Prace 
te  n ie  są ta k  może efektow ne ja k  m e lio rac je  
dużych kom pleksów, gdzie rozporządzając 
w iększą ilością w ody doprowadzonej p rzy  po­
m ocy kana łów  z rzeki, spiętrzonej w  ty m  celu 
jazam i, można zastosować in tensyw ne nawod­
nienie, jednak te  drobne prace mogą zaspokoić 
najniezbędniejsze potrzeby danej grom ady czy 
spó łdz ie ln i p rodukcy jne j.

Ze w zględów  technicznych z pewnością b y ­
łoby  dużo e fektyw n ie jsze  w ykonyw an ie  robó t 
na dużych skoncentrowanych kompleksach, 
gdzie można b y  organizować jeden plac budowy, 
jednak rozdrobnien ie  robót może być ko rzys t­
n iejsze pod względem  gospodarczym, gdyż 
um oż liw ia  d la  w iększej ilośc i gospodarstw po­
w iększenie p ro d u kc ji paszy d la bydła. Siano 
uzyskane na skutek zw iększonych p lonów  po 
przeprowadzeniu rozrzuconych m e lio rac ji, m o­
że być lep ie j w ykorzystane  przez is tn ie ją cy  ju ż  
inw en ta rz  żyw y, w te d y  gdy m e lio rac je  dużych 
kom pleksów  często obecnie jeszcze słabo zalud­
nionych, w ym aga ją  obok robó t czysto m e lio ra ­
cy jnych  rów nież i  zagospodarowania terenu 
przez budowę now ych dróg, now ych obór, 
zw iększania liczby  inw en ta rza  żywego itp . Roz­
drobn ien ie  robó t u ła tw ia  rów n ież uzyskanie 
większego udz ia łu  ze s trony zainteresowanych 
chłopów, k tó ry  dostarczany jest g łów nie  w  po­
staci robocizny. Rozdrobnienie robót w odno- 
m e lio racy jnych  obok wad posiada rów nież i  -wie­
le  zalet, będzie w ięc ono prawdopodobnie 
w  dalszym  ciągu stosowane w  przeważającym  
procencie.

Roboty w odno-m elio racy jne  są pracam i w y ­
b itn ie  pracochłonnym i, p rzecię tny koszt m ate­
r ia łu  w ynosi w  n ich  ok. 25%, spadając p rz y  n ie ­
k tó rych  robotach, ja k  np. w a ły  przeciw pow o­
dziowe, do 10 a naw et i  5%. Przeważają w  n ich  
robo ty  ziemne o charakterze masowym, w ym a­
gające dużych ilości robo tn ików , a mogące być 
stosunkowo bardzo ła tw o  zmechanizowane. M e­
chanizacja robó t w odno-m e lio racy jnych  za­
oszczędziłaby w ie le  rą k  roboczych i  u ła tw iła  
szybszy rozw ó j tych  prac, a przez przyśpieszenie 
ich  w ykonan ia  p rzyczyn iła  się do szybszego 
rozw o ju  ro ln ic tw a , a szczególnie bazy paszowej. 
N ieste ty  mechanizacja robó t w odno-m e lio racy j­
nych n ie  postępuje ta k  szybko, ja k  b y  należało 
oczekiwać. N aw et p rzy  obecnym rozm iarze ro ­
bót w odno-m e lio racy jnych  d la  zmechanizowania 
k tó rych  w ys ta rczy łoby  stosunkowo n ie  w ie le  
koparek, zgarn iarek itp . maszyn do robót ziem ­
nych, trudno  jes t je  otrzym ać, gdyż p rzydz ie la ­
ne są one p raw ie  je d yn ie  dla celów budow nic­
twa. Naszym zdaniem konieczny jes t w  tych  
sprawach zdecydowany przełom , trudno  bow iem
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skutecznie rozw iązać zadania na jb liższycn 
dwóch la t bez zw iększenia udz ia łu  mechaniza­
c ji w  pracach m e lio racy jnych . S zybki p rzy ­
dz ia ł poważniejszej ilośc i maszyn d la  m e lio ra ­
c ji jes t bezwzględnie konieczny, a opory w y ­
p ływ a jące  z n iezrozum ien ia spraw y bądź n ie ­
w łaściwego podejścia do zagadnienia muszą być 
energicznie usunięte. Na w iększych p rzyn a j­
m n ie j obiektach łopata m usi ustąpić m iejsca 
koparce.

W  m ia rę  w zrostu  zakresu robó t w odno-m elio ­
ra cy jn ych  pow sta ją  coraz to nowe zagadnienia, 
wym agające w y jaśn ien ia  i  podania sposobu 
rozwiązania. I  tak  np. życie narzuca koniecz­
ność stosowania coraz to bardzie j in tensyw nych 
sposobów nawodnień łą k  i  pastw isk. Zam iast 
prostego naw odnien ia podsiąkowego w prow a­
dza się nawodnien ie zalewowe, stokowe itp ., 
d la k tó rych  b rak  jes t d la naszych w arunków  
terenow ych i  g lebow ych odpow iednich prostych 
w zorów  obliczenia dawek naw odnien iow ych 
oraz n ie  są jeszcze ustalone dokładne zasady 
budowy. Konieczna jes t tu  pomoc ze s trony  
nauki, k tó ra  opracowałaby to zagadnienie w  do­
stosowaniu do potrzeb p ra k tyk i.

Obliczenie zapotrzebowania w ody do nawod­
nień, zagadnienie celowości głębokiego czy p ły t ­
kiego odwodnienia, ro ln icze w ykorzystan ie  
.ścieków m ie jsk ich  do nawodnień itp ., są to 
wszystko sprawy, k tó re  jeszcze w  w ie lu  w y ­
padkach n ie  posiadają dokładn ie jszych opraco­
wań. Drogą badań naukow ych można uzyskać 
rozw iązanie szybciej i  w  sposób m n ie j kosztow­
n y  n iż  na drodze je d yn ie  doświadczeń z p ra k ­
ty k i.  N auka jednak n ie  pow inna traktow ać 
tych  zagadnień jedyn ie  jako  z jaw isk  czysto te­
oretycznych, dążąc do znalezienia bezspornych 
zasad, rządzących ty m i procesami, lecz w inna 
pam iętać o tym , że p rodukc ja  oczekuje na ja k -  
najszybsze podanie sposobu w ykonan ia  je ś li w  
p ierw szym  stad ium  nie zawsze najlepszego, to 
p rzyna jm n ie j bez w iększych błędów.

D la  celów p ra k ty k i w ysta rczy łoby nieraz, aby 
podać przypuszczalne p raw a rządzące danym  
zagadnieniem i  sposoby rozwiązań w ypróbow a­
ne na modelach oraz sprawdzone, choćby w  spo­
sób p rzyb liżony, obserwacjam i na obiektach już  
w ykonanych .

Dotychczas prace badawcze dla celów w odno- 
m e lio racy jnych  b y ły  przeprowadzane przez 
I.U .N .G . ( in s ty tu t U praw y, Nawożenia i  G lebo­
znawstwa) w  dziale gospodarki wodnej. Prze­
prowadzono tam  w ie le  prac bardzo poważnych 
pod względem  naukow ym , jednak n ie  zawsze 
odpowiadających potrzebom  p ra k ty k i, a jeże li 
odpow iadały one naw et ak tua lnym  zagadnie­
niom , to  u ję te  one b y ły  w  szeregu w zorów  bar­
dzo skom plikow anych i  tru d n ych  do zastoso­
w an ia  w  praktyce. W yda je  się, że jedną ź p rz y ­
czyn tego b y ł b rak  w  In s ty tu c ie  pracow n ików  
łączących w iedzę teoretyczną z p ra k tyką . Obec- 
n,e. gdy pow sta ł now y in s ty tu t w y łączn ie  d la  
celów m e lio racy jnych , I.M .U .Z . ( In s ty tu t M e­
l io ra c ji i  Użyitków Zie lonydh), do któ rego prze­
chodzi ca ły szereg fachowców, pracu jących do­
tychczas w  p rodukc ji, pozw o li to praw dopo­
dobnie na lepsze przystosowanie prac In s ty tu tu

do potrzep praKtycznycn i  rozszerzenie zakresu 
badań, co znacznie u ła tw i prace p rz y  p ro je k ­
tow an iu  oraz u m o ż liw i szybsze w prowadzenie 
now ych ulepszeń.

Roboty w odno-m elio racy jne  należą do jed ­
nych z na jbardz ie j ren tow nych  inw es tyc ji. Na­
k ła d y  poniesione na m e lio rac je  zw racają się w  
postaci nadw yżk i p lonów  w  ciągu k i lk u  la t. K o ­
szty m e lio ra c ji łą k  mogą się zw rócić już  w  cią­
gu jednego roku  a na jd łuże j w  ciągu 2— 3 la t. 
Koszty  m e lio ra c ji g run tów  ornych zw racają 
się w  ciągu 5— 7 la t.

M e lio rac je  pozwalają na uniezależnienie się 
od w a runków  atmosferycznych. W ahania p lo ­
nów  w  la ta  m okre i  suche są n iew ie lk ie , pozwa­
la jąc  na bardzie j p lanową gospodarkę i  na in ­
westowanie w iększych nakładów  w  upraw ę bez 
obawy ryzyka  niepowodzenia.

P rzy  m elio rac jach  zwłaszcza łą k  i  pastw isk 
is to tną sprawą jest zapewnienie w ody do na­
wodnień. Opady atm osferyczne są u  nas n ie ­
wystarczające dla zapewnienia dużych plonów, 
p rzy  czym rozkład opadów n ie  zawsze jest po­
m yślny. Konieczne w ięc jes t stosowanie nawod­
n ień zwłaszcza na zm elio row anych torfach, bar­
dzo czułych na przesuszenie. Zasoby wodne w  
poszczególnych okolicach P o lsk i są często n ie ­
wystarczające, daje się to odczuć specja ln ie w  
pasie środkow ym  Polski, tzw . Pasie W ie lk ich  
D o lin , gdzie p rzy  dużych stosunkowo pow ierz­
chniach łąk, w iększych n iż  gdzie indz ie j, opa­
dy  atm osferyczne są na jm nie jsze w  Polsce, 
a rzek i tam  płynące, z w y ją tk ie m  W is ły , p ły ­
nącej w cię tą  na 20— 30 m  doliną, prowadzą n ie ­
wystarczające ilośc i w ody. D la  zapewnienia 
w ody do nawodnień konieczne jes t w ięc maga­
zynowanie je j w  zb io rn ikach  oraz doprowadze­
n ie  na te  te reny części w ody W is ły , zasilanej 
z terenów  podgórskich o w iększych opadach 
atm osferycznych i  rozporządzających nadm ia­
rem  w ody oraz posiadających m ożliw ości bu ­
dow y zb io rn ikó w  lepsze n iż  w  terenach n iz in ­
nych.

D la  zapewnienia w ody do nawodnień kon ie ­
czne w ięc będzie w ykonan ie  i  to w  na jb liższym  
czasie stosunkowo dużych robó t wodnych, 
przekszta łcających obecną sieć rzeczną tak, aby 
odpowiadała ona potrzebom  ro ln ic tw a .

Dotychczasowe p lany  gospodarki wodnej, 
dotyczące w iększych rzek, opracowywane przez 
żeglugę czy energetykę, rozw iązyw ane b y ły  
g łów n ie  z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb tych  resor­
tów , uw zględn ia jąc p rzy  ty m  jako  dodatkow y 
cel rów nież i  po trzeby ro ln ic tw a . W yda je  się, 
że pożądane b y  by ło  opracowanie, ja k o  w a­
ria n tu , rozw iązania gospodarki wodnej w łaśnie 
g łów n ie  z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb ro ln ic tw a . 
R o ln ic tw o  wym aga w yprow adzen ia  w ody z rzek 
na wododzia ły, tam  gdzie w ystępu je  b rak  wody, 
a gdzie często zna jdu ją  się rozległe obszary 
łąkowo-pastw iskowe, w  przeciw ieństw ie  do 
energetyk i, k tó ra  dąży do skoncentrowania wód 
m oż liw ie  w  do lin ie  aby uzyskać duże i  m ożliw ie  
stałe p rzep ływ y  w ody w  rzece i  w ykorzystać 
je  d la  celów energetycznych. Zrozum iałe, że 
p rzy  ty m  rozw iązan iu  ro ln iczym  należałoby 
rów n ież w  m iarę  możności uwzględn ić potrzeby
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żeglugi i  energetyki. Porównanie obu tych  roz­
w iązań pozw o liłoby  na wyciągnięcie wniosków, 
k tó re  z n ich  b y łoby  słuszniejsze z p u n k tu  w i­
dzenia gospodarki narodowej. Jako pewnego ro ­
dzaju ilu s tra c ję  d la  tego rodza ju  porów nania 
można b y  przytoczyć następujące rozumowanie:

Zużyw ając d la  naw odnien ia łą k i 4.000 m 3 
w ody na 1 ha w  Pasie W ie lk ich  D o lin  można by  
uzyskać zwyżkę p lonów  na skutek ty lk o  dzia­
łan ia  samego' nawodnienia ok 20 q siana z 1 ha 
o w artości co n a jm n ie j wg cen urzędowych 
1.400 —  2.000 z ł zależnie od ga tunku  siana.

Te tsame 4.000 m3 w ody z W iisły zużyte d la  
celów energe tyk i na odcinku od P u ław  do 
Gdańska, licząc pełne w ykorzystan ie  120 m 
spadku (przez pobudowanie odpow iednie j ilości 
zapór na W iśle) pozw o liłoby  na uzyskanie 
energ ii e lektryczne j w ynoszącej:

4.000 X 1.000 X 120 X 0,8 
75 X 1,36 X 3.600

=  ok. 1,050 kW h

co licząc po cenie oik. 0,4 z ł za 1 K W h  stanow i­
łoby  ok. 420 zł.

Z pewnością samo tak ie  porównanie nie b y ­
łoby  wystarczające d la  ustalenia, co by łoby  
korzystn ie jsze pod względem gospodarczym, 
jednak wskazuje na korzyśc i użytkow an ia  ro l­
niczego. Należałoby tu  jeszcze podkreślić fak t, 
że zwiększone zapotrzebowanie energ ii e lek­
tryczne j w ystępu je  w  zim ie, w tedy, gdy na­
wodnien ie jest niepotrzebne, przez odpowiednią 
współpracę można b y  w ięc osiągnąć w yko rzy ­

stanie p rzep ływ u  w ody  w  rzekach d la  celów 
ro ln iczych  i  energetycznych.

O serw ujem y obecnie nadzwyczaj duży rozwój 
prac w odno-m e lio racy jnych  w  Zw iązku  Ra­
dzieckim . Są tam  w praw dzie  inne w a ru n k i k l i ­
matyczne i  nawodnienie, zwłaszcza na terenach 
po łudn iow ych, jes t niezbędne. Roboty te roz­
w iązywane są kompleksowo, gdzie obok celów 
ro ln iczych  uwzględniane są rów n ież potrzeby 
energe tyk i i  żeglugi.

Budow niczow ie radzieccy, w ykonu jąc  ogrom ­
ne budow le wodne zm ien ia ją  bieg rzek i  do­
prowadzają wodę tam  gdzie w ystępu je  je j b rak; 
pozw oli to na znaczne rozszerzenie w yko rzys ta ­
n ia  na tu ra lnych  zasobów wodnych d la  potrzeb 
gospodarki narodowej.

Prace te mogą być wskazówką i  d la  naszych 
zam ierzeń w  ty m  względzie. Dokonana po w o j­
nie rozbudowa przem ysłu w  Polsce um oż liw ia  
nam przystąp ien ie  już  obecnie do bardzie j śm ia­
łego regu low an ia  gospodarki wodnej.

M agazynowanie w  zb io rn ikach  w ody z okre­
sów z im ow ych i  wczesnowiosennych i  sk iero­
w anie w iększych ilośc i w ody z rzek na rozległe 
p łaskie te reny  wododzia łowe i  dolinowe, g łów ­
nie w  tzw . Pasie W ie lk ich  D o lin , um oż liw i 
znaczne zwiększenie p lonów  łąk  i  pastw isk, 
a rozszerzenie z czasem naw odnien ia rów nież 
i  na g ru n ty  orne pozw o li na dowolne regu low a­
nie stosunków w odnych na w ie lk ich  obszarach 
g ru n tó w  ro lnych  i  uniezależnienie się od w a­
ru n kó w  atmosferycznych.

PRZYCZYNEK DO PLANOWANIA ROZWOJU 
POGŁOWIA BYDŁA ROGATEGO

W ładysław  M IS IU N A

Na a r ty k u ł poniższy zw racam y uw agą p ra co w n ikó w  terenowego apa ra tu  ro ln ic tw a r 
w szczególności w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  p re zyd iów  rad  naród,owych, w o jew ód zk ich  
i  p o w ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego oraz cz łonków  ko leg iów  tych  ko ­
m is ji. A u to r  —  p ra c o w n ik  na uko w y  je d n e j ze szkół w yższych  — • je s t cz łonkiem  
K o le g iu m  W K P G  w  Poznan iu  i  d z ie li się dośw iadczen iam i te j K o m is ji w  zakresie  
p lanow an ia  ro zw o ju  pog łow a byd ła  rogatego, co je s t je d n ym  z w ażnych czynn ikó w ’ 
um o ż liw ia ją cych  w zros t p ro d u k c ji ro ln iczo -ho do w la ne j. (Redakcja)

P raw id łow e  zaplanowanie w skaźn ików  roz­
w o ju  pogłow ia byd ła  rogatego d la  każdego w o­
jew ództw a, ta k  aby w ykonan ie  ich  by ło  realne 
w  is tn ie jących  w arupkach, wym aga dokładne­
go ich  przestudiowania. A bstrahu jąc od bodź­
ców m ateria lnych , w yraża jących się w  ko rzys t­
nych  cenach itd . oraz w a runków  p rzy ro d n i­
czych —  na podstawowe w a ru n k i, k tó re  należy 
bezwzględnie brać pod uwagę p rzy  p lanow a­
n iu  zadań rozw o ju  pogłow ia byd ła  rogatego, 
składają się: 1) stan i  s tru k tu ra  stada pogłow ia;
2) stan i  m ożliwości popraw y bazy paszowej;
3) stan w ykorzys tan ia  budynków  gospodar­
skich.

Dokładne przestudiowanie tych  trzech pod­
staw ow ych zagadnień p rzy  p lanow an iu  rozwo­
ju  pogłow ia byd ła  rogatego, m im o że n ie  obej­
m u je  w szystk ich  is to tnych  p rob lem ów  hodow li 
byd ła , um oż liw ia  p raw id łow e  usta lenie wskaź­
n ikó w  w zrostu  w  każdym  w ojew ództw ie , po- 
w iec ie  czy gm inie, gdy znane są ogólnie k ie ru n ­

k i  p lanu  państwowego i  dzia łanie m a te ria lnych  
bodźców oddzia łu jących na hodowlę. Rzecz 
jasna, że wszystkie  te trz y  w a ru n k i pozostają 
w  ścisłej zależności od siebie i  dlatego n ie  moż­
na żadnego z n ich  uznać za jedyny. Jednakże 
gdy m ożliw ości popraw y bazy paszowej są sto­
sunkowo duże, a stan pomieszczeń d la  hodow­
l i  um oż liw ia  je j duży wzrost, decydujące? zna­
czenie' ma s tru k tu ra  stada byd ła  rogatego i  stan 
liczebny pogłow ia. D latego na p ierw szym  m ie j­
scu trzeba staw iać przestud iowanie stanu 
i  s tru k tu ry  stada, a następnie badać m ożliw oś­
ci pomieszczenia planowanego w zrostu  pogło­
w ia  i  zabezpieczenia w  paszę.

W ojew ództw o poznańskie należy do g ru p y  
w o jew ództw  przodu jących w  zakresie hodow li 
byd ła  rogatego. Pogłow ie byd ła  rogatego 
w  1953 r. (w edług stanu na 30 czerwca) w ynosi 
702.171 szt., co stanow i 9,5% ogólnego stanu 
liczebnego pog łow ia  w  k ra ju . Faktyczn ie  stan 
liczebny pogłow ia w  ciągu ostatn ich czterech

28



la t n ie  zw iększy ł się i  u trz ym u je  się obecnie 
na poziom ie zb liżonym  do 1950 r. T y lk o  n ie ­
w ie lka  grupa pow ia tów  osiągnęła pew ien 
w zrost pog łow ia  w  porów nan iu  z na jw yższym  
po w yzw o len iu  poziomem 1949 r. Są to pow ia­
ty: Śrem (o 9,2°/o), T u rek  (o 3,l°/o), T rzcianka 
(o 2,4%), K ro toszyn  (o 1,4%), Ka lisz  (o 1,1%), 
O strów  (o 0,9%). N atom iast większość pow ia­
tów  (15) ma o k ilk a  procent wyższy od przecię t­
nego d la  w o jew ództw a  spadek pogłow ia w  po­
rów nan iu  z 1949 r. Jeśli p rzy jm ie m y  1949 r. 
za 100, to w skaźn ik  d la  1953 r; w  w ojew ódz­
tw ie  w yn ies ie  98,3%. N a jw iększy  spadek m a­
ją  pow ia ty : O b o rn ik i (87,7%), Kępno (88,4%). 
Z tego w yn ika , że d la  poszczególnych pow ia ­
tów  w o jew ództw a p o w in n y  być ustalane różne 
w skaźn ik i w zrostu  pogłow ia.

A na liza  rozw o ju  pogłow ia, jes t w ięc obok 
ana lizy stanu wyjściow ego bardzo w ażnym  za­
gadnieniem . Przeprowadzenie ta k ie j analizy 
pozwala u ja w n ić  dok ładn ie j p rzyczyny a k tu ­
alnego stanu pogłow ia i  u ja w n ia  tendencje jego 
rozw o ju  oraz ich  p rzyczyny. B y ło b y  jednak 
niesłuszne opierać się w yłączn ie  na danych 
ana lizy rozw o ju  pog łow ia  w  m in io n ym  okresie 
czasu.

Zasadnicze znaczenie d la  usta lenia w skaźn i­
ków  w zrostu  pogłow ia posiada stan obsady 
byd ła  na 100 ha u ży tków  ro ln ych  a zwłaszcza 
obsady k rów . Obsada byd ła  na 100 ha uży tków  
ro ln ych  (we w szystk ich  sektorach łącznie) 
w  w o jew ództw ie  poznańskim  w ynosi w  1953 r. 
38,9 szt. wobec 39,2 szt. w  1949 r. ( i 40,9 szt. 
w  p rzedw o jennym  1938 r.), a w  sektorze gospo­
d a rk i in d yw id u a ln e j 42,2 szt. co stanow i prze­
kroczenie przecię tne j obsady byd ła  rogatego 
w  gospodarce'chłopskie j w  k ra ju  (38,9 szt.)

W  zakresie rozw o ju  pogłow ia k ró w  sytuacja 
w  w o jew ództw ie  poznańskim  przedstaw ia się, 
je ś li brać pod uwagę ty lk o  liczebny stan po­
g łow ia, ko rzys tn ie j w  porów nan iu  z. rozw ojem  
i liczebnym  stanem ogólnego pogłow ia byd ła  
rogatego. Pogłow ie k ró w  osiągnęło w  1953 r. 
472.606 szt., co oznacza w zrost w  porów nan iu  
z 1949 r. o 6,9%. N ie  ma w  w o jew ództw ie  ani 
jednego pow ia tu , w  k tó ry m  by  nie nastąp ił 
w yraźny  w zrost pog łow ia  k rów . Zaledw ie w  4 
pow iatach w zrost pogłow ia k ró w  w  okresie 
1949— 1953 jest n iższy od przecię tne j w o je ­
w ódzkie j.

O dpow iednio do w zrostu  pogłow ia k ró w  
wzrosła także obsada k ró w  na 100 ha uży tków  
ro lnych . Obsada k ró w  na 100 ha w ynosiła  
w  1953 r. 26,1 szt. wobec 24,2 szt. w  1949 
roku. A  zatem obsada k ró w  na 100 ha 
w  w o jew ództw ie  osiągnęła ju ż  a naw et n ie ­
c n i e  przekracza średnią obsadę k ró w  na 

00 ha przew idzianą w  tezach'na I I  Z jazd PZPR, 
na 1955 r. d la całego k ra ju . Ana log iczn ie  przed­
staw ia się sytuacja  w  sektorze gospodarki in -  

yw id u a ln e j, w  k tó ry m  obsada byd ła  w  ciągu 
ostatnich p ięciu  la t spada z 44 szt. do 42,2 szt. 
natom iast średnia obsada k ró w  wzrasta z 28,1 
szt. w  1949 r. do 29 szt. w  1953 r. W  większoś­
ci pow ia tów  (15) w  wojewó'dztw ie średnia ofesa- 

k ró w  na 100 ha przewyższa dość znacznie 
re n ią  obsadę k ró w  na 100 ha w  w ojew ództw ie  
planowaną na 1955 r. w  k ra ju . W  k ilk u  po­

w ia tach  średnia obsada k ró w  na 100 ha prze­
kracza 30 szt.

Stan pogłow ia k ró w  dosyć p raw id łow o, cho­
ciaż n iewystarczająco, o rien tu je  w  m ożliw oś­
ciach dalszego rozw o ju  pogłow ia bydła. Wskaź­
n ik ie m  nieodłącznym  od stanu liczebnego krów  
jest stan ich  w yc ie leń  i  ja łowości. Stan w yc ie ­
leń  w ynos ił w  1953 r. w  w o jew ództw ie  poznań­
sk im  74,6%; można uważać, że jest on znacznie 
wyższy d la  k ró w  m łodych (co posiada szcze­
gólne znaczenie w  te j analizie). S tan w yc ie leń  
o rien tu je  n ie  ty lk o  w  m ożliwościach rozw o ju  
pogłow ia, ale także w  możliwościach podno­
szenia jakości pogłow ia k rów , ich  p ro d u kcy j­
ności.

Jak ju ż  w skazaliśm y w yże j, m im o dosyć sze­
ro k ie j i  p ra w id ło w e j o rie n ta c ji wyłączne opie­
ranie się i  na ty m  w skaźn iku jest niesłuszne; 
np. pow ia t Rawicz, k tó ry  ma najwyższą w  w o­
jew ództw ie  obsadę k ró w  na 100 ha (35 szt.) 
a także byd ła  (49,8 szt.) należy do g rupy  po­
w ia tów , k tó re  m ają  n iekorzystną s tru k tu rę  sta­
da, zwłaszcza je ś li idzie o pogłow ie k ró w  m ło ­
dych. Podobnie przedstaw ia się sytuacja 
w  przodu jącym  w  obsadzie byd ła  i  k ró w  po­
w iecie Gostyń i  innych  pow iatach. D latego 
p rzy  opracow yw an iu  zadań dla rozw o ju  ho­
d o w li byd ła  w  poszczególnych pow iatach (a to 
dotyczy i  w o jew ództw ) nie w o lno pom inąć 
ak tua lne j s tru k tu ry  stada i  zasadniczych ten­
dencji zm ian w  s truk tu rze  stada. Obsada k ró w  
na 100 ha na jogó ln ie j o rie n tu je  co do samej 
s tru k tu ry  stada, n iewystarczająco jednak dla 
potrzebnej o rie n ta c ji p rzy  usta lan iu  zadań p la ­
nowych.

*

S tru k tu ra  stada pogłow ia byd ła  rogatego, po­
dobnie ja k  i  stan pogłow ia podlegają codzien­
nym  zm ianom, dlatego dla p raw id łow e j o rien ­
ta c ji należy porów nyw ać s tru k tu rę  stada, 
p rzy jm u ją c  jedną datę d la  określenia stanu po­
g łow ia  i jego s tru k tu ry . D la  określenia s tru k ­
tu ry  stada byd ła  rogatego w  w o jew ództw ie  po­
znańskim  w  1953 r. p rzy ję to  z uw agi na spis 
czerwcowy datę 30 czerwca. Porów nania z la ­
tam i u b ie g łym i dokonywane są na tę samą datę.

S tru k tu ra  stada pog łow ia  byd ła  rogatego w  1953 r.
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B yczk i poniżej 6 m. 1,1 0,8 0,7 1,3 1,7 1,3
Ja łó w k i poniżej 6 m . 10,1 10,6 9,0 9,4 12,3 10,0
B yczk i 6 m . — 1 r. 0,7 0,3 0,4 0,9 0,9 1,1
Ja łó w k i 6 m. — 1 r. 9,5 9,2 6,5 9,5 10,0 9,2
B yczk i i wólce 0,8 0,4 0,9 0,6 0,6 1,5
Ja łó w k i 1 — 3 la t 9,7 8,6 9,4 7,5 8,6 11,6
K ro w y  do 3 la t 5,5 4,5 4,8 7,3 7,2 3,4
K ro w y  pow. 3 la t 61,8 65,0 65,4 62,8 58,4 61,0
Buhaje 0,4 0,4 0,4 0,4 0,2 0,2
W o ły 0,4 0,1 0,5 0,1 0,1 0,7

W  porów nan iu  z 1949 r. jest to znacznie gor­
sza s tru k tu ra  stada. Zasadniczym  brakiem  te j 
s tru k tu ry  jes t m a ły  odsetek k ró w  m łodych, k tó ­
ry  spadł z 8,4% w  1949 r. do 5,5% w  1953 r.
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Niepokojąca jest tendencja starzenia się stada. 
Odsetek k ró w  starych w zrósł w  la tach 1949—  
1953 o 10% (!) a odsetek m łodzieży do 1 roku  
spadł z 26,3% w  1949 r. do 21,4% w  1953 r. t j .
0 5,4%.

Szereg (11) pow ia tów  w  w o jew ództw ie  po­
siada znacznie wyższy od średniego d la  w o je ­
w ództw a odsetek k ró w  starych. Równocześnie 
większość pow ia tów 'pos iada  niższy od średnie­
go d la  w o jew ództw a odsetek k ró w  m łodych. 
T y lk o  6 pow ia tów  posiada wyższy od średnie­
go w  w o jew ództw ie  odsetek k ró w  m łodych. 
Najlepszą s tru k tu rę  stada, je ś li idz ie  o stan 
pogłow ia k ró w  m łodych  i  m łodzieży, posiadają 
pow ia ty : K on in  i  T u rek , a najgorszą N ow y 
Tom yśl i  Szam otuły. Szczególnie n isk i odsetek 
pogłow ia k ró w  m łodych  m ają  pow ia ty : Gostyń 
(3,4%), Kościan i  C zarnków  (4%).

A  zatem p rzy  usta lan iu  zadań rozw o ju  po­
g łow ia  byd ła  rogatego w  w o jew ództw ie  (i w  
powiecie) należy brać pod uwagę aktua lną 
s tru k tu rę  stada pogłow ia w  każdym  powiecie. 
S tru k tu ra  stada pogłow ia byd ła  rogatego do­
k ładn ie  o rie n tu je  w  m ożliwościach re p ro d u kc ji 
stada. A na liza  ty lk o  samej s tru k to ry  stada nie 
u ja w n i nam jednak zasadniczych przyczyn, k tó ­
re uksz ta łtow a ły  taką s tru k tu rę  i  dlatego po­
w in n a  . być poparta  przestudiowaniem  fak tycz ­
nego obro tu  stada w  m in io n ym  okresie.

Porównanie s tru k tu ry  stada w  m in ionych  
la tach P lanu 6-letniego w skazuje na wyraźne 
starzenie się stada. Sporządzony fa k tyczny  
obró t stada, którego ze w zględu na rozm ia ry
1 charakte r opracowania n ie  m a potrzeby za­
mieszczać, u ja w n ia  bezpośrednie p rzyczyny te ­
go stanu. Okazuje się, że około 56,6% byczków 
i  ja łó w e k  urodzonych w  okresie od 30 czerwca
1952 r. do 30 czerwca 1953 r. poszło już  w  ty m  
okresie na ubó j. Poważny odsetek w  ty m  sta­
now ią  ja łó w k i. Około 20,6% ja łów ek  urodzo­
nych w  ty m  okresie poszło na ubój zaraz po 
urodzeniu. Poza ty m  poszło na ubój ok. 28% ja ­
łów ek 1-rocznych.

F aktyczny obró t stada 1952/1953 r. u jaw n ia , 
że zasadnicze źródło starzenia się pogłow ia sta­
da, w zrostu  pogłow ia k ró w  starych i  spadku 
k ró w  m łodych, s tanow i w ysok i odsetek ja łó ­
w ek oddanych na ubój. Z  ob ro tu  stada w y n i­
ka, że pogłow ie ja łów ek  do 6 m iesięcy spadło 
w  okresie od czerwca 1952 r. do czerwca
1953 r. o 1.121 szt., pogłow ie ja łów ek  ponad
1-rocznych spadło w  ty m  okresie o 6.104 szt., a 
pog łow ia  k ró w  m łodych  do 3 la t spadło o 4.83o 
sztuk.

P rzedstaw iony fak tyczn y  obró t stada w ska­
zuje na is to tne źródło starzenia się stada i  to  
jes t bardzo ważne p rzy  usta lan iu  p lanow ych 
zadań. A le  ani badanie s tru k tu ry  stada, ani ba­
danie obro tu  faktycznego stada nie jest w  sta­
n ie w y jaśn ić  w szystk ich  is to tnych  przyczyn 
u jaw n ionych  tendencji. D la  pełnej ana lizy rze­
czą ważną będzie, o czym  już  by ła  m owa na 
początku, przestud iowanie ponadto zagadnień 
zw iązanych z rozw ojem  bazy paszowej oraz 
ca łokszta łtu  w a runków  ekonom icznych te j ga­
łęz i p ro d u kc ji zwierzęcej.

W  p lanow aniu  p ro d u kc ji ro lne j a zatem i  p rzy  
usta lan iu  zadań d la  rozw o ju  hodow li należy 
brać pod uwagę w ie louk łado w y charakte r na­
szej ekonom ik i ro lne j oraz perspektyw y je j 
socja listycznej przebudowy. Pogłow ie byd ła  
rogatego w  socja listycznych gospodarstwach 
ro lnych : państw ow ych i  spółdzielczych (łącznie 
z dz ia łkow ym ) stanow i około 18% stanu ogól­
nego pogłow ia byd ła  w  w ojew ództw ie . Jeśli 
wziąć pod uwagę d w u k ro tn y  w zrost liczby  spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  ciągu ostatn ich k i lk u  
m iesięcy ubiegłego i  bieżącego roku  oraz po­
ważne tempo w zrostu  pogłow ia w  spółdzie l­
n iach p rodukcy jnych , to sprawa hodow li byd ła  
rogatego w  socja listycznych gospodarstwach 
ro ln ych  urasta do rozm iarów  p rob lem li w y ­
magającego odrębnego przestudiowania. W ie le  
poważnie zaawansowanych w  socja listycznej 
przebudow ie ro ln ic tw a  pow ia tów  już  dzisiaj 
pow inno przestaw iać się stopniowo na nowe 
m etody p lanow ania gospodarki ro lne j a w ięc 
i  hodow li, zgodnie ze specyficznym i wym aga­
n iam i socja listycznej gospodarki ro lne j. Inne 
jest bow iem  tempo w zrostu  gospodarki socja­
lis tyczne j, opiera jące j się na odm iennej pod­
staw ie rozw oju .

Pogłow ie byd ła  rogatego w  państwowych 
gospodarstwach ro ln ych  i  spółdzie ln iach p ro ­
du kcy jn ych  w  w o jew ództw ie  poznańskim  n ie ­
przerw anie  wzrasta. Pogłow ie byd ła  rogatego 
w  porów nan iu  z 1950 r. wzrosło w  1953 r. 
w  państw ow ych gospodarstwach ro lnych  
o 18,1% a w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych
0 98,3%. Jednakże obsada byd ła  a w  szczegól­
ności k ró w  na 100 ha uży tków  ro ln ych  jest 
w  państw ow ych gospodarstwach ro lnych
1 spółdzie ln iach p rodukcy jnych  stosunkowo 
niska. Obsada byd ła  na 100 ha w  państwowych 
gospodarstwach ro ln ych  wzrosła  w  1953 r. 
w  porów nan iu  z 1950 r. o 2,3 szt. i  w ynosi w ed­
łu g  stanu na 30 czerwca 1953 r. 21 szt. Obsada 
byd ła  w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych  wzrosła 
w  ty m  okresie o 10,3 szt. i  w ynosi w  1953 r. 
31,1 szt. a obsada k ró w  wzrosła w  tym że okre­
sie czasu o 6,3 szt. i  w ynosi 22,1 szt. na 100 ha. 
Jest to tempo wzrostu, którego nie zna in d y ­
w idua lna  gospodarka chłopska. S tan ten je d ­
nak trzeba uznać za niezadowalający i  w ym a­
gający natychm iastow e j g run tow ne j poprawy. 
Jest ju ż  w  w o jew ództw ie  poznańskim  spora 
liczba spó łdzie ln i p rodukcy jnych , k tó re  poważ­
nie p rzekroczy ły  planowaną w  w ojew ództw ie  
średnią obsadę byd ła  i  k ró w  na 100 ha, doś­
w iadczenie tych  spó łdzie ln i wskazuje na 
ogromne m ożliw ości rozw o ju  hodow li byd ła  
w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych .

Za złą należy uznać obecną s tru k tu rę  byd ła  
w  socja listycznych gospodarstwach ro lnych  
a przede w szystk im  w  spółdzieln iach p ro d u kcy j­
nych. Odsetek k ró w  starych, powyżej 3 la t, w y ­
nosi w  spółdzieln iach p rodukcy jnych  w  1953 r. 
66,5% a w ięc jest wyższy n iż  w  in d y w id u a l­
nych gospodarstwach ro lnych  (62,6%) a odsetek 
k ró w  m łodych  jest niższy w  porów nan iu  z gos­
podarką in d yw id u a ln ą  i  w ynosi 4,4%. G ru n ­
tow na zm iana w  rozw o ju  hodow li byd ła  w  spół­
dzie ln iach p rodukcy jnych  wym agać będzie 
zm ian w  s tru k tu rze  stada. To samo dotyczy
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państw ow ych gospodarstw ro lnych , k tó re  m ają 
ko rzys tny  stan pogłow ia ja łów ek  1-rocznych, 
wynoszący 26,7% i  wobec tego posiadają dobre 
w a ru n k i d la  popraw y s tru k tu ry  stada. Do tych  
uwag o stanie i  s truk tu rze  stada byd ła  rogate­
go w  państwowych gospodarstwach ro lnych  
(przede w szystk im ) i  spółdzieln iach p ro d u kcy j­
nych w ypada dodać is to tne zastrzeżenie. W y ­
daje się niesłuszne, ze względu na specjalną 
ro lę  socja listycznych gospodarstw ro lnych  
w  okresie przebudowy u s tro ju  rolnego, stoso­
wanie identycznych k ry te r ió w  p rzy  usta lan iu  
s tru k tu ry  stada w  socja listycznych gospodar­
stwach i indyw idua ln ych  gospodarstwach 
chłopskich. Państwowe gospodarstwa ro lne 
i  spółdzie ln ie p rodukcy jne  m a ją  bow iem  w  n ie ­
porównanie w iększym  zakresie do spełnienia, 
obok zadań zwiększenia p ro d u kc ji m leka  i  żyw ­
ca, zadanie w ychow u m a te ria łu  w ysokow arto - 
ściowego d la  rozw o ju  hodow li.

*

Przedstaw iony stan liczebny i  s tru k tu ra  sta­
da pogłow ia byd ła  rogatego w  w ojew ództw ie  
poznańskim  w  1953 r. pozwala na wyciągnięcie  
ważnych d la  usta lenia zadań p lanow ych 
wniosków.

1. M ożliw e  jest p rzy jęc ie  d la  w ojew ództw a 
poznańskiego w  la tach 1954— 1955 najwyższego 
w skaźnika w zrostu  liczebnego pogłow ia zgod­
nie z U chw ałą Rady M in is tró w  z 17 grudn ia  
1953 r. P row izoryczne u jęcie obro tu  stada w ska­
zuje na m ożliwości w zrostu  ogólnego stanu po­
g łow ia  w  1954 r. o 3,8%, a w  1955 r. o 9,5% 
w  porów nan iu  z 1953 r.

2. Konieczna i  m ożliw a  jest poprawa s tru k ­
tu ry  stada w  ciągu la t 1954— 1955 w  k ie ru n ku  
um oż liw ia jącym  osiągnięcie podawanego w y ­
żej w zrostu  stanu liczebnego pogłow ia i  zw ięk­
szenia tem pa w zrostu w  la tach następnych. 
P row izo ryczny obró t stada wskazuje na moż­
liw ośc i w zrostu  pogłow ia k ró w  w  1954 r. o 0,8% 
a w  1955 r. o 2,6% w  porów nan iu  z 1953 r. 
Szybszy w zrost pogłow ia k ró w  jest m oż liw y  
dopiero w  latach następnych.

3. Konieczne i  m ożliw e jest zmniejszenie 
ubo ju  sztuk m łodych p rzyda tnych  dla hodow li, 
bez zm niejszenia p ro d u kc ji żywca (tow arow ej 
p rodukc ji). Jest to podstaw ow y w arunek stop­
n iow ej popraw y s tru k tu ry  stada, w  zakresie 
planowanego w zrostu  pogłow ia zwierzęcego. 
Z obro tu  stada w yn ika  konieczność zm niejsze­
n ia  ubo ju  ja łów ek  do 6 m iesięcy tzn. urodzo­
nych zasadniczo po styczniu każdego roku  do 
J U %  w  1954 r. i  do 6,9% szt. w  1955 r. (u ro ­
dzonych do 30 czerwca). Równocześnie ze 
Względów hodow lanych (rep rodukc ji stada) 
a także na p lanow any w zrost p ro d u kc ji to ­
w arow ej żywca i  m leka, należałoby zwiększyć 
odsetek ja łów ek  przeznaczonych na ubój u ro -

zonych przed styczniem  każdego roku. z 17,4% 
w  1953 r. do 20,6 % w  1954 r. i  23,2% w  1955 r.

o w yciągnięcia  tak ich  w niosków  upoważ­
n ia ją  następujące dane ana lizy  stanu liczebnego 
l  s tru k tu ry  stada:
• a), Przedw o jenny stan pogłow ia byd ła  w  wo­
jew ództw ie  poznańskim  (40,9 szt. na 100 ha) 
n o  o 26 os^ § n ię ty  w  1949 r. stan pogłow ia 
l >z szt. na 100 ha) jes t wyższy od obecnego.

Uchwała Rady M in is tró w  z 17 g rudn ia  stw a­
rza dogodne w a ru n k i d la uruchom ien ia n a j­
ważniejszych rezerw  hodow li;

b) stosunkowo w ysoka obsada k ró w  na 100 
ha, wyższa w  porów nan iu  z 1949 r. i  osiągająca 
paziom przedw ojenny (w  1938 r. 26,1 szt. na 
100 ha) a także dość w ysok i procent w ycie leń. 
Korzystne w a ru n k i k o n tra k ta c ji cie liczek 
w  1954 r;

c) poważne rezerw y, k tó re  ja k  w yn ika  z ana­
liz y  tk w ią  w  szeregu zaniedbanych pow ia tów  
a także w  socja listycznych gospodarstwach ro l­
nych, a k tó re  przez skoncentrowanie uw agi na 
ty m  odcinku hodow li można stosunkowo 
w  k ró tk im  czasie uruchom ić.

Rzecz jasna, że poza tym , ja k  już  wskazywa­
ne by ło  na początku opracowania, trzeba w  po­
w ażnym  stopniu liczyć się z m ożliw ościam i po­
p ra w y  bazy paszowej i  poprawą stanu pomiesz­
czeń gospodarskich. Te m ożliwości na ogół po­
siada w ojew ództw o poznańskie.

D la  sprawdzenia słuszności w n iosków  z ana­
liz y  stanu liczebnego i  s tru k tu ry  stada pogło­
w ia  byd ła  rogatego w  1953 r. w yda je  się ce­
lowe pogłębienie te j ana lizy w  k ie runkach  za­
sadniczych poprzez analizę d yn a m ik i rozw o ju  
pog łow ia  w  la tach 1949— 1953. W y n ik i ta k ie j 
ana lizy pozwolą skorygować zasadnicze w n iosk i 
z ana lizy stanu roku  wyjściow ego d la  usta lania 
zadań planowych.

W  dotychczasowej analizie, m im o że b y ł roz­
pa tryw a n y  1953 r., trudno  by ło  un iknąć szere­
gu porów nań z 1949 r. W ym aga tego specyfika 
p ro d u kc ji byd ła  rogatego. Porów nania doko­
nywane uprzednio i  te k tó re  będą jeszcze prze­
prowadzane. dotyczą stanu na 30 czerwca. Jed­
nakże jest to n iewygodne d la  potrzeb określa­
n ia  zadań p lanow ych na poszczególne la ta  z re ­
g u ły  na koniec roku, jednak b rak  jest w ia ry ­
godnych danych um ożliw ia jących  analizę 
na koniec roku . P rzy ję ta  data 30 czerwca przed­
staw ia zasadniczo na jw yższy stan pogłow ia 
w  ciągu roku. W edług radzieckiego ekonom isty 
M. P. A łtu n in a  (Prakticzeskoje posobije po 
obszeziej i  s ie lskochazia jstw iennoj sta tis tik ie , 
w yd. Moskwa, 1947 r.) odchylenie pom iędzy 
na jw yższym  stanem pogłow ia w  roku  t j .  na 
koniec czerwca i  najn iższym  stanem t j .  na ko ­
niec g rudn ia  w ynosi 25%. A  zatem posługiwa­
nie się w skaźn ikam i w zrostu  na datę 30 czerw­
ca nie zamazuje rzeczywistego rozw o ju  pogło­
w ia. Rzeczą n iezm iern ie  ważną jest natom iast 
porów nyw an ie  ro zw o ju  pog łow ia  na jedną, 
jednakową datę, inaczej n ie o trzym a się p ra ­
w id łow ego obrazu sytuac ji.

Pogłow ie byd ła  rogatego w  w o jew ództw ie  
poznańskim  osiągnęło w  1949 r. (w  granicach 
obecnych w ojew ództw a) stan liczebny 
716.175 szt. Jest to na jw yższy w  okresie po­
w o jennym  stan pogłow ia. Ten stan pogłow ia 
zm ienia się w  sposób n iekorzystny w  ciągu na­
stępnych la t. Pogłow ie byd ła  spada w  1950 r. 
o 0,6% w  porów nan iu  z 1949 r. a w  1951 r. 
o 5,2% w  porów nan iu  z 1949 r. i  o 4,7% w  po­
rów nan iu  z 1950 r. Ten poważny spadek po­
g łow ia  w  1951 r. zaważył na dalszym rozw oju . 
Pogłow ie byd ła  wzrasta w  1952 r. o 2% w  po­
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rów nan iu  z ub ieg łym  1951 r. a w  1953 r. o 1,4% 
w  porów nan iu  z 1952 r.

Inaczej przedstaw ia się sytuacja  je ś li idzie 
o pogłow ie k ró w . Pogłow ie k rów , m im o sta­
łego w zrostu  ogólnego pogłow ia w  la tach
1949—  1953, w ykazu je  gw a łtow ny  spadek k ró w  
m łodych  do 3 la t. Ten spadek rozpoczyna się 
w  1951 r. W  1950 r. pogłow ie k ró w  m łodych 
wzrasta w  porów nan iu  z 1949 r. o 18% i  od te j 
po ry  da tu je  się n ieprzerw an ie  coroczny spa­
dek. W  1951 r. pogłow ie k ró w  do 3 la t spada 
w  porów nan iu  z ub ieg łym  1950 r. o 19,2 %; 
w  1952 r. następuje dalszy spadek o 25,2% 
w  porów nan iu  z ub ieg łym  1951 r., i  w  1953 r. 
o 11,2% w  porów nan iu  z 1952 r. W  ten sposób 
stan pogłow ia k ró w  m łodych  zm nie jszy ł się 
w  okresie 1949— 1953 r. o 36,5%, a w  porów ­
nan iu  z na jw yższym  stanem k ró w  m łodych 
w  okresie pow o jennym  t j .  1950 r. o 46,4%. 
D ynam ika  rozw o ju  pogłow ia byd ła  rogatego 
w  la tach 1949— 1953 w ykazu je  w ięc trz y  ró w ­
nolegle rozw ija jące  się tendencje:

a) ogólny spadek pogłow ia byd ła  w  latach
1950—  1951, a następnie bardzo pow o lny  w zrost 
w  la tach 1952— 1953;

b) n iep rze rw any w zrost pogłow ia k rów , 
szczególnie w ysok i w  1950 r. i  m in im a ln y  
w  1953 r.;

c) n iep rze rw any spadek pogłow ia k ró w  m ło ­
dych, poczynając od 1951 r. szczególnie w y ­
soki w  1952 r., stosunkowo niższy w  1953 r.

Te trz y  zasadnicze tendencje w  rozw o ju  po­
g łow ia  byd ła  rogatego pozostają w  ścisłym  
zw iązku ze zm ianam i w  s truk tu rze  stada w  la ­
tach 1949 —  1953.

Struktura stada bydła rogatego w  latach 1949 1953.
(bez starszego pog łow ia  męskiego)__________

Wys7.czególn lenie 1949 1950 1951 1952. 1953.

M łodzież do 1 roku 26,8 22,6 18,3 20,5 21,4

Ja łó w k i do 3 la t 12,3 12,6 12,2 11,4 9,7

K ro w y  do 3 la t 8,4 10,0 8.3 6,2 5,5

K ro w y  powyżej 3 lat, 50,8 53,2 59,0 61,1 61,8

A  zatem, ja k  w skazuje zamieszczona tabela, 
zm iany w  s truk tu rze  stada pozostają w  zw iąz­
k u  ze spadkiem  pog łow ia  m łodzieży do 1 ro ku  
i  pogłow ia ja łów ek  ponad 1-rocznych. Pogło­
w ie  m łodzieży do 1 roku, poczynając od 1949 r. 
n ieprzerw an ie  spada i  ty lk o  w  1952 r. stop­
n iow o wzrasta a w ięc analogicznie do rozw o ju  
ogólnego pog łow ia  byd ła  w  om aw ianym  okre­
sie. Pogłow ie ja łów ek  natom iast nieznacznie 
wzrasta, w  1950 r. w  porów nan iu  z 1949 r., 
a poczynając od 1951 r. n ieprzerw an ie  spada 
analogicznie do rozw o ju  pogłow ia k ró w  m ło ­
dych w  la tach 1949— 1953. N ie  może w ięc być 
w ą tp liw ośc i co do tego, że w  1951 r. zm n ie j­
sza się gw a łtow n ie  liczba ja łów ek  przeznaczo­
nych  do w ychow u i  w sku tek  tego zostają na­
ruszone niezbędne d la  stopniowego w zrostu  
pog łow ia  p roporc je  w  s tru k tu rze  stada. F akt 
równoczesnego zachowania, a naw et w zrostu 
ogólnego pogłow ia k ró w  św iadczy o tym , że 
1950/1951 r. b y ł szczególnie n iepom yślny d la 
rozw o ju  hodow li byd ła  rogatego.

Jak w iadom o ro k  1950/1951 —  to ro k  do­
ku cz liw e j posuchy, k tó ra  naw iedz iła  nasze ro l­
n ic tw o . To w yda je  się w p łynę ło  w  decydu ją­
cym  stopniu na zm niejszenie stanu pogłow ia. 
C h łop i pozbyw a li się m łodego pogłow ia zaraz 
po w yc ie len iu , a także pozbyw a li się tych  sztuk, 
k tó re  n ie  daw a ły  jeszcze p ro d u kc ji: m leka 
i  p rzychów ku. G łów ną w ięc przyczyną, ja k  się 
w yda je , by ło  zm niejszenie się bazy paszowej 
i  trudności w  la tach następnych w  je j ro zw i­
n ięciu. Jednakże w ie le  m om entów  w skazuje na 
to, że rozm ia ry  spadku pogłow ia w  1951 r., na­
stępnie jego n iezm iern ie  pow o lny  wzrost, 
a przede w szystk im  s ta ły  spadek pog łow ia  ja ­
łów ek 1-rocznych i  k ró w  m łodych, pozostają 
w  dużej zależności z n ieko rzys tnym i w  porów ­
nan iu  z in n y m i dz ia łam i hodow li w a runkam i 
p ro d u kc ji byd ła  (bodźce ekonomiczne). Zagad­
n ien ia  te w ykracza ją  w praw dzie  poza ram y n i­
niejszego opracowania, ale w ypada je  d la  jas­
ności obrazu zaznaczyć.

Pobieżna analiza rozw o ju  pogłow ia byd ła  
w  la tach 1949— 1953 ca łkow ic ie  potw ierdza za­
sadnicze w n iosk i z ana lizy  sy tu a c ji 1953 r. 
i  ponadto w skazuje na szersze tło  u ja w n ia ją ­
cych się tendenc ji w  rozw o ju  pogłow ia w  m i­
n ionych latach.

P rzy  p lanow an iu  zadań w  dziedzinie w zrostu 
pog łow ia  byd ła  rogatego i  odpow iednich zm ian 
w  s truk tu rze  stada w  w o jew ództw ie  poznań­
skim  należy w ięc brać pod uwagę:

1) poważny w zrost pog łow ia  k ró w  starych
powyżej 3 la t (o 19,3%);

2) znaczny spadek pogłow ia k ró w  m łodych
poniżej 3 la t (o 36,7%);

3) znaczny spadek ja łów ek  ponad 1-rocznych
(o 22,5%); i

4) znaczny spadek pogłow ia ja łów ek  do 1 ro ­
k u  (o 19,2%).

Trzeba się liczyć  z tym , że g run tow na  po­
praw a s tru k tu ry  stada będzie m ożliw a  w  cią­
gu k i lk u  la t. W  p lanow an iu  w ięc zadań w y ­
daje się konieczne n ie  ty lk o  liczenie się z d y ­
re k tyw a m i p lanu  państwowego na la ta  1954 •
1955, ale także z koniecznością stopniowego do­
prowadzania s tru k tu ry  stada do stanu, k tó ry  
u m o ż liw i zwiększenie tem pa p ro d u kc ji tow a­
row e j żywca i  m leka w  la tach następnych. 
W  p ro d u kc ji byd ła  rogatego w ystępu je  specy­
f ik a  tego w arszta tu  p ro d u kc ji ja k im  jest pod­
stawowe stado. Ta specyfika m. in . polega na 
stosunkowo d ług im  w  porów nan iu  z in n y m i 
dz ia łam i hodow li okresie rep rodukc ji. D latego 
wszelkie b łędy  w. k ie row an iu  ty m  dzia łem  p ro ­
d u k c ji hodow lanej, zwłaszcza je ś li idzie o usta­
len ie  w łaśc iw e j s tru k tu ry  stada, sta ją  się tru d ­
ne do napraw ien ia  w  k ró tk im  okresie czasu. 
W ystarczy n iew łaściw e zaplanowanie bądź 
n iew ykonanie  dobrze zaplanowanych zadań 
usta la jących konieczną struktu rę^ stada, np. 
zm niejszenie p lanow anej ilości ja łów ek  po­
w iedzm y —  od 6 m iesięcy do 1 roku, aby pod­
ważyć p lan w zrostu  pogłow ia k ró w  w  ciągu 
na jb liższych 2— 3 la t.

W nioski z ana lizy rozw o ju  pogłow ia byd ła  
rogatego w  la tach 1949— 1953 w  zasadzie nie 
dotyczą socja listycznych gospodarstw ro lnych ,
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zarówno państw ow ych gospodarstw ro ln ych  ja k  
i  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . Pom im o n isk ie j 
jeszcze obsady byd ła  na 100 ha w  tych  gospo­
darstwach m ia ł w  m in ionych  la tach m iejsce 
n ieprzerw any, w ysok i w zrost pogłow ia a także 
n ieprzerw any w zrost pogłow ia m łodzieży 
i  k ró w  m łodych. Jest to jeszcze jeden z dowo­
dów wyższości socja listycznej fo rm y  gospodarki 
zespołowej nad in d yw id u a ln ą  gospodarką 
chłopską.

Z tego n ie  w yn ika , że sam fa k t rozszerzania 
się zasięgu zespołowych fo rm  gospodarki chłop­
skie j spowoduje natychm iastow ą poprawę 
sy tu a c ji w  dziedzin ie hodow li, a w  szczególno­
ści hodow li byd ła  rogatego. Doświadczenia 
Z w iązku  Radzieckiego z analogicznego okresu 
historycznego, a także nasze własne dotych­
czasowe doświadczenia w skazują na koniecz­
ność czujnego liczen ia  się z m ożliwością spadku 
pogłow ia zwierzęcego, przede w szystk im  bydła, 
wszędzie tam  gdzie ma m iejsce nasilenie ruchu 
spółdzielczości p rodukcy jne j. Powstające w  go­
rącym  k lim ac ie  w a lk i klasowej spółdzie ln ie p ro ­
dukcyjne, tam  gdzie w  niedostatecznym  stop­
n iu  jest zapewnione k ie ro w n ic tw o  polityczne 
rućhem  spółdzielczości p rodukcy jne j, często 
u legając naciskow i ku łactw a, w  początkowym  
okresie p o m ija ją  znaczenie zespołowej hodow li 
d la  um ocnienia gospodarczego spółdzie ln i. Dość 
częste są p rzypadki, że ch łop i decydujący się 
na przejście do zespołowej gospodarki, w sku tek 
nieświadomości pozbyw ają się części inw en ta ­
rza żywego zam iast go wnieść do spółdzie ln i, 
co pow oduje p rze jśc iow y spadek pogłow ia na 
100 ha w  danej gromadzie. O statnie U chw a ły  
Rządu stw arza ją  w a ru n k i zapobieżenia podob­
nym  przypadkom . Spółdzie ln ie o trzym a ją  od 
państwa specjalne k re d y ty  na zakup byd ła  od 
chłopów w stępujących do spółdzie ln i. ' Chodzi

teraz o to, aby ty m  zagadnieniem  zaintereso­
wano się w  terenie, inaczej ustalone n a jb a r­
dziej rea lne w skaźn ik i rozw o ju  pog łow ia  mogą 
być naruszone w łaśn ie  z podobnych przyczyn.

Jest fak tem  np., że w  w ojew ództw ie  poznań­
skim , pow ia ty  na jda le j posunięte w  osta tn im  
okresie w  rozw o ju  spółdzielczości p rodukcy jne j 
m ają  najniższą w  w o jew ództw ie  obsadę bydła 
na 100 h a lW  okresie od czerwa 1952 r. do czer­
wca 1953 r., w  k tó ry m  dw u kro tn ie  wzrosła 
liczba spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , zaznaczył się 
m im o ogólnego w zrostu  pogłow ia byd ła  roga­
tego w  w ojew ództw ie , pew ien spadek pogłow ia 
w łaśnie w  tych  pow iatach, k tó re  m ia ły  n a j­
w iększy w zrost spó łdzie ln i p rodukcy jnych . Ten 
fa k t i  jem u podobne, w yn ika jące  z w a runków  
socja listycznej przebudow y w si należy brać 
pod uwagę nie ty le  p rzy  usta lan iu  zadań roz­
w o ju  w  dziedzinie hodow li na na jb liższy okres 
ile  p rzy  usta lan iu  środków  zabezpieczaj ącycl 
w ykonanie  usta lonych zadań. P rzyk ła d y  przo 
du jących spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  w o je ­
w ództw ie  poznańskim  dostarczają przekonyw a­
jących fa k tó w  n ieporów nanie większego tempa 
w zrostu hodow li w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych n iż  w  gospodarce in d yw id u a ln ych  chło­
pów, ale te fa k ty  n ie  mogą żadną m ia rą  prze­
słaniać fa k tó w  przytoczonych w yże j. A  m ają  
one znaczenie d la  p lanow ania rozw o ju  pogło­
w ia  byd ła  rogatego nie ty lk o  w  w o jew ództw ie  
poznańskim  ale i  w  pozostałych w ojew ódz­
twach. W prowadzenie w  życie U chw a ły  Rady 
M in is tró w  z 17 g rudn ia  1953 r. i zapewnienie 
w zrostu pogłow ia nakreślonego w  Uchwale w y ­
maga ze s trony  działaczy gospodarczych uważ­
niejszego stud iow ania tych  w arunków , k tó re  
decydują o realności p lanów  rozw o ju  pogłow ia 
bydła rogatego na ich  terenie.

SYSTEM CEN FABRYCZNYCH 
A OBOWIĄZKI APARATU ZBYTU*)

K a ro l SZONERT

Uchwała P rezyd ium  Rządu z 1 s ie rpn ia  1953 r. 
w  spraw ie zasad usta lania cen fabrycznych  oraz 
p lanow ania w artości p ro d u kc ji przem ysłow ej, 
obowiązująca od dn ia  1 stycznia 1954 r., staw ia 
aparat zby tu  wobec now ych zadań. Są one kon ­
sekwencją w prow adzan ia w  szeregu przem y­
słów  k luczow ych obok ceny zby tu  cen fab rycz­
nych, opartych  zasadniczo o ka lku lac ję  kosztów 
w łasnych, z doliczeniem planowanego zysku.

1 stycznia 1954 r. przedsiębiorstwa hand lu  
zagranicznego zobowiązane zostały do opłaca- 

la należności za nabywane tow ary, przeznaczo- 
ne na eksport, po cenafth fabrycznych. Jasne 
jest, że ta  decyzja na odcinku  eksportu nosi 
w  sobie zapowiedź dyspozycji na przyszłość d la  
°  r ° tó w  kra jow ych . Z p u n k tu  w idzenia konsu- 
pienta na jw ygodnie jsze są je d n o lite  w  ca łym  

ra l u ceny zby tu  i  w za jem ny ich  stosunek 
w  poszczególnych a rtyku łach .

*) Artykuł dyskusyjny.

W gospodarce socja listycznej państwo jes t je ­
dnocześnie zarówno najpow ażnie jszym  p rodu­
centem, ja k  i  na jpow ażnie jszym  odbiorcą n ie ­
k tó rych  p roduk tów  tzw . zaopatrzeniowych. Ja­
ko producent m usi się ono orientować, ile  kosz­
tu je  w y tw orzen ie  danego p roduktu , czy li ja k  
w ysokie są koszty p rodukc ji. Na ty m  odcinku 
ceny zbytu  n ie  mogą n ies te ty  spełn ić tych  fu n ­
k c ji ja k ie  są konieczne do o trzym an ia  jasnego 
obrazu sprawności dzia łan ia  przem ysłu.

Jak w iadom o is tn ie ją  dw ie g rupy  produktów , 
p rzy  czym d la  każdej z n ich  ceny zby tu  ustalane 
są na odm iennych zasadach. Jedne z n ich  —  to 
ceny odpowiadające kosztow i w ytw orzen ia  plus 
p lanow any zysk; drug ie  —  to  ceny zby tu  obcią­
żone pew nym  podatkiem , za pomocą którego 
państwo rea lizu je  m iędzy in n y m i swą p o litykę  
cen. Podatek ten wchodzi w  skład ceny n ie  
zawsze jako  je j procentowa część, często u ję ty
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jes t w  fo rm ie  pewnej kwoty* doliczonej do kosz­
tów  w ytw orzen ia .

Z grubsza biorąc pierwsza grupa obe jm uje  
ceny m a te ria łów  zaopatrzeniowych, druga g ru ­
pa —  tow arów  konsum pcyjnych. Obie te g ru ­
p y  m a ją  swoje ekonomiczne uzasadnienie, lecz 
każda z n ich  spełn ia inne  zadania. M im o że w  
obu w ypadkach noszą one tę samą nazwę cen 
zbytu  zaw iera ją  one w  istocie zupełnie inną treść 
i są w  gruncie  rzeczy n ieporów nyw alne.

Z tego w zględu ceny zby tu  n ie  mogą służyć 
jako  in s tru m e n t ana lityczne j k o n tro li p racy 
przem ysłu, ja ko  producenta. W zajemne ich  po­
rów nanie dałoby obraz skrzyw iony, n ie  odpo­
w iada jący rzeczyw istem u stanow i rzeczy i  u k ła ­
dow i elementów.

D latego zasadnicza ihyś l, jaka  przyśw ieca 
om aw ianej uchwale, t j .  aby przem ysł p lanow a ł 
i  ew idencjonow ał swe w y ro b y  po cenach fa b ry ­
cznych, a n ie  po cenach zbytu , k tó re  jako in ­
s trum ent p o lity k i cen, zaw iera ją  w  sobie ró w ­
nież elem enty n ie  mające n ic  wspólnego z kosz­
tam i w ytw orzen ia , aczkolw iek n ie  nowa, jest 
ca łkow ic ie  słuszna. Pozwala ona na łatw ie jszą, 
głębszą, a przede w szystk im  realną analizę 
i  kon tro lę  kosztów  w łasnych przem ysłu.

A na liza  przeprowadzona na podstawie p ra w i­
d łow o ustanow ionych cen fabrycznych  pozwoli 
z całą dokładnością usta lić  zakłady wym agające 
podciągnięcia ich  na w yższy poziom, a przenie­
siona na teren poszczególnych zakładów pozw oli 
z n ieom ylną precyzją  w y k ry ć  wszystkie  istn ie­
jące o b ja w y  niegospodarności.

Dalszą, pośrednią, a n ie  bez znaczenia ko rz y ­
ścią w yn ika jącą  z wprowadzenia cen fabrycz­
nych, będzie w ye lim inow an ie  z zainteresowań 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych te j części ceny 
zbytu, k tó ra  nie wchodzi w  skład kosztów  w y ­
tworzenia. Korzyści, w yn ika jące  z wprowadze­
n ia  w  przem yśle cen fabrycznych są szczególnie 
duże w  przypadkach, gdy chodzi o przeprow a­
dzenie ana lizy  porównawczej w yn ikó w  pracy 
k i lk u  resortów , produku jących  ten sam a r ty ­
ku ł.

N ie jest przedm iotem  n in ie jszych  uw ag docie­
kać dlaczego om awiana uchwała nie ob ję ła  
sw ym  zasięgiem w szystk ich  resortów  gospodar­
czych, a jedyn ie  n iek tó re  z nich. Chodzi raczej 
o rozpatrzenie możliwości, w  ja k ie j fo rm ie  da 
się w  sposób najekonom icznie jszy w prowadzić 
powiązanie cen fabrycznych, koniecznych dla 
przem ysłu z cenami zbytu, kon iecznym i d la od- 
b iorcy. Przed k i lk u  la ty  odbyw ało się to w  fo r ­
m ie tra n zy tu  rozliczanego. A pa ra t hand low y za­
ku p yw a ł tow a r od producenta po inne j cenie, 
a sprzedawał do ob io rcy po inne j, rozliczając ze 
Skarbem Państwa powstałe z tego ty tu łu  róż­
nice.

System ten, m im o swoich wad, o k tó rych  bę­
dziem y m ó w ili za chw ilę , m ia ł swoje n ie w ą tp li­
w e zalety i  na ówczesnym etapie o rgan izacy j­
n ym  dobrze s łu ży ł gospodarce k ra jo w e j. D z ięk i 
n iem u można by ło  dość wcześnie przejść na sy­
stem jedno litych  cen, zanim  przem ysł u s ta lił 
swe ceny średnioważone, dzięki n iem u można 
b y ło  przejść na dostawę „fra n co “  zanim  prze­

m ys ł zdo lny b y ł ka lku low ać średnioważony 
frach t. Dalszą jego zasługą by ła  jego prostota. 
Ilość jednostek obowiązanych do rozliczania z 
budżetem państwa by ła  stosunkowo n iew ie lka , 
bow iem  odpowiadała z grubsza liczb ie  ówczes­
nych  centra l handlowych. B y ły  to  jednostk i na 
dość w ysok im  poziom ie organizacyjnym , dawa­
ły  w ięc gw arancję  praw id łow ego prowadzenia 
rozrachunku.

Obok tych  niezaprzeczonych zalet system ten 
posiadał jednak rów nież swoje w ady. Jedną 
z n ich  by ło  to, że b y ł d rog i i  pracochłonny. K aż­
da fa k tu ra  na w ysy łkę  dokonaną przez przem ysł 
m usia ła  być w ystaw iana na cen tra lę  zbytu, 
a następnie re fak tu row ana  na odbiorcę. Należ­
ność za dostawę w ędrow a ła  drogą: odbiorca —  
centrala zby tu  —  producent. W  sum ie dawało 
to w  p rzekro ju  ogó lnokra jow ym  bardzo powa­
żne zwiększenie aparatu zbytu, przedłużenie 
obiegu dokum entów, przedłużenie obiegu środ­
ków  obrotowych.

Dalszą wadą i  to wadą najważnie jszą b y ł fak t, 
że n ie  zaw iera ł on w  sobie te j autom atycznej 
k o n tro li ja ka  jes t niezbędna p rzy  tego rodza ju  
operacjach. A p a ra t zby tu  aczkolw iek roz licza ł 
powstające różnice, to  jednak n ie  m ia ł żadnej 
możności oddzia ływ ania  na ich  wysokość. Jego 
¡rola polegała na a ry tm etycznym  w y licze n iu  po­
w stających różnic i  zare jestrow an iu  ich  na w ła ­
śc iw ym  koncie. W  ten sposób rachunek różnic 
cen sta ł się ty m  jednym  w ie lk im  kotłem , gdzie 
spo tyka ły  się zarówno dodatnie osiągnięcia 
przedsiębiorstw  dobrze pracujących w  danej 
branży, z u je m n ym i w y n ik a m i przedsiębiorstw  
żle pracujących, p rzy czym jednostka pracę w y ­
konująca byna jm n ie j n ie  by ła  ani zainteresowa­
na, an i kom petentna w  zakresie l ik w id a c ji z ja ­
w isk  u jem nych.

D latego też z chw ilą , gdy p iony  finansowe w  
przem yśle okrzep ły  na  ty le , aby móc uporać się 
z zagadnieniem rozliczeń, rozpoczęła się, przed 
około czterema la ty , energiczna kam pania na 
rzecz przejścia z tra n zy tu  rozliczanego na tra n ­
zy t organizowany. T ranzy t organizowany w p ro ­
w adz ił przede w szystk im  bezpośredni rozrachu­
nek m iędzy producentem  a odbiorcą, z pom i­
n ięciem  cen tra li zbytu.

A rgum en ty , ja k im i operowano na korzyść 
tra n zy tu  organizowanego b y ły  przeciw ieństwem  
w ad tra n zy tu  rozliczanego, a w ięc skrócenie 
obiegu dokum entów, przyśpieszenie obiegu środ­
ków  obrotow ych, usunięcie dub lu jących  się 
prac, a co za ty m  idzie, globalne zmniejszenie 
się pracy oraz je j usprawnienie.

M im o, że a rgum enty przem aw iające za tra n ­
zytem  organizow anym  b y ły  przytłaczające, to 
zwycięstwo tego systemu osiągnięte zostało 
z poważnym  trudem . Tak mocnych oporów  na­
leży szukać z jednej s trony w  n iek tó rych  bez­
sprzecznych zaletach tra n zy tu  rozliczanego, ja k  
np. duża elastyczność, z d rug ie j s trony w  pewne­
go rodza ju  zasklepieniu się w  dotychczasowej 
ru tyn ie . Obecnie s to im y wobec ewentualności, 
czy n ie  zajdzie znowu potrzeba pow ro tu  do sys­
temu, k tó ry  stosunkowo niedawno tem u u zn a li­
śm y za przeżyty. S to im y wobec zadania na ja ­
k ie j drodze można zrealizować w  sposób n a jb a r­
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dziej oszczędny rozliczenie dostawy: 1) z do­
stawcą po cenie fabryczne j, 2) z odbiorcą po ce­
n ie  zbytu. W yda je  się, że d la osiągnięcia tego 
celu n ie  ma potrzeby pow ro tu  do tra n zy tu  roz­
liczanego i  że w ysta rczy pewne ulepszenie tra n ­
zy tu  organizowanego, aby m óg ł on spełniać te 
nowe zadania, k tó re  zostaną m u postawione. 
Jak p rzy prze jściu  z tra n zy tu  rozliczanego na 
organizowany, punktem  new ra lg icznym  by ła  
sprawa rozliczeń, k tó ra  w ym agała na jw iększej 
zm iany, ta k  samo obecnie w yda je  się, że dalsza 
stosunkowo już  nieznaczna zm iana na ty m  od­
cinku, m ogłaby przynieść to  usprawnien ie, 
o k tó re  nam  chodzi w  ty m  przypadku.

W  dzis ie jszym  system ie bank inkasu jący na ­
leżność od nabywcy, przekazuje ją  w  całości 
sprzedawcy, t j .  w  o lb rzym ie j większości p rzy ­
padków, przedsięb iorstwom  p rodukcy jnym . To 
ostatn ie w  zależności od tego, czy sprzedany 
p roduk t jest obciążony podatk iem  czy nie, albo 
przekazuje podatek do budżetu, albo za trzym uje  
d la  siebie całą zainkasowaną nalebność. W yda­
je  się, że gdyby bank w iedz ia ł w  momencie in ­
kasa należności, jaka  część zainkasowanej sumy 
przypada na podatek, a jaka  na należność za to ­
w ar, to z ła twością m óg łby dokonać podziału 
zainkasowanej należności, uznając odpow iedni­
m i sum am i zainteresowanych.

M ając na uwadze, że każde osiągnięcie w ym a­
ga pewnego w ys iłku , w yda je  się, że w  p ro je k ­
tow anym  system ie nakład pracy b y łb y  stosun­
kow o na jm nie jszy, w  porów nan iu  z ja k im k o l­
w iek  in n ym  rozw iązaniem . Zwiększona praca 
występow ałaby jedyn ie  u  sprzedawcy w  fo rm ie  
podw ójne j -wyceny fak tu row ane j transakc ji, 
raz po cenie zby tu  i  raz po cenie fabryczne j.

W zrost pracy w  banku b y łb y  stosunkowo b a r­
dzo n ie w ie lk i, gdyż sprowadzałby się do kon ie ­
czności podzia łu zainkasowanej sum y i  dodatko­
wego prowadzenia jednego konta.

Jeśli w yżej wspomniane zwiększenie pracy 
porów nam y z nakładem, ja k i b y łb y  konieczny 
p rzy ja k im k o lw ie k  in n ym  rozw iązaniu, to o trz y ­
m u jem y najlepszy argum ent przem aw ia jący za 
jego realizacją, ty m  bardzie j, że ma on za sobą 
precedens (na odc inku  cegły).

Dalszym  argum entem  przem aw ia jącym  za po­
w yże j wskazanym  rozw iązaniem  jest jego w ie ­
lostronność, jego możliwość przystosowania się 
do każdej sytuacji. N ie  należy zapominać, że za­
rów no w  przyszłości ja k  i  dotychczas będziemy 
m ie li w  poszczególnych branżach bardzo różne 
sytuacje. W  a rtyku ła ch  w yłączn ie  zaopatrzenio­
w ych występować będzie cena fabryczna, k tó ra  
2 regu ły  będzie jednocześnie ceną zbytu.

W  a rtyku ła ch  m ieszanych t j .  takich, k tó re  
częściowo przeznaczone są na zaopatrzenie,

a częściowo na rynek, część przeznaczona na 
zaopatrzenie zbywana będzie najprawdopodob­
n ie j po cenach zbytu, rów nych  cenom fab rycz­
nym , natom iast podatek ob ro tow y tk w ić  będzie 
w  różn icy  m iędzy ceną detaliczną a ceną zbytu.

W  a rtyku ła ch  przeznaczonych przede wszyst­
k im  na konsum pcję opodatkowanie 'tkw ić  bę­
dzie już  w  cenie zbytu , k tó ra  n ie jednokro tn ie  
będzie odbiegać od ceny fabryczne j. W  tych  
w arunkach w y tw o rzy  się duża różnorodność sy­
tu a c ji n iek iedy  naw et w  ram ach poszczególnych 
branż. Z d rug ie j s trony  jasne jest, że o ewentu­
a lnym  pow rocie  do tra n zy tu  rozliczanego można 
by  dyskutow ać jedyn ie  na ty m  odcinku, na k tó ­
ry m  ceny fabryczne będą się ró ż n iły  od cen 
zbytu.

W  tych  przypadkach, gdy ceny te nie będą 
w ykazyw a ły  żadnych różnic, niesłuszne by łoby 
naruszać w  czym ko lw iek  dzisiejszą s tru k tu rę  
tra n zy tu  organizowanego, k tó ry  ca łkow icie  speł­
n ia  swe zadania. Konieczność zatem zm ian po­
w sta łaby n ie  na ca łym  froncie, lecz ty lk o  na 
pew nym  odcinku. T ym  sam ym  o trzym a libyśm y 
dwutorowość systemu, k tó ra  w  rezultacie  jest 
zawsze kosztowna. System, w  k tó ry m  zainkaso- 
wana należność b y ła b y  rozdzielana zgodnie ze 
sw ym  przeznaczeniem ju ż  odrazu przez bank 
inkasujący, m ia łb y  jeszcze jedną dodatkową 
dobrą stronę, a m ianow ic ie  rozw iąza łby ciągną­
cą się od la t sprawę odprowadzania podatku  do 
budżetu państwa.

Wszyscy znamy liczne przypadki, gdy czy to 
przem ysł, czy to  zb y t ma bardzo poważne zale­
głości u  sw ych odbiorców, a m im o to  m usi od­
prowadzać do skarbu zarachowany podatek 
tkw ią cy  w łaśn ie  w  ty c h  zaległościach.

Ana lizow an ie przyczyn tego zjaw iska w ycho­
dz i znacznie poza ram y n in ie jszych  uwag. 
W  dzisie jszych w arunkach s k u tk i tego niedo­
ciągnięcia nie u ja w n ia ją  się, ponosi je  bow iem  
bądź przem ysł, bądź aparat zbytu. Próba złago­
dzenia tego stanu rzeczy, jaka  podjęta została na 
odcinku m ate ria łów  budow lanych i  drewna, 
gdzie na podstawie zarządzenia Przewodniczą­
cego P K P G  na rzu ty  pobierane do cen tych  a r­
ty k u łó w  odprowadzane b y ły  w  m iarę  ich  zain- 
kasowania, a nie zarachowania, n ie  zdała egza­
m in u  skoro z m om entem  now e lizac ji zarządze­
n ia  zaniechano tego sposobu rozliczeń i  pow ró­
cono do rozliczenia k w o t zarachowanych. Jeśli 
zw o ln im y  przem ysł względnie zby t z tego ucią­
żliwego i  niesłusznego obowiązku, a  inkasentem  
uczyn im y budżet państwa za pośrednictwem  
banków, wówczas wszystkie ewentualne niedo­
ciągnięcia na ty m  t le  od razu będą się u jaw n iać 
w  fo rm ie  zmniejszonych w p ływ ów , co z ko le i 
sk łon i M in is te rs tw o  F inansów do natychm iasto­
wego podjęcia k roków  zaradczych.

35



Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

PODSTAWOWE ZADANIA ROZWOJU PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W  ZSRR*)

N. W O ŁO SATO W  1 S. K A G A N O W

W raz z rozw o jem  na w ie lką  skalę budow n i­
ctw a inw estycyjnego w  naszym k ra ju  coraz 
bardzie j wzrasta znaczenie narodowo-gospodar- 
cze przem ysłu m a te ria łów  budow lanych. Od 
rozw o ju  p rzem ysłu  m a te ria łów  budow lanych, 
od rozm ia rów  jego produkcji,, od asortym entu 
i  jakości p rodukow anych przezeń m ate ria łów  
zależy w  dużej m ierze pom yślne w ykonanie  
p lanu  budow n ic tw a  inw estycy jnego we wszyst­
k ich  gałęziach gospodarki narodowej. Masowa 
p rodukc ja  przem ysłow a gotowych elem entów 
budow lanych  (żelbetowych, azbestocemento­
wych, gipsowych, ceram icznych, drewnianych, 
p ianosy lika tow ych  i  innych) s tanow i niezbędny 
w arunek d la  zdecydowanej zm iany charakteru 
budow nictw a, d la  przejścia do montażu budow li 
z gotow ych elem entów  i  ko n s tru kc ji, w  w y n i­
k u  czego uzysku je  się w zrost w yda jności pracy 
robo tn ików  budow lanych, przyśpieszenie tempa 
i  obniżenie kosztów  budow nictw a.

W ie lka  ro la  przypada w  udzia le przem ysłow i 
m a te ria łów  budow lanych  w  zaspokajaniu stale 
rosnących, m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
mas pracujących. Obecnie w  k ra ju  naszym na 
w ie lką  skalę ro zw ija  się budow n ic tw o domów 
m ieszkalnych, szkół, szp ita li, zakładów  i  urzą­
dzeń kom unalnych, obsługujących potrzeby b y ­
towe ludności. B udow nic tw o to wym aga w ie l­
k ie j ilośc i różnorodnych m a te ria łów  budow la­
nych tak  m ura rsk ich  ja k  i  d la u ży tku  domowe­
go i  gospodarczego —  w  szczególności insta la- 
cy jno-san ita rnych  d la  dom ów m ieszkalnych i  
budynków  użyteczności pub liczne j. Duże zada­
n ia  sto ją przed przem ysłem  m a te ria łów  budo ­
w lanych  w  zakresie zaspokojenia potrzeb in ­
dyw idua lnego budow n ic tw a  m ieszkaniowego 
oraz budow n ic tw a  w  kołchozach przez rozsze­
rzenie sprzedaży m a te ria łów  budow lanych  d la  
ludności.

P a rtia  i  rząd zawsze pośw ięcały w ie le  uw a­
g i p rzem ys łow i m a te ria łów  budow lanych. W  re ­
zu ltacie  p ięc io la tek w  k ra ju  naszym stw orzo­
n y  został p rzodu jący przem ysł m a te ria łów  bu­
dow lanych , wyposażony w  nowoczesną techn i­
kę i  zdo lny zaopatrzyć w  potrzebne m a te ria ły  
i  w y ro b y  ogromne budow n ic tw o inw estycyjne , 
realizowane we w szystk ich  gałęziach gospodar­
k i narodowej. Pom im o to przem ysł m a te ria łów  
budow lanych  wciąż jeszcze n ie  nadąża w  rozwo­
ju  za rosnącym i potrzebam i gospodarki naro­
dow e j; szczególnie za potrzebam i budow n ictw a 
m ieszkaniowego, szkolnego, szpitalnego i  k u l-  
tura lno-socja lnego nie nadąża p rodukc ja  u rzą­
dzeń san itarno-technicznych i  okuć żelaznych.

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu  P a rt ii w  sprawie 
piątego 5-letniego p lanu  rozw o ju  ZSRR prze­

*) T łum aczen ie  (skrócone) a r ty k u łu  zamieszczonego 
w  „P ła n o w o je  C hoz ia js tw o“  n r  1/54 r. (B. B.)

w id u ją  ogrom ny program  budow nictw a. Ogól­
ne ro zm ia ry  państwowego budow n ic tw a  inw e ­
stycyjnego pow inny  wzrosnąć w  la tach 1951 —  
1955 m n ie j w ięcej o 90°/o w  porów nan iu  
z czwartą p ięcio latką . W  rea lizac ji o lb rzym ich  
zadań budow n ic tw a  gospodarczego w  p ią te j 
p ięc io la tce  duża ro la  przypada przem ysłow i 
m a te ria łów  budow lanych, k tó ry  ma zaopa­
trzyć  budow n ic tw o  inw estycy jne  w  różnorod­
ne m a te ria ły  budowlane.

Celem zaspokojenia rosnących potrzeb go­
spodark i narodowej, a w  p ierw szym  rzędzie 
potrzeb budow nictw a, d y re k ty w y  X IX  Z jaz­
du  P a rt ii p rzew idu ją  n ie  m n ie j n iż  2-krotne 
zwiększenie p ro d u kc ji podstawowych m ate ria ­
łó w  budow lanych w  p ięcio leciu  1951— 1955 r., 
p rzy  czym jakość m a te ria łów  budow lanych po­
w inna  być polepszona a asortym ent ich  roz­
szerzony. P rodukc ja  cementu w  latach 1951—  
1955 pow inna wzrosnąć m n ie j w ięcej 2,2 raza, 
łu p kó w  —  2,6 raza, szkła  szlifowanego —  czte­
rokro tn ie , cegły —  2,3 raza. Wyższe od prze­
ciętnego d la  ZSRR tem po w zrostu  p rodukc ji 
m a te ria łów  budow lanych przew idziane jest na 
Powołżu, U ra lu , Syberii, na D a lek im  Wscho­
dzie i  w  A z ji Ś rodkowej a także w  dużych re ­
jonach przem ysłowych, gdzie prowadzone jest 
budow n ic tw o na w ie lką  skalę.

Celem zm niejszenia kosztów budow n ic tw a i  
podwyższenia arch itekton iczno - budow lanych 
w a lo rów  budynków  i  budow li, o rgan izu je  się 
na szeroką skalę p rodukc ję  nowych, wysoko- 
jakościow ych m a te ria łów  budow lanych  w y ­
kończeniowych i  e lew acyjnych , e lem entów i  
ko n s tru kc ji, p rodukow anych metodą przem y­
słową z ce ram ik i, gipsu, betonu i  żelbetu. 
U spraw nia  się przem ysłową, wysoko zmechani­
zowaną p rodukc ję  elem entów  żelbetowych, in ­
nych  elem entów  i  k o n s tru kc ji d la  montażu; 
zorganizowano mechaniczne wydobycie , prze­
róbkę i wzbogacanie n iek tó rych  m inera łów . 
W  re jonach skoncentrowanego budow n ic tw a 
powstają w ie lk ie , kam ien io łom y z fa b ryka m i 
uszlachetniaj ącymi.

W szystkie gałęzie przem ysłu  m a te ria łów  b u ­
dow lanych  p o w in n y  przestaw ić się na now o­
czesną, potokową i  taśmową metodę p rodukc ji, 
opartą  na najnowszej technice, przodującej 
techno log ii i  au tom atyzac ji k ie row an ia  proce­
sami p ro d u kcy jn ym i. Podnosi się poziom  me­
chanizacji robó t w ydobyw czych  i  transportu  
surowców; kam ien io łom y przedsięb iorstw  sta­
ją  się zm echanizowanym i oddzia łam i w ydoby­
wania i  uszlachetniania surowców, wyposażo­
n y m i w  nowoczesne, ze lek try fikow ane  środki 
transportow e i  urządzenia hydromechaniczne 
dla robó t odkryw kow ych .
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W dziedzinie p ro d u kc ji m a te ria łów  m uro ­
w ych  szeroki rozw ó j osiąga p rodukc ja  mate­
r ia łó w  n iew ypalanych, w  ty m  cegły sy lika to - 
w ej, w y ro b ó w  p ianosy lika tow ych  i  -sylikalcy- 
tow ych; o rgan izu je  się także p rodukc ję  b lo ­
kó w  o dużych w ym iarach .

P rzy  is tn ie n iu  ogrom nych zasobów surowca 
p raw ie  w e  w szystk ich  regionach k ra ju , p ro ­
dukc ja  cegły sy lika tow e j może być k ilk a k ro tn ie  
zwiększona w  ciągu na jb liższych  la t. W  ty m  
celu na leży w ybudow ać w  dużych m iastach 
przem ysłow ych w ysoko zmechanizowane fa ­
b ry k i cegły sy lika to w e j, każda o dużej zdol­
ności p rodukcy jne j 60 — 120 m in . sztuk rocz­
nie. N ak łady na budowę ta k ich  fa b ry k  są dwa 
razy  m niejsze w  porów nan iu  z budową fa b ry k  
cegły palonej o te j samej zdolności a koszt 
w łasny p ro d u kc ji ceg ły sy lika tow e j i  -ceny 
zb y tu  są o 35 % niższe n iż  cegły czerwonej. 
Jednak m im o wskazanych w yże j zalet ja k im i 
odznacza się cegła sy lika tow a a także posiada­
n ia  niezbędnych urządzeń d la  wyposażenia za­
kładów , budowa fa b ry k  cegły sy lika tow e j po­
stępuje naprzód nadzwyczaj pow o li a ilość bu ­
du jących się zakładów  jest w yraźn ie  n ie w y ­
starczająca.

W  p ią te j p ięciolatce szeroko ro z w ija  się pro­
dukc ja  łu p ku  prasowego i  kolorowego, fa l i­
stych arkuszy i  ociepla jących p ły t  z azbesto­
cementu o w ie lk ic h  w ym iarach , b loków  g ip ­
sowych d la  ścian, przegród i  m iędzyp ię trow ych  
p rzykryć , arch itekton icznych  elem entów  w y- 
Kończeniowyc-h z gipsu, ko lo row ycn opance­
rzonych m ate ria łów  dachowych, ko lo row ych  
p ły te k  b itum icznych  d la  ścian i  su fitów , sz li­
fowanego, zbrojonego, wzorzystego, ko lo row e­
go, prasowanego i  w ie lkow ym ia row ego  szkła 
oraz różnorodnego rodza ju  kam ien ia  elewa- 
cyjnego z g ra n itu  i  m arm uru .

W  samych ty lk o  zakładach M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  M a te ria łów  Budow lanych  ZSRR 
zaplanowano zwiększenie w  1955 r . w  porów ­
nan iu  z 1950 r. p ro d u k c ji ceram icznych p ły t  
elewa-cyjnych —  14-krotne, ceram icznych p ły t  
s tropow ych —  4,1 raza, r u r  azbestowocemen- 
towyeh —  5-krotne, ceram icznych r u r  ka n a li­
zacyjnych —  9,5 raza oraz suchych tyn kó w  
gipsowych —  14-krotne.

Znaczny w zros t p ro d u kc ji na jw ażn ie jszych 
m a te ria łów  budow lanych  przew idz iany w  d y ­
rek tyw ach  X IX  Z jazdu 'P a rtii pow in ien  być 
osiągnięty przez budowę i  wprow adzen ie do 
eksploatacji poważnej ilośc i now ych zakładów, 
wyposażonych w  przodującą technikę, przez 
rozbudowę i  rekons trukc ję  czynnych zakładów 
i  znaczne polepszenie w yko rzys tan ia  urządzeń 
w  czynnych zakładach, a także przez ulepsze­
nie w  -nich procesów technologicznych.

D la  osiągnięcia zakreślonych rozm iarów  
p ro d u kc ji m a te ria łów  budowlanych, w  prze­
myśle cem entowym  ju ż  w  la tach 1951— 1953 
oddano do eksploatacji szereg w iększych wyso­
ko zm echanizowanych zakładó-w. Nowe -cemen­
tow nie  wyposażone -zostały w  potężne piece 
obrotowe d la  w ypa lan ia  k lin k ie ru  —  o d ługo­
ści do 150 cm i  w yda jnośc i do 30 ton k l in ­
k ie ru  na godzinę —  oraz w  m ły n y  cementowe

0 w yda jnośc i 30 ton  na godzinę i  w iększej. 
W  zakładach tych  przeprowadzana jes t kom ­
pleksowa m echanizacja pracy i  autom atyza­
c ja  k ie row an ia  urządzeniam i. W ydajność p ra ­
cy w  tych  -zakładach jest 2,5 ra zy  wyższa, n iż  
w  zakładach czynnych dotychczas i  w ybudo­
w anych przed w o jną , a koszt w łasny  1 tony  ce­
m entu  n iższy o 35%.

W  przem yśle azbestowo-cementowym odda­
je  się do eksploatacji fa b ry k i łu p k u  w  re jo ­
nach Dalekiego Wschodu, U ra lu , S yberii, Za­
kaukazia i  U k ra in y  oraz B ria ń sk im  i  K u rs k im  
obwodzie. Rozpoczęto budowę fa b ry k  łu p k u  
na Powołżu i  w  Baszkirsk ie j ASRR.

W  p ią te j p ięciolatce znaczny rozw ó j osiąg­
n ie  nowa gałąź p ro d u kc ji fabryczne j kon­
s tru k c ji że lbetow ych i  b loków  betonowych o 
w ie lk ic h  rozm iarach d la  budynków  miesz­
ka ln ych  i  budow li przem ysłowych. Stosowa­
n ie  żelazo-betonu, przede w szystk im  w  budow ­
n ic tw ie  przem ysłow ym , prow adzi do dalszej 
in d u s tr ia liza c ji budow nictw a, -daje poważne 
oszczędności w  żelazie i  -drzewie, przedłuża 
okres s łużby b u d o w li oraz obniża koszty bu­
dow n ic tw a i  eksploatacji budow li.

Z ak łady w yrobów  że lbetowych będą p rodu­
kować elem enty p ły tow e  ścienne i  sufitow e, 
gotowe k la tk i schodowe i  podesty o wadze do 
5 ton, be lk i, ko lu m n y  i  inn-e e lem enty. W  ten 
sposób, w  centrach przem ysłowych, gdzie re ­
a lizu je  się w ie lk ie  budow nictw o, proces bu­
dow n ic tw a  będzie p rzyb ierać -coraz bardzie j 
p rzem ysłow y charakter; sprow adzi się on do 
m ontażu poszczególnych dużych elem entów 
p rzy  budow ie budynków  m ieszkalnych i  prze­
m ysłow ych.

W  budow ie są także zakłady, k tó re  będą pro­
dukować szkło i  różnorodne elem enty budow ­
lane ze szkła oraz urządzenia san itam o-tech- 
niczne i  w y ro b y  gipsowe, a także w ydobyw ać
1 obrabiać g ran it, m a rm u r itp . m a te ria ły . Od­
danie do eksploatacji now ych zakładów  umoż­
l iw i  zw iększenie p ro d u k c ji m a te ria łów  budow­
lanych, polepszenie ich  jakości i  obniżenie 
kosztu. Budow niczow ie p rzygo tow u ją  w ie le  
nowych, oszczędnych m a te ria łów  budow lanych 
i  e lem entów  kons trukcy jnych , co znacznie pod­
w yższy w ydajność p racy w  budow n ictw ie .

W zrostow i p ro d u k c ji m a te ria łów  budow la­
nych  tow arzyszy jednocześnie lepsze je j geo­
graficzne rozmieszczenie. P rzy  wzroście p ro ­
d u k c ji cementu w  1955 r. w  porów nan iu  z 1950 
rok iem  dla całości ZSRR —  2,2 razy, p roduk­
c ja  cem entu na U ra lu  wzrośnie 3,8 razy, we 
W schodniej S yb e rii —  3 -kro tn ie , w  A z ji Środ­
kow ej i Kazachstanie —  p ra w ie  3 -kro tn ie , co 
poważnie skróci odległość przewozów. W edług 
prow izorycznych  danych, średnia odległość 
przewozów cementu pow inna być skrócona 
w  1955 r. w  porów nan iu  z 1950 r. o 24%, a w  
porów nan iu  ze średnią odległością przewozów 
w  1940 r. —  o 44%; odległość przewozów szkła 
zostanie skrócona o 30% w  porów nan iu  z 1950 
rokiem .

Poważnym  czynn ik iem  w zrostu  p ro d u kc ji 
m a te ria łów  budow lanych jes t zwiększenie zdol­
ności p rodukcy jnych  czynnych zakładów  przez
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rekonstrukc ję  agregatów, zainstalowanie no­
w ych  urządzeń, mechanizację, i  in tensy fikac ję  
p rodukc ji, ulepszenie procesów technologicz­
nych oraz przedsięwzięcie in n ych  środków  na­
tu ry  organizacyjno -  technicznej. Tak, np. 
w  przem yśle cem entowym  rozszerzane są i  w y ­
dłużane s tre fy  podsuszania i  podgrzewania pie­
ców obro tow ych; stosuje się autom atyczną re­
gulację  doprowadzania pa liw a  i  pow ie trza  do 
pieców obro tow ych; przeprowadza się szereg 
kom pleksow ych robót d la  zainsta lowania p rzy ­
rządów  kontro lno -pom ia row ych , re gu lac ji za­
opatrzenia p ieców w  szlam, zdalnego k ie row a­
nia, in s ta la c ji f i l t r ó w  próżn iow ych celem 
zm niejszenia w ilgo tnośc i szlamu. Realizacja 
tych  przedsięwzięć pozw oli w  końcu 1955 roku  
zw iększyć o 30% zdolność p rodukcy jną  czyn­
nych na początku 1951 ro ku  cem entowni M i­
n is terstw a P rzem ysłu M a te ria łów  B udow la­
nych ZSRR.

W  przem yśle cegie ln ianym  p rzew idu je  się 
zwiększenie w  1955 roku  udz ia łu  p ro d u k c ji ce­
g ły  w ytw arzane j przez o k rą g ły  ro k  w  całości 
p ro d u kc ji do 75% wobec 55,8% w  1950 roku. 
In te n s y fik u je  się proces suszenia cegły suro­
w e j w  sztucznych suszarniach, p rzy  czym okres 
suszenia je j w  suszarniach kom orow ych ma 
być skrócony przeszło d w u k ro tn ie  w  porówna­
n iu  z 1950 rokiem . Poważnie skracany jes t 
okres suszenia w  suszarniach tune low ych. 
W  p ro d u k c ji cegły syldkatowej coraz częściej 
stosuje się dezin teg racy jną  metodę, podnoszącą 
w ydajność autoklaw .

W  p ią te j p ięcio latce przem ysł m a te ria łów  bu­
dow lanych znacznie polepsza jakość i  rozszerza 
asortym ent produkow anych w yrobów  i  m ate­
ria łó w . Opanowana została i  prowadzona jest 
w  poważnych rozm iarach p rodukc ja  różnorod­
nych, specja lnych rodza jów  cementu -— s ia r- 
czanoodpornego, z domieszką p las ty fika to rów , 
ekspansywnego, wodoszczelnego i  in n ych  —  
sprzy ja jących  polepszeniu jakości i  przyśpie­
szeniu szybkości budow nictw a. P rodukc ja  b ia­
łego i  ko lorowego cem entu pow inna wzrosnąć 
w  p ięcio leciu 2,5 raza, siarczanoodpornego 
13-krotn ie, ekspansywnego —  33 razy. Zak łady 
w yrobów  ceram icznych poważnie zw iększają 
p rodukc ję  ceram icznych p ły t  e lewacyjnych. 
Zastosowanie p ły t  d la  e lew ac ji fasad budyn­
ków  przyspiesza proces budow nictw a, gdyż 
kons trukc ja  tych  p ły t  pozwala na jednoczesne 
prowadzenie robó t m ura rsk ich  i  e lewacyjnych.

Z powodzeniem wprowadzane są do budow ­
n ic tw a  suche ty n k i gipsowe. Zastosowanie ich  
pozw o liło  zw iększyć w ydajność p racy tyn ka rzy  
m n ie j w ięcej 3 -k ro tn ie  a zastosowanie gipso- 
w o-żużlow ych ścianek dzia łow ych z suchym i 
tynkam i, zam iast d rew n ianych  ścianek, pozwa­
la  obniżyć koszt budow y ścianek 2-kro tn ie .

P rzem ysł szk la rsk i pow in ien  w  na jb liższym  
czasie opanować produkc ję  szlifowanego szkła 
w itryn o w e g o  o rozm iarach 3,5 X  3 m, co po­
siada duże znaczenie d la polepszenia a rch itek­
tonicznego w yg lądu  wznoszonych budynków . 
Konieczne jes t także opanowanie p ro d u kc ji 
szkła przepuszczającego prom ien ie  u ltra f io le ­
towe.

W yraźn ie  polepsza się jakość oraz wzboga­
ca asortym ent w yrobów  san itarno -  technicz­
nych  i  in s ta la c ji dom owych; przem ysł zwiększa 
poważnie p rodukc ję  ulepszonych w anien ema­
liow anych, g rze jn ików  i  okuć budow lanych.

W  przem yśle m a te ria łów  budow lanych opra­
cowywane są nowe procesy technologiczne 
i  kons trukc je  l in i i  automatycznego k ierow ania, 
na podstaw ie k tó rych  będą pro jektow ane 
i  wznoszone fa b ry k i m a te ria łów  budow lanych 
w  1954 ro ku  i  w  la tach następnych.

Doskonalenie procesów technologicznych na 
podstaw ie nowej te ch n ik i s tanow i jedną z n a j­
ważnie jszych rezerw  dalszego w zrostu  .produk­
c j i  oraz pełnego zaspokojenia potrzeb gospo­
d a rk i narodowej i  ludności w  zakresie m ateria ­
łów  budow lanych.

W y n ik i p racy przem ysłu  m a te ria łów  budow ­
lanych  w  ciągu ub ieg łych  3 la t p ią te j p ięcio­
la tk i świadczą o tym , że is tn ie ją  w szystkie  
m ożliw ości d la  pomyślnego w ykonan ia  d y rek ­
ty w  X IX  Z jazdu P a r t ii co do p rzyna jm n ie j
2-krotnego w zrostu  p ro d u k c ji podstawowych 
m a te ria łów  budow lanych  w  la tach 1951— 1955.

W  1953 r. p rodukc ja  podstawowych m ate ria ­
łó w  budow lanych zw iększyła  się w  porów nan iu  
z 1950 r. w  zakresie cem entu —  1,6 raza,
ł u p k ó w  —  p raw ie  2 razy, m a te ria łów  m u­
row ych  i  cegły —  1,6 raza, ceram icznych ru r  
kana lizacy jnych  —  5,3 raza, suchych tyn kó w  
gipsowych —  6 razy, p ły te k  podłogowych —  
2,7 raza, p ły te k  ceram icznych e lew acyjnych —  
5,6 raza, r u r  azbestowo-cementowych .—  2 razy.

Polepszyło się znacznie w ykorzystan ie  czyn­
nych  urządzeń w  fab rykach  m a te ria łów  budo­
w lanych . Tak np. p rodukc ja  na jednego robo t­
n ika  w  zakładach M in is te rs tw a  P rzem ysłu M a­
te ria łó w  B udow lanych wzrosła w  la tach 1951 —  
1953 o 38,7%. Sukcesy te s ta ły  się m ożliw e 
w skutek podniesienia ku ltu ra lno-techn icznego 
poziom u robo tn ików , zastosowania przodujące j 
technolog ii i  nowej te ch n ik i oraz m echanizacji 
i  e le k try f ik a c ji p rodukc ji. W  ostatn ich latach 
w  przem yśle m a te ria łów  budow lanych w y ro s ły  
znakom ite ka d ry  now atorów  p rodukc ji, k tó re  
dają p rzyk ła d y  w ysokow yda jne j pracy, w y k ry ­
w a ją  nowe rezerw y d la  dalszego w zrostu  pro ­
d u k c ji z każdej maszyny, agregatu i  pieca.

Jednakże z p racy zakładów przem ysłu  mate­
r ia łó w  budow lanych n ie  zostały jeszcze w yko ­
rzenione poważne niedosta tk i, przeszkadzające 
pełnem u w yko rzys tan iu  posiadanych rezerw  
w  przem yśle. Do na jbardz ie j poważnych niedo­
s ta tków  należy zaliczyć is tn ien ie  jeszcze w ie lu  
zakładów, k tó re  system atycznie n ie  w yko n u ją  
usta lonych planów. N iedostatecznie realizowane 
jest postawione w  p lan ie  p ięc io le tn im  zadanie 
osiągnięcia poważnej oszczędności zasobów m a­
te ria ln ych  drogą lik w id a c ji nadm iernego zuży­
cia m a te ria łów  i  urządzeń, oraz zaostrzenia 
w a lk i z brakoróbstwem . W  w ie lu  zakładach 
szeregu gałęzi p rzem ysłu  dopuszcza się poważ­
ne ilośc i braków , nadm ierne zużycie surowca, 
energ ii e lektryczne j i  podstawowych, m ate ria ­
łó w ; zdarzają się przestoje urządzeń. W szystko 
to prow adzi do n iew ykonyw an ia  p lanów  obniże­
n ia  kosztów w łasnych  p rodukc ji.
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W  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu M a te ria łów  B u ­
dow lanych ZSRR nie została zorganizowana 
w  na leży ty  sposób praca w  zakresie w prow a­
dzenia przodujących norm  w ykorzystan ia  urzą­
dzeń, pracochłonności w yrobów , norm  czasu 
przeznaczonego na ka p ita ln y  rem ont urządzeń. 
W ie le  fa b ry k  m a te ria łów  budow lanych, rozpo­
rządzając urządzeniam i tego samego typ u  
i  zna jdu jąc się w  rów nych  w arunkach p roduk­
cy jnych , w yko rzys tu je  te urządzenia w  n ie jed ­
nakow ym  stopniu. Tak np. w  jednym  z zakła­
dów z 1 maszyny uzyskuje się w  ciągu godziny 
131 sekc ji g rze jn ikow ych, podczas gdy w  tym  
samym czasie z ta k ie j samej maszyny w  in n ym  
zakładzie uzysku je  się 183 sekcje. W  jednym  
z zakładów  uzysku je  się na godzinę 1160 p ły te k  
łupkow ych, podczas gdy w  d ru g im  zakładzie 
z ta k ich  samych maszyn i  w  ty m  samym czasie 
o trzym u je  się 2493 p ły tk i.  M in is te rs tw o  Prze­
m ys łu  M a te ria łów  B udow lanych ZSRR w  po­
szczególnych przypadkach n iep raw id łow o p la ­
nu je  w yda jność urządzeń i  w  przem yśle  ce­
m entow ym ; d la  m łyn ó w  jedne j z cem entowni 
ustalono w ydajność 23,7 ton na godzinę, pod­
czas gdy dla ta k ich  samych m łyn ó w  w  inne j 
cem entowni 20 ton, a w  jeszcze inne j ty lk o  
18 ton. P raw ie  każda cem entownia posiada swo­
je  no rm y czasu ustalone na rem ont urządzeń. 
D la  p rzyk ładu  —  na wym ianę pew nych części 
pieca obrotowego ustalono w  jedne j cementow­
n i 14 rob.-godzin, w  d ru g ie j 22, a w  trzecie j —  
34.

P lanowanie w yda jnośc i godzinowej urządzeń 
ty lk o  na podstaw ie danych sprawozdawczo- 
statystycznych, bez koniecznego uw zględn ian ia  
doświadczeń przodow ników  p rodukc ji, prow a­
dzi do n iew yko rzys tyw an ia  zdolności p roduk­
cy jnych . P racow nicy przem ysłu m a te ria łów  bu­
dow lanych p o w in n i w n ik liw ie j studiować re ­
ze rw y produkcy jne , w yko rzys tyw ać  bogate do­
świadczenia przodow ników  p rodukc ji, zdecydo­
w anie usuwać to co przeszkadza w  pracy oraz 
zapewniać w ykonanie  p lanów  p ro d u kc ji m ate­
ria łó w  budow lanych  z nadwyżką.

Poważne n iedosta tk i w ystępu ją  także w  bu­
dow ie nowych i  re ko n s tru kc ji is tn ie jących  fa ­
b ry k  m a te ria łów  budow lanych; is tn ie ją  opóź­
n ien ia  w  prżeprowadzaniu prac geologiczno- 
poszukiwawczych, a budow n ic tw o nie posiada 
w  porę przygotowanej dokum entac ji technicz­
nej. P rzy  p ro jek tow an iu  now ych zakładów nie 
zawsze podaje się praw id łow e, ekonomiczne 
uzasadnienie w yb o ru  terenu pod budowę. B iu ­
ra p ro jek tow e  M in is te rs tw a  P rzem ysłu M ate­
ria łó w  B udow lanych pow inny  polepszyć opraco­
wania w  zakresie techniczno-ekonom icznych
uzasadnień nowego budow nictw a, k ie ru ją c  się 
d y re k tyw a m i X IX  Z jazdu P a rtii, k tó re  zobo­
w iązu ją  do „zapewnien ia lepszego geograficzne­
go rozmieszczenia budow n ic tw a zakładów prze­
m ysłow ych w  nowej pięciolatce, m ając na uw a­
dze dalsze p rzyb liżen ie  przem ysłu do źródeł 
surowców i  pa liw a , celem lik w id a c ji n ie rac jo ­
na lnych  i  nadm iern ie  da lekich przewozów“ .

Należy podjąć zdecydowane środki celem 
ukrócenia opóźnień w  p ro jek tow an iu  i  budow ie 
szeregu zakładów: cementowych, ce ram ik i bu ­

dow lanej, w yrobów  żelbetowych i  kons trukc ji, 
a także w ie lk ic h  kam ienio łom ów . N iem ała 
część w in y  za n iedo trzym yw an ie  te rm inów  bu­
dow y zakładów m atera łów  budow lanych spo­
czywa i  na M in is te rs tw ie  B udow nictw a, k tó re  
na przestrzeni k i lk u  la t n ie  w ykonu je  planów 
w  zakresie zleconych m u robót. P racow nicy 
M in is te rs tw a  B udow n ic tw a  p o w in n i przedsię­
wziąć niezbędne środk i d la w ykonyw an ia  p la ­
nów  budow y zakładów m a te ria łów  budow lanych 
w  usta lonych term inach.

Poważne niedociągnięcia w ystępu ją  w  pracy 
m iejscowego przem ysłu m a te ria łów  budow la­
nych. W  w ie lu  obwodach, k ra jach  i  autonom icz­
nych repub likach  zakłady m a te ria łów  budow la­
nych nie w ykonu ją  usta lonych p lanów  i  p rodu­
k u ją  bardzo ograniczony asortym ent m ateria ­
łó w  budow lanych: cegłę, wapno, dachówkę. 
W  zupełn ie  niedostatecznej ilości produkowane 
są ceramiczne ru ry  kanalizacyjne, różne w y ­
roby z ce ram ik i i  gipsu.

L iczne organizacje obwodowe i  k ra jo w e  od­
czuwają b rak  cegły, wapna, żw iru , dachówki 
oraz innych  m ie jscow ych m a te ria łów  budow la­
nych. W  większości obwodów i  k ra jó w  od 25% 
do 90% cegły i  innych  m ie jscow ych m ate ria łów  
budow lanych p roduku je  się w  zakładach pod­
leg łych  obwodowym  (kra jow ym ) zarządom prze­
m ys łu  m a te ria łów  budow lanych lu b  zarządom 
m iejscowego przem ysłu i  spółdzielczości prze­
m ysłow ej. Jednak k ie row n ic tw o  działalnością 
p rodukcy jną  tych  zakładów przez liczne ko m i­
te ty  w ykonawcze rad terenowych, jest niedosta­
teczne; znaczna ilość zakładów m a te ria łów  bu­
dow lanych podleg łych w ładzom  obwodowym  
system atycznie n ie w ykonu je  usta lonych p la ­
nów.

W  w ie lu  cegielniach zdolności urządzeń dla 
suszenia cegły są znacznie mniejsze od zdolno­
ści przepustowej pieców do w ypalan ia , co ha­
m u je  w zrost p ro d u kc ji cegły. Doświadczenia 
szeregu obwodów świadczą o tym , _ że m iejsco­
we organizacje posiadają w szystkie  m ożliw o­
ści d la l ik w id a c ji różnic pom iędzy zdolnościami 
suszarń i  oddziałów  piecowych. W skutek l ik ­
w id a c ji różnic m iędzy zdolnościam i suszarń 
i  oddzia łów  piecowych oraz ograniczenia prze­
s to jów  urządzeń cegielnie M in is te rs tw a  Prze­
m ys łu  M a te ria łów  B udow lanych RSFRR będą 
m og ły  zwiększyć p rodukc ję  cegły o k ilkase t 
m ilionów  sztuk rocznie. Jednak znaczne sumy 
nakładów  in w es tycy jnych  przeznaczane co ro ­
k u  dla lik w id a c ji „w ąsk ich  przejść“  w  cegiel­
n iach n ie  są należycie w ykorzystyw ane. P lany 
inw es tycy jne  szeregu obwodowych (kra jow ycn) 
zarządów przem ysłu  m a te ria łów  budow lanych 
systematycznie nie są w ykonyw ane. N iektó re  
obwodowe (kra jow e) ko m ite ty  wykonawcze nie­
dostatecznie w yko rzys tu ją  swe upraw n ien ia  do 
k o n tro li zdolności p rodukcy jnych  cegielni, po­
łożonych na teren ie obwodu, k ra ju , niezależnie 
od ich  resortow ej przynależności. System atycz­
na kon tro la  ze s trony  m ie jscow ych rad nad 
działalnością czynnych i  budow n ic tw em  now ych 
zakładów m a te ria łów  budow lanych stanow i je ­
den z na jw ażn ie jszych w arunków  stworzenia w  
każdym  obwodzie, k ra ju , autonom icznej repu-

39



blice, w łasnej p rodukcy jne j bazy m ate ria łów  
budow lanych.

Pow ażnym i rezerw am i d la  w zrostu p ro d u kc ji 
m a te ria łów  budow lanych a przede w szystk im  
m a te ria łów  m urow ych, dysponu ją zakłady 
m a te ria łów  budow lanych podleg łych m in is te rs t­
wom  i  resortom  przem ysłow ym . U dz ia ł M in i­
sterstwa P rzem ysłu  M a te ria łów  B udow lanych 
ZSRR w  p ro d u kc ji cegły s tanow i ty lk o  ok. 47% 
a w  p ro d u kc ji m a te ria łów  zastępujących ce­
głę —  23%; pozostałą ilość cegły i  m a te ria łów  
ją  zastępujących p roduku ją  zakłady m in is te rs tw  
przem ysłowych, M in is te rs tw a  Budow nictw a, 
M in is te rs tw a  B udow n ic tw a  M ieszkaniowego, 
a także zakłady m iejscowego przem ysłu  i  spół­
dzielczości przem ysłowej. Jednak m in is te rs tw a 
te i  reso rty  niedostatecznie w yko rzys tu ją  zdol­
ności p rodukcy jne  zakładów m ate ria łów  budo­
w lanych. P ra k tyka  budow nictw a udow odniła  
n ie  ty lk o  m ożliwość zastosowania żużlobetonu 
p rzy  różnych budowlach, ale pokazała także sze­
reg zalet świadczących o jego wyższości nad 
cegłą (oszczędność pa liw a , mniejsze nak łady in ­
w estycy jne  na budowę zakładów, obniżenie w a­
g i m urów ). M im o to szereg m in is te rs tw , a w  
szczególności M in is te rs tw o  B udow n ic tw a  M ie­
szkaniowego oraz M in is te rs tw o  E le k tro w n i 
i  P rzem ysłu E lektrotechn icznego n ie  doceniają 
p ro d u kc ji żużlobetonów.

Jedną z poważnych rezerw  dla w zrostu zaso­
bów  m a te ria łów  budow lanych w  k ra ju  stanow i 
oszczędne zużycie oraz lik w id a c ja  s tra t oraz 
u b y tkó w  w  m ateria łach  budow lanych i  w y ro ­
bach na placach budów. S tra ty  m a te ria łów  w ią ­
żących a zwłaszcza cementu są rezu lta tem  nie­
p raw id łow ego odbioru i przechow yw ania tych  
m a te ria łów  w  magazynach na placach budów. 
N iedopuszczalnie w ysokie  są u b y tk i cegły w sku ­
tek  tłuczenia, zwłaszcza p rzy  transporcie, a ta k ­
że w sku tek  przechow yw ania je j na placach w  
stanie n ieporządnym  zamiast w  sztaplach. D u ­
że także są s tra ty  szkła ¡przy jego transporcie 
od zakładów  p ro d u kcy jn ych  do m iejsca użycia. 
Budow niczow ie p o w in n i ja k  na jszybcie j zapro­
wadzić porządek w  przechow yw an iu  i  przewo­
zach m a te ria łów  budow lanych; w  szczególno­
ści należy zwiększyć zakres transpo rtu  cegły w  
po jem nikach (kontenerach). Dużą pomoc w  za­
kresie oszczędności cementu mogą okazać bu­
downiczow ie maszyn, przez zorganizowanie se­
ry jn e j p ro d u kc ji wagonów sam owyładowczych 
dla przewozu cementu.

W  latach pow ojennych zakłady budow y ma­
szyn w y tw o rz y ły  szereg o ryg ina lnych  potoko­
wych, zmechanizowanych l in i i  technologicz­
nych dla p ro d u kc ji suchych tynków , szlifow ania  
i  po lerow an ia  szkła, w y robu  żelbetonowych ele­
m entów  kons trukcy jnych . Jednak dla p roduk­
c ji cegły, łu p ku  i  innego rodzaju m a te ria łów  bu­
dow lanych zakłady budow y maszyn p roduku ją  
ty lk o  poszczególne m aszyny zam iast pe łnych 
kom ple tów  urządzeń, wysoko zmechanizowa­
nych i  zautom atyzowanych l in ii.  Przed budow­
n iczym i maszyn stoi odpow iedzialne zadanie —  
zorganizowania p ro d u kc ji kom pleksow ych urzą­
dzeń autom atycznych l in i i  d la  p ro d u kc ji ce­

m entu, łupków , cegły, w yrobów  ceramicznych, 
dla obróbki g ran itu , m arm uru  i innych  m ate­
ria łó w  budow lanych.

*

*  *

P artia  i  rząd pode jm u ją  szereg przedsięwzięć 
dla dalszego poważnego rozw o ju  budow nictw a 
m ieszkaniowego a także budow n ic tw a szkół, 
szp ita li i  innych  urządzeń ku ltu ra ln o -so c ja l- 
nych. P rzem ysł m a te ria łów  budow lanych p o w i­
n ien zabezpieczyć m a te ria łam i budow lanym i 
budow n ictw o m ieszkaniowe i  ku ltu ra ln o -so c ja l- 
ne, zaspokajać wzrastające potrzeby ludności w  
zakresie p rzedm iotów  domowego i  gospodarcze­
go uży tku  (fajans budow lany, u m yw a lk i, m u ­
szle, piece do grzania w ody itd.)- Konieczne jest 
znaczne rozszerzenie zaopatrzenia kołchozów, 
s tac ji m aszynow o-trakto row ych i  sowchozów w  
m a te ria ły  do budow y hodow lanych i  innych  po­
mieszczeń p rodukcy jnych  oraz zaopatrzenia in ­
dyw idualnego budow n ic tw a mieszkaniowego 
lu d z i p racy w  cement, m a te ria ły  m urowe, szkło, 
m a te ria ły  dachowe, ins ta lac je  san ita rno-techn i- 
czne, suche ty n k i gipsowe.

T y lko  w  1953 r. sprzedano na w si w ięcej niż 
w  1940 r. cem entu —  43 razy, p a p y ' da­
chowej —  p raw ie  20 razy. Znacznie rozszerzo­
n y  został asortym ent m a te ria łów  budow lanych, 
sprzedawanych ludności. Sklepy sprzedają obec­
nie g rze jn ik i do centralnego ogrzewania. w annv 
emaliowane, lino leum , suchy ty n k  gipsowy, m a­
te r ia ły  wjdcończeniowe i  elewacyjne, szkło. 
W  latach 1954 i  1955 sprzedaż m a te ria łów  bu­
dow lanych d la  ludności znacznie wzrośnie. 
O brót m a te ria łam i budow lanym i pow in ien  być 
rea lizow any bez żadnych zakłóceń. W  zw iązku 
ze wzrostem  dobrobytu  m ateria lnego i  poziomu 
ku ltu ra lneg o  mas pracujących coraz bardziej 
wzrasta zapotrzebowanie ludności na lustra  
i w y ro b y  ze szkła polerowanego, lino leum , dom- 
k i składane, m a te ria ły  wykończeniowe i  elewa- 
cyjne. Konsum ent ma prawo żądać, aby w y ro ­
by te dla urządzenia domu b y ły  w ysokie j jako ­
ści i  m ia ły  estetyczny w yg ląd  ' zewnętrzny. 
P rzedsiębiorstwa M in is te rs tw a  P rzem ysłu M a­
te ria łó w  B udow lanych ZSRR pow inny  także 
szerzej rozw inąć p rodukc ję  ceram ik i a rtys tycz­
nej i  dla u ży tku  domowego.

P rzem ysł m a te ria łów  budow lanych rozpo­
rządza obecnie w szystk im i w a runkam i niezbęd­
n y m i dla tego, aby w  na jb liższym  czasie zw ięk­
szyć ^znacznie rozm ia ry  p rodukc ji, polepszyć 
jakość i  w yg ląd  zew nętrzny m a te ria łów  oraz 
w yrobów . Zakładom  M in is te rs tw a  P rzem ysłu 
M a te ria łów  B udow lanych okazana została po­
ważna pomoc, przydzie lono dużą ilość urządzeń 
i  m ateria łów , popraw iono zaopatrzenie zakładów 
w  surowce, chem ikalia, m a te ria ły  w ykończenio­
we. P racow nicy przem ysłu  m a te ria łów  budow la­
nych p o w in n i w  pe łn i zabezpieczyć budow nic­
tw o przem ysłowe, m ieszkaniowe i  ku ltu ra ln o - 
socjalne w  różnorodne m a te ria ły  budowlane 
i  w yroby , rozszerzyć asortym ent, podnieść ja ­
kość i  znacznie obniżyć ich  koszt.
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ROZWÓJ PRODUKCJI ARTYKUŁÓW POWSZECHNEGO UŻYTKU 
W  PRZEMYŚLE MIEJSCOWYM I SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY*)

W. M A C Z Y C H IN

W rześniowe (1953 r.) P lenum  KC  K P Z R  pod­
ję ło  h istoryczne uchw a ły  w  zakresie środków 
szybkiego rozw o ju  ro ln ic tw a  radzieckiego, na 
którego podstaw ie w  najb liższych la tach w  
Zw iązku  Radzieckim  w yp ro d u ku je  się dosta­
teczną ilość a rty k u łó w  żyw nościowych d la  lu d ­
ności oraz surowca d la  przem ysłu  p roduku jące­
go a r ty k u ły  powszechnego użytku.

Rada M in is tró w  ZSRR i  C en tra lny  K o m ite t 
K P Z R  pos taw iły  przed p racow n ikam i przem y­
słu m iejscowego oraz spółdzielczości p racy za­
danie znacznego zwiększenia p ro d u kc ji a r ty k u ­
łó w  powszechnego u ży tku  w  okresie n a jb liż ­
szych 2— 3 la t, polepszenia pracy w  dziedzinie 
usług: rozszerzenie sieci p unk tów  i  kom bina tów  
usługowych, w arsztatów  nap raw y m ebli, ma­
szyn do szycia, row erów , patefonów, odb io rn i­
ków  rad iow ych, obuw ia, odzieży oraz p ra ln i 
chemicznych.

P rzem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość pracy 
RSFRR w  na jb liższych dwóch la tach zwiększą 
produkc ję  na jw ażnie jszych tow arów  w  porów ­
nan iu  z 1950 r. w  następującej ska li: odzieży 
dzianej 2 -kro tn ie , b ie lizn y  dzianej 3— 4-kro tn ie , 
naczyń m eta low ych 3— 4-kro tn ie , naczyń por­
celanowo -  fa jansow ych 1,7-krotnie, m eb li
4 -kro tn ie , łóżek m eta low ych 2,8-krotn ie , p ian in  
i  fo rtep ianów  3,6-krotn ie , h a rm on ii 2,5-krotn ie, 
zeszytów 2 -kro tn ie . Szybko wzrastać będzie 
p rodukc ja  odzieży, odb io rn ików  rad iow ych, 
głośników , patefonów, row erów  dziecięcych, 
zabawek, p rzyborów  szkolnych i  m a te ria łów  
piśm iennych, sprzętu sportowego oraz w yrobów  
artystycznych.

Przem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość pracy 
dysponują w a runkam i um oż liw ia jącym i po­
m yślne w ykonanie  zadań postaw ionych przed 
n im i przez pa rtię  i rząd w  zakresie wszech­
stronnego zaspokajania rosnących potrzeb lu d ­
ności w  dziedzinie a rty k u łó w  powszechnego 
użytku , dysponują odpow iedn im i zdolnościam i 
p ro d u kcy jn ym i oraz kadrą  robo tn ików , in ży ­
n ie rów  i  techników .

Obecnie przem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość 
pracy RSFRR obe jm u ją  około 15 tys ięcy za­
kładów  przem ysłowych, za trudn ia jących  1738,8 
tys. robo tn ików . Z ak łady te p roduku ją  dziesiąt­
k i tys ięcy różnych rodza jów  w yrobów  pow ­
szechnego użytku . Pod względem  organ izacji 
P rodukc ji n ie jes t to ju ż  przem ysł chałupniczy 
ju k  to by ło  w  przeszłości. W  ub ieg łym  roku  
zakłady przem ysłu m iejscowego i  spółdzielczości 
pracy RSFRR p rodukow a ły  2 ,3-kro tn ie  w ięcej' 
an iże li w  przedw ojennym  1940 r. oraz o 50% 
więcej an iże li w  1950 r.

Chcąc szybciej rozw inąć masową produkcję  
towarów , znacznie podnieść ich  jakość i  rozsze­
rzyć asortym ent w yrobów  —  rady terenowe

*) S kró cone t łu m a c ze n ie  a r ty k u łu  zam ieszczon eg o  w  n u ­
m e rze  1 /54  czaso p ism a  ..P ła n o w o je  C h o z ła js tw o “ (H D .

oraz robo tn icy  przem ysłu  m iejscowego i  spół­
dzielczości p racy p o w in n i w  na jb liższym  czasie 
w ykonać szereg w ażnych zadań —  przede 
w szystk im  w  zakresie m ob ilizac ji w ew nętrzne j 
rezerw  w zrostu p rodukc ji.

Szczególnie duże reze rw y w zrostu p roduk­
c ji w  zakładach przem ysłu  m iejscowego 
i  spółdzielczości p racy tk w ią  w  m e c h a n i ­
z a c j i  pracy, k tó ra  w  w ie lu  zakładach jest 
jeszcze niedostateczna.

P rodukc ją  odzieży w  przem yśle m iejsco­
w y m  i  spółdzielczości p racy RSFRR za jm u je  
się obecnie około 2,5 tys. zakładów  odzieżo­
w ych, w  k tó rych  p racu je  220 tys. robo tn ików . 
W artość p ro d u kc ji tych  zakładów przekracza 
11 m ld. ru b li rocznie. Tymczasem ta ważna 
gałąź p ro d u k c ji zmechanizowana jest jedyn ie  
w  60% jeże li chodzi o zakłady przem ysłu  
m iejscowego, a w  50% —  zakłady spółdzie l­
czości pracy. W  fab rykach  przeważają mało 
w yda jne  m aszyny do szycia z napędem noż­
nym  i  ręcznym, technologia p ro d u kc ji jest 
przestarzała, n ie  stosuje się wcale p ro d u kc ji 
taśmowej. P iln ym  zadaniem jes t w ięc dokona­
n ie  p rzew ro tu  w  techn icznym  wyposażeniu 
przem ysłu  odzieżowego, zam iana przestarza­
łego wyposażenia na nowe bardzie j w y d a j­
ne, a także ja k  na jpe łn ie jsze w ykorzystan ie  
rezerw  is tn ie jących  zdolności p rodukcy jnych .

W  ostatn ich latach w  przem yśle m iejsco­
w y m  i  spółdzielczości p racy  szeroko upowsze­
chniono p rodukc ję  w yrobów  dzianych. Spół­
dz ie ln ie  p racy i  zakłady przem ysłu  m iejsco­
wego RSFRR p rbduku ją  rocznie 63 m in . sztuk 
dziennej b ie lizny  i 29 m in . sztuk odzieży 
w ie rzchn ie j. Jednakże i  ta branża przem ysłu 
jest za słabo zmechanizowana. Wyposażenie 
fa b ry k  w  lepsze m aszyny u m o ż liw iło b y  pó łto ­
ra  a naw et d w u k ro tn y  wzrost p ro d u kc ji w y ­
robów  dzianych.

Trzeba także znacznie podnieść poziom me­
chanizacji p ro d u kc ji w  zakładach p ro d u ku ją ­
cych meble, w y ro b y  m etalowe, tabor gospo­
darski i  a r ty k u ły  porcelanowo-fajansowe, 
gdzie podstawowe procesy p rodukcy jne  są 
jeszcze niedostatecznie zmechanizowane.

W  trosce o mechanizację pracy w  zakładach 
przem ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości p ra ­
cy należy w  poważnych rozm iarach rozw inąć 
p rodukc ję  urządzeń, maszyn i  przyrządów  
w  zakładach budow y maszyn przem ysłu  m ie j­
scowego i  spółdzielczości pracy. W  ostatnich 
latach M in is te rs tw o  P rzem ysłu M iejscowego 
i  Opałowego RSFRR dokonało znacznej p ra ­
cy w  zakresie organ izac ji w łasnej bazy budo­
w y  maszyn. Obecnie w  zakładach tych  p rodu­
k u je  się około 6 tys. różnych obrab ia rek do 
m e ta li i  do drzewa, mechanizm ów kuzienno -  
prasujących, lokom ob il i  innych  urządzeń.
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Jednakże p rodukc ja  ta n ie  obe jm u je  jeszcze 
p ro d u kc ji specja lnych obrabiarek i  maszyn 
d la  m echanizacji zakładów p roduku jących  
to w a ry  powszechnego użytku . Również 
w  spółdzielczości p racy ta dziedzina dz ia ła l­
ności n ie  stoi jeszcze na dostatecznie w ysok im  
poziomie.

P rzem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość pracy 
muszą w  swoich zakładach budow y maszyn 
rozw inąć p rodukcję  potrzebnych urządzeń —  
szczególnie dla m echanizacji zakładów pro­
duku jących  tabor gospodarski, meble, w y ro b y  
dziane i odzież oraz d la  w arsztatów  usługo­
wych.

W  w ykonan iu  ważnego zadania i  dokonania 
p rzew ro tu  w  technicznym  wyposażeniu prze­
m ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości p racy po­
ważną pomoc pow inny  okazać przedsiębior­
stwa przem ysłu kluczowego podległe w ładzom 
zw iązkow ym . Chodzi tu  o p rodukc ję  i  dostawę 
nowoczesnych urządzeń a także organizację 
nowej technologii p rodukc ji. Zam iana przesta­
rza łych  m ało  w yd a jn ych  urządzeń na nowe 
stw orzy  w a ru n k i —  bez przenoszenia dodat­
kow ych  nakładów  na budowę now ych budyn­
ków  —  znacznego zwiększenia mocy p roduk­
cy jnych  is tn ie jących  zakładów  i  znacznego 
zwiększenia w  k ró tk im  okresie czasu rozm ia­
ró w  p ro d u kc ji a rty ku łó w  powszechnego 
użytku .

D la  w ykonan ia  program u dalszego rozwoju 
przem ysłu m iejscowego i  spółdzielczości p ra ­
cy pa rtia  i  rząd przeznaczają znaczne środki 
na b u d o w n i c t w o  i n w e s t y c y j n e .

Radzieckie o rgany repub likańsk ie  i  tereno­
w e m ają  p raw o przeznaczać na rozwój prze­
m ys łu  podległego w ładzom  re jonow ym , obwo­
dow ym  i  m ie jsk im  w  charakterze in w e s tyc ji 
przeprowadzanych poza zatw ierdzonym  p la ­
nem in w e s tycy jn ym  do 60% akum u lac ji prze­
m ysłu  rejonowego i m ie jskiego a także prze­
m ys łu  obwodowego, kra jow ego i  repub likań ­
skiego (autonomiczne repub lik i). Jest to po­
ważny dodatkow y czynn ik  rozw o ju  tego prze­
m ysłu. W ystarczy wskazać, że M in is te rs tw o  
Przem ysłu M iejscowego i  Opałowego RSFRR 
może w  1954 r . przeznaczyć na dodatkowe in ­
w estyc je  pow yże j 500 m in . irub li ze środków 
zakum ulow anych przez p rzem ysł re jonow y 
m ie js k i i  obwodowy. Z tych  środków  zbudu­
je  się znaczną liczbę now ych zakładów a ta k ­
że pow iększy i zm echanizuje zakłady istnier- 
jące. Rady m in is tró w  re p u b lik  zw iązkow ych 
posiadają ¡także p raw o ¡rozdzielania do 60% 
a ku m u la c ji zakładów  przem ysłu  obwodowego, 
kra jowego, republikańskiego (autonomiczne 
re p u b lik i) pom iędzy obwody dla budow y no­
w ych  i  rozbudow y is tn ie jących  zakładów 
w  obwodach i rejonach, n ie  posiadających do­
statecznej a ku m u la c ji w łasnej. W szystko to 
um oż liw ia  bardz ie j celowe w ykorzys tyw an ie  
a ku m u la c ji przem ysłu, je j skoncentrowanie 
na budowę now ych i  rozbudowę is tn ie jących 
zakładów  p roduku jących  to w a ry  powszechne­
go u ży tku  —  szczególnie w  tak ich  re jonach

gdzie do te j p o ry  przem ysł m ie jscow y i  spół­
dzielczość p racy są słabo rozw inięte.

Równocześnie ustalono nowe zasady p rzy ­
znawania pożyczek państw ow ych na dalszy 
rozw ój i  organizację p ro d u kc ji tow arów  pow ­
szechnego użytku . Bank P rzem ysłow y p rzy ­
znaje pożyczki na rozszerzenie i  organizację 
zakładów  p ro d u kc ji a r ty k u łó w  powszechnego 
u ży tku  oraz a rty ku łó w  spożywczych, m ate ria ­
łów  budow lanych i  pa liw a  a także przedsię­
b iorstw om  usługow ym  —  na wniosek obwodo­
w ych  kom ite tów  wykonawczych, k ra jow ych  
kom ite tów  w ykonaw czych oraz rad  m in is tró w  
autonom icznych re p u b lik  do 500 tys. ru b li na 
jeden zakład i  na okres od 1— 3 la t oraz na 
wniosek rad  m in is tró w  ¡republik zw iązkow ych 
do 2 m in . ru b li na okres od 1 do 6 la t, ze spła­
tą  rozpoczynającą się od następnego roku  po 
o trzym an iu  pożyczki. B ank państwa posiada 
szerokie upraw n ien ia  w  zakresie przyznawar- 
n ia  k re d y tó w  na okres 12 m iesięcy zakładom 
przem ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości p ra ­
cy na rozszerzanie i  organizowanie p ro d u kc ji 
tow arów  rynkow ych , na polepszenie je j jakości 
a także skup surow ców  i  m a te ria łów  oraz na 
inne  przedsięwzięcia podejmowane bez posia­
dania w łasnych środków  obrotowych.

W  ten  sposób stworzono konieczne w a ru n k i 
szybkiego rozw o ju  p ro d u kc ji a r ty k u łó w  pow­
szechnego uży tku  w  zakładach przem ysłu 
m iejscowego i  spółdzielczości p racy w  rozm ia­
rach um ożliw ia jących  zaspokojenie rosnących 
potrzeb ludności.

W ykonanie tego ważnego zadania zależy 
obecnie od in ic ja ty w y  i  energ ii k ie row n ików  
organ izacji rad terenow ych oraz robo tn ików  
przem ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości p ra ­
cy, k tó rzy  w  oparciu o okazaną im  pomoc po­
w in n i w  pe łn i w ykorzystać is tn ie jące rezerw y 
i  rozw inąć p rodukc ję  to w a ró w  powszechnego 
użytku .

*

Do na jw ażnie jszych ak tua lnych  zadań prze­
m ys łu  m iejscowego i  spółdzielczości ppacy 
należy w zrost p rodukc ji, polepszenie asor­
tym en tu  i  jakości p ro d u kc ji w  zakładach 
w ł ó k i e n n i c z y c h .  Obecnie liczne zakła­
dy w łókienn icze przem ysłu m iejscowego 
i  spółdzielczości p racy du b iu ją  produkc ję  tka ­
n in  baw ełn ianych przem ysłu kluczowego pod­
ległego w ładzom  zw iązkowym . A  przecież 
p rodukc ja  tych  tka n in  w  zakładach przem ysłu 
m iejscowego i  spółdzielczości p racy nie jest 
konieczna —  ponieważ zakłady kluczow e prze­
m ysłu  lekkiego p roduku ją  dostateczną ilość 
tka n in  bawełnianych. Tymczasem ludność w y ­
kazuje duży pobyt na w y ro b y  w łókiennicze 
z w łók ien  sztucznych. Na produkc ję  tkan in  
z w łók ien  sztucznych pow inny  przestaw ić się 
najważnie jsze przedsiębiorstwa w łókiennicze 
przem ysłu m iejscowego i  spółdzielczości pracy.

Szczególną uwagę należy skierować na ro­
zw ój c e r a m i c z n e g o  przem ysłu  porce- 
lanowo-fajansowego. W  ostatn ich latach M i­
n is terstw o P rzem ysłu M iejscowego i  Opało­
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wego RSFRR przeprow adziło  szereg prac 
w  zakresie re k o n s tru k c ji zakładów tego prze­
m ysłu . Jednakże poziom p ro d u kc ji naczyń 
porce lanow o-fa jansow ych n ie  zaspokaja popy­
tu  ludności.

Trzeba w ięc w  ja k  na jk ró tszym  czasie z lik ­
w idować wszystkie b ra k i przem ysłu  porcela- 
nowo-fajansowego, zwiększyć p rodukc ję  na­
czyń porcelanowo-fa jansowych, rozszerzyć ich  
asortym ent i  polepszyć jakość. W  ty m  celu 
w  la tach 1954— 1955 trzeba zakończyć rekon­
s trukc ję  is tn ie jących  zakładów  przem ysłu po r- 
celanowo-fajansowego. Należy także zbudować 
nowe zakłady, a wśród n ich  zakład p roduku ­
jący  porcelanowe w y ro b y  artystyczne. W  celu 
zapewnienia dostatecznej ilośc i pegm atytu  dla 
zakładów porcelanowych trzeba, w  na jb liższym  
czasie zbudować zakład przem ysłowo-wzboga- 
cający o zdolności p rodukcy jne j 25— 30 ton 
pegm atytu  rocznie oraz zapewnić zakładom  
dostateczną ilość jakościowej g lin k i kao linow e j 
i  gipsu.

Rady terenowe oraz, pracow n icy przem ysłu 
m iejscowego i  spółdzielczości pracy muszą 
rów nież dużą uwagę zw rócić na • rozw ój p ro ­
d u kc ji m e b li i  polepszenie je j jakości. W  okre­
sie ostatn ich trzech la t p rodukc ja  m e b l i  
w  zakładach przem ysłu m iejscowego i  spół­
dzielczości p racy znacznie wzrosła. W  1953 r. 
w yprodukow ano 1 ,8-krotn ie  w ięcej m e b li 
an iże li w  1950 r. Zorganizowana została p ro ­
du kc ja  m eb li w e  w szystk ich  obwodach, k ra ­
jach i  autonom icznych republikach. Jednakże 
obecny poziom p ro d u k c ji m e b li n ie  zaspokaja 
całego popytu  ludności. Rady terenowe nie 
pode jm u ją  dostatecznych środków  w  zakresie 
re ko n s tru kc ji is tn ie jących  i  budow y nowych 
m eblarsk ich  zakładów  fo rn iro w ych  i  suszam i 
drewna, w  zakresie zaopatrzenia zakładów 
m eblarsk ich  w  odpow iednie surowce.

W  1954 r. w yp ro d u ku je  się ' o 45% 
a w  1955 r . o  90% w ięcej m e b li an iże li 
w  1953 r.

W  celu w ykonan ia  tego program u p roduk­
cyjnego rząd okazał znaczną pomoc przem y­
s łow i m iejscowem u i  spółdzielczości p racy —  
szczególnie w  zakresie zaopatrzenia zakładów 
m eblarskich  w  surowce, m a te ria ły  i  urządzenia. 
Przedsiębiorstwa przem ysłu  m iejscowego 
i  spółdzielczości p racy w  szerokim  zakresie 
niogą dokonywać skupu i  zakupu drewna cen­
nie jszych gatunków, przeprowadzać skup g ru ­
bej dębiny fo rn iro w e j pochodzącej z w yrębu  
wybieranego, a także in n ych  rodzajów  drewna 
koniecznych do p ro d u kc ji m ebli.

D la  rozszerzenia asortym entu  i  polepszenia 
jakości m e b li organ izu je  się b iu ra  ko n s tru k ­
cyjno-techno log iczne z pracow niam i doświad­
cza lnym i d la  w ykonan ia  w zorów  now ych m eb li 
1 wyposażenia technicznego a także w prow a­
dzania przodujące j techno log ii do p rodukc ji. 
Rozszerza się sieć szkół zawodowych na pozio- 
roie techn ikum  i  kursów  kształcących kad ry  
dla przem ysłu meblarskiego.

W ie le  uw agi trzeba dodatkowo poświęcić 
budow ie suszarni p rzy  zakładach i  warsztatach

m eblarskich  oraz wyposażeniu zakładów 
w  urządzenia. M in is te rs tw o  B udow y Maszyn 
a także M in is te rs tw o  P rzem ysłu M iejscowego 
i  Opałowego RSFRR muszą poważnie zw ię­
kszyć w y s iłk i w  k ie ru n k u  w zrostu  p ro d u kc ji 
urządzeń do obróbk i drewna, przeznaczonych 
d la  m echanizacji zakładów m eblarskich.

Poważne są rów nież zadania w  zakresie znacz­
nego wzrostu p ro d u kc ji i n s t r u m e n t ó w  
m u z y c z n y c h .  W  Z w iązku  Radzieckim  sta­
le  rośnie p opy t na dobre ins trum en ty  muzyczne. 
P rzem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość p racy 
w  Zw iązku  Radzieckim , w  dążeniu do re a li­
zacji tego zadania, przeprowadzają rozbudowę 
is tn ie jących  i  budowę now ych zakładów.

W ażnym  czynn ik iem  zaspokojenia potrzeb 
ludności na różne p rzedm io ty  gospodarstwa 
domowego są zakłady m e t a l o w e  prze­
m ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości pracy. 
Z ak łady te p roduku ją  znaczne ilośc i m etalo­
w ych  łóżek, g rze jn ików  na ftow ych  i  gazo-, 
wych, naczyń z żelaza walcowanego- i  em alio­
wanych. P roduck ja  naczyń w  zakładach prze­
m ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości p racy 
RSFRR pow inna jeszcze wzrosnąć w  okresie" 
na jb liższych 2 lat. W  1955 r. w  porów nan iu  
z 1950 r. p rodukc ja  naczyń z żelaza w alcow ane­
go wzrośnie 3,6-krotn ie, em aliowanych 
8,3-krotn ie, żelaznych naczyń em aliowanych 
3,1-krotn ie , ocynkowanych 3 ,8 -kro tn ie  oraz 
naczyń a lum in iow ych  2-kro tn ie . Równocześnie 
trzeba znacznie polepszyć jakość naczyń. 
P rzem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość pracy 
muszą dostarczyć organizacjom  hand low ym  
co na jm n ie j 70% naczyń pierwszego gatunku, 
zw iększyć produkc ję  naczyń em aliowanych 
p o k ry tych  em alią o p rzy jem nych  barwach.

Jednym  z na jw ażnie jszych zadań przedsię­
b io rs tw  m eta low ych przem ysłu  m iejscowego 
i  spółdzielczości p racy jes t znaczny w zrost p ro ­
d u k c ji p rzedm iotów  u ła tw ia jących  pracę gospo­
d yń  dom owych oraz polepszających w a ru n k i 
b y tu  lu d z i radzieckich. Przem ysł m ie jscow y po­
w in ie n  zw iększyć p rodukc ję  lodów ek w  1955 r.
3 -k ro tn ie  w  porów nan iu  z 1953 r „  w  zw iązku 
z czym trzeba zorganizować produkc ję  specja­
lizowaną w  zakładach położonych w  w ię k ­
szych m iastach. Trzeba także w prow adzić do 
p ro d u kc ji nowe rodzaje lodówek po jem n ie j­
szych, oszczędniejszych i  tańszych. Poważnie 
wzrasta p rodukc ja  p ra lek  mechanicznych, 
e lektrycznych  maszynek do fro te row an ia  
podłóg, odkurzaczy, maszyn do szycia i  in ­
nych przedm iotów  gospodarstwa domowego.

P rzem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość pracy 
muszą w ykonać rów nież poważne zadania 
w  zakresie o k a z a n i a  p o m o c y  r o l ­
n i c t w u ,  p roduku jąc różnorodny inw entarz. 
W  1954 r. trzeba opanować produkc ję  maszyn 
do układan ia stogów, do opylan ia  i  op rysk iw a­
nia, do sadzenia ku ku ryd zy , a także wodnych 
zb io rn ików  c iśn ien iow ych d la  fe rm  hodow la­
nych, czyszczalni oraz w ie lu  innych  maszyn 
i  urządzeń. Terenowe ko m ite ty  wykonawcze 
pow inny  organizować w  zakładach przem ysłu 
m iejscowego i  spółdzielczości pracy p rodukcję
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różnorodnego inw en ta rza  rolniczego, a także 
podwozi i  wozów  —  w  ilościach w  p e łn i za­
spokajających potrzeby państw ow ych i  spół­
dzielczych gospodarstw ro lnych  obwodu k ra ­
ju  i  autonomicznej re p u b lik i. W  celu w yp e łn ie ­
nia zamówień ro ln ic tw a  trzeba przygotować 
zak łady do p ro d u kc ji maszyn ro ln iczych  i  in ­
wentarza, wyspecja lizować szereg zakładów 
i oddzia łów  oraz zorganizować ich  kooperację 
w  zakresie poszczególnych w ęzłów  i  części 
maszyn.

Ludność Zw iązku  Radzieckiego staw ia  duże 
w ym agania w  zakresie w zrostu  p ro d u kc ji 
w y r o b ó w  a r t y s t y c z n y c h  —  z po r­
celany, szkła, m etalu, d rew na i  kam ien ia  oraz 
a rtys tycznych  haftów , koronek, tka n in  deko­
racy jnych , dywanów. Obecnie sama ty lk o  spół­
dzielczość p racy  RSFRR zatrudn ia  w  p ro d u kc ji 
a rtys tyczne j powyżej 50 tys. lu d z i p roduku ją ­
cych różnorodne w y ro b y  artystyczne. Jednak­
że niezależnie od znacznych osiągnięć w  ro­
zw o ju  ludow ej sz tuk i stosowanej i  poszczegól­
nych gałęzi przem ysłu artystycznego w ystępu­
ją  jeszcze poważne niedociągnięcia w  p ro d u kc ji 
w yrobów  a rtystycznych  a liczne dziedziny te j 
działalności są w  stanie zaniedbania.

Podniesienie poziomu przem ysłu  artystyczne­
go i  w zrostu  p ro d u k c ji w yrobów  a rtystycznych  
jes t jednym  z aktua lnych  zadań przem ysłu 
m iejscowego i  spółdzielczości pracy. W  celu 
rea lizac ji tego zadania trzeba w  szerokich ro ­
zm iarach organizować kształcenie kadr, prze­
kazyw anie  doświadczeń m is trzów  —  artystów , 
system atycznie podnosić k w a lif ik a c je  a r ty ­
stów  i  ludow ych  m is trzów  sz tuk i stosowanej.

W  ostatn ich 2 latach znacznie zwiększono 
produkc ję  p rzyborów  szkolnych i  m a te ria łów  
p iśm iennych. Z ak łady  przem ysłu  m iejscowe­
go produku jące te w y ro b y  wyposażono w  no­
w e wysoko w yda jne  urządzenia. M im o  to jed ­
nak zapotrzebowanie na zeszyty, l in ia ły  logar- 
ry tm iczne  oraz inne  p rzyb o ry  szkolne i  m ate­
r ia ły  p iśm ienne n ie  jest jeszcze pokryte . Prze­
m ys ł m ie jscow y p roduku je  niedostateczne 
ilości c y rk li, k rzyw ek, ką tow n ików , lin ia łó w  
i  in n ych  rodza jów  w yrobów .
, W  celu zaspokojenia potrzeb w  zakresie 
p rzyborów  szkolnych i  m a te ria łów  p iśm ien­
nych trzeba przede w szystk im  zw iększyć pro ­
dukc ję  zeszytów, zbudować nowe fa b ryk i, 
znacznie rozszerzyć asortym ent i  polepszyć 
jakość p rzyborów  szkolnych i  m a te ria łów  piś­
m iennych. Szczególną uwagę trzeba zw rócić 
na dokładne wykończanie w yrobów  i  ich  este­
tyczny w yg ląd  zewnętrzny.

*
Jednym  z na jw ażnie jszych zadań przem y­

słu m iejscowego i  spółdzielczości p racy  jest 
poważne polepszenie j a k o ś c i  p r o d u k ­
c j i  i  w y k o ń c z e n i a  a rty k u łó w  pow­
szechnego uży tku . O statnio M in is te rs tw o  Prze­
m ys łu  M iejscowego i  Opałowego RSFRR, 
Rada Spółdzielczości P rzem ysłowej RSFRR 
oraz ko m ite ty  wykonawcze obwodów i  k ra jó w  
a także rady m in is tró w  autonom icznych re­
p u b lik  w spóln ie  z o rgan izacjam i hand low ym i

i  p rzy  w spółudzia le nabyw ców  dokona li przeg­
lądu produkow anych w yrobów . Przegląd w y ­
kazał, że liczne zakłady wypuszczają p roduk­
cję n isk ie j jakości, p rzy  czym n iek tó re  w yroby  
zupełn ie  n ie  zna jdu ją  nabywców. Szczególnie 
n iekorzystna —  ja k  w yka za ły  przeg lądy —  
jes t sytuacja  na odcinku jakości p ro d u kc ji 
w  zakładach przem ysłu rejonowego i  obwo­
dowego.

Słuszne żądania s taw ia ją  rów nież nabyw cy 
i  p racow n icy aparatu hand lu  w  zakresie po­
lepszenia wykończenia i  opakowania towarów . 
Szczególnie dużo jest narzekań na jakość na­
czyń porcelanowo-fa jansowych, ins trum en tów  
m uzycznych, zabawek dziecinnych, m ebli, 
p rzedm iotów  gospodarstwa domowego i  tow a­
ró w  ga lan te ry jnych .

P rzem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość pracy 
muszą w  ja k  najszybszym  czasie zreorganizo­
wać pracę swoich zakładów  w  k ie ru n ku  pro­
dukowania ja k  najlepszych jakościowo tow a­
rów . W  ty m  celu trzeba ja k  najprędze j zastą­
p ić  w  zakładach technologię przestarzałą tech­
nologią nowoczesną w yko rzys tu jąc  do tego 
przodujące doświadczenie zakładów  podleg­
łych  w ładzom  zw iązkow ym  i  repub likańsk im .

Trzeba także przyspieszyć przegląd obo­
w iązu jących  w a runków  technicznych w yro ­
bów, k tó re  n ie  odpow iadają współczesnym 
wym aganiom  nabywców. Techniczne oddzia ły 
m in is te rs tw , zarządów i  zakładów  p o w in n y  za­
opatrzyć w szystkie  zakłady w  nowe standarty, 
ry su n k i techniczne i  techniczne w a ru n k i p ro ­
d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego uży tku . 
Trzeba rów nież na tychm iast podjąć środk i 
w  zakresie wzm ocnienia k o n tro li oddziałów 
technicznych zakładów w y k w a lif ik o w a n y m i 
p racow nikam i, podnieść odpowiedzialność k ie ­
ro w n ikó w  oddzia łów  i  m is trzów  za jakość p ro ­
dukc ji, wzm ocnić kom petencje  i  zw iększyć obo­
w ią zk i k ie ro w n ikó w  oddziałów, k tó rz y  w spó l­
n ie  z oddzia łam i k o n tro li technicznej p o w in n i 
systematycznie badać p rzyczyny braków  p ro ­
d u kcy jn ych  i  de fektów  u jaw n ion ych  w  toku  
procesu w y tw arzan ia  oraz podejmować na tych­
m iastowe środk i zm ierzające do ich lik w id a c ji.

Jednym  z g łów nych w a runków  dalszego po­
lepszenia jakości p ro d u kc ji jes t s p e c j a 1 i -  
z a c  j a  zakładów i  warsztatów . Zak łady 
przem ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości pracy 
p ro d u ku ją  różnorodne w y ro b y  w  w ie lk ich  
ilościach. Jednakże s tw ie rdz ić  można b ra k i 
w  rozdziale p ro d u kc ji na poszczególne zakła­
dy a także w  specja lizacji zakładów. Na p rz y ­
k ła d  w  przem yśle m ie jscow ym  i  spółdziel­
czości p racy RSFRR produkc ją  m eb li za jm uje  
się około 2 tys. zakładów. Spośród n ich  specja­
lizac ją  p ro d u kc ji ob ję tych  jest około 500 zak­
ładów, k tó re  dają około 40% p rodukc ji. Po­
zostałe zakłady poza produkc ją  m eb li za jm u ją  
się p rodukc ją  różnych in n ych  w yrobów . U t­
rudn ia  to  polepszanie jakości p ro d u k c ji i  ob­
niżanie kosztów  w łasnych. Podobnie przedsta­
w ia  się sprawa w  innych  gałęziach przem ysłu 
m iejscowego i  spółdzielczości pracy. P roduk­
cją guzików  za jm u je  się w ięcej n iż  100 w a r­
sztatów  i  zakładów. A  tymczasem asortym ent
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guzików  jest bardzo ograniczony i  na ry n k u  
odczuwa się. b ra k  dobrych guzików . Jest to 
związane przede w szystk im  z b rak iem  specja­
liz a c ji w  te j gałęzi p rodukc ji.

Ważną ro lę  w  zakresie polepszenia techno­
lo g ii p ro d u k c ji i  je j jakości pow inny  odegrać 
kom is je  p lanow ania w  k ra jach  obwodach 
i  autonom icznych repub likach , k tó re  w  toku 
opracow yw an ia p lanów  rocznych p o w in n y  ba­
dać asortym ent i  specjalizację p rodukc ji.

Ważne znaczenie w  zakresie pomyślnego 
,w ykonan ia  zadań w  dziedzinie p ro d u kc ji a r­
ty k u łó w  powszechnego u ży tku  w  zakładach 
przem ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości p ra ­
cy posiada p raw id łow e  z a o p a t r z e n i e  
tych  zakładów  w  surowce i  m a te ria ły . 
Zak łady p rzem ysłu  m iejscowego i  spółdzielczo­
ści p racy  pow inny  podjąć energiczne k ro k i 
w  zakresie lepszego w ykorzystan ia  surowców 
m iejscowych oraz zw iększyć ich produkcję .

W  1953 r. w  porów nan iu  z  1940 r. p ro d u k ­
c ja  w a lców k i w  przem yśle m ie jscow ym  i  spół­
dzielczości p racy w  RSFRR wzrosła 5 ,5 -kro t- 
nie, w  czym  p rodukc ja  c ienkie j b lachy walco­
wanej dla w y tw a rzan ia  naczyń m eta low ych 
wzrosła 8,4-krotn ie, a p rodukc ja  b lachy da­
chowej 10,6-kroitnie. W  na jb liższym  czasie 
w  resorcie drobnej w ytw órczości i  spółdzielczo­
ści pracy RSFRR zbuduje się 19 w a lcow n i me­
ta li. S tw orzy  to w a ru n k i znacznego zwiększe­
n ia  p ro d u kc ji w a lcó w k i żelaza —  szczególnie 
p ro d u kc ji w a lców k i jakościowej, k tó re j b rak 
daje się d o tk liw ie  odczuwać.

W  ostatn ich latach w  zakładach przem ysłu  
m iejscowego i  spółdzielczości p racy  znacznie 
wzrosła p rodukc ja  przędzy przeznaczonej do 
w yrobu  tkan in , a r ty k u łó w  dzianych, galante­
ry jn y c h  i  in. P rodukc ja  przędzy w  1953 roku  
w  porów nan iu  z 1940 r. wzrosła  2 ,3-krotn ie. 
W zrosła rów nież p rodukc ja  now ych rodzajów  
m a te ria łów  zastępujących skórę.

Równocześnie n ie  m ałe znaczenie w  zakresie 
rozszerzenia w łasnej bazy surowcowej p rzem y­
s łu  m iejscowego i, spółdzielczości p racy  posiada 
skup i  p rzerób surow ców  w tó rn ych  oraz rac jo ­
nalne w ykorzystan ie  odpadków powstających 
w  zakładach przem ysłow ych pod leg łych w ła ­
dzom zw iązkow ym  i  repub likańsk im . W  1953 
roku  z odpadków w yprodukow ano  tow arów  po­
wszechnego uży tku , k tó rych  wartość w ynosiła  
około 4 m ld . ru b li.

N iezależnie od dotychczasowych osiągnięć 
w  zakresie rozw o ju  w łasnej bazy surowcowej 
wciąż jeszcze ten odcinek p racy  jest zaniedba- 
nY- Spółdzielczość p racy  n ie  w yko n u je  znacz­
nych ilośc i fo rn iru , będącego jednym  z podsta­
w ow ych rodzajów  surowca do p ro d u kc ji m ebli. 
Budowa zakładów  w ytw arza jących  fo rn ir  prze­
dłuża się, zdolności p rodukcy jne  zakładów is t- 
n ie jących n ie  są w ykorzys tyw ane  w  pe łn i. Za­
dania w  zakresie dostaw drew na d la  zakładów 
'Przemysłu m iejscowego RSFRR p ro d u ku j ą- 
^ych m eble i p rzerabia jących drewno systema- 
>cznie n ie  są w ykonyw ane, w  zw iązku z czym 

re jony  nie posiadające, względnie posiadające 
nrało lasów, nie o trzym u ją  dostatecznej ilości 

rewna i  n ie  w yko n u ją  zadań p lanu w  zakre­

sie p ro d u kc ji taboru  gospodarskiego, m eb li i  in ­
nych a rty k u łó w  powszechnego' uży tku .

N iezw yk le  przedłuża się budowa w a lcow n i 
m eta li. Spośród 223 tys. to n  ogólnej zdolności 
p rodukcy jne j zakładów  w alcowniczych, k tó re  
m ia ły  'być oddane do u ży tku  w  la tach  1951 do 
1953 is to tn ie  oddano do u ży tku  je d yn ie  86 tys. 
ton.

W  w y n ik u  b raku  surowców  w  okresie szere­
gu la t w  zakładach przem ysłu  m iejscowego 
i spółdzielczości p racy  n ie  uruchom iono znacz­
nej części wrzecion. N iezależnie od tego syste­
m atycznie n ie  w yp e łn ia  się zadań w  zakresie 
p rodukc ji przędzy w  tonom etrach, co u jem n ie  
odb ija  się na jakości p ro d u kc ji w y tw arzane j 
z te j przędzy. M in is te rs tw o  Przem ysłu M ie j­
scowego i  Opałowego RSFRR oraz Rada Spół­
dzielczości P rzem ysłow ej RSFRR pow inny  pod­
jąć szeroki zakres p rac  w  dziedzinie um ocnie­
nia w łasnej bazy surowcowej,, w  p e łn i w y k o ­
rzystać is tn ie jące m ożliw ości znacznego w zro ­
s tu  w łasnej p ro d u kc ji i  skupu surowców, ma­
te ria łów  i  pó łfab ryka tów .

W  zakładach przem ysłu  m iejscowego i  spół­
dzielczości p racy w  okresie na jb liższych 2 -— 3 
la t trzeba dokonać r o z b u d o w y  is tn ie ją ­
cych, także b u d  O 'w y  now ych zakładów 
i warsztatów . Na ten cel corocznie przeznaczać 
się będzie w  RSFRR około 2 m ld . ru b li fu n d u ­
szów in w es tycy jnych  zarówno ze środków  scen­
tra lizow anych, ja k  rów nież z a kum u lac ji prze­
m ysłu m iejscowego w  rejonadh, m iastach i  ob­
wodach, ze środków w łasnych ¡spółdzielczości 
pracy oraz, z pożyczek bankowych. W  1954 r. 
program  budow lany p rzem ysłu  m iejscowego 
i  spółdzielczości p racy w  porów nan iu  z 1953 r. 
wzrasta w ięcej n iż  2 -kro tn ie . P rzew idziana jest 
budowa 94 now ych fa b ry k  m eblarskich, k tó ­
rych  roczna zdolność p rodukcy jna  wynosić bę­
dzie 297 m in . ru b li. T rzeba będzie rów nież zbu­
dować znaczną ilość zakładów  p roduku jących  
fo rn ir  i  suszarni drewna. W  la tach 1954 —  1955 
trzeba zwiększyć, zdolności p rodukcy jne  zakła­
dów ceram ik i czerwonej, p rzem ysłu  odzieżowe­
go, w łók ienn iczo-trykotarzow ego, chemiczne­
go, porcelanowo-fajansowego i  metalowego. 
W  znacznym zakresie wzrośnie budowa p ra ln i 
chemicznych, kom b ina tów  usługowych oraz 
m ieszkań d la  lu d z i pracy.

W ykonanie  tych  zadań wym aga znacznego 
polepszenia p racy organ izacji budow lanych, 
zwiększenia bazy p rodukcy jne j, p rzy  czym  m a­
ksym aln ie  trzeba zw iększyć rozm ia r prac in ­
w estycy jnych  w ykonyw anych  przez podległe 
jednostk i.

D la  pomyślnego w ykonania  zadań w ie lk ie  
znaczenie posiada rów nież uspraw nien ie 
k  s z t  a ł  e e n i  a l a d  r. Trzeba znacznie, 
zw iększyć kształcenie robo tn ików  i  p racow n i­
ków  inżyniersko-techn icznych d la  przem ysłu  
miejscowego' i  spółdzielczości pracy.

W  ty m  celu w  la tach 1954 —  1955 trzeba 
o tw orzyć dodatkowo co na jm n ie j 25 szkół na 
poziom ie techn ikum , zorganizować szeroką sieć 
szkół i  kom bina tów  kształcenia zawodowego.'

P a rtia  i  rząd podkreśla ją  również, że w ażnym  
zadaniem przem ysłu  m iejscowego i  spółdzie l­
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czości p racy  jest p rodukc ja  u s ł u g  by tow ych  
na rzecz ludności.

W  celu pomyślnego w ykonania  tego zadania 
trzeba w  na jb liższych  2 —  3 latach zorgan i­
zować w e w szystk ich  w iększych" m iastach 
i  osiedlach robotn iczych zmechanizowane za­
k ła d y  naprawcze i  kom b ina ty  usługowe. T rze­
ba także wzm ocnić organizacyjne k ie ro w n ic tw o  
zakładam i i  polepszyć zaopatrzenie zakładów  
w  m a te ria ły  naprawcze.

W  najb liższych dw óch la tach spółdzielczość 
pracy RSFRR zbudu je  1 390 kom b ina tów  us łu ­
gowych i  zorgan izu je  1.500 w arszta tów  napraw - 
czo-usługowych rozmieszczonych na p ierwszych 
p ię trach  nowo wznoszonych budynków  miesz­
ka lnych.

Rada M in is tró w  RSFRR zobowiązała Radę 
Spółdzielczości P rzem ysłowej RSFRR, kom ite ­
ty  wykonawcze w  obwodach, k ra ja ch  i  m ia ­
stach do skoncentrow ania us ług naprawczych 
w  zakładach spółdzielczości pracy. Rady tere­
nowe p o w in n y  organizować we w szystk ich  re ­
jonach a dm in is tracy jnych  specjalizowane spół­
dz ie ln ie  usługowe w  zakresie napraw  obuwia, 
odzieży, p rzedm io tów  gospodarstwa domowego 
i  usług bytow ych. W  w iększych m iastach prze­
m ysłow ych, stolicach obwodów, k ra jó w  i  repu­
b lik  trzeba organizować specjalizowane spół­
dz ie ln ie  w  zakresie poszczególnych rodzajów  
napraw  i  usług, z obszerną siecią p u n k tó w  od­
b ioru . D la  zakładów  usługow ych pracujących 
na rzecz ludności w ydz ie la  się specjalne p rzy ­
dz ia ły  m a te ria łów  i  części zapasowych.

Jednym  z ważnie jszych zadań jes t wszech­
s tronny  rozw ój p rzem ysłu  m iejscowego i  spół­
dzielczości p racy  w  (regionach 'gospodarczo' (mniej 
zaawansowanych w  stosunku do reg ionów  przo­
dujących.

Trzeba skoncentrować uwagę M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Miejscowego' i  Opałowego RSFRR 
oraz Rady Spółdzielczości P rzem ysłowej RSFRR 
w  tych  obwodach i  republikach, zaopatrzyć je 
w dostateczne środk i d la rozbudow y is tn ie ją ­
cych i  budow y now ych zakładów, dostarczając 
urządzenia, m a te r ia ły  budow lane i  surowce.

W  celu realizowania program u znacznego 
rozw o ju  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego 
u ży tku  liczne k o m ite ty  w ykonawcze w  obwo­
dach i  k ra ja ch  opracow ały konkre tne  środk i 
zm ierzające do dalszego rozw o ju  przem ysłu 
podległego w ładzom  terenow ym .

M oskiew ski K o m ite t W ykonaw czy Rady 
M ie jsk ie j za tw ie rd z ił p rogram  znacznego roz­
w o ju  p ro d u kc ji a r ty k u łó w  powszechnego u ż y t­
ku, rozszerzenia asortym entu, polepszenia ja ­
kości p ro d u kc ji i  organizacji p ro d u kc ji now ych 
rodzajów  w yrobów . Szczególną uwagę zw ró ­
cono na p rodukc ję  odzieży dziecinne j, przed­
m io tów  gospodarstwa domowego, zabawek dla 
dzieci oraz na szycie odzieży i  obuw ia  na in d y ­
w idua lne  zam ówienia. W  la tach 1954 —  1956 
w  przem yśle m ie jscow ym  i  spółdzielczości p ra ­
cy M oskw y zbuduje się przeszło 40 now ych za­
k ładów  przem ysłow ych p roduku jących  a rty k u ­
ły  powszechnego uży tku .

P rzem ysł m ie jscow y i  spółdzielczość p racy 
Len ing radu  pracu je  obecnie nad opanowaniem 
znacznej ilośc i now ych w yrobów  w ed ług  lep­

szych w zorów  i  m odeli. W  na jb liższym  czasie 
zakłady przem ysłu  m iejscowego wypuszczą na 
ryn e k  o d b io rn ik i rad iow e najlepszego gatunku, 
szeroki asortym ent naczyń em aliowanych, po­
nad 10 rodzajów  now ych 'zabawek mechanicz­
nych, harm on ie  i  akordeony, e lektryczne ma­
szyny do szycia itp . W  zakładach m eta low ych 
coraz szerzej stosuje się nowoczesne m etody 
wykończenia w yrobów . W  najb liższych 2 —  3 
la tach len ing radzk i przem ysł m ie jscow y i  spół­
dzielczość pracy zbudu je  w ie lk ie  zak łady pro­
dukcy jne  i  zorganizu je  specja lizację p ro d u k ­
cy jn ą  tych  zakładów w  zakresie w ytw arzan ia  
a rty k u łó w  powszechnego uży tku . Poważne 
prace podjęto w  zakresie rozszerzenia i  mecha­
n iza c ji zakładów przem ysłu  m iejscowego i  spół­
dzielczości p racy  w  k ra jach  Ohabarowskim  
i K rasnodarskim , w  obwodach Sw ierd łow skim , 
S ta lingradzk im , G orkowskim , Ruijbyszewskim , 
Saratow skim  i  in .

W ażnym  czynn ik iem  pomyślnego’ w ykonan ia  
program u dalszego rozw o ju  p ro d u kc ji a r ty k u ­
łó w  powszechnego u ż y tk u  w  Z w iązku  Radziec­
k im  jes t u s p r a w n i e n i e  p 1 a n o w  a- 
n  i  a p ro d u k c ji w  przem yśle m ie jscow ym  
i  spółdzielczości pracy.

O rgany p lanow ania p o w in n y  w alczyć stale 
o w y k ry c ie  i  w ykorzystan ie  is tn ie jących  w  prze­
m yśle  rezerw  w zrostu  p rodukc ji, rozszerzenie 
asortym entu  w yrobów  i  polepszenie ich  ja ko ­
ści. W ażnym  zadaniem jes t polepszenie podsta­
w ow ych w skaźn ików  pracy przem ysłu  m ie j­
scowego i  spółdzielczości pracy.

W  p lanow an iu  p ro d u kc ji g lobalne j p rzem y­
s łu  m iejscowego i  spółdzielczości p racy wciąż 
jeszcze w ystępu ją  niedociągnięcia. Zadania 
w  zakresie p ro d u k c ji g lobalnej w  zasadzie usta­
la  się na podstaw ie danych odnoszących się do 
wykonanej p ro d u kc ji g lobalnej w  la tach prze­
szłych bez zw iązku  z us ta lonym i zadaniam i 
p ro d u kcy jn ym i we wskaźnikach na tu ra lnych . 
O bliczanie p ro d u kc ji g lobalnej w  odniesieniu 
do poszczególnych w yrobów  następuje w  n a j­
lepszym  razie w  45 —  55% całości p rodukc ji. 
W  dążeniu do w zrostu ogólnej p ro d u k c ji g lo­
ba lne j często zak łady p ro d u ku ją  w y ro b y  n ie  
znajdu jące popytu  ze s trony  ludności. W  tym  
zakresie organy p lanowania pow inny  p rzy  
usta lan iu  p ro d u kc ji g lobalnej dokładn ie  ana li­
zować całą nom enkla tu rę  w yrobów .

K om is je  p lanow ania  w  jednostkach cen tra l­
nych i  te renow ych p o w in n y  ulepszyć również 
p lanow anie posźczego 1 nyeh rodza jów  p ro d u kc ji 
we wskaźnikach na tu ra lnych . Trzeba planować 
produkc ję  konk re tnych  ro(dzajów w yrobów , 
wychodząc z pełnego w ykorzystan ia  zdolności 
p rodukcy jnych  zakładów  i  zasobów surowco­
wych. W  zakresie w yrobów , na k tó re  potrzeb­
ne są surowce i  m a te r ia ły  przydzielane, należy 
opracowywać zestaw ienia b ilansowe potrzeb 
w  odniesieniu do poszczególnych rodza jów  su­
rowców  i  m ateria łów , zapewniając p rzy  tym  
pełne zgranie p lanów  p ro d u kc ji w szystk ich ro ­
dzajów  w yro b ó w  i  p lanów  zaopatrzenia m ate­
ria łowo-technicznego. P rzy  opracow yw an iu  
p lanów  zaopatrzenia m ateria łowo-technicznego 
należy uwzględniać ja k  na jpe łn ie jsze w y k o rz y ­
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stanie w  zakładach przem ysłu m iejscowego 
i  spółdzielczości p racy  m ie jscow ych rodzajów  
surowca oraz odpadów przem ysłu podległego 
w ładzom  cen tra lnym  i  repub likańsk im .

O rgany planow ania muszą w yw rzeć również 
w p ły w  na poważne polepszenie p lanow ania za­
opatrzenia m ateria łowo-technicznego' w  zakła­
dach i  szerokie w prowadzenie do p ra k ty k i p la ­
nowania p rogresyw nych norm  zużycia surow ­
ców i  m ateria łów .

Szczególną uwagę p rzyw iązyw ać trzeba do 
pełniejszego pow iązan ia p lanów  p ro d u k c ji prze­
m ysłu  m iejscowego i  spółdzielczości p racy  z p la ­
narni obrotu towarowego. Rząd radz ieck i n ie­
jednokro tn ie  w skazyw a ł na konieczność stałe­
go badania popytu  ludności p rz y  p lanow aniu  
p ro d u kc ji a r ty k u łó w  powszechnego użytku , 
p rzy  czym w  planach należy ustalać zadania 
w  zakresie p ro d u kc ji poszczególnych w yrobów  
z uwzględn ien iem  potrzeb ryn ku . Tymczasem 
organy p lanow ania  w  te ren ie  do te j p o ry  je ­
szcze słabo ana lizu ją  zam ówienia organ izacji 
handlowych, niedostatecznie uw zg lędn ia jąc je  
p rzy  us ta lan iu  zadań w  zakresie p ro d u kc ji 
poszczególnych p rzedm iotów  powszechnego 
użytku.

W ażnym  zadaniem p lanow an ia  p ro d u kc ji 
przem ysłu m iejscowego i  spółdzielczości p racy 
pow inno być dokładne przeanalizowanie popy­
tu  ludności na poszczególne rodzaje a rty ku łó w  
powszechnego uży tku , p rzy  czym na podstaw ie 
dokonanej ana lizy popy tu  ludności —  w  opra­
cow yw anych planach trzdba ustalać zadania 
w  dziedzin ie rozszerzenia asortym entu  i  ja ko ­
ści tow arów . W  planach przem ysłu m iejscowe­
go i  spółdzielczości p racy na leży rów nież usta­
lać zadania w  zakresie opanowania p ro d u kc ji 
now ych w yrobów .

N ie  należy oczywiście domagać się, ażeby 
wszystkie  zagadnienia związane z rozszerze­
n iem  asortym entu, zm ianą sta rych  m odeli 
i  k o n s tru k c ji oraz wprow adzen iem  do p ro d u k ­
c ji now ych rodzajów  w yrobów  można by ło  
przew idzieć w  p lan ie  na ca ły rok . Natom iast 
pow in ien  istn ieć elastyczny system  planowania 
p ro d u kc ji tow a rów  powszechnego uży tku  umoż­
liw ia ją c y  wprow adzen ie w  ciągu roku  koniecz­
nych zm ian  i  popraw ek w yn ika jących  z zamó­
w ień  organ izacji handlow ych, zm ian co do 
wzrostu p ro d u kc ji tych  tow arów , na k tó re  w zra­
sta p o p y t ludności.

W  1954 r. zak łady p rzem ysłu  m iejscowego 
i  spółdzielczości p racy  RSFRR muszą przeka­
zać do sieci hand low e j tow a rów  na ogólną su­
mę 27 m ld . ru b li w  cenach detalicznych. Jed­
nakże ani w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  M iejsco­
wego i  Opałowego RSFRR, an i w  Radzie Spół­

dzielczości P rzem ysłowej RSFRR n ie  in teresu­
ją  się dostatecznie organizacją zby tu  towarów . 
Szereg zakładów  w ype łn ia jących  p lan  pod 
względem p ro d u kc ji g lobalnej system atycznie 
n ie  przekazuje tych  tow arów  do sieci handlo­
w e j. Znaczna część rynkow ych  funduszów to­
w arow ych  rozprowadzana jes t w  tzw. celach 
n ie rynkow ych . Zdarzają się przypadki, że 
w  poszczególnych m iastach i  re jonach je s t nad­
m ia r tow a rów  i  n ie  można ich  zbywać na m ie j­
scu, podczas, gdy w  in n ych  re jonach odczuwa 
się b ra k  tych  samych tow arów .

Trzeba w ięc polepszyć p lanow anie  ry n k o ­
w ych  funduszów tow arow ych  zarów no w  je ­
dnostkach centra lnych, ja k  i  w  obwodach, k ra ­
jach oraz autonom icznych republikach. P lany 
dostaw tow a rów  do sieci hand low ej trzeba 
ustalać n ie  ty lk o  co do ogólnej sumy, lecz ró w ­
nież co do szeregu w yrobów  w e w skaźnikach 
na tu ra lnych . Terenowe kom is je  planowania 
p o w in n y  ustalać w  planach obrotu dostawę to­
w a rów  do sieci hand low ej w jo e łn ę j nom enkla­
turze w yrobów .

Również należy polepszyć p lanow anie w  za­
kładach usługowych. W  n iek tó rych  obwodach 
zadania w  zakresie ro zw o ju  sieci w arszta tów  
rem ontow o-napraw czych usta la się jedyn ie  
w  zakresie przyrostu  sieci ty ch  w arsztatów  
w  okresie planowym,. P row adzi to  do tego, że 
naw et p rzy  w yko n yw a n iu  tych  zadań ogólna 
sieć w arsztatów  usługow ych n ie  wzrasta, lecz 
naw et n iek iedy  m aleje, ponieważ nierzadko 
urucham ian ie  now ych w arszta tów  idz ie  w  pa­
rze z lik w id a c ją  istn ie jących. Z tego powodu 
w  planach należy ustalać nie ty lk o  zadania 
w  zakresie organ izacji nowych przedsiębiorstw  
usługowych, lecz rów nież ogólne zadania w  za­
kresie  rozw o ju  sieci w  ogóle na  te ren ie  obwo­
du, m iasta i  re jonu. Należy także znacznie po­
lepszyć p lanow anie  rozm iarów  prac rem onto­
w ych  i  usługowych, p rz y  czym  planować na­
leży prace rem ontowe nie ty lk o  wartościowo, 
lecz rów nież w e w skaźnikach na tu ra lnych  
w  odniesien iu  'do podstawowych rodza jów  prac 
rem ontow ych i  usług.

P a rtia  Kom unistyczna i  Rząd Radziecki usta­
l i l i  poważne zadania d la  przem ysłu m iejscowe­
go i  spółdzielczości p racy w  zakresie p ro d u kc ji 
a rty k u łó w  powszechnego u ży tku . Chcąc w  pe ł­
n i w ykonać te zadania, p racow n icy przem ysłu 
m iejscowego i  spółdzielczości p racy  pow inn i 
wzm óc in ic ja ty w ę  gospodarczą, p rzystąp ić do 
szerszej m o b iliza c ji zasobów surowcowych oraz 
powiększania zdolności p rodukcy jnych , a na 
te j podstaw ie znacznie zw iększyć produkc ję  
a rty k u łó w  powszechnego uży tku  oraz znacznie 
polepszyć je j jakość.
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D z ia ł z a g ra n ic z n y

O okresie przejściowym w Chinach
O grom ne dz ie ło  stopniowego przechodzenia do socja­

liz m u  w  C h inach n ie  by ło b y  w ykona lne , gdyby  naród 
c h iń sk i w  sw ej w a lce  nie  posiadał sprecyzow anej pe r­
spek tyw y, gdyby w  ty m  okresie  n ie  p o s łu g iw a ł się 
m a rks is tow sko -len inow ską  teo rią  k ie ro w a n ia  rew o­
lu c ją . W  oparc iu  o zastosowanie n a u k i k la sykó w  m a r- 
ks izm u -le n in izm u  o okresie p rze jśc iow ym  naród c h iń ­
sk i u rzeczyw is tn ia  obecny etap re w o lu c ji.

C h in y  są je dn ym  z w ie lk ic h  m ocarstw , na k tó re  sta­
tu t  O rgan iza c ji N a rodów  Z jednoczonych nak łada  
g łów ną  odpow iedzia lność za zachow anie po ko ju  i  um o­
cn ien ie  bezpieczeństwa św iatowego. Dośw iadczenia 
os ta tn ich  k i lk u  la t  d o b itn ie  w yka za ły , że w  obecnych 
czasach bez u d z ia łu  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u do w e j n ie  
m ożna rozw iązać żadnego poważnego zagadnienia m ię ­
dzynarodowego.

P ow stan ie  C h iń sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j ogłoszone 
zostało przez L u do w ą  P o lityczną  Radę K o n s u lta ty w n ą  
C h in  w  pa źdz ie rn iku  1949 r. D okonanie tego a k tu  um o­
ż liw io n e  zostało dz ięk i w ie lk ie m u  zw yc ięs tw u narodu 
ch ińsk iego w  w a lce  o lik w id a c ję  im p e ria lizm u , feuda- 
liz m u  oraz b iu rokra tycznego  k a p ita liz m u  w  Chinach. 
W  w y n ik u  tego zw yc ięstw a uc iskany  do te j po ry  naród 
c h iń s k i s ta ł się gospo.darczem swojego k ra ju , budow ­
n iczym  nowego społeczeństwa —  państw a now e j dem o­
k ra c ji czy li de m okra c ji ludow e j.

Z w yc ięska  re w o lu c ja  ludow a  dokonana pod k ie ro w ­
n ic tw e m  k la sy  robo tn icze j z K om un is tyczną  P a rtią  
C h in  na czele b y ła  w y n ik ie m  ogrom nego doświadcze­
n ia  na rodu chińskiego, nabytego w  jego d łu g o le tn ie j 
w a lce  p rze c iw ko  im p e ria liz m o w i i  feu da lizm ow i. D o  
w ła d zy  w  C h inach p rzysz ły  te k la sy  społeczeństwa 
ch ińskiego, k tó re  u s iło w a ły  z lik w id o w a ć  przeszkody 
stojące na drodze ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  w  Chinach. 
K la s y  te rzeczyw iście u w o ln iły  s iły  w y tw ó rcze  i  s tw o­
rz y ły  ogrom ne m ożliw ośc i d la  ich  rozw o ju .

Dośw iadczenie re w o lu cy jn e ' i  pomoc Z w ią zku  R a­
dzieckiego u m o ż liw iły  zw yc ięstw o na rodu chińskiego 
nad rea kc ją  i  im peria lizm em , a obecnie pom agają m u 
w  budow ie  d e m o kra c ji lu d o w e j oraz s tw arza n iu  w a ­
ru n k ó w  zapew nia jących prze jście  do socja listycznego 
ro zw o ju  Chin.

P rog ram  ogólny opracow any przez L u do w ą  P o litycz ­
ną Radę K o n s u lta ty w n ą  C h in  stw ie rdza , że „C h ińska  
R e pu b lika  Ludow a, będąca państw em  now e j demo­
k ra c ji,  to  jes t d e m o kra c ji lu do w e j, re a liz u je  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  k la sy  robo tn icze j d y k ta tu rę  de m okra c ji 
lu d o w e j, opa rtą  o sojusz ro b o tn ik ó w  i  chłopów , a je d ­
noczącą w szys tk ie  k la sy  dem okra tyczne i  w szystk ie  
narodowości C h in, prowadząc równocześnie w a lk ę  
p rze c iw  im p e ria liz m o w i, feu d a lizm o w i i  b iu ro k ra ty c z ­
nem u k a p ita liz m o w i —  o niepodległość, dem okrację, 
jedność i  pokó j oraz o s tw orzen ie  ro z w ija ją c y c h  się 
i  potężnych C h in “  ').

R ew o luc ja  ch ińska —  w e d łu g  okreś len ia  M ao Tse- 
tunga  —  nie może być re w o lu c ją  burżuazyjno-dem o-, 
k ra tyczną  starego typu , lecz jes t no w ym  typem  re w o . 
lu c ji,  będącej częścią św ia tow e j, p ro le ta r ia c k ie j, socja­
lis tyczn e j re w o lu c ji. K ie ro w n iczą  ro lę  w  ch ińsk ie j 
re w o lu c ji odgryw a klasa robotn icza. W  no rm a ln ych  
bu rżua zy jnych  i  bu rżuazy jno -dem okra tycznych  rew o­
lu c jach  bu rżuaz ja  dochodziła do w ładzy  na fa l i  ch łop­
skiego ruchu  dem okratycznego, a po zdobyciu  w ładzy  
z w yk le  usta la ła  sw o ją  d yk ta tu rę , l ik w id u ją c  ruch  
dem okra tyczny  w  k ra ju . P ro le ta r ia t c h iń sk i przepro­
w a dz iw szy rew o lu c ję  u ją ł w  sw oje ręce w ładzę łącznie 
z in n y m i k la sam i dem okra tycznym i oraz d z ie li ją  ze 
sw o im i na jb liższym i sprzym ierzeńcam i —  ch łopstw em  
i  w ys tęp u je  w  specyficznych w a run kach  C h in  w  blo­
k u  z drobną bu rżuaz ją  m ie jską  i  narodową, walcząc

i)  „ U tw o rz e n ie  C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j —  D o k u m e n ty  
i  m a te r ia ły “ . G o sp o litizd a t 1950 r„  st. 31. (C y to w a n e  w ed łu g  
m ies ięczn ika  „W o prosy  E k o n o m ik i“ N r  5/53 r . In n e  dane  
przy toczone  —  w e d łu g  „ N o w y c h  D ró g “ N r  2/1954 r .  lu b  
„ K o m m u n is ta “ N r  3/1954 r.).

0 rea lizac ję  zadań re w o lu c ji a n ty fe uda ln e j i  an ty im pe - 
ria łis tyczn e j.

W ładza ludow a  w  C h inach z lik w id o w a ła  uc isk  im pe­
ria lis ty c z n y  i  fe u d a ln y  oraz ogranicza eksp loatac ję  
wszędzie tam , gdzie bezpośrednio n ie  może na tych ­
m ias t z lik w id o w a ć  je j zupełnie. W ładza ludow a  s taw ia  
sobie je dn ak  za zadanie osiągnięcie ca łk o w ite j l i k w i­
dacji. w sze lk ie j eksp loatac ji. Jak  podkreśla  M ao Tse- 
tun g  —  d y k ta tu ra  de m okra c ji lu do w e j u m o ż liw ia  
„p rze jśc ie  od now e j d e m o kra c ji do społeczeństwa so­
c ja lis tycznego i  kom unistycznego“ . Toteż ch ińska  rew o­
lu c ja  ludow o-dem okra tyczna  zasadniczo ró żn i się od 
re w o lu c ji bu rżuazy jnych  i  bu rżuazy jno -dem okra tycz­
nych, k tó re  to ro w a ły  drogę d la  ro zw o ju  k a p ita lizm u .

K ie ro w a n y  przez K om un is tyczną  P a rtię  C h in  ruch  
re w o lu c y jn y  je s t je d n o lity m  ruchem  re w o lu cy jn ym , 
ob e jm u jącym  zarów no etap re w o lu c ji dem okra tyczne j, 
ja k  i  etap re w o lu c ji soc ja lis tycznej. Są to pod w zg lę ­
dem  swojego cha ra k te ru  dw a różne etapy rew o lucy jne , 
a w ięc je dyn ie  po zakończeniu p ierwszego z n ich  moż­
na p rzystąp ić  do doprow adzen ia do końca drugiego 
etapu. R ew o luc ja  dem okra tyczna jes t n ieodzow nym  
etapem  przygotow aw czym  do re w o lu c ji soc ja lis tyczne j, 
a re w o lu c ja  socja lis tyczna jes t n ie u n ik n io n y m  k ie ru n ­
k ie m  ro zw o ju  re w o lu c ji dem okra tycznej.

P ow stanie C h iń sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j w  1949 r. 
oznaczało w  zasadzie zakończenie pierwszego etapu 
re w o lu c ji ch ińsk ie j oraz je j w e jśc ie  w  d ru g i etap, to 
jes t w  okres p rze jśc iow y —  etap rozpoczynający sto­
pn iow e przechodzenie do socja lizm u.

Oba etapy zaw ie ra ją  różną treść k lasową, p rzy  czym 
p ie rw szy  z n ich  polega na rozw iązan iu  n ie rozw iąza­
nych  zadań re w o lu c ji bu rżuazy jno -dem okra tyczne j, 
an ty fe uda ln e j, an ty  im p e ria lis tyczn e j. Ostrze w a lk i 
re w o lu c y jn e j w  p ie rw szym  etapie sk ie row ane jes t prze­
c iw  im p e ria liz m o w i i  p rzec iw  ty m  s iłom  w e w n ę trz ­
nym , na k tó ry c h  op ie ra ł się im p e ria liz m  (feuda łow ie - 
obszarn icy, hand la rze-speku lanci, k a p ita ł kom p rad o r- 
sko -b iu ro k ra tyczn y ).

W  przeszłości C h in y  n ie  b y ły  k ra je m  ka p ita lis ty c z ­
nym , lecz państw em  ko lo n ia ln ym , p ó łko lo n ia ln ym
1 pó łfeuda lnym , w  k tó ry m  u k łą d  k a p ita lis tyczn y  w  go­
spodarce na rodow e j —  ro ln icze j i  p rzem ysłow ej n ie  
b y ł ro zw in ię ty . Przed w yzw o len iem  C h in  p ro du kc ja  
przem ysłu  obe jm ow a ła  oko ło  10% całości p ro d u k c ji 
gospodarki na rodow e j, a 90% przypada ło  na rozp ro ­
szoną p ro du kc ję  in d y w id u a ln y c h  ch łopów  i  c h a łu p n i­
ków . Z agran iczn i im p e ria liś c i oraz ich  agentura 
w  C hinach —  k a p ita ł kom p rad o rsko -b iu ro k ra tyczny , 
zw iązane ściśle z s iła m i fe u d a ln ym i i  ich  re a kcy jn ym  
reżim em , trz y m a li w  rękach na jw ażn ie jsze gałęzie 
przem ysłu.

P ierw sza i  d ruga  faza re w o lu c ji ch ińsk ie j są ze sobą 
ściśle związane. R ew o luc ją  k ie ru je  K om un is tyczna  
P a rtia  C h in  rep rezentu jąca ch ińską  klasę robotniczą, 
toteż po zw yc ięs tw ie  re w o lu c ji now odem okratyczne j 
zaczyna się w  sposób n ie u n ik n io n y  no w y  etap —  etap 
stopniowego przechodzenia do socja lizm u. W  w y n ik u  
zakończenia p ierw sze j fazy  re w o lu c ji zm ie n iło  się spo­
łeczeństw o ko lon ia lne , p ó łko lon ia lne  i  pó łfeuda lne, 
a stworzone zostało społeczeństwo now odem okratyczne 
ja k o  fo rm a  prze jściow a, poprzez k tó rą  dokonu je  się 
stopniow e przechodzenie do społeczeństwa soc ja lis tycz­
nego. C a łoksz ta łt procesu re w o lu c ji ch iń sk ie j jes t w ięc 
następu jący: od społeczeństwa ko lon ia lnego, pó łko lo - 
n ia lnego i  półfeudalnego, poprzez społeczeństwo now o­
dem okra tyczne ja k o  okres p rze jśc iow y —  re w o lu c ja  
ch ińska zm ierza do społeczeństwa > socjalistycznego.

Przed C h ińską dem okrac ją  lu do w ą  nie  s to ją  w ięc  
jeszcze bezpośrednie zadania bu do w n ic tw a  socja lizm u, 
poniew aż p ie rw szy  etap je j ro z w o ju  po lega na re a li­
zac ji zadań re w o lu c ji bu rżuazy jno -dem okra tyczne j, 
an ty fe uda ln e j, a n ty im p e ria lis tyczn e j i  p rze jśc iu  na 
drogę n iekap ita lis tycznego  rozw o ju  k ra ju . "W eu rope j­
sk ich  k ra ja c h  de m o kra c ji lu do w e j rozw iązan ie  zadań 
re w o lu c ji bu rżuazy jno -dem okra tyczne j za ję ło  po rów ­
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nawczo znacznie m n ie j czasu, po k tó rego  u p ły w ie  k ra ­
je  te p rzys tą p iły  do  bu do w n ic tw a  socja lizm u, do tw o ­
rzen ia  no w e j soc ja lis tyczne j bazy. R ea lizac ja  zadań 
re w o lu c ji . bu rżuazy jno -dem okra tyczne j w  C h ińsk ie j 
Republice L u d o w e j w ym aga znacznie dłuższego ok re ­
su, ponieważ zakres zadań, k tó re  na leży rozw iązać 
je s t  tu ta j znacznie szerszy. W y n ik a  to  z fa k tu , że C h i­
ny  b y ły  pó łko lon ią  im p e ria lizm u , że poziom  rozw o ju  
gospodarczego C h in  jes t niższy an iże li eu rope jsk ich  
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j. N a leży też przypom nieć, 
że w ładza lu do w a  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j m u­
sia ła p row adzić d ługą  w a lk ę  zb ro jn ą  p rzec iw ko  agresji 
im p e ria liz m u  am erykańskiego, dużo uw ag i sk ie ro w y ­
w ać na obronę k ra ju  i  w yd a tkow ać  na te cele poważne 
ś rod k i m ate ria lne .

W ładza ludow a  w  C h inach op ie ra jąc się na w ym o ­
gach ekonom icznego p ra w a  kon iecznej zgodności sto­
sunków  p ro d u kcy jn ych  z cha rakte rem  s il w y tw ó r­
czych, skon fiskow a ła  w łasność re a kcy jn e j ku o m in ta n - 
gow sk ie j, kom p rad o rsk ie j k l ik i ,  im p e r ia lis tó w  i  z d ra j­
ców  na rodu  oraz japońsk ich  oku pa n tów  i  przekazała 
ją  w  ręce państw a ludowego. W ładza lu do w a  z lik w id o ­
w a ła  obszarniczą w łasność z iem i i  przekaza ła ją  ch ło ­
pom, przekszta łca jąc feu d a ln y  i  pó łfeu da lny  system 
w łasności z iem i w  system  ch łopsk ie j w łasności ziem i. 
W  ten sposób z lik w id o w a n a  została baza feuda lizm u. 
W ładza ludow a s tw orzy ła  w a ru n k i och rony społecznej 
w łasności pańs tw ow e j i  w łasności spółdzielczej, ochro­
n y  ekonom icznych in te resów  ro b o tn ik ó w  i  chłopów, 
w łasnośc i b u rżu a z ji d ro bn e j i  na rodow e j. . ,

W szystko to  s tw o rzy ło  pe rspe k tyw y  szybkiego roz­
w o ju  s ił w y tw ó rczych  C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j. 
B lo k  ch iń sk ie j d e m o kra c ji zaw ie ra  w ięc  w  sobie je d ­
ność p rzec iw ieńs tw , w  k tó re j w a lczą dw ie  p rze c iw ­
leg łe  tendencje : tendencja  do ro zw o ju  C h in  na drodze 
soc ja lis tyczne j oraz tendencja  do ro zw o ju  C h in  na 
drodze ka p ita lis tyczne j. K ie ru ją c a  ro la  k la sy  ro b o tn i­
czej i  C h ińsk ie j P a r t i i K om un is tyczne j w  ch ińsk im  
państw ie  lu do w ym , posiadanie przez państw o w  swoich 
rękach m ocnej bazy m a te ria ln e j, a także bezin te re­
sow na pomoc Z w ią z k u  Radzieckiego zapew n ia ją  prze­
wagę ten den c ji zm ie rzan ia  po drodze n ie ka p ita lis tycz - 
ne j —  te n den c ji do socja listycznego ro zw o ju  Chin.

O gó lny p rog ram  L u d o w e j P o lityczne j R ady K o n su l­
ta ty w n e j C h in  w skazuje , że „pańs tw o  p o w in no  za jm o­
w ać się ko o rdyn ac ją  dz ia ła lnośc i i  regu low an iem  
u d z ia łu  sekto rów  gospodarczych —  państwowego, spół­
dzielczego, in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łopsk ich  
-i cha łupników ,, p ryw a tno -kap ita lis tyczn ego , k a p ita l i­
zm u państw ow ego —  w  sferze dz ia ła lności gospodar­
czej, p ro d u kcy jn e j, zaopatrzenia m ate ria łow ego i  u rzą­
dzeń technicznych, zbytu , w a ru n k ó w  pracy, p o lity k i 
fina nso w e j, ob ro tu  pieniężnego i  in ., p rzy  czym  wszyst­
k ie  sek to ry  gospodarki na rodow e j pod k ie ro w n ic tw e m  
sektora państw ow ego p o w in n y  w spó łp racow ać w  ra ­
m ach podz ia łu  p racy  i  znaleźć każdy sw oje m iejsce 
w  ram ach w spó łp racy  d la  dobra  ro z w o ju  gospodarki 
na rodow e j ja k o  całości.

S ek to r pańs tw o w y —  zgodnie z program em  ogólnym  
—  je s t sektorem  soc ja lis tycznym  ob e jm u jącym  wszyst­
k ie  zasoby gospodarcze, będące w  rękach  państwa, 
w szystk ie  zak łady  posiadające szczególnie w ażne zna­
czenie d la  gospodark i k ra ju  oraz w szystk ie  zak łady 
za jm u jące  m onopolis tyczne s tanow isko  w  gospodarce 
narodow e j. Zasoby i  zak łady  państw ow e stanow ią  
w łasność całego narodu. S ekto r pa ńs tw ow y jes t g łów ną 
bazą m a te ria ln ą  re p u b lik i lu d o w e j w  dz iedzin ie  roz­
w o ju  p ro d u k c ji oraz k ie ru ją cą  s iłą  gospodarki k ra ju .

Poprzez lik w id a c ję  w łasności obsza rn ików  i  s tw o­
rzenie system u ch łop sk ie j w łasności z iem i ch ińska 
w ładza ludow a  s tw o rzy ła  w a ru n k i um ocn ien ia  i  roz­
w o ju  p ro d u k c ji d ro bn o tow a row e j, opa rte j o osobistą 
Pracę ch łopów  i rzem ieś ln ików . S ek to r p ro d u k c ji d ro­
bno tow arow e j, o b e jm u ją cy  ogrom ną większość ludności 
k ra ju , korzysta  z poważnej i  w szechstronne j pomocy 
Państwa, podlegając równocześnie przeobrażającym  
w p ły w o m  państwa, w spó łdz ia ła jącego wszechstronnie 
Przy uspółdz ie lczaniu . d robnych  w y tw ó rców .

Państw o ludow e w  w a run kach  pierwszego etapu 
re w o lu c ji ludow o-dem okra tyczne j dopuszcza do roz­
w o ju  dz ia ła lności p ry w a tn o -k a p ita lis ty c z n e j w  m ieście 
i  na w si, je że li ta  dz ia ła lność sk ie row ana jes t na orga­

n izację  zak ładów  przynoszących korzyśc i gospodarce 
narodow e j. Obecnie w  C h ińsk ie j Republice Lu do w e j 
oko ło  40% p ro d u k c ji-p rz e m y s ło w e j, n ie  licząc p ro ­
d u k c ji rzem ieśln icze j, w y k o n u ją  jeszcze przedsięb ior­
s tw a  kap ita lis tyczne . W  przew ażającej m ie rze są to  
zak łady  m ałe, za trud n ia ją ce  .poniżej 10 łu dz i, a p ro ­
duku jące  w  zasadzie a r ty k u ły  powszechnego uży tku . 
Znaczną ich  część p ro d u ku je  się na zam ów ien ia  pań­
stwowe. P aństw o w  ten  sposób reg u lu je  ich  dzia ła lność 
p ro du kcy jną , ogran icza jąc równocześnie rozw ó j k a p i­
ta łu  p ryw atnego  poprzez zezw alanie na organ izację  
ty lk o  ta k ic h  p rzeds ięb io rs tw  p ryw a tnych , k tó re  p rzy ­
noszą pożytek gospodarce na rodow e j oraz poprzez 
ogran iczan ie zysku kap ita lis tycznego  p rzy  pom ocy p ro ­
g resyw nych poda tków , a tąkże poprzez zorgan izow a­
n ie  ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  w  tych  zakładach 
w  zw iązkach zaw odowych i  dokonyw an ie  tą  drogą 
k o n tro li co do w yp e łn ie n ia  przez w ła ś c ic ie li usta leń 
um ów  zb io row ych  i  zarządzeń państw ow ych. W a ru n k i 
p ro d u k c ji k a p ita lis tyczn e j stworzone w  C h ińsk ie j Re­
pub lice  Lu do w e j og ran icza ją  .dzia łan ie  ka p ita lis ty c z ­
nego p ra w a  w a rto śc i doda tkow e j, og ran icza ją  żyw io ło ­
w e i  anarch iczne p rze ja w ia n ie  się tego prawą.

Gospodarcza dz ia ła lność państw a sk ie row ana je s t na 
przyspieszenie in d u s tr ia liz a c ji soc ja lis tyczne j, bez k tó ­
re j n ie  m ożna by ło b y  przekszta łc ić  zacofanego ro ln i­
czego k ra ju  w  przodu jące m ocars tw o przem ysłowe, 
n ie  m ożna s tw orzyć trw a łe j ob rony państwa, n ie  
m ożna doprow adzić do g run tow nego polepszenia w a ­
ru n k ó w  życia ludności. Jedynie w  drodze u rzeczyw is t­
n ie n ia  in d u s tr ia liz a c ji soc ja lis tyczne j m ożna stw orzyć 
niezbędną bazę m a te ria ln ą  d la  socja listycznego prze­
obrażenia ro ln ic tw a  i  cha łu pn ic tw a  oraz p ryw a tnego  
przem ysłu  i  hand lu , k tó re  ze sw ej s trony  przyczyn ić  
się m uszą do pom yślnego przeprow adzen ia soc ja li­
stycznej in d u s tr ia liz a c ji k ra ju . S oc ja lis tyczna in d u s tr ia ­
liz a c ja  oraz socja listyczne przeobrażenie ro ln ic tw a  
i  cha łu pn ic tw a , p ryw atnego  przem ysłu  i  ha nd lu  są to  
d w ie  części składowe l in i i  genera lne j w  okresie  p rze j­
ściow ym , usta lone j przez K om un is tyczną  P a rtię  C hin.

Poziom  p ro d u k c ji na jw ażn ie jszych  ga łęzi gospodarki 
na rodow e j przekroczy ł w  1952 r. m aksym a lny  poziom  
osiągany k ie d y k o lw ie k  w  C hinach. Z w ię kszy ł się zna­
cznie ciężar g a tunko w y  nowoczesnego przem ysłu  w  go­
spodarce k ra ju . P ro d u kc ja  państw ow ych  przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych s tanow iła  w  1952 r. 60%' w a r ­
tości g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ysłu  kluczowego, p ro ­
d u k c ja  przeds ięb iors tw  m ieszanych pa ń s tw o w o -p ryw a t- 
nych  —  6 %, spółdzie lczych —  3%'. W  pozostałym  prze­
m yśle  (31 %') p ryw a tn o -k a p ita lis ty c z n y m  poważnie roz­
w in ę ły  się różne fo rm y  k a p ita liz m u  państwowego. N a j­
wyższą fo rm ą  k a p ita liz m u  państwowego jes t w spólna 
eksp loatac ja  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych  i  p ry w a t­
nych, zaś fo rm a m i m n ie j ro z w in ię ty m i —  udzie lan ie  
przez państw o p rzedsięb iorstw om  p ry w a tn y m  su row ­
ców  i  m a te ria łó w  oraz p ó łfa b ry k a tó w  do ich  p rze tw a­
rzan ia , zam aw ian ie  w  przedsięb iorstw ach p ryw a tn ych  
okreś lonych  w yro bó w , zaw ie ran ie  um ów  w  spraw ie 
scentra lizow anego zakupu i  zby tu  całości lu b  części 
p ro d u k c ji zak ładów  p ryw a tnych .

O b ró t . to w a ro w y  w  państw ow ych  i  spółdzielczych 
o rgan izacjach ha nd low ych  obe jm ow a ł w  1952 r. p rze­
szło 50% globalnego ob ro tu  tow arow ego na ry n k u  w e­
w n ę trznym . Znacznie w zros ła  ilość spó łdz ie ln i zaopa­
trzen ia  i  zbytu , spó łdz ie ln i spożywców i  spó łdz ie ln i 
rzem ieś ln ikó w -cha łup n ików .

R ów nież w  ro ln ic tw ie  coraz in te n syw n ie j ro z w ija ją  
się różne fo rm y  pom ocy w za jem ne j i  gospodarki ze­
spo łowej. Początkową fo rm ą  socja lis tyczną są stałe 
i  sezonowe b rygady  pom ocy w y tw ó rc z e j a przede 
'w szystk im  ro ln icze  spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne  o cha­
rak te rze  pó łsoc ja lis tycznym , k tó re  w  okręgach wcze­
śn ie j w yzw o lo nych  o b e jm u ją  ponad 65% gospodarstw  
ch łopsk ich , a w  okręgach późnie j w yzw o lo nych  oko­
ło  25%. W  C hinach is tn ie je  obecnie przeszło 8,3 m in . 
s ta łych  i  sezonowych b rygad  w za jem ne j pom ocy w y ­
tw ó rcze j oraz ponad 14 tys. ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jnych . Ponadto w  ro ln ic tw ie  u tw o rzono  52 zme­
chanizowane państw ow e gospodarstwa socja listyczne 
oraz 2.167 ro ln iczych  gospodarstw  dośw iadczalnych.

W  dziedzin ie  u rze czyw is tn ian ia  l in i i  genera lne j 
w  okresie p rze jśc iow ym  naród c h iń s k i osiągnął w ięc 
ju ż  poważne .sukcesy, zw iększy ł ciężar g a tunko w y  n o
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woczesnego przem ysłu, a także ciężar ga tunko w y  sek­
to ra  socjalistycznego, p rzys tą p ił do stopniowego socja­
lis tycznego przeobrażan ia w szys tk ich  in nych  sekto rów  
gospodarki narodow e j.

W  c iągu przeszło czterech la t, k tó re  u p ły n ę ły  (od 
C h w ili u tw o rzen ia  C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j dopro ­
wadzono do ukończenia zasadniczych przeobrażeń de­
m okra tycznych , odniesiono zw yc ięs tw o w  w a lce  p rze­
c iw k o  am erykańsk ie j ag res ji im p e ria lis tyczn e j, udzie­
lono zw ycięsko pom ocy na rod ow i koreańsk iem u i  udzie­
la  m u się je j nada l p rzy  odbudow ie  zniszczeń w o je n ­
nych, ra d yka ln ie  popraw iono sytuację  finansow o-eko­
nom iczną C h in , na g runcie  odbudow y k ra ju  i  dalszego 
ro zw o ju  p ro d u k c ji polepszono w a ru n k i życia ludności.

S tw orzen ie  d y k ta tu ry  de m okra c ji lu d o w e j w  C h i­
nach oznaczało lik w id a c ję  w a ru n k ó w  d z ia ła n ia  w  C h iń ­
sk ie j R epublice Lu do w e j podstawowego ekonom icznego 
p ra w a  współczesnego kap ita lizm u . C h ińska  re w o lu c ja  
lu d o w a  z lik w id o w a ła  w ładzę im p e ria liz m u  i  re a k c ji 
kuo m in ta ngo w sk ie j w  C h inach, pozbaw iła  im p e r ia li­
s tów  m ożliw ośc i osiągania m aksym a lnych  zysków  k a p i­
ta lis tyczn ych  drogą podporządkow an ia  sobie oraz sy­
stem atycznego og rab ian ia  narodu.

Dzia ła lność d y k ta tu ry  de m okra c ji lu d o w e j pod k ie ­
ro w n ic tw e m  k la sy  robo tn icze j zm ierza do rozszerzenia 
w a ru n k ó w  dz ia łan ia  podstawowego ekonom icznego p ra ­
w a  soc ja lizm u i  p raw a  planowego proporc jona lnego 
ro zw o ju  gospodarki w  Chinach. P lanow an ie  gospodarki 
na rodow e j w  C h iń sk ie j Republice Lu do w e j sk ie row ane 
je s t na  zakładan ie  fun dam e n tów  in d u s tr ia liz a c ji k ra ju .

W e współczesnych w a run kach  C h ińsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j sfera  p lanow an ia  ogran icza się je d yn ie  do 
sektora państwowego, a n a w e t tu ta j do  n iedaw na p la ­
now an ie  b y ło  w  s tad ium  początkow ym  —  w  stad ium  
us ta lan ia  zasobów lu d zk ich  i  m a te ria ło w ych  oraz op ra ­
cow yw an ia  c y f r  k o n tro ln y c h  p ro d u k c ji poszczególnych 
ga łęzi gospodarki narodow e j. Państwo, p rzy  ¡pomocy 
system u zam ów ień udz ie lanych przedsięb iorstw om  p ry ­
w a tn ym , system u k o n tra k ta c ji p ro d u k tó w  ro lnych  
u  ch łopów  przez organ izac je  spółdzielcze, drogą udzie­
la n ia  k re d y tó w  p ry w a tn y m  i  spó łdzie lczym  zakładom  
w yk o n u ją c y m  zadania państw ow e —  w y w ie ra  w  o k re ­
ślonych rozm ia rach  p lanow y, re g u lu ją cy  w p ły w  na p ro ­
d u k c ję  pozostałych sek to rów  gospodarki narodow e j.

W ie losekto ro iw y cha ra k te r e ko n o m ik i C h iń sk ie j Repu­
b l ik i  Lu do w e j, is tn ie n ie  w  k ra ju  łącznie z sektorem  
pa ństw o w ym  sekto ra  p ryw a tno -kap ita lis tyczn ego , sek­
to ra  państwowego k a p ita liz m u  i  sekto ra  spółdzielczego 
s tw arza  konieczność i  n ieun ikn ioność  szerokiego roz­
w o ju  ob ro tu  tow arow ego w  k ra ju . P ro d u kc ja  tow a row a 
i  o b ró t to w a ró w  w  w a run kach  prze jśc iow e j eko no m ik i 
C h in  Lu do w ych  posiadają d w u s tro n n y  c h a ra k te r: z je d ­
ne j s tro n y  sp rz y ja ją  pew nem u w zro s to w i e lem entów  ka ­
p ita lis tyczn ych  w  m ieście i  na w s i, z d ru g ie j s trony  —  
są w ażną fo rm ą  ekonom icznej spó jn i k la sy  robo tn icze j 
i  ch łopstw a. P rzyczyn ia  się to  do w zros tu  s ił w y tw ó r­
czych w  przem yśle i  ro ln ic tw ie , w z ro s tu  do b ro by tu  mas 
pracujących, um ocn ien ia  sojuszu robo tn iczo-ch łopskie­
go pod k ie ro w n ic tw e m  k la sy  robotn icze j, um ocn ien ia  
eko no m ik i k ra ju  i  u s tro ju  ludow o-dem okra tycznego.

S fe ra  d z ia ła n ia  p ra w a  w a rto śc i w  C h inach rozciąga 
się na d robno tow a row ą  p ro du kc ję  ch łop ów  i  p rodukc ję  
c h a łu p n ik ó w  -  rzem ieś ln ików , ¡na p ro du kc ję  p ry w a tn o - 
kap ita lis tyczną , a także na  o b ró t tow a rów , w  k tórego 
zakresie p ra w o  w a rto śc i od g ryw a  ro lę  regu la tora . 
U w zg lędn ia jąc  w ym o g i p ra w a  w a rtośc i, państw ow e 
organ izac je  hand low e z a jm u ją  się sprzedażą a rty k u łó w  
przem ysłow ych na  rzecz ch łopów  i  skupem  p łod ów  ro l­
nych. N ow e s tosunk i m iędzy  m iastem  a w s ią  w  C h i­
nach Lu do w ych  oparte  są na sojuszu M asy robotn icze j 
i  ch łopów  pod k ie ro w n ic tw e m  k la sy  robo tn icze j. Cen­
t ra ln y  Rząd L u d o w y  w yko rzys tu ją c  w ym o g i p ra w a  w a r­
tości l ik w id u je  „nożyce“  cen is tn ie jące  w  daw nych  C h i­
nach i  system atycznie obn iża  ceny a r ty k u łó w  przem y­
s łow ych  oraz podnosi ceny skupu  p ro d u k tó w  ro ln ych  
i  p ro d u k c ji cha łupn icze j.

Ze s fe ry  d z ia ła n ia  p ra w a  w a rto śc i w y łączona jes t 
p ro d u kc ja  sekto ra  państwowego, jednakże poprzez sferę 
ob ro tu  to w a ró w  p ra w o  to  od dz ia łu je  ró w n ie ż  na  p ro ­
d u kc ję  zak ładów  państw ow ych, pon iew aż w y ro b y  p ro­
dukow ane  przez n ie  i  rea lizow ane ja k o  to w a ry  na  po­
wszechnym  ry n k u  podpadają pod dz ia łan ie  p ra w a  w a r­
tości, chociaż znaczna część ś rodków  p ro d u k c ji w yp a ­

da z tego procesu. P ew na część surow ców  i  m a te ria łó w , 
k tó rych  koszt w chodz i do  n a k ła d ó w  p ro du kcy jnych  
przem ysłu  państwowego, dostarczana jest do  zak ładów  
państw ow ych  poprzez sferę obrotu. D latego też zak łady 
państw ow e w  C hinach Lu do w ych  muszą w  sw o je j p ra ­
cy uw zględn iać dz ia łan ie  p ra w a  w artośc i.

Ogólnospołeczna fo rm a  p rze jm ow an ia  w y n ik ó w  pro­
d u k c ji w  sektorze pa ńs tw o w ym  u m o ż liw ia  państw u 
rozdz ie lan ie  w y tw o ró w  zak ładów  tego sektora, zgodnie 
z p lan am i pa ńs tw o w ym i, k tó rych  celem  je s t przede 
w szys tk im  zakładan ie  fun dam e n tów  in d u s tr ia liz a c ji, co 
w  rezu ltac ie  s tw orzy  w a ru n k i stałego ¡polepszania do­
b ro b y tu  ludności. W  te n  sposób pow s ta ją  nowe so c ja li­
styczne s tosunk i p rodu kcy jne  oraz o b ie k tyw n e  w a ru n k i 
d la  dz ia ła n ia  podstaw owego ekonom icznego p ra w a  so­
c ja liz m u  w  C h ińsk ie j R epublice Ludow e j.

W  zw yc ięstw ie  nad  rea kc ją  i  im p e ria lizm e m  narodo­
w i ch ińsk iem u pom ógł Z w iązek  R adziecki, k tó ry  ró w ­
n ież obecnie pomaga m u  w  bu d o w n ic tw ie  dem okra­
c j i  lu d o w e j i  s tw orzen iu  w a ru n k ó w  zapew nia jących 
prze jście do n iekap ita lis tyeznego ro zw o ju  Chm . P rzy ­
jaźń na rodów  Z w ią zku  Radzieckiego i  C h in  Lu do w ych  
jes t potężną s iłą  przyspieszającą gospodarczy i  k u ltu ra l­
n y  rozw ó j C h in, będąc równocześnie po dw a liną  poko ju  
na D a lek im  W schodzie i na  ca łym  świecie.

Z w iązek  R adziecki udzie la  system atyczn ie C h inom  
L u d o w ym  pom ocy ekonom icznej i  techn iczne j w  b u ­
dow ie  i  p rzebudow ie 91 now ych  zak ładów  i  50 zak ładów  
będących obecnie w  budow ie  w zg lędn ie  przebudow ie. 
N aród  C h iń sk i w y trw a le  p rzysw a ja  sobie przodujące 
dośw iadczenia i  osiągnięcia techniczne radzieckie , dą­
żąc stopn iow o do stw orzen ia  w łasnego i  potężnego prze­
m ys łu  ciężkiego, co m a doniosłe znaczenie d la  in d u s tr ia ­
liz a c ji C h in, stopniowego prze jśc ia  C h in  do socja lizm u 
oraz d la  um ocn ien ia  s ił całego obozu po ko ju  i  dem okra ­
c ji.  N a podstaw ie  socja listycznego up rzem ysłow ien ia  
szybsze będzie tem po soc ja lis tycznych przeobrażeń 
w  ro ln ic tw ie , c h a łu p n ic tw ie  o raz p ry w a tn y m  przem y­
śle i  hand lu , a to  z ko le i p rzyczyn i się do jeszcze po­
m yś ln ie jszych  w y n ik ó w  w  zakresie in d u s tr ia liz a c ji 
k ra ju .

Zgodnie z nauką  m a rks izm u -le n in izm u  —  w sku te k  
pew nych różn ic  w  h is to rycznych  w a run kach  ro zw o ju  
poszczególnych k ra jó w , fo rm y  prze jśc ia  od ka p ita liz m u  
do soc ja lizm u w  okres ie  p rze jśc iow ym  m a ją  w  każdym  
z k ra jó w  sw oje specyficzne cechy. „W szys tk ie  na rody 
do jdą  do soc ja lizm u —  p isa ł L e n in  —  to  jes t n ie u n ik ­
n ione, a le  do jd ą  w szystk ie  n ie  zupełn ie  jednakow o, 
każdy w n ies ie  coś swoistego do  te j czy in n e j fo rm y  de­
m o k ra c ji, do  te j czy in n e j od m ia ny  d y k ta tu ry  p ro le ­
ta r ia tu , do  tego czy innego tem pa przeobrażeń socja­
lis tyczn ych  różnych  dz iedz in  życ ia  społecznego“ 2). 
W  w y n ik u  dokonan ia  pierwszego etapu tych  przeobra­
żeń i  ¡przejścia do re a liz a c ji e tapu drug iego  w  C hinach 
Lu do w ych  s tw orzone zosta ły i  tw o rz ą  się now e stosunki 
p ro du kcy jne , k tó re  są podstaw ow ym  ji decydu jącym  
czyn n ik ie m  przyspieszenia ro zw o ju  s ił w ytw ó rczych .

N aród  c h iń s k i pod k ie ro w n ic tw e m  K om un is tyczne ] 
P a r t ii1 C h in  w a lczy  zdecydowanie o  pokonan ie w szyst­
k ic h  trudn ośc i s to jących na jego drodze, zgodnie z ha­
s ła m i K o m ite tu  Narodowego L u d o w e j P o lityczne j Ra­
d y  K o n s u lta ty w n e j C h in  z o k a z ji IV  roczn icy  C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i Lu do w e j —  w a lczy  „ je dn om yś ln ie
0 w yko na n ie  podstaw ow ych zadań pierwszego p lanu  
p ięc io le tn iego, a stopniow e u rzeczyw is tn ien ie  w  c iągu 
stosunkow o d ług iego  okresu czasu soc ja lis tyczne j in d u ­
s tr ia liz a c ji k ra ju , o  s topn iow e przeobrażen ie soc ja lis ty ­
czne ro ln ic tw a , cha łu pn ic tw a , ha n d lu  i  p rzem ysłu  
p ryw a tnego“ , ko n ce n tru je  „g łó w n e  s iły  na  ro z w ija n iu  
p rzem ysłu  ciężkiego w  ce lu  s tw orzen ia  bazy d la  ¡uprze­
m ys ło w ie n ia  k ra ju  i  zapew nien ia  państw u nowoczes­
ne j o b ron y “ , p rzyg o to w u je  k a d ry  d la  bu do w n ic tw a , roz­
w i ja  tra n sp o rt i  łączność, p rzem ysł le k k i,  ro ln ic tw o
1 handel, p lanow o przeprow adza uspółdzie lczenie ro ln i­
c tw a  i  cha łu pn ic tw a , re a liz u je  zdecydowanie przeobra­
żenie p rzem ysłu  p ryw a tne go  i  hand lu , podnosząc ro lę  
in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łopsk ich  i  ch a łu p n i­
c tw a  oraz przem ysłu  i  ha nd lu  p ryw a tnego  d la  gospo­
d a rk i na rodow e j, a także zapew nia  „n ie u s ta n n y  w zro s t

2) W . I .  L e n in  —  D z ie lą , to m . >3X111. W y d . „ K s ią ż k a  i  W ie ­
dza“ 1951 r ., s tr. 67.
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u k ła d u  socja listycznego w  gospodarce narodow e j, ...stop­
n iow e  podnoszenie m ate ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  pozio­
m u  życia ludności na  g runc ie  w zro s tu  p ro d u k c ji“ . P ra ­
cow n icy  urzędów  oraz p ra cow n icy  k u ltu ry  i  o św ia ty  
z pośw ięcen iem  p ra cu ją  d la  dobra  sw o je j o jczyzny. 
Ludność całego k ra ju  z  pośw ięceniem  w a lczy  o  z l i­
k w id o w a n ie  trudn ośc i na  drodze konsekw entnego u rze ­
czyw is tn ian ia  l in i i  genera lne j w  okres ie  prze jśc iow ym .

D z ięk i sw o im  sukcesom C h in y  Ludow e wnoszą obec­
n ie  re a ln y  w k ła d  w  rozw ó j św ia tow ych  stosunków  po­

lity c z n o  -  ekonom icznych. Rosnące znaczenie po lityczne 
i  ekonom iczne, dalsze um acn ian ie  u s tro ju  ludow o-de­
m okra tycznego, p rzy ja źń  i  w spó łp raca ze Z w iązk iem  
R adzieck im  i  in n y m i k ra ja m i obozu dem okratycznego 
skazu ją  z gó ry  na  n iepow odzenie w sze lk ie  us iłow an ia  
im p e ria lis tó w  zm ierza jące do  igno row a n ia  r o l i  C h in  
Lu do w ych  w  rozw ią zyw a n iu  na jw ażn ie jszych  zagad­
n ień  m iędzynarodow ych.

H . M .

Wykonanie państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej na rok 1953 w Czechosłowacji*)

Roczny p lan  g loba lne j p ro d u k c ji przem ysłow ej w  r. 
1953 zosta ł w y k o n a n y  w  99°/o. Poszczególne m in is te r­
s tw a  w y k o n a ły  p lan  ja k  następu je (w  procentach):
M in . P a liw  i  E n e rge tyk i 97

w  ty m  p a liw a  98
M in . H u tn ic tw a  i K o p a ln ic tw a  R ud 99,7
M in . P rzem ysłu  Chemicznego 102
M in . P rzem ysłu  M aszynowego 98
M im  B u d o w n ic tw a  100
M in . Le śn ic tw a  i  Przem . D rzewnego 101
M in . P rzem ysłu  Lekk iego  102
M in . P rzem ysłu  Spożywczego 96

P rzedsięb io rstw a przem ysłow e 
M in . T ransp o rtu  104
M in . S kupu 107
M in . G ospodark i K om u n a ln e j 104
M in . K u ltu ry  103
M in . Z d ro w ia  106
Pozostałych m in is te rs tw  i  urzędów  cen tra ln ych  104 
S pó łdz ie ln ie  p racy 106

Zadan ia  usta lone w  p lan ie  na  I I I  kw . 1953 r. zo­
s ta ły  przekroczone, zwłaszcza w  zakresie p ro d u k c ji ro ­
py na fto w e j, gazu ziemnego, n a fty  do m oto rów , m ie ­
szanek benzynow ych do m otorów , o łow iu , m ie dz i ele- 
k ro lity c z n e j, średn ie j i  c ie nk ie j s ta li, m aszyn w rę b o ­
w ych , snopow iąza łek tra k to ro w y c h , tra k to ró w , lo k o ­
m o ty w  d la  ko le i, w agonów  tow a row ych , p a m ik ó w , p o li­
ch lo rku  w in y lu , naw ozów  sztucznych,, b lachy  c ie nk ie j, 
d ru tu  stalowego, lo kom o b il, s iln ik ó w  e lektrycznych , ża­
rów ek, k a b li e lek trycznych , ob ra b ia re k  rew o lw erów ek, 
to k a re k  au tom atycznych i  pó łau tom atycznych , fa rb  
o le jnych , kw asu  octowego, je d w a b iu  w iskozow ego i  sa­
lonowego, p e n ic y lin y , opon sam ochodowych, szkła, p ła ­
skiego, s p iry tu s u  czystego.

Poza ty m  w  r . 1953 zosta ł przekroczony p lan  p ro d u k ­
c j i  w ie lu  a r ty k u łó w  spożywczych i  in n y c h  to w a ró w  
konsum cy jnych  m. in . m ięsa, w ę d lin , konse rw  m ięs­
nych, p ro d u k tó w  rybnych , tłuszczów  ja da lnych , o le jó w  
ja da lnych , m ą k i pszennej i  ży tn ie j, chleba, cuk ie rkó w , 
ow oców  m rożonych, kom potów , ow oców  suszonych, w a ­
rz y w  solonych, w in  ow ocowych, tk a n in  jedw abnych, 
ln ia n y c h  i  p ó łln ia nych , baw e łn ianych  i  w e łn ian ych , f la ­
nek, b ie liz n y  dz ienne j, ob uw ia  skórzanego i  gumowego, 
dz iec innych śniegowców i  kaloszy, p łó tna  w oskow ane­
go, opon i  dę tek row erow ych , zabaw ek gum ow ych, b i­
b u łk i papierosow ej i  g ilz , pa p ie ru  do pisan ia, ce lo fa­
nu , agra fek, p ieców  blaszanych, b a te r ii do la ta re k  k ie ­
szonkow ych, o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  i  in .

T ym  n ie m n ie j n ie k tó re  zadania zaplanow ane na r. 
1953 nie  zosta ły w  p e łn i w ykonane. T a k  np. M in . P a­
l iw  i  E ne rg e tyk i n ie  w yko n a ło  p lan u  w ydobyc ia  w ęg la  
kam iennego i  p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczn e j; M in . H u t­
n ic tw a  i  K o p a ln ic tw a  R ud —  p lan u  w ydobyc ia  ru d  
żelaznych i  m anganow ych oraz p ro d u k c ji koksu i  w y ­
robów  w a lcow an ych ; M in . P rzem ysłu  M aszynowego —  
Planu p ro d u k c ji części zam iennych i  n ie k tó ry c h  rodza­
jó w  a r ty k u łó w  powszechnego u ż y tk u ; M in . B ud o w n ic ­
tw a  —  p ro d u k c ji cem entu i  ceg ie ł oraz w ydobyc ia  w a p - 
” la ; M in . Le śn ic tw a  i  P rzem ys łu  D rzew nego —  p ro - 
n n łic j i m e b li; M in . P rzem ysłu  Lekk iego  —  p ro d u k c ji 
odzieży w ie rzch n ie j oraz porce lany i  ce ra m ik i u ży t­
kow ej.

stvr-»N a  Podstaw ie  k o m u n ik a tu  C en tra ln eg o  U rz ę d u  S ta iy -  
tO p ra c gJ  ^ e c h o s lo w a c jt  —  „ R u d e  P ra v o "  z d n . 31.1.54 r.

P rod ukc ja  g loba lna w  r. 1953, w  po rów nan iu  z r. 1952, 
w zros ła  o 10%. W  S ło w a c ji, w  ty m  sam ym  okresie, 
w z ro s t p ro d u k c ji g loba lne j w y n ió s ł 14%.

W  r. 1953, w  po rów nan iu  z r. 1952, p ro du kc ja  w y ro ­
bów  n iezbędnych d la  dalszego ro zw o ju  gospodarki na ­
rodow e j i  d la  podn ies ien ia  poziom u życiowego p ra cu ­
jących  w zros ła  ja k  następu je  (w  r . 1952 =  100): 
energ ia  e le k try c z -  ce lu lo za  u sz lach e t-

na 106 n io n a 117
gaz ś w ie tln y 111 .papier 103
w ę g ie l b ru n a tn y 103 m ięso 110
koks 106 w ę d lin y 115
¡ropa n a fto w a 108 p ro d u k ty  ru b n e 114
ru d a  żelazna 108 tłuszcze ja d a ln e 116
ru d a  .m anganowa 104 o le je  ja d a ln e  , 179
s u ró w k a  że laza 120 c u k ie r  ra f in o w a n y 108
s ta l su row a 116 m ąk a  pszenna 105
w y ro b y  w a lc o w a ­ ¡m ąka ż y tn ia 105

n e 115 chleb 112
k o t ły  p aro w e 136 m y d ło 104
o b ia b ia rk i p ionow e 2 ,6 -k ro tn . pończochy s ilonow e 2 ,3 -kro tn .
o b ia rb ia n k i inne 116 — 184 pończochy i  s k a r­
rwa gony to w a ro w e 133 p e tk i z  p rz ę d z y
m aszyn y  w y c ią g o w e  3 ,5 -k ro tn . w e łn . 130
ła d o w a rk i górn icze 157 b a w e łn ia n a  od z ież
urzą d ze n ia  w ie r tn i­ robocza 119

cze <do w y d o b y ­ gum ow e o b u w ie
w a n ia  n a f ty  (syst. robocze 120
ob ro tow y) 3,,4-krotn. opony ro w e ro w e 149

ło żyska  toczne 112 d ę tk i ro w e ro w e 125
p o lic h lo re k  w in y lu 121 w yposażenie d la
superfosfa.t 117 p ro d u k c ji ro w e ­
je d w a b ie  s ilonow e 177 ró w 132
j edw ab ie  k o rd o w e 194 p łó tno  w o skow an e 114
gu m o w e taśm y celo fan 165

tran sp o rto w e 114 z a b a w k i gum ow e 3 -k ro tn .
pe n icy lin a 2 ,4 -k ro tn . od ku rzacze  e le k ­
cem ent 105 tryc zn e 2 ,5 -kro tn .

e le k try c z n e  c h ło d ­
n ie  dom ow e 154

Jakość p ro d u k tó w  przem ysłow ych  w  ub ie g łym  ro ku
uleg ła  popraw ie , p rzy  jednoczesnym  rozszerzeniu asor-
tym e n tu  —  szczególnie p ro d u k tó w  żyw nościow ych i  a r­
ty k u łó w  przem ysłow ych. T a k  np. p rzem ysł żyw nościo­
w y  w p ro w a d z ił na ry n e k  18 now ych  rodza jów  prze­
tw o ró w  m ięsnych, nowe rodzaje konse rw ; rozszerzył 
aso rtym ent w  p ro d u k c ji serów, p ieczyw a itd . ;  zostało 
w yp rod ukow an e  15 m ode li now ych  m eb li, m aszyn do 
szycia, e lek trycznych  p ra le k , w ó zków  dz iec innych ; u ru ­
chom iono p ro du kc ję  now ych  rodza jów  pończoch, ok ryć , 
b łon  fo tog ra ficznych  i  znacznej ilośc i różnych in n ych  
przedm io tów .

N iek tó re  p rzedsięb iorstw a nie  w y k o n a ły  w  całości 
zap lanow anych zadań pod wzg lędem  jakośc i i  aso rty­
m en tu  w yro bó w , p rzy  czym  w  p ro d u k c ji ich  zaznaczył 
się duży odsetek b raków . M ia ło  to m ie jsce zwłaszcza 
w  przedsięb iorstw ach p rzem ysłow ych  M in . H u tn ic tw a  
i  K o p a ln ic tw a  R ud oraz w  przedsięb iorstw ach M in . 
P rzem ysłu  M aszynowego.

W y k o r z y s t a n i e  m  a s z y  n  i  u r z ą ­
d z e ń  w  przem yśle u leg ło  znacznej popraw ie . W  
p rzeds ięb io rs tw ach  M in . P a liw  i  E n e rg e ty k i w y k o rz y ­
s tyw ano le p ie j kom ba jny . P rzy  w yd o b yw a n iu  j i a f t y  
szybkość w ie rceń  n a fto w ych  w zros ła  o 5% w  po rów ­
na n iu  z r. 1952. W  przedsięb iorstw ach M in . H u tn ic tw a
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1 K o p a ln ic tw a  R ud na s tąp iła  popraw a w yko rzys ta n ia  
ob ję tośc i w ie lk ic h  pieców. W  n ie k tó ry c h  je d n a k  przed­
s ięb io rs tw ach  urządzen ia  p ro d u k c y jn e  n ie  b y ły  w  do­
sta tecznym  s top n iu  w yko rzys tyw an e . I  ta k  np. 
W przeds ięb iors tw ach M in . P rzem ys łu  M aszynowego 
w  n iedosta tecznym  s to p n iu  b y ły  dotychczas w y k o rz y ­
stane na jw ażn ie jsze  rodza je  ob rab ia rek, u n iw e rsa lnych  
fre za re k  poziom ych, w ie rta rek , p ro m ien io w ych  itp .

W  zakresie s t o s o w a n i a  n o w e j  t e c h ­
n i k i ,  d z ię k i pom ocy technicznej Z w ią z k u  Radziec­
k iego uruchom iono  próbną p ro du kc ję  n ie  w y ra b ia n ych  
dotąd w  C zechosłow acji m aszyn i  urządzeń, ja k  np. 
ko m b a jn ó w  d la  c ienk ich  pok ładów , w ie rta re k , k o p a rk i 
ssącej o w yso k ie j w yd a jn ośc i i  pó łautom atyczne j to k a r­
k i  kop iu jące j, au tom atów  i  p ó ła u tom a tó w  spa w a ln i­
czych, 15 now ych  ty p ó w  różnych ob rab ia rek , 7 now ych 
ty p ó w  s iln ik ó w  asynchronicznych, łożysk tocznych 
o da lszych typ o w y c h  rozm ia rach  i  in .

Postęp techn iczny zna laz ł swe odb ic ie  w . zw iększe­
n iu  m echan izac ji c iężkich i  p racoch łonnych rob ó t w  ko ­
pa ln iach  —  szczególnie w  kop a ln ia ch  ru d y  żelaza i  r u ­
dy m anganow ej p rzy  je j ładow an iu , odwózce i  t ra n ­
sporcie na po w ie rzchn i do m ie jsca przerobu. Zw iększo­
no m echan izację w sadów  ru d y  do w ie lk ic h  pieców.

D z ięk i badan iom  geologicznym  rozszerzono bazę su­
row cową. P raco w n icy  z a tru d n ie n i p rzy  poszuk iw an iu  
w ęg la  p rze k roczy li p lan  w ie rceń  o 6 %. W  po rów nan iu  
z r. 1952 długość w ie rceń  w zros ła  w ięce j n iż  2 -kro tn ie .

R o l n i c t w o  nie  ro z w ija ło  się w  u b ie g łym  ro k u  
w  ta k im  tem pie, ja k  pozostałe gałęzie gospodark i na­
rodow ej. W  celu zw iększen ia p ro d u k c ji ro ln e j przedsię­
w z ię to  szereg środków .

Znacznie w zros ła  m echan izacja  rob ó t po lnych  w  ro l­
n ic tw ie . W  r. 1953 ro ln ic tw o  o trzym a ło  m. in. 2203 t ra k ­
to ry , 450 k o m b a jn ó w  zbożowych, ok. 400 ż n iw ia re k  
tra k to ro w y c h , 1100 s ieczkarń tra k to ro w y c h , 3300 p łu ­
gów  tra k to ro w y c h , ok. 2 tys. sadzarek do z iem n iaków ,
2 tys. roztrząsaczy ob o rn ika  i  nawozów  sztucznych, 1400 
m aszyn do ścinan ia liś c i buraczanych.

Ogólne dostaw y naw ozów  sztucznych b y ły  wyższe n iż  
w  r. 1952. Z b ió r u p ra w  ro ln iczych  z 1 ha b y ł w  r. 1953 
w yższy n iż  w  r . 1952, zwłaszcza w  zakresie żyta, jęcz­
m ien ia , k u k u ry d z y  i  w szys tk ich  ro ś lin  o le is tych  (oprócz 
rzepaku), ro ś lin  strączkow ych, okopow ych i  w łó k n i­
stych (oprócz u p ra w  pastewnych). O gólne zb io ry  zbóż 
b y ły  w  ro k u  ub ie g łym  w iększe, n iż  w  r. 1952, zw łasz­
cza żyta, jęczm ien ia  i  ku ku ryd zy . Z b ió r b u ra kó w  cu­
k ro w y c h  b y ł o 17%> wyższy, okopow ych ro ś lin  paszo­
w y c h  o  14%, ro ś lin  s trączkow ych  o 43%, w łó k n is ty c h
0 32%. R ów nież zb ió r chm ie lu  i  ty to n iu  b y ł w iększy  
n iż  w  r. 1952. Z b ió r ow oców  i  w a rz y w  b y ł w yższy 
n iż  przecię tny.

S kup  n ie k tó ry c h  p łodów  ro ln ych  b y ł w  r. 1953 w ię k ­
szy n iż  w  1952 r. D o tyczy to w  szczególności jęczm ie­
n ia , b u ra k ó w  cukro w ych , ja d a ln ych  ro ś lin  s trączko­
w ych , chm ie lu , ty to n iu , ln u  i  konop i, ja b łe k , ś liw e k
1 in n ych  owoców, oraz w a rz y w  —  zwłaszcza kapusty , 
ogórków , m a rc h w i itp .

U d z ia ł sekto ra  uspołecznionego w  dostawach p ro ­
d u k tó w  ro ln ych  i  hodow lanych  w zró s ł znacznie w  po­
ró w n a n iu  z 1952 r. W  dostawach zboża w zrós ł on  
z 30% w  r. 1952 do 51% w  r. 1953 —  zw ie rzą t rzeźnych 
z 34% do 46% (w  tym  p ro s ią t rzeźnych z 42% do 57%)
__m le ka  z 24% do 43%. Równocześnie ro zm ia ry  robó t
ro ln ych  w yko na nych  przez oś ro dk i m aszyn ow o-trak to - 
row e  zw iększy ły  się o 55% w  po rów nan iu  z r. 1952. 
P rzy  pom ocy kom b a jn ó w  zebrano zboże z obszarów 
101 tys. ha. W  w y n ik u  sta rann ie jsze j konserw acją  sto­
p ień uszkodzenia tra k to ró w  w  r. 1953 zosta ł obniżony, 
przez co w yda jność  ich  w  pracach żn iw nych  odpow ied­
n io  w zrosła . M im o , że ro zm ia r jes iennych  prac ro l­
nych, w yko n yw a n ych  przez ośrodk i m aszynow o-trak to - 
row e b y ł o 50% w iększy  n iż  w  ro k u  ub ieg łym , ośrodk i 
te  je d n a k  n ie  w y k o n a ły  w  całości zadań zap lanow a­
nych  na  r. 1953. W  p ro d u k c ji zw ierzęce j w y n ik i n ie  
b y ły  zadowalające, g łów n ie  w s k u te k  niedostatecznego 
zabezpieczenia bazy paszowej.

W  po rów nan iu  z r. 1952 w zros ła  ilość ow iec i  k u r. N ie  
osiągnię to zap lanow anej p rzec ię tne j żyw e j w a g i zw ie ­
rzą t rzeźnych; n ie  w yko na no  p lan u  p ro d u k c ji m le ka ;

ja j uzyskano o 19% w ięce j n iż  w  r. 1952. Znacznie roz­
w in ę ła  się hodow la  ryb.

Ilość spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  I I I  i  IV  typu , w y n o ­
sząca w  końcu 1952 r. 5784, osiągnęła z końcem  r. 1953 
cy frę  6782. Z b io ry  z he k ta ra  i  p lon y  ogółem  w  państ­
w o w ych  gospodarstwach ro ln ych  b y ły  w  r. 1953 znacz­
nie  wyższe n iż  w  r. 1952; dotyczy to szczególnie zbóż. 
W zrosła  też znacznie p ro d u kc ja  m le ka  i  w yższy b y ł 
zb ió r ja j.

W  le śn ic tw ie  p la n  aalesień zosta ł w y k o n a n y  w  
106%; zalesiono 94 tys. ha g run tu . P la n  uzysku d rew na  
w ykonano  w  101%,, p lan  zw ózk i d rew na w  99%.

W  zakresie t r a n s p o r t u  k o l e j o w e g o  
w  1953 r. p rzew ieziono o 8 % w ięce j to w a ró w  n iż  w  ro k u  
poprzednim . P rzecię tna w aga ła d u n k ó w  b y ła  o 10% 
wyższa, g łów n ie  w  w y n ik u  rozszerzenia ruch u  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  o w iększe obciążenie pociągów. Pom im o 
to zadan ia zaplanow ane d la  tra n sp o rtu  tow arow ego n ie  
zosta ły w  całości w ykonane. Powodem  tego b y ła  prze­
de w szys tk im  n ie rów nom ierność i  n iep raw id łow ość  za­
rów no  tra n sp o rtu  kole jowego, za ładunku  i  w y ła d u n k u  
tow a rów , ja k  też uszkodzenia i  p rze trzym yw an ie  w a ­
gonów. Ruch pasażerski w  1953 r. u trz y m y w a ł się na 
poziom ie ro k u  poprzedniego.

Oddano do eksp loa tac ji now ą lin ię  ko le jo w ą  B rno - 
H a w lic k o v y  B ród  o długości 116 k m  oraz do p róbne j 
eksp loa tac ji oddano z e le k try fik o w a n y  odc inek Ż ilin a -  
M a r t in -V ru th y  -— o d ługości 24 km . Oddano do eks­
p lo a ta c ji k ilk a  now ych  ty p ó w  w ysoko w y d a jn y c h  lo ­
k o m o ty w  i  w agonów  osobowych.

W  zakresie t r a n s p o r t u  s a m o c h o d o w e -  
g o państw ow e przeds ięb iors tw a przewozowe p rze w io ­
z ły  w  1953 r. o 30% w ięce j to w a ró w  n iż  w  r. 1952. 
Z k o m u n ik a c ji au tobusow ej w  r. 1953 korzysta ło  w ię ­
ce j pasażerów, n iż  w  ro k u  ub ieg łym . D la  pop raw y 
k o m u n ik a c ji au tobusow ej uruchom iono  244 now e lin ie  
autobusowe.

Ż e g l u g ą  w o d n ą  przew ieziono w  om aw ianym  
okres ie  o 6 % w ięce j pasażerów i  ła d u n kó w  n iż  w  r. 
1952.

W  t r a n s p o r c i e  l o t n i c z y m  zaznaczył 
się w  om a w ia nym  okres ie  w zros t przew ozów  to w a ró w  
o 81%. S pecja lne zadanie d la  lo tn ic tw a  -—■ opy lan ie  pó l 
sp roszkow anym i naw ozam i sztucznym i oraz środkam i 
ow adobó jczym i —  zostało w ykonane w  200% w  po rów ­
na n iu  do r. 1952. Z  k o m u n ik a c ji lo tn icze j ko rzys ta ło  
w  1953 r. o 16% wdęcej pasażerów n iż  w  ro k u  poprzed­
n im .

Zadan ia  ł ą c z n o ś c i  zosta ły  w  1953 r. w y k o ­
nane w  102%; o 4 m iesiące w cześnie j n iż  p rze w id yw a ł 
p lan  ukończono zadania w  zakresie te le fo n iza c ji w si. 
Rozszerzono sieć te le fonó w  m ie jscow ych , rozbudowano 
połączenia kab low e  d la  te le fonów  m iędzym iastow ych  
oraz d la  te le fo n iza c ji ośrodków  m aszyn ow o-trak to ro - 
w ych , państw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  i  ro ln iczych  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych . M in . Łączności zakończyło 
w  u b ie g łym  ro ku  budow ę s ta c ji ra d io w e j i  u ru cho m iło  
p ie rw szą  czechosłowacką stację  te lew izy jną .

P la n  i n w e s t y c j i  państw ow ych  w  gospodar­
ce na rodow e j n ie  zosta ł w  r. 1953 w yko n a n y  w  całości. 
Z przeprow adzonych in w e s ty c ji na  przem ysł p rzypadało 
42,5% nak ładów .

W  r. 1953 przyśpieszono kończenie budów  d la  prze­
m ys łu  hutniczego,- m aszynowego i  chem icznego; w  
znacznym  s topn iu  przyspieszona została budow a zapór 
w odnych, e le k tro w n i w odnych  i  w ie lk ic h  kopa ln i.

W  ro k u  ub ie g łym  gospodarka czechosłowacka uzyska­
ła  nowe poważne zdolności p rodukcy jne . T a k  np. w  
przem yśle h u tn iczym  i  bu dow y m aszyn u ruchom iono 
2 nowe piece m artenow skie , 4 piece e lektryczne , 5 od­
le w n i s ta li su row e j, od le w n ię  s ta li ko w a ln e j, 3 od le w ­
n ie  że liw a , 3 fa b ry k i śrub, w a lco w n ię  b lachy, n o w y  
zak ład  d la  p ro d u k c ji a lu m in iu m , w yża rza ln ię  oraz 
4 w ie lk ie  ko tło w n ie .

W  kopa ln iach  uruchom iono  now e m aszyny d la  u ro b ­
k u  w ęg la  kam iennego, 3 w ie lk ie  w rę b ia rk i d la  u ro bku  
w ęg la  bruna tnego oraz m aszyny w yc iągow e d la  ru d  p i­
ry tu . W  przem yśle energetycznym  wyposażono e lek­
tro w n ie  w  dalsze nowe urządzenia ; poza ty m . zosta ły 
oddane do eksp loa tac ji now e e le k tro w n ie  wodne i  pa­
rowe.
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W  przem yśle chem icznym , w  w ie lu  zakładach u ru ­
chom iono nowe urządzenia d la  p ro d u k c ji m a te ria łó w  
pędnych, nowoczesne urządzenia do p ro d u k c ji łu gu  so­
dowego, kw asu solnego i  superfosfa tu  granulowanego. 
Zw iększono rów n ież  znacznie zdolności p ro du kcy jne  w  
p ro d u k c ji w łó k ie n  sztucznych.

Poza ty m  osiągnięto znaczny w zros t p ro d u k c ji m a­
te r ia łó w  budow lanych . Zosta ły  oddane do eksp loa tac ji 
m . in . kop a ln ia  gipsu, w ie lk a  cem entow nia, kopa ln ia  
wapna, szam otow nia; u ruchom iono now e urządzenia 
do p ro d u k c ji k a f l i  ok ładz inow ych  i  suszarnię benton itu .

Znacznie w zro s ły  zdolności p ro d u kcy jn e  w  przem yśle 
le k k im , d rzew nym  i  spożywczym  (szczególnie w  ro - 
szarn iach i m ię d la rn iach  ln u , w  p ro d u k c ji szkła sto ło­
wego i  technicznego, ja k  rów n ież  w  fa b ryka ch  papie­
ru). Oddano także do eksp loa tac ji dalsze now e ch łod­
nie, m leczarn ie  i  cukrow n ie .

W  r. 1953 ukończono budowę w ie lu  now ych h a l p ro ­
dukcy jn ych , m agazynów, sieci w o dn e j i  kan a lizacy jne j, 
dróg ko le jo w ych  i in nych  dróg ko m u n ikacy jn ych , tu ­
nelów , l in i i  ko le i e lek tryczne j. Poza ty m  ukończono 
budowę now ych szkół, ż łobków , dom ów  dla m łodzieży, 
s to łów ek p rzyzakładow ych, .urządzeń służby zdrow ia , 
a m b u la to r ió w  i  p re w e n to rió w  itd .

R ozm ia ry  robó t budow lano-m ontażow ych w y k o n y w a ­
nych  system em  zlecen iow ym  (gen. w yko na w s tw o  itd .) 
w  r. 1953 w zro s ły  o 14% w  po rów nan iu  do r . 1952. 
P rzedsięb io rstw a budow lano-m ontażow e M in . B udow ­
n ic tw a  w y k o n a ły  w  1953 r. p lan  robó t w  102,5%.

W  r. 1953 zaznaczył się da lszy rozw ó j h a n d l u  
uspołecznionego. W  w y n ik u  2 -k ro tn e j o b n iż k i państw o­
w ych  cen de ta licznych  (w  paźdz ie rn iku  i  g ru d n iu  ub. r.) 
zw iększy ła  się w artość ko ro ny  czeskiej. Zaopatrzenie 
ludności, szczególnie po uchw a le  Rządu z 15.IX.1953 r., 
u leg ło  znacznej popraw ie . W  ce lu lepszego zaopatrzenia 
sk lepów  hande l uspołeczniony i  spó łdzie lczy w  w ię k - 
kszej n iż  dotychczas m ierze zaopa tryw a ł się w  to w a ­
r y  ze źróde ł m ie jscow ych.

Znacznej popraw ie  u leg ło  zaopatrzenie ludności w ie j­
sk ie j w  a r ty k u ły  przem ysłow e, szczególnie w  IV  k w a r­
ta le  ub. r. W  r. 1953 zosta ły zorganizow ane ta rg i i  ja r ­
m a rk i, na k tó rych  ludność w ie js k a  sprzedawała nad­
w y ż k i sw ych p ro d u k tó w  ro lnych .

M im o , że łączny p lan  obro tu  detalicznego n ie  b y ł 
w  całości w ykonany, sprzedano w  ha nd lu  uspołecznio­
nym  oraz w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego w  po rów ­
n a n iu  z r .  1952 m. in . m ięsa o  9% w ięce j, w y ro b ó w  
m ięsnych o 3%, konserw  m ięsnych o 11%, s łon iny  
o 16%, tłuszczów  synte tycznych o 13%, ryżu  o 19%, 
k o n fe k c ji dz iec inne j o 32%, ro w e ró w  o 27%, p ra le k  do­
m ow ych 4 -k ro tn ie , w apna i cem entu o 39%, cegieł i  da­
chówek o 81%.

N a popraw ę zaopatrzen ia  ludnośc i w p ły n ę ło  ró w ­
nież rozszerzenie sieci p u n k tó w  sprzedaży. Sieć zak ła ­
dów  żyw ien ia  zbiorowego została rozszerzona, zw łasz­
cza na terenach now ych  osied li m ieszkan iow ych.

Do p o p ra w y  zaopatrzenia ro b o tn ik ó w  p rzyczyn ił się 
w  znacznej m ierze im p o rt zbóż ch lebow ych i  in n ych  a r­
ty k u łó w  żyw nościow ych ze Z w ią zku  Radzieckiego. W  
r. 1953 zw iększy ł się w  po rów nan iu  z r. 1952 —  im p o rt 
m asła o 15%, m ięsa o 73%, s ło n in y  o 145%, ry b  i  kon ­
serw  ryb n ych  o 35%, owoców po łu dn iow ych  o 4%, ja ­
rzyn  s trączkow ych  4 -k ro tn ie , ry ż u  o 73%, he rba ty  
o 24Vo, d ro b iu  o 68%, dziczyzny o 11%. W  celu z w ię k ­
szenia p ro d u k c ji ro ln e j im p o rto w a n o  w  r. 1953 w ięce j 
nasion s iew nych  i  pasz treśc iw ych .

Do zw iększen ia  m echan izac ji rob ó t ro lnych  przyczy- 
m ł się da lszy im p o rt w ysoko w y d a jn y c h  m aszyn ro ln i­
czych, w  szczególności kom ba jnów . D uży w p ły w  na 
lo z w ó j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej m ia ł im p o rt specja lnych 
urządzeń p ro du kcy jnych  ze Z w ią zku  Radzieckiego.

u ^ z ^  a  s t a l e  z a t r u d n i o n y c h  w  go- 
S1?<i f i rCe n a r° d ° w ej  w zros ła  w  po rów nan iu  z r. 1952 
o 180 tys. osób, p rzy  czym  liczba kob ie t p racu jących 
lw i v  ° w o  k y ła  o 7% wyższa. U d z ia ł k o b ie t w  ogólnej 

Die ro b o tn ik ó w  stale za trudn ionych  w  p ro d u k c ji 
w yn ió s ł ok. 35%.

W  r. 1953 ukończyło  szko ły  zawodowe (górnicze i  ko- 
J T 6 vJ-aZ zw yk łe  szko ły  zawodowe) 60 tys. m łodych 
„ ( p a r k o w a n y c h  rob o tn ików , k tó rz y  zosta li za trud - 
s n n r iiW Przem y ś le, budo w n ic tw ie , ro ln ic tw ie  i  w  tra n ­

sie. Ok. 55 tys. p ra co w n ikó w  podniosło swe k w a ­

l i f ik a c je  na kursach  i  szko len iu  in d y w id u a ln y m  bądź 
grupow ym .

W y d a j n o ś ć  p r a c y  ro b o tn ik ó w  w  ca łym  
przem yśle w zros ła  o  7% w  po rów nan iu  z r. 1952, zaś 
w  bu do w n ic tw ie  o 11%. W  zw iązku  z ty m  w  przedsię­
b io rs tw ach  p rzem ysłow ych nas tąp iła  zw yżka przecię t­
nych  p łac rob o tn ików .

W  r. 1953 p rzy ję to  do re a liza c ji ogółem  40 tys. p ro je k ­
tó w  rac jon a liza to rsk ich . W szystk ie  one do tyczy ły  udo- 
skonalen ią  urządzeń techn icznych i  po p raw y procesów 
technolog icznych. D z ię k i pom ysłom  i  in ic ja ty w ie  p ra ­
cow n ikó w  przem ysłu, transportu , budow n ic tw a , ro ln ic ­
tw a  i  ha nd lu  zaoszczędzono ok. 500 m in  ko ron  czeskich.

W  zakresie g o s p o d a r k i  k o m u n a l n e j  
i  m i e s z k a n i o w e j  w r .  1953 oddano do uży t­
k u  ok. 30 tys. now ych m ieszkań o po w ie rzchn i m iesz­
ka ln e j ok. 1,1 m in . m 2. Poza ty m  udzie lono pomocy 
p rzy  budow ie  dom ków  rodz innych  obe jm u jących  4.758 
m ieszkań.

W  r. 1953 w ybudow ano 259 km . sieci wodociągow ej. 
W  18 gm inach założono ins ta lac je  wodociągowe, ta k  że 
pod koniec ro k u  ju ż  w  2045 gm inach b y ły  czynne w odo­
ciągi. Rozszerzona rów n ież  została sieć kana lizacy jna  
i  w  końcu ro k u  b y ło  ju ż  skana lizow anych 874 gm iny.

W  r. 1953, w  n ie k tó rych  m iastach została przedłużo­
na sieć m ie js k ie j k o m u n ik a c ji osobow ej; szczególnie 
rozszerzona została sieć szybkie j k o m u n ik a c ji t ro le jb u ­
sowej. W  stosunku do r. 1952 została pow iększona o 40% 
ilość w ozów  tro le jb usow ych , a długość sieci
0 9%. Poza ty m  zosta ły oddane do u ży tk u  ludności nowe
uspołecznione p ra ln ie  oraz zw iększono przepustowość 
p ra ln i ju ż  is tn ie jących. Łączna przepustowość tych  p ra l­
n i podniosła się w  ciągu ro k u  o 13%. '

W  r. 1953, w  da lszym  ciągu prowadzono budowę p a r­
ków , ogrodów  i  ogó rków  jo rdanow sk ich , ora,z reg u ­
low ano u lice  i  place m ie jsk ie .

W  s z k o l n i c t w i e ,  w r .  1953/54 b y ło  czyn­
nych 2715 2 -le tn ich  szkół średn ich  z 1095 tys. uczn iów
1 304 tys. 2 -le tn ich  szkół średnich, do k tó ry c h  uczęsz­
czało 234 tys. uczniów . W  m iastach, w  k tó ry c h  n ie  ma 
w a ru n k ó w  d la  u ruchom ien ia  szkół średnich, zorgan izo­
w ano 9123 szkoły ludowe, do k tó rych  uczęszczało 505 
tys. uczniów .

W  655 szkołach zaw odowych s tu d iu je  obecnie 124 tys. 
uczn iów , tzn. o 17% w ięce j n iż  w  ro k u  szkolnym  
1952/53. N iezależnie od tego na s tud ium  w ieczorow e 
zapisanych by ło  13,5 tys. osób. Ze s tud ium  zaocznego 
korzysta ło  2,5 tys. pracujących.

W  C zechosłow acji czynnych by ło  39 szkół wyższych 
z czego 23 szkoły wyższe z 90 fa k u lte ta m i oraz 16 w y ż ­
szych ucze ln i bezw ydzia łow ych . O gólna liczba  studen­
tó w  na w yższych ucze ln iach w yn o s iła  47 tys. (łącznie 
ze s tuden tam i z zagranicy), tzn. o 11% w ięce j n iż  w  ro ­
k u  poprzednim . Na zaocznym  s tu d iu m  un iw e rsy te ck im  
i  na w yższych szkołach w ieczorow ych  zapisanych by ło  
16 tys. pracujących. W  ciągu r. 1953 ukończyło  szkoły 
wyższe 7100. fachow ców , w  tym  z w ykszta łcen iem  tech­
n icznym  —  przeszło 3 tys. Ze s typend iów  w  r. 1953 ko ­
rzysta ło  27 tys. studentów .

W  ciągu r . 1953 w y d a n o  ogółem 4.754 ty tu ły  
k s i ą ż e k  w  ca łk o w ity m  nak ładz ie  51,5 m in . egzem­
p la rzy . W  końcu  1953 r . w ydaw ano sta le  2.733 c z a s o ­
p i s m a ,  w  ty m  13 dz ien n ikó w  z przec ię tnym  n a k ła ­
dem dz iennym  1.740 tys. egzemplarzy.

W  r. 1953 w yp rod ukow an o  przeszło 5 m in . p ły t  g ra ­
m ofonow ych, w  ty m  przeszło 400 tys. d ługogra jących.

W  61 s ta łych  t e a t r a c h  w ys taw ion o  przeszło 
22 tys. przedstaw ień, w  ty m  600 p re m ie r, k tó re  og lą­
dało 10 m in . w idzów . S ta łych  k in  by ło  3224, ob jazdo­
w ych  235. Zorganizow ano 937 tys. seansów film o w y c h , 
k tó re  og lądało przeszło 140 m in . w idzów . N iezależnie 
od k in  sta łych, w  różnych organ izacjach by ło  czynnych 
6356 apa ra tów  p ro je kcy jnych . W yprodukow ano 24 f i l ­
m y  długom etrażow e, 9 f ilm ó w  ko lo ro w ych  i  481 k ró tk o - 
m etrażow ych.

L iczba  rad ioabonentów  w zro s ła  do 2.700 tys. osób.
W  zakresie o c h r o n y  z d r o w i a  w  r. 1953 

w ybudow ano szereg no w ych  ob iek tów  i  rozszerzono 
op iekę leka rską  w  gm inach w ie jsk ich . U ruchom iono 
szp ita le  d la  dzieci, p rzychodn ie  przeciw gruźlicze , ż ło bk i 
d la  n iem ow lą t, izby  porodowe i  dom y dziecka. L iczba 
łóżek w  szp ita lach w zrosła  o 2636. W  poszczególnych
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gm inach w ie js k ic h  u ruchom iono  16 no w ych  izb poro­
dow ych z 172 łóżkam i, w  is tn ie ją cych  zaś izbach —  
zw iększono liczbę łóżek. U ruchom iono  6 now ych  ż łob­
k ó w  d la  n ie m o w lą t z 411 łó żkam i; w  dotychczasowych 
ż łobkach zw iększono ilość łóżek o 89.

D z ię k i opiece państw a nas tąp iła  znaczna popraw a 
stanu zdrow otnego ludności, a szczególnie dzieci. 
Ś m ierte lność n ie m o w lą t w  r. 1953 o b n iży ła  się o 20% 
w  stosunku do r. 1952. D z ięk i starannem u prowadze­
n iu  akc ji*zapobiegaw czych i  przeciw ep idem io log ieznych 
w  r. 1953 spadła śm ie rte lność na  choroby in fe kcy jn e
0 22,5% i  na g ruź licę  o 7% w  po rów nan iu  z r. 1952. Pod 
kon iec ro k u  czynnych by ło  1135 ż łobków  o ponad 33 tys. 
m ie jsc, w  ty m  190 ż łobków  u ruchom iono  p rzy  zak ła ­
dach p ro du kcy jnych . W  r. 1953 is tn ia ło  6497 przedszkoli, 
do k tó ry c h  uczęszczało 219 tys. dzieci.

W  ro k u  u b ie g łym  is tn ia ło  628 p rzyzak ładow ych  ośrod­
k ó w  zd ro w ia  i  1001 am b u la to rió w . U rząd  Z d ro w ia
1 FW P  dysponow ał w  końcu  ro k u  ilośc ią  21,5 tys. łó ­
żek, co u m o ż liw iło  w  1953 r. leczenie w  kąp ie liskach  
185,5 tys. chorych. Z w czasów  korzysta ło  ponad 285 tys. 
p ra cu jących ; p ra w ie  11 tys . uczn iów  ze szkół zawodo­
w ych  spędziło swe u r lo p y  w  ośrodkach w ypoczyn­
kow ych. ,

P rzem ysł fa rm aceutyczny w yp ro d u k o w a ł w  1953 r. 
w ie le  w a rto śc io w ych  d e k a rs tw  i  a r ty k u łó w  fa rm ace u ­

tycznych. Rozpoczęto próbną p ro du kc ję  s trep tom ycyny 
i  in n ych  now ych  le ka rs tw . W  s tad ium  początkow ym  
zna jd u je  się p ro d u kc ja  synte tyczne j ch lo rom yce tyny.

Ilość re n t w yp łaca nych  przez pa ńs tw o w y u rząd  eme­
ry ta ln y  w zros ła  do 1,8 m in ., a c a łk o w ita  k w o ta  w y ­
da tkow ana na re n ty  oraz inne  z a s iłk i z ty tu łu  ubezpie­
czenia em eryta lnego osiągnęła sumę 6,2 m in . ko ron  
czeskich i  b y ła  o 10% wyższa n iż  w  r. 1952.

D o c h ó d  n a r o d o w y  w  Czechosłow acji w e ­
d ług  w stępnych obliczeń w zró s ł w  ro ku  ub ieg łym  o 5% 
w  p o rów nan iu  z r. 1952. Z dochodu narodowego p rz y ­
pad ło  73% na zaspokojen ie potrzeb społeczeństwa oraz 
na po trzeby socjalne, na tom iast 27% —- na dalszy roz­
w ó j p ro d u k c ji soc ja lis tycznej.

*
O siągnięcia Czechosłowackie j R e p u b lik i Lu do w e j w  

1953 r. są dowodem  słuszności genera lne j l in i i  Czecho­
s ło w ack ie j P a r t i i K om un is tyczne j, k tó ra  drogą poko­
jow ego bu d o w n ic tw a  gospodark i soc ja lis tyczne j ja ko  
bazy m a te ria ln e j i  k u ltu ra ln e j społeczeństwa w olnego 
od w sze lk iego w yzysku , dąży do coraz lepszego 
i  w szechstronnie jszego zaspoko jen ia s ta le  rosnących 
potrzeb ludnośc i Czechosłowacji. Ś rodk iem  u m o ż liw ia ­
ją cym  osiągnięcie tego celu je s t w c iąż  rosnące uprze­
m ys ło w ie n ie  k ra ju , w y d a tn y  rozw ó j p ro d u k c ji r o ln i­
czej oraz stopn iow a socja lis tyczna przebudow a ro ln i­
c tw a  .

Rozwój ekonomiczny Bułgarii
O db y ty  w  lu ty m  br. w  S o fii V I  Z jazd  B u łg a rsk ie j 

P a r t i i K om u n is tyczn e j podsum ow ał sukcesy narodu 
bu łgarsk iego  osiągnię te w  w a lce  o uprzem ysłow ien ie  
k ra ju , p rzebudow ę ro ln ic tw a  oraz podniesien ie dobro­
b y tu  i  poziom u k u ltu ra ln e g o  mas pracu jących. S ekre­
ta rz  G enera lny  K C  B P K  w  re fe rac ie  sprawozdaw czym  
w yg łoszonym  na  Z jeździe  ośw iadczył, że d z ię k i w y k o ­
n a n iu  zadań pierwszego p lan u  5-letn iego w  B u łg a r ii 
zbudowano ju ż  podstaw y socja lizm u. S ta ło  się to m o ż li­
w e  dz ięk i re a liz a c ji zadań w  opa rc iu  o n ieustanną, bez­
in te resow ną pomoc Z w ią z k u  Radzieckiego, n ies trudzo ­
ną i  o fia rn ą  pracę ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in te lig e n c ji 
p racu jące j w  op a rc iu  o słuszną p o lity k ę  i  og rom ną orga­
n iza cy jn ą  ro lę  p a r t i i i  ludow ego państwa. W  zw iązku  
z obecnym  po tężnym  rozw o jem  p o lityczn ym  i  gospodar­
czym  B u łg a r ii,  państw a do n iedaw no jeszcze zacofa­
nego, trak tow anego  przez rod z im y  i  zagran iczny k a p i­
ta ł ja k o  p ó łk o lo n ia ln y  k ra j tan ich  surow ców  i  tan ie j 
s iły  roboczej oraz ch łonny  ry n e k  d la  im p o rto w a n e j ta n ­
de ty  zagranicznego p rzem ysłu  —  przypom n ieć należy 
n ie zb y t od ległą jeszcze przeszłość.

W ojska  A r m ii  Czerwonej, po rozg rom ie n iu  faszy­
s tow sk ich  na jeźdźców  stanę ły  u  g ran ic  B u łg a r ii we 
w rze śn iu  1944 r. 5 w rześn ia  Z w ią zek  R adziecki w y p o ­
w ia d a  w o jn ę  m arione tkow e m u  rządow i bu łgarsk iem u, 
w  k i lk a  d n i po tem  w yb uch a  pow stan ie n a ro d u ’ b u ł­
garskiego, k tó re  obala rząd faszystow skich  fig u ra n tó w  
i  B u łg a r ia  w yp o w ia d a  w o jn ę  N iem com . A rm ia  Czerwo­
na, en tuz jastyczn ie  w ita n a  w kra cza  do S o fii. 9 w rześ­
n ia  1944 r. w ładzę  ob e jm u je  F ro n t N arodow y, jedno­
czący w szys tk ie  an ty faszystow sk ie  s iły  dem okra tyczne 
narodu. Od te j c h w ili B u łg a ria  rusza now ą drogą, d ro ­
gą dem okra tyczne j p rzebudow y k ra ju , drogą k tó re j 
celem jest socja lizm .

N ie ła tw e  zadania s tanę ły  do w yk o n a n ia  przed m łodą  
R e p u b liką  B u łgarską. O kro jo na  po I  w o jn ie  św ia to ­
w e j, odepchn ięta od M orza  Egejskiego sta ła  się B u łga ­
r ią  z je j przeszło 7 -m ilio no w ą  ludnością  terenem  bez­
lito sn e j eksp loa tac ji kap ita łu . K o m p le tn y  b ra k  prze­
m ysłu , k a rło w a te  gospodarstwa ro lne, wystaw ione^ na 
w yzysk  ku ła kó w , p ry m ity w n a  up raw a  ro li,  ogólne 
zacofanie k u ltu ra ln e , o lb rz y m i odsetek ana lfabe tów , 
s trasz liw a  zm ora  bezrobocia —  w szystko  to  sk ła da ło  się 
na  p rzedw o jenny  obraz k ra ju . Z m ien ić  ten  stan, w p ro ­
w adz ić  B u łg a rię  na drogę budow y soc ja lizm u, prze­
ksz ta łc ić  k ra j ro ln ic z y  w  p rzem ysłow o-ro ln iczy, z w a l­
czyć ana lfabe tyzm , otoczyć cz łow ieka  p racy m ias t i  w s i 
na leżytą  opieką, w ychow ać now e k a d ry  w yso ko w ykw a - 
lif ik o w a n e j tw ó rcze j in te lig e n c ji—-oto zadania, ja k ie  
po s taw ił przed sobą F ro n t N arodow y, ja k ie  pos taw iła

przed narodem  K om un is tyczna  P a rtia  B u łg a r ii,  ko n ­
ty n u a to rk a  na jlepszych  tra d y c ji lu d u  bu łgarsk iego .

*
Przecina jące B u łg a rię  G ó ry  B a łkań sk ie  zwane tu 

S tara  P ia n ina  dzie lą ca ły  k ra j na dw ie  różne części 
pod w zględem  w a ru n k ó w  na tu ra lnych . Północna W y ­
żyna B u łga rska  obniża jąca się ku  d o lin ie  D u n a ju  —  
to k ra in a  o w y b itn y c h  cechach k lim a tu  k o n ty n e n ta l­
nego. S tepowa roś linność nada je  się szczególnie do p ro ­
w adzen ia  gospodark i hodow lane j, uda ją ' się tu  rów n ież  
doskonale u p ra w y  pszenicy, k u k u ry d z y  i  słonecznika. 
Północne zbocza gór po k ry te  są lasam i bu kow o-dę - 
bow ym i.

N a po łudn ie  od G ó r B a łkańsk ich , w  do linach rzek  
M arica  i  Tundża panu je  k l im a t  zb liżony do śródziem ­
nom orskiego. O bszary te na da ją  się doskonale do u p ra ­
w y  zbóż, w ysokoga tunkow ych  ty to n i, zak ładan ia  w in ­
n ic  oraz h o d o w li róż  z przeznaczeniem  do p ro d u k c ji 
o le jk u  różanego, k tórego B u łg a ria  jes t je dn ym  z n a j­
w iększych eksporte rów  na  świecie.

W  okresie  pow staw an ia  w ładzy  ludow o-dem okra tycz­
ne j B u łg a ria  b y ła  k ra je m  zacofanego ro ln ic tw a . N ie  
by ło  tu  w p ra w d z ie  ja k  w  in n y c h  k ra ja c h  de m okra c ji 
lu do w e j w ie lk ic h  obszarn iczych m a ją tkó w , n iem n ie j 
lic z n i ku ła cy  w y z y s k iw a li w  n ies łychany sposób m a­
ło ro ln y c h  chłopów , d o tk liw ie  odczuw ających g łód zie­
m i. D robne gospodarstwa chłopskie, pocięte jeszcze 
w  w iększości na n ie w ie lk ie  s k ra w k i ziem i, p ry m ity w ­
na tech n ika  u p ra w y  i  niedostateczne użyźn ian ie  z iem i, 
obn iża ły  og rom n ie  w yda jność gleby. P rzem ysł z a tru d ­
n ia ł niecałe 10% zaw odow o czynne j ludnośc i w  ze­
s ta w ie n iu  z. przeszło 70% ludnośc i za jm u ją ce j się ro l­
n ic tw em . Cała p rzy  ty m  gospodarka B u łg a r ii zna jdo­
w a ła  się w  stan ie  kom ple tnego chaosu.

Już w  p ierw szych tygodn iach  k rzepn ięc ia  F ro n tu  
Narodowego rozpoczęła się in te nsyw na  przebudow a ży­
cia gospodarczego. P rzeprow adzona re fo rm a  ro lna , 
przez skon fiskow an ie  nadw yżek z iem i bogaczom w ie j­
sk im  i  rozdan ie je j be zro lnym  i  m a ło ro ln ym  chłopom  
znacznie u z d ro w iła  s tosunk i panu jące na w s i b u ł­
ga rsk ie j.

P ie rw szy 2 - le tn i p lan  odbudow y i  rozw o ju  gospo­
d a rk i na rodow e j w  la tach  1947 —  1948 p o s ta w ił przed 
narodem  b u łg a rsk im  zadanie podn ies ien ia  ro ln ic tw a . 
N astępny 5 -le tn i p lan  zadanie to  ro z w in ą ł i  pogłęb ił. 
W yko rzys tu ją c  różn ice  k lim a tyczne  k ra ju  'postanow io­
no, że pó łnocna część B u łg a r ii p rodukow ać będzie ja k  
na jw iększe  ilośc i zbóż, po łu dn iow a  na tom ias t obok 
pszenicy up raw iać  będzie także inne  ro ś lin y  w ysoko­
gatunkow e, np. ry ż  w  d o lin ie  rz e k i M a ricy , w ysoko­
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ga tunkow e ty to n ie , cenną różę o le jkow ą , coraz to w ię k ­
sze ilośc i a rbuzów  i  m elonów , ja k  rów n ież  bawełnę.

B y  sprostać ta k  nakreś lonym  zadaniom , konieczne 
b y ło  n ie  ty lk o  up e łno ro lń ić  ka rło w a te  gospodarstwa 
ro lne , lecz połączyć je  rów n ie ż  w  duże spó łdz ie ln ie  p ro ­
du kcy jne , dysponujące zarów no od po w ie dn im i obszara­
m i u p ra w n ym i, ja k  i  nowoczesnym  sprzętem , m aszyna­
m i i  inw en ta rzem . O rgan izow an ie  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  (tzw. T K Z S ) cieszy się w  B u łg a r ii ogrom ną 
popularnością, ta k  iż  do. końca czw artego ro k u  p ięc io ­
la tk i (r. 1952) pow sta ło  2747 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
i 100 państw ow ych  gospodarstw  ro lnych , ob s łu g iw a­
nych  przez 140 ośrodków  m aszynowych. Spółdzielczość 
ro ln a  sta ła  się na w s i us tro jem  dom inu jącym . Obszar 
z ie m i u p ra w ia n e j przez spó łdz ie ln ie  w y n ió s ł w  r. 1952
—  53,5% ogółu z ie m i up ra w n e j, a liczba gospodarstw  
uspółdzie lczonych osiągnęła 52,3%' ogółu gospodarstw  
ch łopskich. Obecnie sekto r uspołeczniony w  ro ln ic tw ie  
dostarcza państw u ju ż  2/3 całości dostaw  zbożowych. 
Ten rodza j gospodarki ro ln e j szybko da ł spodziewane 
w y n ik i,  a p lo n y  w  r. 1953, gdzie z b io ry  pszenicy b y ły  
w  spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  o 21,7%, k u k u ry d z y  
o 18,5%', w y k i o 21%, słonecznika o 30,2%, baw e łny
0 32,2%, b u raka  cukrow ego o ‘27,7% wyższe n iż  w  go­
spodarstw ach in d y w id u a ln y c h  —  są tego na jlepszym  
dowodem . C h łop  b u łg a rs k i otoczony jes t c a łk o w itą  
op ieką  rządu i  p a r t i i i  korzysta  z w sze lk ich  dobro­
dz ie js tw  m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  ludowego ustro ju .

W zrost u p ra w y  podstaw ow ych ro ś lin  p rzem ysłow ych  
(pod wzg lędem  w artośc i) w g  danych szacunkow ych w y ­
n ió s ł w  r. 1953 w  stosunku do poziom u przedw o jen­
nego 58,7%, g loba lna p ro d u kc ja  zbóż w  r. 1953 (ró w ­
n ież w g  danych szacunkowych) w zros ła  o 17,4% w  po­
ró w n a n iu  z r. 1939, przekracza jąc znacznie poziom  
p rze w id z ia ny  w  p lan ie  5 - le tn im  na r. 1953.

Słuszna, konsekw entna  p o lity k a  rządu bu łgarsk iego
1 K om u n is tyczne j P a r t i i B u łg a r ii na  o d c in ku  ro ln y m  
w yra ża  się w  następu jących  cy frach . Jeże li poziom  
r. 1939 p rz y jm ie m y  za 100 to w  r. 1948 g loba lna p ro ­
du kc ja  w  ro ln ic tw ie  w yn o s iła  98,3%, pod kon iec r. 1952
—  109,0%', a w  r. 1953 —■ 129,0%.

B y  uch ron ić  k ra j od naw iedza jących  go często k lęsk  
posuchy zwłaszcza w  części pó łnocne j, zak łada się 
obecnie w  B u łg a r ii na w zó r ZSRR ochronne pasy le ­
śne oraz liczne  z b io rn ik i w odne i  tw o rz y  się sieć ka ­
n a łó w  naw adn ia jących .

O zm ian ie  p ro p o rc ji m iędzy p ro d u kc ją  przem ysło­
w ą  i  ro ln iczą  w  ca łokszta łc ie  gospodarki na rodow e j 
B u łg a r ii św iadczą następujące c y fry : w  r., 1939 p ro ­
du kc ja  p rzem ysłow a w yn o s iła  33,8%, zaś p ro du kc ja  
ro ln icza  66,2% —  w  r. 1948 odpow iedn io  50,7% i  49,3 
proc. W  r. 1952 stosunek te n  p rze ds taw ia ł się nastę­
pu jąco: 66,6 % p ro d u kc ja  przem ysłow a i  33,3%' —  p ro ­
du kc ja  ro lna .

O siągnięcia w  up rzem ys łow ien iu  k ra ju , w  k tó ry m  
jeszcze w e d łu g  spisu z 1946 r. t rz y  czw arte  ludności 
żyło w  osied lach w ie js k ic h , a ty lk o  jedna czw arta  
w  m iastach, są ogrom ne. O bok daw nych  is tn ie jących  
m ia s t ja k  S o fia  —  n a jw a żn ie jszy  ośrodek gospodar­
czy, p o lityczn y  i  k u ltu ra ln y  z 435 tys. m ieszkańców, 
czy P lo w d iw , z 125 tys. m ieszkańców , pow sta ły  nowe 
m iasta. W  ciągu k i lk u  za ledw ie  la t  pow sta ło  m iasto  
D y m itro w g ra d  nad rzeką M arica , opodal zagłębia w ę ­
gla  brunatnego. S ta ło  się ono g łów n ym  ośrodk iem  b u ­
do w n ic tw a  przem ysłowego. C h lubą  gospodarki na ro ­
dow e j s ta ł się w  D y m itro w g ra d z ie  k o m b in a t chem icz­
ny im . S ta lina . W  górach rodopskich  ro z w ija  się ośro­
dek przem ys łow y w  K y rd ż a li.

Bogactw a na tu ra ln e  B u łg a r ii, z k tó ry c h  na jw iększą  
Pozycję s tan ow i w ęg ie l przew ażnie b ru n a tn y , ja k  ró ­
w n ież ru d y  różnych m e ta li: m iedziane, cynkow o-o ło - 
Wiane, m anganowe, żelazne, chrom ow e —  b y ły  przez 
^ Ą d y  bu rżyazy jne  dotąd n iew yko rzystane , a obec- 
me s ta ły  się podstaw ą p rzem ysłu  bu łgarsk iego , k tó ry  
u ję ty  w  ra m y  gospodarki p lanow e j w  szybk im  tem pie 
w iększa aso rtym ent i  ilość p rodukow anych  w y tw o ­

rów . Przyjmując r. 1939 ja ko  100, g loba lna p ro du kc ja  
anonm ys łow a  w  r - 1948 w yn os iła  184, w  r. 1952 —  
ui>9> a  w  r . 1953 —  441,3.

w  Rn ?CZa. ■ t ° ’ że Poziom p ro d u k c ji p rzem ysłow ej
B u łg a r ii w z ró s ł ponad 2 ,2-k ro tn ie  w  stosunku do 

ia 1 m 1 4- kr<:)tme w  stosunku do r. 1939. Te decydu- 
ace d la  eko no m ik i k ra ju  p rzem iany  dokonane zosta­

ły  w  okresie  o ponad ro k  k ró tszym  od up rzedn io  p la ­
nowanego. P ie rw szy bow iem  b u łg a rs k i p lan  5 -le tn i 
w yko n a n y  zosta ł p rzed te rm inow o , a m ia no w ic ie  ju ż  
z końcem  paźdz ie rn ika  1952 r. osiągnięto poziom  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j p rzew idz iany w  p ięc io la tce na 
r. 1953.

T a k  szybk i w zrost up rzem ysłow ien ia  osiągnąć m oż­
na by ło  dz ięk i na c jo n a liza c ji p rzem ysłu  oraz dz ięk i 
d ług o fa lo w e j p lanow e j po lityce  gospodarczej op a rte j 
na t rw a ły m  fundam encie  sojuszu robo tn iczo-ch łop­
skiego. N ieus tann ie  w zrasta jące n a k ła d y  in w e s ty c y j­
ne w  przem yśle, k tó re  w  r. 1953 w zro s ły  3 -k ro tn ie  
w .p o ró w n a n iu  z r. 1948 św iadczą iż  w zm ocn ien ie  go­
spodark i na rodow e j odbyw a się na  słusznych zasa­
dach rozbudow y przede w szys tk im  ś rodków  p ro d u kc ji.

F a k t iż w  r. 1953 udz ia ł sektora państwowego w  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej w y n o s ił 87,9%' a ud z ia ł sekto­
ra  spółdzielczego 10,7% św iadczy dob itn ie , iż  elem en­
ty  ka p ita lis tyczne  zosta ły  p ra w ie  ca łkow ic ie  w yp a rte  
i  że B u łg a ria  zna jd u je  się w  p e łn i na etapie in d u s tr ia ­
liz a c ji soc ja lis tycznej.

S tałe ry tm iczn e  przekraczanie poziom u p ro d u kc ji 
sp raw iło , że w  r. 1953 g loba lna p ro du kc ja  przem ysło­
w a  w yn o s iła  w  stosunku do r. 1939 —  476,5% a prze­
c ię tn y  roczny p rzyros t p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w y n o ­
si oko ło  22%'. P ro d u kc ja  en e rg ii e lek tryczne j w zros ła
5 -k ro tn ie , w ydobyc ie  w ęg la  3 -k ro tn ie , p ro d u kc ja  ce­
m en tu  3-k ro tn ie , tk a n in  baw e łn ianych  3 -k ro tn ie , tk a ­
n in  w e łn ia n ych  3-k ro tn ie , cu k ru  3-k ro tn ie , m yd ła  
2-kro tn ie . W  następnej p ięc io la tce  przem ysł b u łg a rsk i 
będzie m óg ł znacznie zw iększyć —  d z ię k i osiągnięte­
m u  poz iom ow i w  zakresie przem ysłu  k luczowego —  
p ro du kc ję  a r ty k u łó w  konsum pcy jnych , podnosząc w y ­
da tn ie  stopę życ iow ą mas pracujących.

M in is te r P rzem ysłu  Lekk iego  i  Spożywczego B u ł­
g a r ii —  om a w ia ją c  zadan ia d ru g ie j p ię c io la tk i po- 
w ie d z ia ł w  d ysku s ji na V I  Z jeździe P a r t ii,  że w  r. 1954 
p rze w id u je  się dalszy znaczny w zro s t p ro d u k c ji a r­
ty k u łó w  przem ysłow ych i  spożywczych n a jb a rd z ie j 
poszuk iw anych  przez ludność pracującą.

P rzew idu je  się m ia no w ic ie  rozszerzenie aso rtym en­
tu  tk a n in  ba w e łn ian ych  o 80 now ych  w yro bó w , tk a ­
n in  w e łn ia n ych  o 72 nowe rodzaje, w  ty m  g łów n ie  
m a te ria łó w  na u b ra n ia  oraz płaszcze m ęskie i  dam ­
skie. P rzem ysł jedw.abniczy i  ln ia n y  w y p ro d u k u je  78 
rod za jów  now ych  tk a n in . P rzem ysł spożywczy w y p u ­
ści na ry n e k  46 now ych  ga tunkó w  w y ro b ó w  cu k ie r­
n iczych, rozpocznie p ro du kc ję  ko n cen tra tó w  ja rzyn o ­
w ych  i  ow ocow ych, p ro du kc ję  konserw  w ita m in o ­
w anych , m ięsnych, m lecznych i  rybnych .

O gólnie trzeba s tw ie rdz ić , że w s k a ź n ik i założonego 
w zro s tu  zadań p lanow ych , c h a ra k te ryzu ją  drugą p ię ­
c io la tkę  bu łga rską  ja k o  p rogram  znacznego szybkie­
go podn ies ien ia  dob roby tu  i  poziom u k u ltu ra ln e g o  
mas pracujących. Z arów no  na podstaw ie ko m u n ika tu  
CUS p rzy  Radzie M in is tró w  B R L  —  o w y n ik a c h  w y ­
konan ia  p lan u  gospodarczego na r. 1953, k tó ry  sta ł 
się p ie rw szym  ro k ie m  drugiego p lanu  5-le tn iego —  
ja k  i  w  oparc iu  o analizę d y re k ty w  p a r t i i i  rządu 
w  spraw ie  d ru g ie j p ię c io la tk i B u łg a r ii na leży w n io ­
skować, że tem po w zro s tu  poziom u bytowego lu dz i 
p racy  zostanie bardzo s iln ie  przyspieszone.

N iezależnie od powyższego, p lan  okresu 1953— 1957 
p rze w id u je  podn iesien ie poziom u p ro d u k c ji p rzem y­
słu  ciężkiego, z szerokim  uw zg lędn ien iem  rozw o ju  
h u tn ic tw a , m e ta li żelaznych i  nieżelaznych. P ro d u k ­
c ja  m e ta li żelaznych p o k ry je  zapotrzebowanie k ra ju  
w  granicach 30— 40% —  w ydobyc ie  zaś o ło w iu  i  cyn­
k u  w zrośn ie  w  s topn iu  u m o ż liw ia ją cym  p o k ryc ie  ca ł­
kow itego  zapotrzebow ania w ew nętrznego na  te m e­
tale.

P rzem ysł bu do w la ny  m aszyn będzie ro z w ija ł g łó ­
w n ie  p ro du kc ję  m aszyn ro ln iczych , ob rab ia re k  do 
sk raw an ia  m e ta li, sprzętu górniczego i  energetyczne­
go, m aszyn budow lanych  —  pogłęb ia jąc jednocześnie 
p ro du kc ję  n iezbędnych części zam iennych. Poziom  
p ro d u k c ji poszczególnych gałęzi p rzem ysłu, w  m yś l 
w y tycznych  drugiego p lanu  5-letniego, zw iększy się 
w  stosunku do r. 1952 ja k  następu je (r. 1952 == 100): 

p rzem ysł energetyczny 200
w ydobyc ie  w ęg la  189
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przem ysł budow y m aszyn 
„  chem iczny
„  w łó k ie n n ic z y
„  m eb low y
„  spożywczy

ceram iczny

183
190
153
220
150
175

Decydujące rów n ież  d la  po p ra w y b y tu  ludnośc i bę­
dzie z lik w id o w a n ie  dotychczasowego n ienadążan ia 
p ro d u k c ji ro ln icze j za rozw o jem  przem ysłu, co zosta­
nie  osiągnięte poprzez zw iększenie g loba lne j i  tow a­
ro w e j p ro d u k c ji całego ro ln ic tw a , zapew nien ie  w y ż ­
szych zb io ró w  u p ra w  ro ś lin n ych  oraz podniesien ie po­
g łow ia  i  p ro du k tyw nośc i zw ie rzą t gospodarskich. 
W ażny jest założony w zros t np. zb io rów  baw e łny, k tó ­
ry  będzie 4 -k ro tn ie  w yższy n iż  w  r . 1952, podobnie 
z b io ry  b u raka  cukrow ego w zrosną 2,8 raza, ty to n iu  — 
przeszło 2-k ro tn ie  itd .

D ru g i p lan  5 - le tn i zak łada poważne zw iększenie 
m echan izac ji prac w  ro ln ic tw ie , p rzy  czym  w zros t ta ­
bo ru  trak to ro w eg o  w y ra z i się na kon iec r. 1957 liczbą 
23 tys. jednostek p rze liczen iow ych , a liczba  ko m b a j­
n ó w  w yn ies ie  5 tys. jednostek.

C iągle w zrasta jące zapotrzebowanie na energię 
e lek tryczną  w ysunę ło  zagadnienie zw iększen ia w  c ią­
gu d ru g ie j p ię c io la tk i m ocy e le k tro w n i o 430 tys. kW . 
W  ty m  celu dalsze in w es tyc je  sk ie row ane zostaną na 
w yko rzys ta n ie  w ie lk ic h  zasobów en erg ii w odne j 
W gó rsk ich  re jonach B u łg a r ii,  szczególnie w  górach 
R ila  i  Rodope. P rzew idu je  się rów n ież  znaczny w zrost 
w ydobyc ia  w ęg la  i  budowę now ych  kopalń, ta k  by  
w  r. 1957 w ydobyc ie  w ęg la  6-k ro tn ie  przewyższyło
w ydobyc ie  z r .  1939.

Na specja lną uwagę zasługuje rozw ó j przem ysłu 
maszynowego. B u łg a rsk i p rzem ysł k ra jo w y  kończy 
m ontaż p ierw sze j se rii zga rn ia rek  przeznaczonych dla  
przem ysłu  górniczego. W  fab ryce  im . H; S m irneńsk ie - 
go w  S o fii W ykańczane są urządzenia d la  e le k tro w n i 
im . W . C zerwenkow a. —  Załoga zak ładów  budow y 
m aszyn opanow u je  p ro du kc ję  now ych  ob ra b ia re k  d la  
potrzeb p rzem ysłu  konserwowego. Ogółem m aszyno­
w y  p rzem ysł b u łg a rsk i opanow ał p ro du kc ję  371 no­
w ych  typ ó w  m aszyn p rzyczyn ia jąc  się w  ten sposób
znacznie do wyposażenia rozbudowującego się p rze ­
m ys łu  i  ro ln ic tw a  w  nowoczesny sprzęt techniczny.

N a odbyte j osta tn io  w  S o fii o g ó lnok ra jo w e j na ra ­
dzie pośw ięconej ru c h o w i rac jon a liza to rsk ie m u  s tw ie r­
dzono, że w  ciągu r. 1953 —- w p łyn ę ło  ogółem  21.633 
po m ys ły  rac jon a liza to rsk ie , co s tan ow i w zros t 
o 6.617 w n io skó w  w  stosunku do r. 1952. G ospodarka 
narodow a B u łg a r ii dz ięk i zastosowaniu pom ysłów  ra ­
c jo na liza to rsk ich  w  przem yśle uzyska ła  ponad 85 m in . 
le w  oszczędności.

W  ślad za soc ja lis tycznym  przem ysłem  podąża so­
c ja lis tyczny  hande l b u łg a rsk i, k tórego globalne obro­
ty  zagraniczne b y ły  w  r. 1953 o 87,1% wyższe n iż

w  r. 1939. U d z ia ł ha nd lu  uspołecznionego w  ogó lnym  
obrocie to w a ro w ym  stanow i 99,3%. R ów nież w  tra n ­
sporcie i  system ie fina n so w ym  fo rm a  gospodark i so­
c ja lis tyczne j k rzepn ie  i  um acn ia  się z ro k u  na rok. 
O gó lny dochód na rodow y b y ł w  r. 1953 o 86,7% w y ż ­
szy n iż  w  r. 1939.

D e ta liczny  o b ró t to w a ro w y  zw iększy się w  r. 1957 
o  co n a jm n ie j 70% w  s tosunku  do r . 1952. W  tym że 
czasie w zrośn ie  o b ró t to w a ró w  w  ha n d lu  zagranicz­
nym , p rzy  czym  eksport w zrośn ie  o 80 %' a im p o rt 
o 60%. W  w y n ik u  dalszego pog łęb ian ia  w spó łp racy 
gospodarczej ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  i  k ra ja m i de­
m o k ra c ji lu do w e j dochód na rodow y B u łg a r ii podn ie­
sie się w  ciągu d ru g ie j p ię c io la tk i o 50%, co pozw o li 
na w zros t rea ln e j p łacy  ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  
ad m in is tra cy jn ych  oraz rea lnych  dochodów  ch łopów  
o ok. 40%.

Obok osiągnięć gospodarczych, k tó ry c h  rozm ia ry  
choćby ty lk o  w  św ie tle  w y c in ko w o  przytoczonych c y fr  
są im ponujące, ro z w ija  się nauka  i  k u ltu ra  bu łgarska. 
O sta tn io  na cześć Z jazdu  K om un is tyczne j P a r t i i B u ł­
g a r ii m . in . oddano do u ży tk u  w  m. S liw e n  now y Pa­
łac K u ltu ry  Z w ią zkó w  Zaw odow ych. W  Pałacu z n a j­
d u ją  się specja lne sale zajęć i  zabaw  d la  m łodzieży.

W zrasta rów n ież  udz ia ł ¡kobiet w  życ iu  po lityczn ym , 
społecznym  i  k u ltu ra ln y m  k ra ju . N a  wyższych uczel­
n iach 50% słuchaczy s tanow ią  dziewczęta. W  okresie  
w ładzy  lu do w e j liczba kob ie t -  nauczycie lek w zros ła  
do 26 tys. O ko ło  11 tys. kob ie t zostało w yb ra n ych  do 
te renow ych  rad  narodow ych, 30 kob ie t w yb ra n o  do 
Zgrom adzenia Narodowego, przeszło m ilio n  kob ie t 
zrzeszonych jes t w  organ izacjach F ro n tu  Narodowego 
oraz Tow arzystw o' P rz y ja ź n i B u łga rsko-R adz ieck ie j.

R eakcyjne w ładze p rzedw o jenne j B u łg a r ii ham ow a­
ły  rozw ó j k u ltu ra ln y  k ra ju , ta k  samo, ja k  ha m ow a ły  
rozw ó j gospodarczy. W ładza ludow a  z lik w id o w a ła  ten  
stan; w prow adzono obow iązek powszechnego naucza­
n ia ; przed m łodzieżą ch łopską i  robotn iczą o tw a r ły  się 
wyższe uczeln ie, p rzy  czym  w  S o fii zn a jd u ją  się obec­
n ie  ju ż  t rz y  wyższe zak łady  naukowe. Z reorgan izow a­
no A kadem ię  N auk. W  szybk im  tem p ie  pow sta ją  no­
w e  k a d ry  in te lig e n c ji tw ó rcze j re k ru tu ją c e j się 
z w a rs tw  robo tn iczych  i  ch łopskich. B u łga rska  nauka, 
sztuka i  lite ra tu ra  n ie  pozostaje w  ty le  za w span ia ­
ły m  rozw o jem  gospodarczym.

W  św ie tle  tych  danych, szczególnego znaczenia n a ­
b ie ra ją  s łow a Prezesa R ady M in is tró w  B u łg a rsk ie j Re­
p u b lik i L u d o w e j w ypow iedz iane  na  V I  Z jeździe  K o ­
m un is tyczne j P a r t i i B u łg a r ii. „Nasze państw o lu dow o- 
dem okra tyczne ro z w ija  się ja k o  państw o silne, poko­
jow e, pe łne s ił żyw otnych. N ig d y  w  sw ych dzie jach 
B u łg a ria  n ie  m ia ła  w ła d zy  s iln ie jsze j, ba rdz ie j żyw o t­
ne j i  trw a lsze j od naszej obecnej, lu do w o-dem okra ­
tyczne j w ła d zy  pa ńs tw o w e j“ .

J. M.

Sytuacja gospodarcza Vieinamu
N a jw iększym  spośród trzech k ra jó w  wchodzących 

w  sk ład In d o ch in  zarów no pod w zględem  obszaru ja k  
i  ilośc i ludności je s t V ie tnam . L ic z y  on ok. 20 m in . lu d ­
ności, podczas gdy Kam bodża ok. 4 m in.,, a Laos ok. 
1 m in . G eogra ficzny podzia ł V ie tn am u  p o k ryw a  się 
w  zasadzie z podzia łem  na ok rę g i gospodarcze. P ro w in ­
c ja  N am bo (K och inch ina) jes t okręg iem  ro ln iczym  i  do­
starcza g łów n ie  ryż, ku ku rydzę  i  kauczuk, okręg T ru m - 
b i cechuje rozw in ię te  rybo łóstw o, a poza ty m  dostar­
cza on soli. W reszcie s iln ie  zalesiona p ro w in c ja  Bakbo 
(T onk in ) posiada liczne  kopa ln ie  ru d  m e ta li k o lo ro ­
w ych . Pom iędzy V ie tnam ern a pozosta łym i dw om a k ra ­
ja m i Ind o ch in  is tn ia ły  tra d y c y jn e  pow iązan ia  gospo­
darcze. V ie tn a m  dostarczał K am bodży i  Laosow i g łó w ­
nie  ryżu , Kam bodża —  byd ło  rogate, ry b y  oraz owce, 
a Laos eksportow a ł do obu k ra jó w  cynę, m iedź, złoto, 
p la tynę . Im p e ria liś c i francuscy  dążąc, w  m yś l zasady 
„d iv id e  et im p e ra “  do poróżn ien ia  narodów  trzech k ra ­
jó w  indo ch iń sk ich  os łab ili rów n ież  w ię z i gospodarcze 
m iędzy n im i.

I I  w o jn a  św ia tow a , tw orząc w a ru n k i do w yzw o le n ia  
się szeregu uc iskanych k ra jó w  ko lo n ia ln ych  A z ji spod

w ładzy  k a p ita łu  p rzyczyn iła  się także do w yzw o le n ia  
V ie tnam u . Już w  r. 1941, w  okresie podw ójnego uc isku 
im peria lis tycznego (jeszcze francusk iego i  ju ż  japoń ­
skiego), powstaje. Je d n o lity  F ro n t N arodow y „V ie t-  
m in “ , w  skład którego w chodzą wszyscy p a trio c i bez 
różn icy  poglądów  po litycznych , narodowości, p łc i i  w ie ­
ku. W  la tach  1941— 1944 w łączn ie  V ie tm in  p row adzi 
akc ję  uśw iadam ia jącą  w śród  szerokich mas ludności 
p racu jące j, oraz p rzygo tow u je  oddz ia ły  do w a lk i z b ro j­
ne j. Od r. 1944 V ie tm in  p row adz i akc ję  pa rtyzancką  
p rzec iw  a rm ii fra n cu sk ie j i  japońsk ie j. W iosną 1945 r., 
gdy im p e ria liś c i japońscy w y ru g o w a li oku pa n tów  
francusk ich , V ie tm in  lic z y  w  swoich szeregach ok. 5 
m in . cz łonków  i  p rzyg o tow u je  ludność do zbro jnego 
powstan ia. G dy w  s ie rpn iu  1945 r. im p e ria liz m  ja po ń ­
sk i ponosi k lęskę, re w o lu c ja  lu do w a  k ie row a na  przez 
V ie tm in  ogarn ia  .cały k ra j.  P rezydent H o -S z i-m in  p ro ­
k la m u je  2 w rześn ia  1945 r. niepodległość V ie tn am sk ie j 

• R e p u b lik i Lu dow o-D em okra tyczne j.
V ie tn am  stanow i je dn ak  d la  św iatow ego im p e ria liz ­

m u  zby t ważne ogn iw o  w  całości az ja tyck iego system u 
ko lon ia lnego. Poza ty m  u tra ta  V ie tn a m u  oznaczałaby
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cna im p e ria liz m u  przesądzenie sp ra w y  M a la jó w , k tó ry c h  
w yzw o len ie  spod ja rzm a kap ita lis tycznego s taw a łoby 
się ty lk o  kw e s tią  czasu. D latego też lu do w a  re p u b lik a  
v ie tnam ska od początku swego is tn ie n ia  m ia ła  p rzec iw ­
k o  sobie ca ły  im p e ria liz m  św ia to w y ; ko lo n ia ln e j a rm ii 
fra n cu sk ie j w alczącej z lu d o w ym  w o jsk ie m  V ie tn am u  
ud z ie la ją  pom ocy przede w szys tk im  S tany Z jednoczo­
ne. W ie lka  B ry ta n ia  i  C h in y  kuom in tangow sk ie .

O ddz ia ły  Czang-Kai-szeka pod pre tekstem  rozb ro je ­
n ia  w o js k  japońsk ich  w k ro c z y ły  do V ie tn a m u  od pó łno­
cy, a w o jska  ang ie lsk ie  — od po łudn ia . In te rw e n c ja  ta  
u m o ż liw iła  początkow o n iezbyt lic zn ym  w o jskom  fra n ­
cusk im  podjęcie dz ia łań  w  re jo n ie  K och in ch in y . A rm ia  
Ludow o - W yzw oleńcza zmuszona b y ła  w  tych  w a ru n ­
kach oddać część te ry to r iu m , opuścić szereg w ażnych 
p u n k tó w  stra teg icznych i  ośrodków  gospodarczych. Jed­
n a k  opór je j rós ł z każdym  dniem . K o lon iza to rzy  f ra n ­
cuscy w idząc, że rach ub y  na  szybką „p a c y fik a c ję “  V ie t­
nam u z a w io d ły  c h w y c ili się w yp rób ow a nych  m etod im ­
pe ria lis tycznych . Po za w arc iu  po rozum ien ia  z rządem  
V ie tn a m u  i  zaprzestan iu dz ia ła ń  w o jen nych  w o jska  
francu sk ie  w  ciągu pó ł ro ku  p rzyg o to w yw a ły  się do 
now e j, na szeroką skalę zak ro jo ne j napaści, k tó re j do­
ko n a ły  jes ien ią  1946 r. bez w ypow iedzen ia  w o jn y . A le  
i  ta  agresja n ie  p rzyn ios ła  im p e ria lis to m  oczekiw a­
nych rezu lta tów . „B ru d n a  w o jn a “  w  V ie tn am ie  trw a  
do dz is ia j, a je j w y n ik i —  to se tk i tys ięcy  zab itych 
i  rannych  żo łn ie rzy  francu sk ich  i  coraz m a le jący obszar 
posiadania k a p ita lis tó w  zarów no w  sam ym  V ie tn am ie  
ja k  i  w  ca łych Indoch inach  oraz w zm aga jący się p ro ­
test w szys tk ich  narodów  św ia ta  p rzec iw ko  dalszemu 
prow adzen iu  w o jn y  w  V ie tn am ie  przez rząd francu sk i, 
pod nacisk iem  am erykańskiego kap ita łu .*

V ie tnam ska  R e pu b lika  D em okra tyczna obe jm u je  ok. 
90% te ry to r iu m  całego V ie tn a m u ; ty lk o  pozostałe 10% 
te ry to r iu m  zna jd u je  się jeszcze w  rękach  ko lon iza to ­
ró w  francusk ich . T a k  skuteczny i  zw yc ięsk i opór n ie ­
zby t w ie lk ieg o  i  n ie rozw in ię tego  gospodarczo k ra ju , 
s taw ian y  doskonale zaopatrzonym  i  w yszko lonym  w o j­
skom  im p e ria lis tyczn ym  m a swoje źród ło  w  p o litycz ­
nych i  opartych  na n ich  gospodarczych przem ianach, 
ja k ie  dokona ły  się w  V ie tn am ie  w  la tach  w ładzy  lu ­
dowej.

P odstaw ow y a k t p ra w n y  —  now a dem okra tyczna 
ko n s ty tu c ja  —  zosta ł uchw a lony, po up rzedn ie j dysku­
s ji i  ocenie p ro je k tu  przez ludność, w  r. 1946. N ow a 
ko n s ty tu c ja  usta la, że cała w ładza  należy, do lu d u ; 
w  te ren ie  w y k o n u ją  ją  w ładze  w yb ie ra ne  przez lu d ­
ność. K o n s ty tu c ja  zapew nia  ludnośc i p ra w o  do p racy
1 w szys tk ie  podstaw owe w o lnośc i obyw ate lsk ie .

G łów ną  gałęzią gospodarki V ie tn a m u  jes t r o l n i ­
c t w o .  W  r. 1945 w  ro ln ic tw ie  za trudn ione  by ło  ok. 
90% ca łe j ludności, p rzy  czym  40% ch łopów  n ie  posia­
da ło w łasne j ziem i. F rancuscy ko lon iza to rzy  zaw ład ­
n ę li w sz y s tk im i w ię kszym i p la n ta c ja m i ryżu , kauczu­
k u  i  kaw y . P rzyk ładow o  m ożna przytoczyć, że w  p ro ­
w in c ji N in th u a n  (środkow y V ie tnam ) do jednego ko lo ­
n iza to ra  francuskiego należało 1/3 nada jące j pod u p ra ­
w ę  ziem i, dalsze 1/3 należało do k le ru  ka to lick iego , 
a na pozostałej części w ege tow a li ch łop i v ie tnam scy. _

O w yzysku  panu jącym  do n iedaw na w  ro ln ic tw ie  
św iadczy rów n ież  fa k t, że ty tu łe m  zap ła ty  za dzierża­
w ę z iem i ch łop i v ie tnam scy m u s ie li oddawać obszarn i­
kom  50— 70% sw ych zb iorów , n ie  licząc lic h w ia rs k ic h  
procen tów  od d ług ów  oraz in nych  zobow iązań ja k  np. 
pańszczyzna, po da rk i d la  obszarn ików  itp .

T ak  c ię żk ie j s y tu a c ji ch łopów  —  k tó ra  pogorszyła się 
jeszcze ba rdz ie j w  końcu r. 1941, pod okupac ją  ja po ń ­
ską —  po łożyła  kres dop iero  w ładza  ludow a. Rząd lu ­
dow y od razu W początkach sw o je j dz ia ła lności przed­
s ięw z ią ł szereg środków  m a jących  na ce lu  popraw ę sy­
tu a c ji ludnośc i ro ln icze j.

Jedną z p ie rw szych  re fo rm  polityczno-gospodarczych 
w  V ie tn a m ie  b y ła  re fo rm a  ro lna . P odz ia łow i m iędzy 
ch łopów  u le g ły  g ru n ty  należące do ko lon iza to ró w  fra n ­
cuskich bądź obszarn ików , k tó rz y  w sp ó łd z ia ła li z im p e ­
r ia lis ta m i fra n c u s k im i czy ja po ńsk im i. P rzy  tym , p ie rw ­
szeństwo w  o trzym an iu  tych  g ru n tó w  m ie li bezro ln i 
oraz żołn ierze a rm ii lu do w e j. Jednocześnie rząd obn i­
ży ł o 25% czynsze dzierżawne i  zm n ie jszy ł znacznie 
odsetk i od pożyczek udzie lanych chłopom . D e kre t rządu
2 2 .111.1947 r. p rzyznaw a ł każdem u obyw a te low i, k tó ry  
ukończy ł 18 la t  p ra w o  do uzyskan ia  7,5 a k ró w  z iem i

z funduszu państwowego by leb y  ziem ie te sam up ra ­
w ia ł.

G łów ną  up raw ą  w  ro ln ic tw ie  v ie tn a m sk im  jes t ryż  
na k tó ry  przypada ło  m n ie j w ięce j 87% w szystk ich  
obsiew anych g run tów . Z b io ry  ryżu  przed I I  w o jną , 
św ia tow ą  w y n o s iły  ok. 7 m in . ton  rocznie, p rzy  czym 
z te ry to r iu m , k tó re  weszło w  sk ład R e p u b lik i V ie tn am - 
sk ie j zbierano ok. 6 m in . ton. Ryż s tan ow ił w  V ie tn a ­
m ie  rów n ież  na jw a żn ie jszy  a r ty k u ł eksportow y. Po 
w yzw o le n iu , dz ięk i opiece rządu ludow ego obszar za­
siew u ryżu  znacznie się pow iększył. T a k  np. w  jedne j 
ty lk o  p ro w in c ji T u je n  K w ang , w  k tó re j przed r. 1945 
obszar u p ra w y  ryżu , w y n o s ił poniże j 200 ha, w  r. 1951 
zasiewem  ry ż u  ob ję to  1900 ha, a w  ro k u  ub ie g łym  po­
w ie rzch n ia  u p ra w y  ry ż u  w yn o s iła  2500 ha. Równocześ­
n ie  w p row adza  się do u p ra w y  nowe g a tu n k i ryżu. 
W  te j samej p ro w in c ji V  r. 1953 up raw ą  nowego ga­
tu n k u  ryżu  „N a n k in g “  ob ję to  70 ha, podczas gdy jesz­
cze w  r. 1950 ga tunek ten  nie  b y ł tam  w  ogóle znany.

D ru g im  pód w zg lędem  znaczenia p ro du k te m  ro ln y m  
V ie tn am u  b y ła  kuku rydza . Przed w o jn ą  zb io ry  k u k u ­
ryd z y  w y n o s iły  w  V ie tn am ie  ok. 215 tys. ton , co stano­
w iło  1/3 zb io rów  w  ca łych Indoch inach. W  V ie tn a m - 
sk ie j Republice D em okra tyczne j, dz ięk i pom ocy rządu, 
obszar u p ra w y  k u k u ry d z y  zw iększy ł się znacznie, ju ż  
w  r. 1951 w  po rów nan iu  z okresem przedw o jennym  
w zrós ł przeszło 4-k ro tn ie . Z b io ry  k u k u ry d z y  w  r. 1951 
na obszarach okupow anych w y n io s ły  175 tys. ton  z cze­
go eksportow ano 64 tys. ton.

Spośród u p ra w  przem ysłow ych na jw iększe  znaczenie 
m a w  V ie tn a m ie  kauczuk. Przed I I  w o jn ą  św ia tow ą  
p lan tac je  kauczuku w  p ro w in c ja ch  Tungbo i  Nam bo 
za jm ow a ły  ok. 100 tys. ha pow ie rzchn i, co s tanow iło  
78% obszaru zajętego pod p lan ta c ję  kauczuku w  całych 
Indoch inach. P la n tac je  kauczukow e położone są w  re ­
jonach za ję tych jeszcze przez w o jska  francusk ie . 90% 
w szystk ich  p la n ta c ji w  V ie tn am ie  jes t w łasnością 
trzech f irm  francusk ich . P ro d u kc ja  kauczuku po I I  w o j­
n ie  św ia tow e j znacznie się skurczy ła  i  podczas gdy 
przed w o jn ą  w yn o s iła  ona przecię tn ie  70 tys. to n  rocz­
nie, to  w  r. 1949 w yn ios ła  43 tys. ton , w  r. 1950 —  48,5 
tys. ton  i  w  r. 1951 —  52,1 tys. ton.

Dotychczasowe posunięcia w ładzy  lu do w e j p rzyn io s ły  
znaczne sukcesy w  ro ln ic tw ie  v ie tn am sk im  zarów no 
'zw iększając obszary zasiewu ja k  i podnosząc w y d a j­
ność z hekta ra . W  końcu ub ieg łego ro k u  Zgrom adzenie 
N arodow e u s ta liło  now ą re fo rm ę  m ającą na celu dalsze 
polepszenie p ro d u k c ji ro ln icze j i  popraw ę w a ru n k ó w  
życia chłopów.

N ow a re fo rm a  ro ln a  rozpoczyna d ru g i okres rozw o ju  
ro ln ic tw a  vie tnam skiego. Od etapu pierwszego —  obn i­
żenia czynszu dzierżawnego i k o n fis k a ty  ziem  k o lo n i­
za to rów  francu sk ich  i  zd ra jców , przechodzi się obecnie 
do etapu d rug iego  —  w y k u p u  g ru n tó w  w  s z y  s t -  

,k  i  c h obszarn ików .
Państw o w y k u p u je  z iem ie obszarn ików  (zostaw ia się 

im  ty lk o  ta k ie  same d z ia łk i ja k ie  o trzym u ją  in n i ch ło­
p i) i  p rzekazu je  ją  p racu jącym  chłopom , w  ilośc i zależ­
ne j od liczby  cz łonków  rod z in y  danego chłopa. A n u lu je  
Się rów n ież  w szys tk ie  d ług i zaciągnięte przez ch łopów  
u obszarn ików .

R ów nież poważne sukcesy osiągnął naród v ie tn am sk i 
w  rozw o ju  k ra jow e go  p r z e m y s ł u .  Rząd lu do ­
w y , m us ia ł w ła śc iw ie  na nowo tw orzyć  k ra jo w ą  bazę 
przem ysłow ą, ponieważ re jon y , w  k tó ry c h  zna jd ow a ły  
się g łów ne zak łady  przem ysłow e zosta ły zagarn ięte 
przez okupacy jne  w o jska  francuskie .

Przed r. 1939 w  przem yśle, podobnie ja k  w  ro ln i­
c tw ie  i  in n ych  gałęziach gospodarki V ie tnam u , a naw e t 
ca łych Indoch in , dom inow a ł m onopo lis tyczny k a p ita ł 
francu sk i. W arto  przytoczyć, że w  sam ym  ty lk o  r. 1939 
k a p ita liś c i francuscy za inw e stow a li w  Indoch inach  6— 7 
m ld . fra n k ó w , a coroczne zysk i w y n o s iły  przed I I  w o j­
ną św ia tow ą ponad 1,5 m ld . fra n kó w .

V ie tn a m  posiada znaczne p o k ła dy  bogactw  n a tu ra l­
nych. G łów ne zasoby ko p a lin  zn a jd u ją  się w  północnej 
części p ro w in c ji B ak jo . Z n a jd u ją  s ię  ta m  po k ła d y  węgla 
kam iennego, ru d y  żelaznej, ru d  cyny, w o lfra m u , złota, 
cynku , o ło w iu , złoża bauksytu , fos fa tów  itd . Jednakże 
zasoby te są dotychczas m ało  zbadane i  słabo eksp loa­
towane. Obecnie na jw ażn ie jsze złoża węglowe, dostar­
czające w ysokogatunkow ego an tra cy tu  i  w ęg la  b itu ­
m icznego, zn a jd u ją  się jeszcze w  rękach okupacy jnych  
w o js k  francusk ich .
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W  przedw o jennym  r. 1937 w ydobyc ie  w ęg la  w ynos iło  
w  V ie tn am ie  ok. 2,3 m in . ton. Po w o jn ie  znacznie się 
zm n ie jszy ło  i  w  r. 1947 w ydobyc ie  w ęg la  kam iennego 
na terenach okupow anych  w yn ios ło  za ledw ie 247 tys. 
ton, w  r. 1948 —  355 tys. ton, w  r. 1949 —  376 tys  ton, 
w  r. 1950 —  499 tys. ton, w  r. 1951 —  624 tys. ton.

K op a ln ie  ru d y  cynkow e j (a m ia no w ic ie  Szodjen, 
T rang  Da, L a n g -h it i  T han  M o i) zn a jd u ją  się w  re jo ­
n ie  w a lk  A rm ii Lu do w e j z w o js k a m i okupacy jnym i. 
N a jw iększa  kop a ln ia  Szodjen dostarczała w  r. 1940 ok. 
15 tys. ton  ru d y  cynku. Je j m aksym a lną  w yda jność 
(w  p rze liczen iu  na czysty m eta l) osiągnięto w  r. 1925 — 
21 tys. ton.

W  v ie tn a m sk im  przem yśle w y tw ó rczym  na jpow aż­
nie jsze m ie jsce za jm o w a ły  fa b ry k i cementu. W arto  
przytoczyć, że podczas gdy w  r. 1938 jedna ty lk o  n a j­
w iększa cem entow nia w  H a jfo n g  da ła 226 tys. ton  ce­
m en tu , to obecnie cała p ro d u kc ja  cem entu na terenach 
okupow anych  nie  dochodzi do tego poziom u (w  r. 1949
—  153,6 tys. ton, r. 1951 —  212 tys. ton, I  po łow a 1952 r.
—  109 tys. ton).

R e pu b lika  V ie tnam ska  zbudow ała ju ż  w ie le  zak ła ­
dów  przem ysłow ych na terenach w yzw o lo nych  spod 
o k u p a c ji fra n cu sk ie j. W  dżunglach i  górach pow sta ły  
now e fa b ry k i w łók ienn icze, p rzem ysłu  papierniczego, 
gumowego, h u ty  szkła, cem entow nie itd . W ie le  uw ag i 
rząd poświęca ro z w o jo w i h u tn ic tw a  (w  ty m  specja ln ie  
p ro d u k c ji s ta li su row e j i  su ró w k i żelaza), zw iększen iu 
w ydobyc ia  w ęg la  kam iennego, ru d  żelaza, m anganu, 
w o lfra m u , cynku , ch rom u i  cyn y  itd . W ie lk im  sukce­
sem V ie tn am u  jes t s tw orzenie p rzem ysłu  obronnego. 
Dotychczasowe n a k ła d y  państw ow e na rozw ó j przem y­
słu —  w ed ług  p row izo rycznych  danych —  w y n io s ły  po­
nad 3 m ld . p ias trów . P ro d u kc ja  zak ładów  przem ysło­
w ych  zw iększa się p rzecię tn ie  co ro k u  o 15— 20%, 
a w  n ie k tó rych  gałęziach jeszcze naw e t w ięce j.

Znaczne sukcesy osiągnęła D em okra tyczna R epub lika  
V ie tn am u  w  zakresie f i n a n s ó w .  N arodow y B ank 
V ie tnam u u tw o rzono  w  m a ju  1951 r. z p raw em  em is ji, 
bankno tów , rozp isyw an ia  pożyczek państw ow ych, kon ­
t r o l i  nad hand lem  z ło tem  i  w a lu ta m i zagran icznym i 
oraz nad hand lem  zagran icznym . Rozbudowano sieć 
te renow ą bankow ą obsługującą w  zakresie k re d y tu  go­
spodarkę narodow ą. Z lik w id o w a n o  in fla c ję , k tó ra  pa­
n u je  na terenach okupow anych  przez w o jska  fra n c u - 
skież Przeprow adzono (w  końcu 1951 r.) re fo rm ę  sy­
stem u podatkowego. D z ięk i znacznem u w z ro s to w i p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  p rzem ysłow ej znacznie zw iększy ła  się 
liczba  za trud n ionych  ja k  rów n ież  w zro s ły  za robk i p ra ­
cujących. Już w  początkow ym  okresie (r. 1950) rząd 
u s ta lił m in im u m  p łacy  rea ln e j (w edług w a rto śc i ryżu). 
W  w y n ik u  stałego rozw o ju  gospodarczego rea lne płace 
pracow nicze są w  D em kra tyczne j Republice V ie tn a m - 
sk ie j przeszło 5 -k ro tn ie  wyższe n iż  na terenach za jm o­
w anych  przez w o jska  francuskie .

Poważne rów n ie ż  sukcesy osiągnął rząd dem okra tycz­
n y  w  w a lce  o p o d n i e s i e n i e  p o z i o m u  
k u l t u r a l n e g o  ludności. W arto  przypom nieć, 
że w  p rzedw o jennym  r. 1938 na ok. 25 m in . ludności 
Ind o ch in  czynne b y ły  ty lk o  4 szkoły średnie. Po uzy­
skan iu  przez V ie tn am  n iepodleg łości w p row adzono 
obow iązkow e bezpłatne nauczanie w  zakresie szkoły 
podstaw ow ej. D z ięk i tem u liczba ana lfabe tów  z m n ie j­
szyła się z 95% do 10— 15%. W  la tach  w ładzy  lu do w e j 
nauczyło  się czytać i  pisać ok. 14 m in . ludności. Obec­
n ie  czynna jes t w  V ie tn am ie  —  poza szko łam i podsta­
w o w y m i i  ś red n im i —  jedna wyższa uczeln ia.

K rańcow o odm ienna sytuac ja  od rozw ija jącego  się 
stale ro ln ic tw a  i  p rzem ysłu  oraz polepszających się c ią­

głe w a ru n k ó w  bytow ych  ludności w  D em okra tyczne j 
Republice V ie tn a m u  —• jest sy tuac ja  panu jąca na te ry ­
to r iu m  okupow anym . „W ładze “ , Bao Daia zw iększa ją  
stale liczbę poda tków  obciążających ludność. W prow a­
dzono tam  m. in . podatek „s a n ita rn y “ , „o d  stałego m ie j­
sca zam ieszkania“ , a osta tn io  naw e t „od  ilośc i ok ien  
w  dom ach“ . Na terenach okupow anych rosną stale ce­
ny tow a rów . W edług danych V ie tn am sk ie j K on fede ra ­
c j i  P racy „La o -D o ng “  ceny żywności w  ub ie g łym  ro ku  
zw iększy ły  się w  po rów nan iu  z r. 1952 o 100%, ceny 
w yro bó w  w łók ie nn iczych  w zro s ły  w  ty m  okresie o 90%, 
a ceny in nych  a r ty k u łó w  powszechnego u ży tku  o 30—  
100%. Rośnie rów n ie ż  na tych  terenach bezrobocie. 
"1'ak np. w  H ano i po łow a rzem ieś ln ikó w  n ie  może zna­
leźć pracy, w  zw iązku  z czym  rośnie liczba bezdom nych 
i  żebraków.

*

S iedm io le tn ie  bezskuteczne w y s iłk i rządu francu sk ie ­
go —  złam an ia  s ił narodu v ie tnam skiego walczącego 
o sw o ją  w o lność i  niepodległość dob itn ie  ud aw adn ia ją  
ca łe j o p in ii pu b liczne j o niem ożności odbudow an ia 
w  Indoch inach  dawnego reż im u ko lon ia lnego. P rzy  ty m  
należy wspom nieć, że S tany  Z jednoczone, w yko rzys tu ­
jąc  trudnośc i F ra n c ji w  re a liz a c ji je j p o lity k i k o lo n ia l­
ne j, zagarn ia ją  pozycje francu sk ie  na terenach okupo­
w anych . (M . in . stąd też —  dz ięk i poparc iu  U S A  —  
m ario n e tko w y  rząd B ao-D a i‘a m ó w i obecnie o „bezw a­
ru n k o w e j niezależnści od F ra n c ji“ ). Z d ru g ie j znow u 
s tro n y  F ranc ja  bez „pom ocy“  am e rykańsk ie j —  m im o  
że s tanow i ona jeszcze jeden sposób p e n e tra c ji k a p ita ­
łu  am erykańskiego do F ra n c ji —  nie  by ła b y  zdolna 
przez ta k  d ług i okres kon tynuow ać w a lk .

W o jna  w  Indoch inach, w e d łu g  doniesień p rasy fra n ­
cusk ie j i  to  zarów no postępowej ja k  i  bu rżuazy jne j, 
kosztu je  F ranc ję  700— 800 m ld . fra n k ó w  rocznie. Jest 
to —  2-k ro tn ie  w ięce j n iż  w yn os i tzw . pomoc am ery­
kańska. Za fundusze, k tó re  poch łan ia  jeden dzień w o j­
n y  w  Indoch inach  m ożna b y  zbudować 1500 m ieszkań 
lu b  18 szkół w e F ra n c ji;  sum y w ydaw ane w  ciągu pię­
ciu  dn i w y s ta rczy łyb y  na podniesien ie p łacy  każdego 
ro b o tn ika  i  u rzędn ika  francu sk ich  p rzeds ięb io rs tw  pań­
s tw ow ych  o 5 tys. f ra n k ó w  m iesięcznie. A  s tra ty  w  lu ­
dziach? „R ocznie tra c im y  w  te j w o jn ie  —  pisze „O b ­
se rva teur d ‘a u jo u rd ‘h u i“  —  w  zab itych , ran nych  i  w z ię ­
tych  do n ie w o li p ra w ie  ty lu  o fice rów , i lu  kończy fra n ­
cuskie szko ły“ .

Czym  w ięc  na leży sobie tłum aczyć przew lekan ie  
„b ru d n e j w o jn y “  w  V ie tnam ie?  Tym , że po p ierw sze —  
m onopole am erykańsk ie  s ta ra ją  się zagarnąć d la  sie­
b ie  in do ch iń sk ie  ry n k i surow ców  i  zby tu ; po drug ie

* In d o c h in y  s tanow ią  d la  n ich  dogodną bazę w ypado­
w ą  p rzec iw ko  C h inom  L u d o w ym  i  in n y m  k ra jo m  A z ji ;  
po trzecie —  po d trzym u jąc  zarzew ie w o jn y  na świecie, 
im p e ria liś c i am erykańscy s tw a rza ją  k o n iu n k tu rę  w o ­
jenną  pozorn ie d la  n ich  korzystną, k tó ra  w  rezu ltac ie  
m usi ich  doprow adzić do ru in y  i  k lęsk i.

Rząd F ra n c ji oraz rządy in nych  k ra jó w  im p e r ia li­
stycznych, pop iera jąc agresywne dz ia łan ia  francu sk ie  
w  V ie tnam ie , będą je d n a k  zmuszone —  pod nac i­
sk iem  całego obozu poko ju  i  soc ja lizm u —  do ja k  n a j­
szybszego zakończenia „b ru d n e j w o jn y “  w  V ie tn am ie  
w  drodze rokow ań. N aród V ie tn a m sk i po w in ie n  uzy­
skać, i  n ie w ą tp liw ie  w k ró tc e  uzyska pełne m ożliw ości 
rozbudow y gospodarczej całego k ra ju  a w  zw iązku  
z ty m  w zrostu  dobrobytu  ludnośc i —  w  w a run kach  
poko jow ych .

J. Sz.

Siany Zjednoczone ogniskiem kryzysu w gospodarce kapitalistycznej
K u lm in a c y jn y  p u n k t ub iegłego c y k lu  w  gospodarce 

S tanów  Z jednoczonych p rzyp ad ł na lip ie c  1953 r. Od 
te j c h w ili z ja w iska  kryzysow e zaczęły sobie coraz m oc­
n ie j to row ać drogę przez sp lo ty  am erykańskiego życia 
gospodarczego. O b ja w y  k ryzysu  osłan iane początkowo 
te rm in a m i „spadku  dz ia ła lności gospodarczej“ , „p rz y ­
stosowania“ , „ re c e s ji“  itp . b y ły  dość szeroko om aw iane 
na łam ach prasy k a p ita lis tyczn e j U S A , choć czyniono 
to  w  sposób ta k i, aby un ikn ą ć  p a n ik i na g ie łdach; zna­

lazły^ się one rów n ie ż  na porządku ob rad  K ongresu 
S tanów  Zjednoczonych, gdzie kom is je  gospodarcze w y ­
s łu ch iw a ły  rzeczoznawców ekonom icznych.

O dda jm y je d n a k  głos cy from . W skaźn ik  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej w e d łu g  „F ede ra l Reserve B a n k “  w yn o s ił 
w  poszczególnych la tach :

1943 239 1951 220
!949 176 1952 219
1950 200 1953 — Ip ó łr .  238
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Zaznacza się tu  w yra źn ie  .—  po rozdęciu p ro d u k c ji 
na  po trzeby w o jenne  -— spadek w  okresie  p rze jśc ia  na 
to ry  gospodarki po ko jow e j, załam anie k ryzysu  1949 r., 
z k tórego w y jśc ie  p rzyn ios ła  S tanom  Z jednoczonym  
k o n iu n k tu ra  zw iązana z w o jn ą  koreańską, wreszcie 
m ocna tendencja  rozw o jow a , poprzedzająca w  c yk licz ­
ne j gospodarce k a p ita lis ty c z n e j— kryzys . Jakoż wskaź­
n ik  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej spada na 1 stycznia 1954 
ro k u  do 210,4 i  do p o ło w y  lutego, ob liczany w  odstę­
pach tygodn iow ych , oscy lu je  w  granicach 209,2 do 218,7, 
raczej n ie re gu la rn ie . W  po łow ię  lu tego następu je  op a r­
cie w skaźn ika  na now e j podstaw ie, m ia no w ic ie  prze­
c ię tne j la t  1947— 1949 ró w n ie j 100. W skaźn ik  ten  w y ­
nos ił:

21 lu tego 1954 r. 130,3
28 lu tego 1954 r. 128,6

7 m arca 1954 r. 126,8
14 m arca 1954 r . 127,4

D oda jm y, że w  d ru g im  tygodn iu  m arca  ub. r. w skaź­
n ik  ta k  ob liczony w y n o s iłb y  142,7.

P o rtfe l zam ów ień przem ysłow ych , szczególnie na 
e lem enty k a p ita łu  stałego, ku rczy  się. N a jw yższy stan 
zam ów ień na p ro d u k ty  przem ysłow e m ające cha rak te r 
ś rodków  p ro d u k c ji p rzyp ad ł w  1953 r. na półrocze i  do 
początku 1954 spadł o 23%, p rzy  czym  n o w e  zamó­
w ie n ia  w  przem yśle m e ta low ym  spadły o 40%, w  prze­
m yśle  tra n sp o rto w ym  (samochody, w agony ko le jow e  
itp .) o 25%, w  in n ych  gałęziach przem ysłu  maszyno­
wego O 13%. Z am ów ien ia  na tzw . „ trw a łe  p ro d u k ty  
p rzem ysłow e“  zm a la ły  ogółem  przez te pó ł ro k u  o 20%, 
m ia no w ic ie  p o r tfe l ich  zm n ie jszy ł się z 70 m ld . doi. 
do 56 m ld . doi.

C h a ra k te r k ryzysow ych  z ja w is k  w  gospodarce S ta­
nów  Z jednoczonych n a k re ś lił jeszcze w  paźdz ie rn iku  
1953 r. E. W arga na łam ach „P ra w d y “ , zw raca jąc uw a­
gę na z ja w isko  nadp rodu kc ji. Od 1952 r. do lip ca  1953 r. 
w łączn ie  zapasy to w a ró w  w  składach fab rycznych, 
m agazynach h u r tu  i  de ta lu , u  fa rm e ró w  i  w  składach 
państw ow ych  w zro s ły  o 6 m ld . do la rów , osiągając w a r­
tość 77,3 m ld . do la rów , t j .  o 2 m ld . w ięce j n iż  w yn o ­
s iła  cała p ro d u kc ja  am erykańska w  1949 r. Poza ty m  
is tn ie ją  zapasy strateg iczne —  od s ta tków  i  m e ta li 
ko lo ro w ych  —  po zasoby in te nd en tu ry .

W szystk ie  zapasy w  Stanach Z jednoczonych is tn ie ­
jące w  po łow ie  1953 r. ocen ił W arga na 100 m ld . do la­
rów , s tw ie rdza jąc, iż  przewyższa to p rzyn a jm n ie j 
2 -k ro tn ie  ś rod k i po trzebne do re p ro d u kc ji. Tego nad­
m ia ru  to w a ró w  w  stosunku do po trzeb i  m ożliw ości 
ry n k u  n ie  m ożna by ło  pozbyć się bez ogran iczen ia 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i  ro ln e j oraz spadku cen.

Dalsze, charakterystyczne z ja w iska  kryzysow e, ja k ie  
zaznaczyły się jeszcze w  ub ie g łym  ro k u  w  Stanach 
Zjednoczonych, to  trw a ły  spadek ku rsu  a k c ji, w zrost 
bezrobocia, skrócenie tygodn ia  pracy w  w ie lu  dzie­
dzinach itd . D ow odzi to niepełnego w yko rzys ta n ia  
zdolności p ro du kcy jnych .

Is to tn ie . J a k  w yg ląd a  w  cy fra ch  w yko rzys ta n ie  zdo l­
ności p ro d u kcy jn ych  w  sta low n iach , k tó re  jeszcze na 
początku 1953 r. p ra cow a ły  in tensyw n ie?  W skaźn ik  w y ­
ko rzys tan ia  zdolności p ro d u kcy jn ych  w  trzec im  tygod­
n iu  s ie rpn ia  1953 r. w y n o s ił 87,3%, a 1 stycznia 1954 ro ­
k u  —  74,3% i  w o k ó ł tego poziom u d re p ta ł do po łow y 
lutego. 28 lu tego w y n ió s ł 72,6%, 14 m arca zaś —1 68,9%. 
T ygodn iow a  p ro du kc ja  s ta li spadła do 1642 tys. ton.

P ro d u kc ja  w ęg la  kam iennego, po sezonowym  z m n ie j­
szeniu zapasów w s k u te k  z im y, w yka za ła  po spadku 
jes iennym  pew ien w zro s t w  styczniu , po czym  rozpo­
czął się ponow ny spadek: z 7804 tys. ton  w  p ie rw szym  
tygo dn iu  lu tego —  do 6315 tys. ton  w  p ie rw szym  ty ­
godn iu m arca br., co w yn os i za ledw ie  około 40% zdo l­
ności p ro d u kcy jn ych  g ó rn ic tw a  w ęglowego USA.

W  g ru d n io w ym  num erze am erykańskiego postępowe­
go czasopisma „P o lit ic a l A f fa ir s “  M ik ę  Meadows 
s tw ie rd z ił, że bezrobocie w  zagłębiach w ęg low ych  sta­
je  się prob lem em  n r  1. Wszędzie zam ykane są kopa l­
n ie, szczególnie m niejsze, s łab ie j zm echanizowane, 
a tysiące lu d z i zw a ln ia  się z pracy. In n i p ra cu ją  2 lu b  
3 d n i w  tygodn iu . S iła  nabyw cza mas m a le je  i  po ja ­
w ia ją  się znów  „m ia s ta -u p io ry “ . Jednocześnie w zm ac­
n ia  się tendencja  do k o n ce n tra c ji p ro d u kc ji. U d z ia ł 50 
na jw iększych  kopa lń  w  ogólne j p ro d u k c ji w ęg la  w  1951 
ro k u  w y n o s ił 12,5%, w  1952 r. —  13,8%. O ile  spadek

p ro d u k c ji w ęg low e j jeszcze w  1952 r. w y n ió s ł ogółem 
12,4%, to spadek p ro d u k c ji 50 na jw iększych  kopa lń  
(ty lk o  źe w zg lędu na s tra jk  h u tn ik ó w ) w y n ió s ł 3%. 
M a łe  kopa ln ie  n ie  w y trz y m u ją  k o n k u re n c ji i  są za­
m ykane.

O to k lin ic z n y  obraz k ryzysu  kap ita lis tycznego, ja k i 
w y ła n ia  się z ana lizy  Meadowsa. D oda jm y, że i  sy tua ­
c ja  50 w ie lk ic h  kopa lń  w yg ląda  dziś gorzej. 15 spośród 
n ich  stanow i w łasność koncernów  sta low ych, a przesi­
len ie  w  przem yśle s ta low ym  zm niejsza zapotrzebowa­
nie  na koks.

M ia rą  zm nie jszan ia  się tem pa życia gospodarczego 
jes t postępu jący stale spadek za ładunków  ko le jo w ych  
(od stycznia do po łow y m arca b lisko  6 %) oraz spadek 
p ro d u k c ji sam ochodów i  in n ych  trw a ły c h  dóbr kon ­
sum pcyjnych.

K ryzys  am erykańsk ie j gospodarki do jrza ł w  w a ru n ­
kach je j m ilita ry z a c ji.  W  n ie j w łaśn ie  w ie lu  ekono­
m is tó w  bu rżuazy jnych  w id z ia ło  panaceum  (un iw e rsa l­
n y  środek) na choroby kap ita lizm u . J. K ro n ro d  (W o- 
p rosy E konom ik i, N r  1/1954 r.) p rzy tacza jąc p rz y k ła d  
tak iego rozum ow an ia  (P. Sweezey: „K a p ita liz m  i  jego 
tendencja  do nieograniczonego ro zw o ju  n ie  jes t ju ż  
ogran iczony po trzebam i mas, s tym u lo w a ny  jes t i  zna j­
du je  w a ru n k i re a liz a c ji w  szerokim  ry n k u  zniszcze­
n ia “ ) dowodzi, ja k  rzeczyw istość ro z b ija  tego rodza ju  
dowolne i  zbrodnicze rozum ow ania . P o tw ie rdza  się 
m arks is tow sko  - len inow ska  teza, że m ilita ry z a c ja  go­
spoda rk i k a p ita lis tyczn e j n ie  ty lk o  n ie  l ik w id u je  m o­
ż liw ośc i kryzysów , lecz sama je s t czynn ik ie m  ich  p rzy ­
gotowania , pogłęb ia jąc m. in . dysp roporc ję  m iędzy zdo l­
nościam i p ro d u k c y jn y m i a popytem  kon sum p cy jnym  
ludności.

N a k ryzys  obecny w p ły n ą ł rozw ó j w ydarzeń  w  ok re ­
sie m ię dzyw o jennym  i  w o jennym . W  dziesięcio leciu 
1929— 1939 n iem a l w e  w szystk ich  k ra ja c h  k a p ita lis tycz ­
nych  n ie  nastąp iło  odnow ien ie  i  rozszerzenie k a p ita łu  
stałego. W  Stanach Z jednoczonych ro zm ia ry  k a p ita łu  
stałego rów n ie ż  zm n ie jszy ły  się. S tąd ówczesna depre­
sja  szczególnego rod za ju  i  fa k t, że k ryzys  1937/38 na­
s tą p ił bez poprzedzającej w y ra źn e j fazy  w zrostu  oży­
w ien ia . W  okresie  I I  w o jn y  św ia tow e j nastąp iło  w  w ie ­
lu  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  bezpośrednie, fizyczne z n i­
szczenie urządzeń p ro du kcy jnych , w  Stanach Z jedno­
czonych zaś in w es tyc je  p ryw a tn e  i  państw ow e n ie  prze­
k ro czy ły  w  dziedzin ie  p ro d u k c ji c y w iln e j sum y am or­
tyzac ji.

N ie rów no m ie rn y  ud z ia ł n a k ła dów  in w es tycy jn ych
1 rozw ó j o charakterze nag łych  skoków  na ryn ka ch  
dla. w ie lu  ga łęzi p rzem ysłu  zw iększa ły  niepełność w y ­
korzys tan ia  k a p ita łu  stałego w  p ie rw szych  la tach  po­
w o jennych  w  S tanach Z jednoczonych. D o tyczyło  to 
szczególnie przem ysłu  samochodowego, gumowego, che­
m icznego, obrab iarkow ego, a w  następnych la tach  le k ­
kiego —  zwłaszcza w łók ienn iczego, skórzanego, spo­
żywczego oraz samochodowego i  in nych  p rzedm io tów  
d łu g o trw a łe j konsum pcji. W  ty m  czasie przez przeszło
2 la ta  d z ia ła ł w zm ożony czasowy popyt na  przedm io ty  
spożycia, przede w szys tk im  n iep rodukow ane w  la tach  
w o jn y . Z aw ażyło  też w ypadn ięc ie  k o n k u re n c ji N iem iec 
i Ja p on ii oraz osłab ien ie k o n k u re n c ji A n g li i i  F ra n c ji. 
Is tn ia ły  w ięc  w  Stanach Z jednoczonych w a ru n k i d la  
ogólnego w zros tu  p ro d u k c ji i  na ras tan ia  in w e s tyc ji. 
W zrastajęca stopa w yzysku  m onopo li w p ły w a ła  rów n ież  
na chęć zna lezien ia dz iedzin  zastosowania zakum u lo ­
wanego kap ita łu .

K ro n ro d  o k re ś lił poszczególne fazy  c y k lu  pow o jen­
nego w  ten  sposób, że druga po łow a 1945 i  1946 r. —  
to depresja  przechodząca stopniow o w  pewne ożyw ię-, 
nie, 1947 r. —  k ró tk o trw a łe  ożyw ien ie , ale ju ż  1948/49 r. 
—  to  na ras tan ie  k ryzysu , k tó ry  ro z w in ą ł się ty lk o  
w  Stanach Z jednoczonycn i  o b ją ł ty lk o  część gałęzi 
przem ysłu. Jednocześnie inne k ra je  kap ita lis tyczne  
zaczęły odbudow yw ać sw oje pozycje na rynka ch  św ia ­
towych.

M ilita ry z a c ja  gospodarki kap ita lis tyczn e j, odsuw ając 
w yb uch  kryzysu, u w a ru n ko w a ła  jego pogłębien ie za­
znaczające się coraz w y ra źn ie j po fazie  sztucznego oży­
w ie n ia  w  la tach  1950— 1953.

P o lityka , ekonom iczna a d m in is tra c ji E isenhow era dą­
ży do u k ry c ia  z ja w isk  kryzysow ych , p ragnę łaby  w zm óc 
zachętę do in w e s ty c ji i  zachętę do w y d a tk ó w  na cele 
konsum pcyjne.
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Sekre tarz H a nd lu  U S A  Weeks o p u b liko w a ł na prze­
łom ie  1953/54 r. rap o rt, w  k tó ry m  s tw ie rd z ił: „A m e ry ­
kan ie  mogą oczekiwać na jlepszych la t  w  ich  h is to rii... 
chociaż poziom  ubiegłego ro k u  może nie  być osiągnię­
ty  (!)... Pewne prze jśc iow e trudnośc i mogą się dać od­
czuć, jednakże ad m in is tra c ja  czuwa, aby nie  dopuścić 
do poważnie jszych w ahań gospodarczych i  pode jm ie 
na tychm iastow ą akcję, je ś li za jdzie  tego potrzeba. M o ­
gą powstać trudnośc i w  u trzym a n iu  rów no w ag i m iędzy 
naszą zdolnością p ro d u kcy jn ą  a popytem ... Jeś li by  
je dn ak  doszło do niepożądan ie w ie lk ic h  f lu k ta c ji  go­
spodarczych, m ożem y być pew n i, że n ie  zaskoczy to 
nas i  że zostanie pod ję ta  niezbędna akcja . ...W p ie rw ­
szej połow ie. 1953 r. dzia ła lność gospodarcza w zrasta ła  
zby t szybko, aby m og ła być u trzym ana  bez końca. D la - 
tegb też w  d ru g ie j po łow ie  ro k u  nas tąp ił pew ien  spa­
dek p ro d u k c ji“ .

W  now orocznym  ośw iadczeniu ra d io w ym  E isenhow er 
chc ia ł uspokoić am erykańsk ich  i  zagran icznych k a p i­
ta lis tó w  stw ie rdzen iem , że „ ro k  1954 będzie d la  S ta­
nów  Z jednoczonych ro k ie m  jeszcze w iększe j p ro spe rity  
n iż  re ko rd o w y  pod ty m  w zględem  ro k  1953“ . R euter 
w y c o fa ł tę część depeszy i  s tw ie rd z ił, że pop raw ka  B ia ­
łego Dom u b rzm i: „P rezyden t E isenhow er przyrzek ł, 
że w  r. 1954 rząd fed e ra ln y  uży je  w sze lk ich  m oż liw ych  
środków , by  u trzym ać p ro sp e rity  w  U S A “ .

E konom iśc i am erykańscy n ie  szczędzili p rze w id y ­
w a ń  ja ko b y  „recesję w  U S A “  pow inno  się udać za­
ham ow ać do po ło w y 1954 r., aczko lw iek  ich  zdaniem  
gospodarka am erykańska nie  by ła b y  w  stanie osiągnąć 
poziom u z 1953 r. Już w  po łow ie  lu tego jednakże czo­
ło w y  doradca ekonom iczny a d m in is tra c ji T rum ana, 
E d w in  Nourse ośw iadczył w  k o m is ji gospodarczej K o n ­
gresu, że „n ie  m a podstaw , aby oczekiwać pop raw y 
gospodarczej w  I I  i  I I I  k w a rta le  b r.“ .

Sekre tarz P racy U S A  M itc h e ll s tw ie rd z ił, że w  ro ku  
budże tow ym  1954/55 poziom  bezrobocia będzie w yższy 
n iż  w  bieżącym  ro k u  finansow ym .

Podawane przez D epartam ent H a nd lu  lic zb y  z a tru d ­
n ionych  i  lic zb y  bezrobotnych w  Stanach Z jednoczo­
nych w y n o s iły  (w  tysiącach):

Z a tru d n ie n i Bezrobo tn i
V I I I  —  1953
I X  —  1953 
X I I  —  1953 
I  —  1954

63408
61952 1161

60764
59753 2360

M etody, stosowane przez D epartam ent H a nd lu  p rzy  
ob liczeniach w y w o ła ły  je d n a k  ta k  m ocną k ry ty k ę , że 
pod nacisk iem  o p in ii zastosowano nowe podstaw y o b li­
czania ilośc i bezrobotnych, ogłaszając ich  stan na: I  po­
łow ę stycznia —  3 090 tys. a w ięc o 728 tys. w ięce j od 
lic z b y  podanej up rzedn io ; czy li bezrobocie do tknę ło  5%, 
a n ie  3,8% zatrudn ionych . N ie  doliczono na tom iast 275 
tys. lu d z i czasowo zw o ln ionych  z pracy. W  po łow ie  lu ­
tego 1954 r. bezrobocie ob ję ło  3,67 m in . wobec 1,8 m in . 
(wg daw ne j m etody) w  lu ty m  1953 r.

T rzeba ponadto dodać, że w  przem yśle górniczym , 
teks ty ln ym , sam ochodowym  i  in nych  coraz w iększa 
ilość fa b ry k  za tru d n ia ła  w  I  k w a rta le  1954 r. ro b o tn i­
kó w  przez 4, a naw e t 3 d n i w  tygodn iu . W  n ie k tó rych  
okręgach, ja k  S tany I l l in o is  czy lova , znaczne ilośc i 
rob o tn ików , k tó rz y  p rz y b y li tam  swego czasu z po łud ­
nia, m us ia ły  odpłynąć z pow ro tem , a w  D e tro it ognisko 
bezrobocia p rzyb ra ło  poważne rozm iary .

Szuka jąc zachęty d la  wzm ożenia in w e s ty c ji E isenho­
w e r chc ia łby  zm nie jszyć poda tk i, n ie  rezygnu jąc je d ­
nakże ze zbro jeń. W  ty m  celu w yko rzys tu je  n iew yd a - 
ne sum y z k w o t ubiegłego okresu budżetowego i  zm ie­
n ia  zasady s tra te g ii am erykańsk ie j.

P rzec iw ko  po lityce  poda tkow e j a d m in is tra c ji E isen­
how era w y s tą p ili senatorzy George i  R a ybu rn  z opozy­
c j i  dem okra tyczne j. George uważa, iż g ran ica opodat­
kow an ia  pow in na  być przesun ięta z 600 do 700, potem  
800 i  1000 do la rów . Z w o ln iło b y  to  z obow iązku p ła tn i­
czego co trzeciego poda tn ika  w  Stanach Z jednoczo­
nych, s tw ie rd z ił w  odpow iedzi p rezydent USA, rozb i­
ja ją c  w  ten sposób pośrednio, ale bardzo skutecznie 
m it  o rzekom ym  powszechnym  dobrobycie w  tym  k ra ­
ju . P od a tk i w ie lk ic h  ko m p a n ii n ie  będą redukow ane, 
ale obniży się po dw ó jn ie  opodatkow an ie  dyw idend.

S koro  p rzypom n im y, że dyskus ja  toczy ła  się w  o b li­
czu zb liża jących  się jes iennych w yb o ró w  do Kongresu,

jasne stan ie się, że dem okrac i w e rb u ją  szarych poda t­
n ikó w , E isenhow er zaś zabiega o poparcie m onopoli. 
Za k ilk a  m iesięcy u jrz y m y  e fek ty , gdy w yb o rcy  pó jdą 
do u rn .

Tym czasem  E isenhow er is to tn ie  zm uszony został do 
zm nie jszenia budżetu. W y d a tk i od lip ca  1954 r. do koń ­
ca czerw ca 1955 r . m a ją  w yn ieść  65,6 m ld . do la rów , 
a w ię c  o 5,3 m ld , d o la rów  m n ie j n iż  w  bieżącym  ro k u  
budżetow ym . A  oto K ilka  danych porów naw czych 
(w  m ld . doi.):

1953/54 1954/55
N a pomoc w o jskow ą  i  gospodar­
czą d la  zagran icy 5,5 5,4

w  ty m  w o jskow a  (z k w o t n ie w y ­
ko rzys tanych  za la ta  ub ieg łe  4,2 4,275

Cele w o jskow e łącznie z pomocą
d la  zag ran icy 48,7 44,9
A le  —■ należy dodać —  p rzy  zam ierzen iu zm niejsze­

n ia  e fe k ty w ó w  osobowych w  a rm ii i  m arynarce nastą­
p i zw iększenie ich  w  lo tn ic tw ie . N astępu je rów n ież  
s ilna  koncen trac ja  w y d a tk ó w  na rozw ó j b ro n i techn icz­
nych przez zam ów ien ia  w  w ie lk ic h  korporacjach . 
P rzyk ładow o  podajem y, że opracowano p rog ram y 
p ro d u k c ji ponad 20 rodza jów  ra k ie to w ych  pocisków  
d la  p iechoty, b ro n i pancernej, lo tn ic tw a  itp .

A d m in is tra c ja  róp ub lika ńska  nie  chce w ięc  oder­
w ać się od m ilita ry z a c ji gospodarki. P rzeciw n ie , roz­
w ija  d o k try n ę  s tra teg iczną rozbudow y kosztem  e fe k ty ­
w ó w  b ro n i k lasycznych —  w ie lk ie j „ re z e rw y “  ude­
rzen iow e j lo tn ic tw a  i  b ro n i specja lnych, w  ty m  a to­
m ow ej, - s ta w ia ją c  jednocześnie na rozw ó j p e ry fe ry j­
nych s ił k ra jó w  sa te lick ich , zaopa tryw anych w  znacz­
nym  s topn iu  przez w o je n n y  przem ysł am erykańsk i. 
A d m in is tra c ja  ta  n ie  p rze w id u je  rac jonalnego roz­
w iązan ia  d la  w ch łon ięc ia  przez poko jow ą  gospodarkę 
450 tys. lu d z i przeznaczonych w  ciągu na jb liższych 
k ilk u n a s tu  m iesięcy do dem ob ilizac ji z powodu reo r­
gan izac ji om aw iane j w yże j, w ie  natom iast, że zbro je ­
nie  sa te litów  zapew ni m onopolom  S tanów  Z jedno­
czonych m aksym alne zyski. Jako paradoks m ożna do­
dać, że w  pogoni za ty m i zyskam i in w e s tu je  się w  S ta­
nach Z jednoczonych w  gałęzie przem ysłu pracu jące­
go na zam ów ien ia  rządowe ju ż  p rzy  n iepe łnym  w y ­
ko rzys tan iu  is tn ie jących  zdolności p rodukcy jnych , 
zm nie jsza jąc w  ten sposób p rocen tow y ud z ia ł zdolności 
w yko rzystanych .

M ożna się rów n ież  spodziewać, że S tany Z jednoczo­
ne będą wzm acniać sw ój nacisk na podporządkow a­
nych sobie pa rtn e ró w  ha nd lu  zagranicznego, u s iłu jąc  
rozładować zapasy strateg iczne (ko le jne  dostaw y 
z „d e m o b ilu “ ) i  w zm agając eksport ro ln iczy , na co E i­
senhower m ia ł zażądać od Kongresu 1 m ld  do larów . 
U p łyn n ie n ie  p u li reze rw  a r ty k u łó w  ro ln ych  ogólnej 
w a rto śc i 2,5 m ld . do la rów  m ia łob y  trw a ć  trz y  lata.

W  p ie rw szym  k w a rta le  b r. oddz ia ływ an ie  a d m in is tra ­
c ji re p u b lika ń sk ie j na wzm ożenie in w e s ty c ji n ie  dało 
w y n ik u . Obieg p ien iężny ku rczy  Się, a obniżenie stopy 
dyskon tow e j n ie  wzm ogło dz ia ła lności in w es tycy jn e j. 
N a tom iast kon w e rs ja  pap ie rów  państw ow ych „p rz y n io ­
sła w ie lk i sukces“ . Z am iast k u  p ro d u k c ji bez w ie lk ic h  
szans zbytu , k a p ita ły  k ie ru ją  się ku  kasom  skarbow ym , 
m ając gw aranc ję  w e w p ła ta ch  rzeszy p o da tn ikó w  i  do­
starczając a d m in is tra c ji ś rodków  na. w y d a tk i,  .w śród 
k tó ry c h  niepośledn ie m ie jsce za jm u ją  zam ów ienia 
zw iązane z kon tynuow aną  m ilita ry z a c ją  gospodarki.

S tany Zjednoczone są dziś ogn isk iem  kryzysu  gospo­
darczego. Ja k  i o  ile  o d b ija  się to  obecnie w  resz­
cie św ia ta  kap ita lis tycznego? Jest rzeczą oczyw istą, że 
można tu  ty lk o  naszkicować pewne tendencje i  n a jb a r­
dz ie j rzucające się w  oczy z jaw iska , nieisiposób bow iem  
skw ito w ać  w  k i lk u  zdaniach szczegółowej ana lizy  go­
spodarczej ro z w o ju  w ydarzeń, k tó ry  trw a  i  n ie  dopro­
w a d z ił jeszcze do pe łne j k ry s ta liza c ji.

P rzegląd gospodarczy E uropy  za 1953 r. w yd an y  
przez E urope jską K om is ję  Gospodarczą N arodów  Z je d ­
noczonych stw ie rdza , że w śród  w ie lu  sprzecznych in ­
te rp re ta c ji (przez ekonom istów  bu rżuazy jnych ) co do 
ten den c ji zaznaczających się osta tn io  w  gospodarce 
eu rope jsk ie j, podstaw ow e j przyczyny należy szukać 
w  zagadnien iu  popytu, a n ie  podaży. In n y m i s łow y —• 
niedostateczna s iła  nabywcza ludności k ra jó w  k a p ita l i­
stycznych pow oduje  z ja w iska  k ryzysu  na dp rodukc ji. 
„M a m y  dziś —  pisze Przegląd —  do czynien ia  ze z ja ­
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w iska m i n iew yko rzys tanych  zdolności p ro d u kcy jn ych  
zarów no po stron ie  k a p ita łu  ja k  i  pracy, w  ca łym  sze­
regu p rzem ysłów “ . I  dodaje, że p ro du kc ja  i  dochody 
z zainwestowanego k a p ita łu  b y ły b y  większe, gdyby is t­
n ia ł w iększy popyt. W y ja ś n ijm y  naw iasem  od razu, że 
n ie  je s t to m ożliw e  w  w a run kach  ro zw ija ją cych  się 
z ja w is k  kryzysow ych.

P orów nu jąc  dane co do p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w  k ra ja ch  E uropy  Zachodn ie j, s tw ie rdz im y , że w  sto­
sunku  do 1952 r. w  ro ku  ub ie g łym  nastąp iło  zm n ie j­
szenie p ro d u k c ji w  w ie lu  dziedzinach przem ysłu. I  ta k  
p ro du kc ja  ru d  żelaznych, s u ró w k i i  s ta li spadła w  tym  
okresie (w  p rzyb liżen iu ) w  N iem czech Zachodnich 
o 2% , we W łoszech o 4% , w e F ra n c ji o 10%>, w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii o 4% , w  B e lg ii o 8°/o. P rzem ysł m e ta low y 
F ra n c ji, A u s tr ii,  Szw ecji, B e lg ii, D an ii. zm n ie jszy ł p ro ­
dukc ję  od k i lk u  do k ilk u n a s tu  procent. O ograniczeniu 
w ytw órczośc i św iadczy spadek p ro d u k c ji energ ii.

W ięzy narzucone k ra jo m  zachodn io -europe jsk im  
przez p lan  M arsh a lla  zaczynają się roz luźn iać wobec 
choroby gospodarczej ja k a  zaczyna toczyć coraz m oc­
n ie j ich  p ro te k to ra  —  S tany Zjednoczone. O bro ty  ha n ­
d low e m iędzy państw am i' ECCE (organ izacja b. 
pańs tw  m arsh a llow sk ich ) słabną, E urope jska U n ia  P ła t­
nicza bo ryka  się z trudn ośc iam i w  stosunkach z te ry ­
to r iu m  do la row ym , E urope jska W spólnota W ęgla i  S ta­
l i  zm n ie jszy ła  od 1952 do 1953 r . p ro du kc ję  węgla 
z 213,5 m in . t  do 208,3 m in . t, im p o rt w ęg la  z k ra jó w  
nie  należących do W spó lno ty  z 22,2 m in . t  do 13,3 m in : 
t, zm n ie jszy ła  zużycie w ęg la  z 226,4 m in- t  do 211,1 m in  
t, zużycie koksu z 55,3 m in . t  do 52,9 m in . t  
p ro d u kc ję  s ta li z 26,8 m in . t  do 24,9 m in . t. A  przecież 
początek 1953 r. odznaczał się jeszcze stosunkowo 
„m ocną“  tendencją gospodarczą.

C harak te rys tyczny  jes t n ie ró w n o m ie rn y  rozw ó j k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych . T a k  np. p rzy  ogólnym  spadku 
p ro d u k c ji sam ochodowej —  zachodn io -n iem iecki p rze­
m ys ł m o to ryza cy jn y  dokonu je  dużego skoku naprzód. 
W yraźn ie  niedostatecznego rozw o ju  E uropy P o łud n io ­
w e j n ie  mogą u k ry ć  naw e t tendencyjne źród ła  k a p ita ­
lis tyczne, zmuszone u ja w n ić  n is k i stan p ro d u kc ji, s ła­
bą w yda jność pracy, n iedożyw ien ie  na jszerszych 
w a rs tw  ludności, zapóźnienie ro ln ic tw a  i  inne z ja w i­
ska. Uważane to  jes t za niebezpieczne d la  pozostałych 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  i  ekonom iści b u rżua zy jn i 
m yślą o  środkach, k tó re  p o z w o liły b y  „z rów nać  te po­
z iom y w  in te res ie  obu g rup  k ra jó w “ .

Jeżeli chodzi o reg ion A m e ry k i Ła c iń sk ie j, to  cha­
rak te rys tyczn y  jest przebieg P anam erykańsk ie j Konfe.-

re n c ji w  Caracas, gdzie demagogia Dullesa na tknę ła  się 
na rea lne p rob lem y ekonomiczne. Spadek zapotrzebo­
w a n ia  na n iek tó re  surowce lu b  p ro d u k ty  ro lne , w  k tó ­
rych  zakresie m onopole pó łnocno-am erykańsk ie  zdoby­
ły  sobie ba rdz ie j lu b  m n ie j c a łko w itą  wyłączność za­
kupów , a co n a jm n ie j dom inu jącą  pozycję, w y w o ła ł 
ju ż  ciężkie pe rtu rbac je . O graniczenie p ro d u k c ji prze­
m ys łow e j S tanów  Z jednoczonych zm niejsza np. zapo­
trzebow anie  na cynę b o liw ijs k ą  czy ropę z W enezueli, 
spadek stopy życ iow ej pow oduje zm niejszenie am ery­
kańsk ich  zakupów  k a w y  b ra z y lijs k ie j czy kakao z te ­
ry to r ió w  tro p ika ln ych . O db ija  się to bardzo ostro na 
gospodarce tych  k ra jó w , pow odując bezpośredni w zrost 
bezrobocia i  w ie lk ie  trudn ośc i ogólnogospodarcze.

W  te j sy tu a c ji w zm acn ia ją  się tendencje w ydostan ia  
się spod w p ły w ó w , ja k ie  zdoby ły  sobie w  św iecie ka ­
p ita lis tyczn ym  m onopole S tanów  Zjednoczonych- A n ­
g lia  zaw iera  tranza kc je  ze Z w ią zk iem  R adzieckim . 
N iem cy Zachodnie szuka ją m ożliw ośc i zw iększenia 
zbytu  na B lis k im  W schodzie i  W  C hinach Ludow ych, 
inne k ra je  kap ita lis tyczne  coraz u s iln ie j szuka ją m oż­
liw o śc i ja k ie  jes t w  stan ie dać im  w ym iana , k tó re j 
p rzy ję ta  powszechnie nazwa b rzm i „H a n d e l W schód,—  
Zachód“ .

N ie  znaczy to, oczyw iście, że ognisko kryzysu  w  S ta­
nach Z jednoczonych zostanie w te n  sposób izo low ane 
a jego niszczący w p ły w  z likw id o w a n y .

W  p rze c iw ień s tw ie  do zarażonej k ry z y s o w y m i tenden­
c ja m i gospodarki ka p ita lis tyczne j —  gospodarka p la ­
nowa, w łaśc iw a  k ra jo m  bu do w n ic tw a  socjalistycznego 
krzepn ie  i  coraz ba rdz ie j um acn ia  się z ro ku  na r< 
N iep rze rw a ny w zrost p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i  ro ln i 
czej, w yko rzys tan ie  w sze lk ich  reze rw  w  mocach pro 
dukcy jn ych , szerokie podnoszenie na coraz w yższy po­
z iom  s ił w y tw ó rczych  —  łączy się n ie roze rw a ln ie  z co­
raz pe łn ie jszym  zaspoka jan iem  stale rosnących po­
trzeb  społeczeństwa. W yko n yw a n iu  p lan ów  p ro d u k c ji 
tow arzyszy obniżenie cen to w a ró w  powszechnego u ż y t­
ku, ja k  np. osta tn io  ponow nie  w  Z w ią zku  Radzieckim , 
Czechosłowacji i  B u łg a rii. W e w szystk ich  k ra ja ch  obo­
zu socjalistycznego stopa życiow a ludności podnosi się, 
za robk i rea lne w y k a z u ją  tendencje w zrostu , a za in te ­
resowanie w  rozw o ju  ekonom icznym  k ra ju  je s t pow ­
szechne w śród w szys tk ich  pracujących, s tanow iąc n ie ­
zwyciężoną s iłę  ekonom iczno-po lityczną , w yp ływ a ją cą  
z nowego u s tro ju  i u s tró j ten  um acniając.

J. W erner .

K orespondenc i i  C z y te ln ic y  p iszą

Z doświadczeń WKPG Poznań na odcinku pogłębiania prac 
przygotowawczych do planu skupu

W  toku  re a liza c ji p rogram u rozw o ju  ro ln ic tw a  ja k i 
n a k re ś lił I I  Z jazd  PZPR  n a d w yżk i tow a row e ro ln ic tw a  
będą w z ra s ta ły  n ie w ą tp liw ie  szybciej n iż  dotąd. M e to ­
dyka  p lanow an ia  skupu m usi zabezpieczyć na jb a rdz ie j 
P raw id łow e fo rm y  i t ry b  opracow ania p lanów  skupu 
tych  zw iększonych nadw yżek p ro d u k tó w  ro lnych .

W  try b ie  i  m etodyce p lanow an ia  w yra źn ie  s k ry s ta li­
zow ał się no w y  etap, zapoczątkowany w  pracach nad 
Planem na r. 1954 —  etap prac przygotow aw czych 
i  w n ioskó w  do p ro je k tu  p lanu. E tap ten stanow i jeden 
z zasadniczych czynn ikó w  pogłęb ien ia  dotychczasowej 
m etodo log ii p lanow an ia , ja k i w p ro w a d z iła  uchw a ła  
P rezyd ium  Rządu z 11. IV . 1953 r. w  spraw ie  opraco­
w an ia  NPG  na 1954 r. Okres prac przygotow aw czych 
daje bow iem  możność odpow iedniego przeana lizow ania  
Podstawowych danych i  m a te ria łó w  do p lanu  przez 
w szystk ie  je dn os tk i p lanu jące oraz skoncen trow an ia  
uWagi na zasadniczych problem ach, dotyczących 
usp raw n ian ia  dz ia ła lności gospodarczej. Sprecyzowane 

,?J,y n ik u  Prac przygotow aw czych w n io s k i s tanow ią 
Podbudowę p ro je k tó w  p lanów  m in is te rs tw  i  p rezyd iów  
rad narodowych.

P rzypadające na okres od m a ja  do lipca  ub. r. prace 
przygotowawcze do w o jew ódzkiego p lanu  na 1954 r.

poszły g łów n ie  w  k ie ru n k u  ana lizy  w ska źn ikó w  w y k o ­
nan ia  p lan u  w  celu w y k ry c ia  n iew yko rzys tanych  
rezerw . O b ję ły  one przede w szys tk im  te zagadnienia, 
k tó re  s ta n o w iły  dotąd „w ą sk ie  p rze k ro je “  gospodarki 
terenow ej. R ea lizu jąc ten  etap prac na odc inku  p la ­
now an ia  skupu, W K P G  w  Poznan iu przede w szys tk im  
usp ra w n iła  i pog łęb iła  sprawozdawczość z zakresu 
skupu. Położono duży nacisk na uope ra tyw n ien ie  spra­
wozdawczości GUS.

P rzy w spó łudz ia le  W ydz ia łu  S ta ty s ty k i Prez. W R N  
zapewniono te rm in ow e  nadsyłan ie  przez . je d n o s tk i 
sprawozdawcze m iesięcznych sprawozdań z w yko na n ia  
p lanu  skupu, co u m o ż liw iło  system atyczną ich  analizę. 
D la  bieżącej ana lizy  w yko na n ia  p lanu  w yko rzystano  
także dzienne m e ld u n k i skupu sporządzane przez je d ­
no s tk i o rgan izacyjne n ie k tó rych  cen tra l (np. PZZ, 
CZPM1). Dane sprawozdawcze nanoszono na arkusze 
robocze, k tó re  ilu s tro w a ły  stan re a liza c ji p lanu  rocz­
nego i  opera tyw nego w  p rze k ro ju  po w ia tow ym  i  w e ­
d ług źródeł skupu. W y n ik i skupu n ie k tó rych  a rty k u łó w  
np. m leka  śledzono równocześnie na w ykresach, za­
w ie ra ją cych  ponadto w y n ik i skupu la t ub ieg łych.

Prow adzona w  ten sposób analiza w yko na n ia  p lanu 
skupu pozw a la ła  ną u ja w n ie n ie  w a d liw o śc i p lan u  oraz
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trudności, k tó re  u n ie m o ż liw ia ły  osiągnięcie lepszych 
w y n ik ó w . T a k  np. stw ie rdzono niedostateczne w y n ik i 
w  skup ie m le ka  w  stosunku do m ożliw ośc i i  osiągnięć 
la t  ub ieg łych  a dz ięk i pogłęb ionej ana liz ie  nastaw ione j 
na w y k ry c ie  „w ą sk ich  p rz e k ro jó w “  u jaw n iono , że ha ­
m ująco  na wysokość skupu w p ły w a ła  m .in. zaniedbana 
gospodarka m leczna w  n ie k tó rych  zespołach PGR. 
W  zw iązku  z ty m  przeprowadzono w  te ren ie  analizę 
osiągnięć p rzodu jących zespołów PGR i  znaleziono 
ś ro d k i d la  podciągnięcia zaniedbanych na ty m  odc inku  
m a ją tk ó w  PG R do poziom u przodu jących. W  zakresie 
skupu  m leka  od gospodarstw  in d y w id u a ln y c h  taką  
„reze rw ą “  b y ła  n iedostateczna i  w a d liw ie  z lo ka lizow a ­
na sieć p u n k tó w  skupu. Podobnie przeanalizow ano od­
c inek  skupu bekonów  (m. in. pod w zględem  klas beko­
nów  w  skup ie i  ich  jakości), trzody  m ięsno-s łon inow e j, 
ja j i  in nych  a r ty k u łó w  ro lnych .

W K P G  n ie  og ran iczy ła  się je dn ak  do an a lizy  w y k o ­
nan ia  p lanów , a pod ję ła  k ro k i w  k ie ru n k u  uzyskania 
m a te ria łó w , k tó re  m og ły  być w yko rzystane  w  dalszych 
pracach, w  szczególności do ekonom icznej ana lizy  za­
gadn ień skupu. N a etapie prac przygotow aw czych 
przepracow ano np. m a te r ia ły  zestaw ione przez p o w ia ­
tow e K P G  d la  ce lów  opracow an ia  rocznego b ilansu  do­
chodów i  w y d a tk ó w  ludnośc i —  pod ką tem  usta len ia  
zb y tu  nadw yżek p ro d u k tó w  ro ln y c h  przez producen­
tó w  poza uspołecznionym  apara tem  skupu. M a te r ia ły  
te w yko rzys ta n o  do opracow ania b ilansów , s tanow ią ­
cych podbudowę w n io skó w  do p ro je k tu  p lanu  skupu.

W  bieżącym  ro ku  W K P G  zam ierza rozbudować tę 
s tronę  prac przygotow aw czych . Na I I  k w a r ta ł b r. za­
p lanow ano ba rdz ie j w n ik liw ą  an iże li w  ro k u  ub ieg łym  
analizę k ie ru n k ó w  zby tu  nadw yżek tow a row ych  przez 
producenta. M a te r ia ły  do tych  prac grom adzone są ju z  
obecnie na szczeblu po w ia tow ym . P onadto wespó ł 
z W ydżia łem  S ta ty s ty k i i  H a nd lu  Prez. W R N  zostanie 
przeprowadzona szczegółowa ana liza  cen ta rg o w isko ­
w ych  na w ażnie jsze a r ty k u ły  ro lne  w  uk ładz ie  p o w ia ­
to w y m  d la  zbadania podaży tych  a r ty k u łó w  na ryn ku .

W  ro ku  ub ie g łym  duże k ło p o ty  nastręczało usta len ie  
w  b ilansach p ro d u k c ji ro ln e j — w e w nę trzne j k o n ­
sum pc ji w si. Zastosowane w  ty m  zakresie średnie ko n ­
sum p c ji n ie  b y ły  oparte o głębsze badania ekonom icz­
ne. W  roku  bieżącym  W K P G  w yko rzys ta  zaw artą  z je d ­
ną z k a te d r W yższej S zko ły E konom icznej w  Poznan iu 
um ow ę o socja lis tyczne j w spó łp racy i  w ysun ie  ja ko  
tem atykę  prac m ag is te rsk ich  i  dyp lom ow ych  zagadnie­
n ie  spożycia w ażn ie jszych a r ty k u łó w  ro ln ych  w  w o je ­
w ództw ie . P ow inno  pogłębić to  prace na ty m  odcinku.

Dośw iadczenia W K P G  w  P oznan iu na odc inku  prac 
przygotow aw czych w yka zu ją , że dalsze pogłębien ie 
tych  prac pow inno  iść z jedne j s trony  w  k ie ru n k u  
w n ik liw e j ana lizy  w yko n a n ia  p lanów , z d ru g ie j s tro ­
n y  —  przepracow ania szeregu prob lem ów  od s trony 
ekonom icznej. Do prac tych  konieczne jest p rzyc iąg ­
nięcie  w iększego k ręgu  in s ty tu c ji i  przedsięb iorstw  
skupow ych. K ie ro w n iczą  i  koo rdynu jącą  ro lę  w  ta k  
zakro jonych  pracach przygotow aw czych pow in na  speł­
n iać W K P G .

Sprecyzow anie w n ioskó w  w  w y n ik u  prac przygo­
tow aw czych nastręczało W K P G  w  ro k u  ub ieg łym  
rów n ież  szereg trudności. W n io sk i te zgodnie z pow o­
łaną  na w stęp ie uchw a łą  P rezyd ium  Rządu m ia ły  obej­
m ować w y łączn ie  podstaw owe zagadnienia i  postu la ty  
w ładz  terenow ych. Szczegółowy zakres w n ioskó w  d la  
rad  narodow ych m ia ły  us ta lić  poszczególne m in is te r­
s tw a  w  odrębnych zarządzeniach. Z upow ażn ien ia  tego 
sko rzys ta ły  ty lk o  m in is te rs tw a : Skupu, P rzem ysłu 
M ięsnego i M leczarskiego, H a nd lu  W ew nętrznego oraz 
C e n tra ln y  U rząd G ospodark i M a te ria ło w e j, na tom iast 
inne m in is te rs tw a  ln ie  w y d a ły  ta k ic h  zarządzeń w  te j 
spraw ie . P rezyd ia rad na rodow ych nie  op racow yw a ły  
w  zw iązku  z ty m  w n ioskó w  w  zakresie n iek tó rych  
w ażnych odc inków  skupu, ja k  np. surow ców  w łó k ie n ­
n iczych i  skórzanych (M in . P rzem ysłu  Lekkiego) i  b u ­
ra k ó w  C u krow ych  (M in . P rzem ysłu  Rolnego i  Spożyw­
czego). Ponadto n iek tó re  m in is te rs tw a  żądały zbyt 
szczegółowych w n ioskó w  np. n ie  m ożna zaliczyć do 
podstaw ow ych  zagadnień gospodarki te renow e j w n io s ­
k ó w  w  zakresie skupu p a d lin y  (M in . P rzem ysłu  M ię ­
snego i  M leczarskiego) oraz m iodu  i  w osku (M HW ).

Z zagadnień ob ję tych w n ioska m i — poza propozy­
c ja m i odnośnie wysokości skupu, podbudow anym i 
w  zakresie skupu zbóż, z iem n iaków , pasz ob ję tościo­
w ych , żywca, m leka, ja j i  d ro b iu  —  b ils j|s a m i p ro d u k ­
c j i  tych  a rty k u łó w , na szczególną uwagę zasługują 
w n io s k i w  spraw ie  cen skupu, w prow adzone jedyn ie  
przez M in . P rzem ysłu  M ięsnego i  M leczarskiego. M i­
n is te rs tw o  zasięgało tą  drogą o p in ii te renu czy obo­
w iązu jące  ak tu a ln ie  ceny skupu w  poszczególnych s tre ­
fach spe łn ia ły  dostatecznie ro lę  bodźca ekonom icznego 
w  podnoszeniu p ro d u k c ji i tow arow ości, czy zabezpie­
czały w yko na n ie  w n ioskow anych  zadań. P rezyd ium  
W R N  zaję ło s tanow isko co do cen skupu na n iektó re  
a r ty k u ły  oraz fo rm  organ izac ji skupu.

Zasięgnięcie o p in ii te renu  odnośnie cen skupu jest 
w  obecnym  uk ładz ie  naszej e ko no m ik i n ie w ą tp liw ie  
zagadnieniem  o dużym  znaczeniu. D okonyw an ie  ana­
liz y  cen na a r ty k u ły  ro lne  stało się konieczne szczegól­
n ie  po uchw a le  z 3 stycznia 1953 r., gdy ch łop —  p ro ­
ducent zyska ł m ożliwość swobodnego zby tu  swych 
nadw yżek po w yk o n a n iu  dostaw  obow iązkowych. 
W  w y n ik u  re a liza c ji d y re k ty w  I I  Z jazdu  PZPR 
w  spraw ie  rozw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j m ożliw ość dyspo­
now an ia  na dw yżkam i p ro d u k c ji będzie z pewnością 
w iększa.

Z apew n ien ie  w a ru n k ó w  zby tu  tych  a r ty k u łó w  na 
rzecz apara tu  skupu będzie m. in . zależało od w ła śc i­
wego usta len ia  cen skupu. M ogą się do tego w  dużej 
m ierze przyczyn ić  pos tu la ty  terenu, opracowane w  toku  
prac przygotow aw czych do p ro je k tu  p lanu. N ieste ty  
inne reso rty  poza M in . P rzem ysłu  M ięsnego i  M le ­
czarskiego zagadnienia cen skupu w e w n ioskach 
w  ta k im  zakresie n ie  postaw iły .

N ie je dn o lic ie  podeszły rów n ież  reso rty  do spraw y 
sieci skupu. O ile  M in . S kupu w ym aga ło  w e w n ioskach 
opracow ania terenowego p lanu  sieci skupu w  uk ładz ie  
pow ia tow ym , o ty le  M in . P rzem ysłu  M ięsnego i  M le ­
czarskiego żądało zgłoszenia sieci skupu ty lk o  w  u k ła ­
dzie w o jew ód zk im  a M H W  tego zagadnienia do w n io ­
sków  w  ogóle n ie  w łączyło . F orm u la rze  do opracow ania 
w n ioskó w  odnośnie sieci skupu w  ska li w o jew ód zk ie j, 
a naw e t i  po w ia tow e j, n ie  pozw a la ły  na dostateczną 
ilu s tra c ję  nasycenia poszczególnych re jon ów  siecią 
skupu a ca łkow ic ie  p o m ija ły  ważne zagadnienie zdo l­
ności p rzepustow ej sieci oraz je j wyposażenia.

Tym czasem  w łaśn ie  na etapie opracowywania^ w n io ­
sków  m ożna by  ty m  elem entom  p lanu  sieci pośw ięcić 
w ięce j uw ag i, ty m  ba rdz ie j, że sieć skupu nie  w cho­
dz iła  w  zakres p ro je k tu  p lanu. M ożna to uczyn ić za 
pomocą opracow ania szeregu prostych w skaźn ików  
ekonom icznych lub , co np. m ia ło  m ie jsce w  W K P G  
w  Poznaniu, przez zestaw ienie po w ia tow ych  b ilansów  
w yko rzys ta n ia  przestrzeni m agazynowej (d la zbóż). 
Ocenić rac jona lną  lo ka lizac ję  is tn ie ją ce j sieci i  zapro­
je k to w a ć  je j rozw ó j m ożna n a jle p ie j na m apie w o je ­
w ództw a. M apa taka  może s tanow ić za łączn ik  do 
w n io sku  w  spraw ie  sieci.

T rudność s tw arza ło  także w  ub ie g łym  ro ku  skoo rdy­
now anie  w n ioskó w  w  zakresie skupu zbóż z w n ioska ­
m i do p ro je k tu  p lanu  p ro d u k c ji ro lne j. W  m yś l in s tru k ­
c j i  M in . R o ln ic tw a  w  spraw ie  opracow ania przez p re ­
zyd ia rad narodow ych m a te ria łó w  do p lanu  w  zakresie 
ro ln ic tw a  na 1954 r. — w e w n ioskach  u ję to  je dyn ie  
pow ie rzchn ię  u p ra w  potow ych na p lon g łów ny, nie 
podając przecię tnych p lonów  i  zb io rów  b ru tto . T y m ­
czasem M in . S kupu w  sw ych założeniach do p ro je k tu  
p lanu  w ym aga ło  także tych  elem entów. S ta n o w iły  one 
bow iem  podstawę do w y licze n ia  skupu i  procen tu  to ­
w arow ośc i poszczególnych zbóż.

W K P G  zmuszona b y ła  w  zw iązku  z ty m  dodatkow o 
opracować założenia odnośnie średnich p lonów  i zb io­
ró w  b ru tto , czego zapewne M in . R o ln ic tw a  pragnęło w e 
w n ioskach p ro d u k c ji ro ln e j u n ikn ąć  tra k tu ją c  te e le ­
m en ty  ja k o  w  ty m  czasie jeszcze zm ienne. P lony z he k ­
ta ra  zosta ły usta lone w  po rozum ien iu  z W ydzia łem  
R o ln ic tw a  i  Le śn ic tw a  na podstaw ie: założeń o p rze­
sun ięc iu  a rea łów  u p ra w  na g ru n ta  o lepszej w zg lędnie 
o gorszej jakości, p ro jek tow anego w zros tu  zabiegów 
agrotechn icznych, ja k  np. p o d o ry w k i pożniw ne, o rk i 
przedzim owe, siew  s ie w n ika m i rzęd ow ym i itp . oraz 
założonego w zros tu  zaopatrzenia gospodarki ro ln e j 
w  nawozy sztuczne. Nadto d la  k o n tro li p ra w id ło w ośc i
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procen tu  tow arow ości, obliczonego w  m yś l in s tru k c ji 
M in . Skupu, W K P G  u s ta liła  in tensyw ność skupu 
z p ro d u k c ji roś linn e j za pomocą w skaźn ika  skupu 
przypadającego średnio na h e k ta r obsiewu i  p o ró w ­
na ła  go z danym i z k i lk u  la t, ew ide nc jon ow a nym i przez 
PZZ.

Poważną trudność nasuw ało ponadto usta len ie  w n io ­
sków  w  spraw ie  skupu z państw ow ych  gospodarstw  
ro lnych . T rudność ta  w y n ik a ła  z n ieskoordynow anie  
te rm in ó w  prac w  ty m  zakresie PG R i  cen tra l skupo­
w ych . PG R op racow yw a ły  m a te ria ły  będące podstaw ą 
do usta len ia  w n ioskó w  w  zakresie skupu, znacznie 
późnie j n iż  centra le , rea lizu jące  skup z PGR. W n io sk i 
tych  cen tra l oparte b y ły  w  zw iązku  z ty m  na m a te ria ­
łach szacunkowych w y n ik a ją c y c h  z danych o skupie 
z PG R w  la tach  ub ieg łych. D opiero w  W K P G  nastą­
p iło  po rów nan ie  w n io skó w  cen tra l z m a te ria ła m i 
p rze ds taw ion ym i w  t ry b ie  roboczym  przez okręg ’ PGR.

W  św ie tle  powyższych uw ag spraw ą w ym aga jącą 
rozw ażenia p rzy  op racow yw an iu  w  ro k u  bieżącym  
w n ioskó w  w  zakresie w ysokości skupu  a r ty k u łó w  
ro ś lin n ych  jest zagadnienie celowości zestaw iania ty c h  
w n ioskó w  w  ta k im  zakresie na ta k  od leg łym  od zb io­
ró w  następnego ro ku  etapie. W yda je  się raczej celowe 
skoncen trow an ie  uw ag i w  ty m  okresie na analiz ie  
w yko na w s tw a  bieżącego p lanu, ocenie przydatności 
a k tu a ln ych  no rm  obow iązkow ych dostaw  na ro k  
p rzyszły , w reszcie na głębszym  u ję c iu  zagadnień sieci 
skupu.

Poruszone w  n in ie jszych  uw agach zagadnienia po­
w in n y  być g łęb ie j przeanalizow ane p rzy  u s ta lan iu  me­
to d y k i p lanow an ia  skupu na r. 1955. P rzyczyn ić się to 
może do usp raw n ie n ia  prac na odc inku  sporządzania 
p lanu  skupu.

B. G ruchm an  
Poznań

i

Ulepszyć podstawy planowania gospodarki materiałowej
na kolejach

W łaśc iw a organ izacja  gospodarki m a te ria ło w e j stano­
w i zaplecze i  gw aranc ję  w yko n a n ia  p lanów  p ro d u k c y j­
nych, w y w ie ra  zdecydowany w p ły w  na obniżenie kosz­
tó w  w łasnych  i  ksz ta łtow an ie  się zapasów m a te ria ło ­
w ych  na  poziom ie uzasadn ionym  ro zm ia ra m i p ro d u k c ji.

Tym czasem  op ie ra jąc się na w y n ik a c h  k o n tro li prze­
prow adzonej przez P aństw ow ą Inspekc ję  G ospodarki 
M a te ria ło w e j w  dy re kc ja ch  okręgow ych ko le i państw o­
w ych  dochodzi się do w n iosku , że p racow n icy  poszcze­
gó lnych D O K P  w y k a z u ją  n ieraz b ra k  zrozum ien ia do­
n iosłości tego zagadnienia, bądź w ręcz zupełn ie  lekce­
ważący i  beztrosk i stosunek do niego, ćo w  konsek­
w e n c ji pow oduje  szkody w  gospodarce poszczególnych 
przeds ięb io rs tw  i  ca łe j gospodarce narodow e j.

Insp ek to rzy  P IG M  s tw ie rd z il i szczególne niedociąg­
nięcia  i  n iep raw id ło w o śc i w  zakresie sprawozdawczości 
i e w id e n c ji m a te ria ło w e j, k tó re  to  e lem enty są podsta­
w ą  p raw id łow ego  p lan ow a n ia  zaopatrzenia, a co za 
ty m  idzie  usta lan ie  w ie lko śc i po trzeb m ate ria łow ych . 
M in is te rs tw o  K o le i k ie ru ją c  się n iezgodnym i z rzeczy­
w is tośc ią  spraw ozdan iam i sw ych jednostek podleg łych 
z łożyło  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarcze­
go n ie re a ln y  b ilans szyn na la ta  1953— 1954.

P o ró w n u ją c  dane złożonego w  P K K G  b ilansu  z da­
n y m i uzyskanym i przez P IG M  stw ie rdza  się, że M in i­
s te rs tw o K o le i w  stanach na 1. I. 53 r. n ie  w ykaza ło  
ok. 8.200 ton  szyn now ych i  o k ..47.700 ton szyn staro- 
użytecznych. W  czasie k o n tro li in spekto rzy P IG M  w y ­
kaza li, że w  w iększości D O K P  sprawozdawczość nie  
odzw ie rc ied la  rzeczyw istego stanu gospodarki m a te ria ­
ło w e j, co spowodowane je s t w a d liw y m , przestarza łym , 
n ie  odpow iada jącym  potrzebom  P K P  i zagm atw anym  
system em  e w id e n c ji stanu i  ruchu  m a te ria łó w  oraz 
sprawozdawczości m a te ria ło w e j.
. Dane liczbow e w ykazyw ane  w  p lan ie  zaopatrzenia, 
m w entu rze  przeprow adzanej przez dz ia ł księgowości 
m a te ria ło w e j, sprawozdawczości s łużby drogow ej, spra­
wozdawczości dz ia łu  n a w ie rzchn i s łużby drogow ej, oraz 
sprawozdawczości s łużby zaopatrzenia poszczególnych 
D O K P  n ie  zgadzają się ze sobą a różn ice m iędzy c y fra - 
m i u jm o w a n y m i w  ram ach jednego w yd z ia łu , a do ty - 
czące tego samego m a te ria łu  zaopatrzeniowego św iad ­
czą dob itn ie  o b ra ku  czynn ika  koordynującego, k tó ry  

y  uzgadn ia ł sprawozdawczość w yd z ia łow ą  oraz m ię ­
dzyw ydz ia łow ą w  poszczególnych DO KP.

K onsekw encją  rozbieżności tych  c y fr  jes t w a d liw a  
prawozdawczość poszczególnych depa rtam en tów  M in i-  
e rstw a K o le i, gdzie stw ie rdzono podobne różnice. I lu -  

P rzyk ładow o tabe la  1 (stan na 1. I. 53 r.), w  k tó - 
DO tcd 1-°° p rzy i<?to sprawozdawczość b iu r  księgowych 
stego- '*a'to  na ib a rdzie j zbliżoną do stanu rzeczyw i-

t r 5 aH zatem  z obydw u tabe l w y n ik a  —  służba zaopa- 
n ia  D O K P  ja k  i  reso rtu  n ie  w prow adza  do p la - 

m atpZ^ <ł^ a^rzen*a .inw en t u ro w ych początkow ych stanów 
zd a w ^zo ś^ ’ p rzy tm u ją c dane do p lan ów  ze spraw o-

w a r f i 'W^11' ' iU k o n tro li stw ierdzono, że n iezależnie od 
mue sporządzonej sprawozdawczości •—• szereg

służb w  różnych D O K P  w  ogóle je j n ie  prow adzi, ja k  
np.: D O K P  L u b lin  •— O ddzia ł E le k tro techn iczn y  od 
1. I. do 30. Y^I. 53 r. n ie  sk ła da ł żadnych sprawozdań 
z w yko n a n ia  p lanu  zaopatrzenia ; D O K P  W ro c ła w  — 
W ydz ia ł Zaopatrzen ia D z ia ł N a w ie rzchn i D rogow ej nie 
p row adzi e w id e n c ji w ew nętrznego ruchu  m a te ria łó w  
dostarczonych do w a rsz ta tó w  drogow ych; D O K P  S ta li-  
nogród —  nie p row adzi e w id e n c ji ruchu  m a te ria łó w  
staroużytecznych. Poza ty m  stw ie rdzono, że spraw o­
zdawczość w  ram ach jednego w y d z ia łu  jes t różna. Np. 
sprawozdanie z w yko n a n ia  p lanu  w y m ia n y  c iąg łe j w e ­
d ług danych W ydz ia łu  Drogowego D O K P  W arszawa 
jes t o 2,3% wyższe od danych sprawozdaw czych D zia łu  
P lanow an ia  tegoż W ydzia łu .

Tabela 1

T yp  szyn

W g sprawo­
zdań s łużby 

drogowej 
D O K P

W g stanów 
posiadanych 
przez Depar­
tam ent D ro­

gowy

W g Stanów 
posiadanych 

przez CZZTM

S — 49 nowe 54.6 57.8 95.8
S — 42 nowe 06.0 40.8 106.8
Inne nowe. 2.1 8.5 73.0
Różne staroużyt. 31.5 40.1 30.9

O ceniając ogó ln ie  sposób ew idenc jonow an ia  m a te ria ­
łó w  oraz sprawozdawczość —  należy uznać je  za n iedo­
stateczne ta k  co do ich w a rto śc i dow odow ej ja k  i  spo­
sobu prow adzen ia , n ie  od zw ie rc ie d la ją  bow iem  rzeczy­
w istego stanu gospodarki m a te ria ło w e j.

P rzyczyną tego stanu jes t: a) niedostosowanie spra­
wozdawczości i  e w id e n c ji do obecnych w a ru n k ó w ; 
b) b ra k  k o m ó rk i k o o rd yn a cy jn o -ko n tro ln e j na szczeblu 
jednostek te renow ych ; c) niesum ienność w  sporządzaniu 
sprawozdań; d) b ra k  ana lizy  sprawozdawczości ze s tro ­
n y  D O K P ; e) b ra k  u jed no lice n ia  sposobu u jm ow a n ia  
zapasów celow ych w  sprawozdawczości.

U sta len ia  k o n tro li pozw a la ją  s tw ie rdz ić , że p lanow a­
n ie  zaopatrzenia m ate ria łow ego jes t n ie rea lne i  nie od­
pow iada rzeczyw is tym  potrzebom  w y n ik a ją c y m  z p la ­
n ó w  techn iczno-produkcy jnych . D z ia ły  zaopatrzenia 
sporządzając p lan y  zaopatrzenia bezkry tyczn ie , bazo­
w a ły  na zgłaszanych przez zainteresowane dz ia ły  tech­
niczne (fachowe) zapotrzebowaniach, sum ując jedyn ie  
p lan y  jednostek oddolnych, p rzy  k tó re j to czynności po­
p e łn ia ły  n ie je d n o k ro tn ie  b łędy rachunkow e, bądź też 
w p row a dza ły  n iczym  n ie  uzasadnione zm iany, k tó re  
zdecydowanie o d b ija ły  się na w ie lkośc iach  planowanego 
zużycia.

P orów nanie  szczegółowych p lanów  zaopatrzenia 
z w y c in k o w y m i p lanam i zaopatrzenia oraz p lanam i 
zużycia nades łanym i przez służby techniczne w yka zu ją  
znaczne rozbieżności. Na p rzyk ła d :
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Tabela 2

D 0  K  P •

Nazwa
m a te ria łu

PJan zużycia 
1953 r. w g p la ­
nu zaopatrzę 

nia

P lan zużycia 
1953 r. wg 

s łużby drogo­
wej

Ł  <3 (1 ź
111.2szyny ty p  S — 49 100

„  ,S -  42 100 11.4
roz jazdy lekk ie
ty p  8 100 75.0

S t a l i n o g r ó d
podk łady razem 100 106.0

S z c z e c i n
szyny ty p  S -■ 49 100 99.5

„  „  S -  42 ioo 150.8
,, ,, starouży-

teczne 110 75.6

pedkłady razem 100 99.1
psdrez jezdriiće 100 6&.6

W a r s z a w a
134.7szyny typ  S — 49 100

,, s — 42 100 74.2

Przytoczone pow yże j p rzyk ła d y  św iadczą o n ie re a l­
n ym  i  n ie  odpow iada jącym  rzeczyw is tym  potrzebom  
p lanow an iu  zaopatrzenia w  poszczególnych D O KP. Za­
niżen ie bądź zawyżenie potrzeb w noszonych do \ p lanu  
zaopatrzenia (w  stosunku do p lanów  techn iczno-pro­
dukcy jn ych ) stw orzyć może groźną sytuację  b ra ku  m a­
te r ia łó w  na w yko na n ie  robó t p lanow ych , bądź też do­
prow adzić  może do pow stan ia  nadw yżek m a te ria ło w ych  
gospodarczo nieuzasadnionych.

N a n ierealność ksz ta łto w an ia  się potrzeb i  no rm ow a­
nych  stanów  zapasów m a te ria ło w ych  w p ły w a ją  w a d li­
w ie  obliczane n o rm a ty w y  zapasów. N a jis to tn ie jsza  
w  ty m  w zg lędzie  jest stosowana w  resorcie dowolność 
(dogodna d la  p lanującego) w y licza n ia  w ska źn ikó w

w  dniach. Np. C e n tra lny  Zarząd Zaopatrzen ia Techn icz- 
no -M a te ria łow ego  u s ta lił dla podk ładów  ko le jo w ych  
w ska źn ik  zapasu w  dn iach na 120 dn i —  tym czasem  
do obliczenia n o rm a tyw u  ilościowego D O K P  W arszawa 
p rzy ję ła  w ska źn ik  282 dn i, D O K P  O lsztyn i  S ta linogród  
180 d n i; dla s łupów  te le techn icznych i  energetycznych 
p rzy  usta lonym  w ska źn iku  180 d n i te same D O K P  sto­
sow ały w ska źn ik  398 dni. Obok powyższego dyrekc je  
p rz y jm o w a ły  różne sposoby ob liczenia n o rm a tyw u  za­
pasu. Jedne z n ich  w y lic z a ły  n o rm a ty w  w  stosunku do 
planowanego zużycia na eksploatację , inne na tom iast 
n o rm a ty w  ten w y p ro w a d z iły  od łącznego planowanego 
zużycia, t j .  w  stosunku do eksp loa tac ji, ka p ita ln y c h  re ­
m on tów  i  in w e s ty c ji w yko nyw a nych  sposobem gospo­
darczym .

S um ując s tw ie rdz ić  można, że na nierealność p lano­
w a n ia  zaopatrzenia sk łada ją  się m iędzy in n y m i nastę­
pu jące p rzyczyny: a) w ykazyw ane  w  p lanach zaopa­
trzen ia  w ie lko śc i zużycia n ie  odpow iada ją  potrzebom  
w y n ik a ją c y m  z p lan ów  tech n iczno -p rodukcy jnych ; 
b) b łędne stosowanie w ska źn ikó w  zużycia; c) m y lne  
w y liczen ie  n o rm a tyw ó w  zapasów; d) w prow adzen ie  ¿o 
p lanów  zaopatrzenia n iew łaśc iw ych  odbiega jących od 
in w e n tu ry  stanów  początkow ych m a te ria łó w ; e) og ran i­
czenie się służby zaopatrzenia do ro li czynn ika  b ie rn ie  
sum ującego poszczególne p lan y  w yc inkow e , k tó re  są 
sporządzane przez służby techniczne.

K o n tro le  przeprowadzone osta tn io  przez P I G M  po­
zw a la ją  na stw ierdzenie , że p lanow an ie  zaopatrzenia 
i sprawozdawczość m a te ria ło w a  u lega ją  popraw ie , je d ­
nak w  w ie lu  przypadkach popraw a ta  je s t zby t po w o l­
na. L ik w id a c ja  w ym ien ion ych  przyczyn złego stanu p la ­
now ania  zaopatrzenia na P K P , podnosząc poziom  tego 
p lanow an ia  w y w rz e  bezpośredni w p ły w  na polepszenie 
ca łoksz ta łtu  gospodarki m a te ria ło w e j na P K P  oraz na 
polepszenie ogólnych w ska źn ikó w  ekonom icznych p ra ­
cy PK P , przyspieszając równocześnie rea lizac ję  w szyst­
k ic h  zadań postaw ionych przed gospodarką narodow ą 
przez I I  Z jazd PZPR.

J. Sadowska

Recenzje

Nowe opracowanie problemaiyki uruchamiania 
zakładów przemysłowych *)

Zakres zagadnień o rgan izacy jno  -  technicznych, k tó ­
re  zw iązane są o lb rzym im  rozw o jem  in w e s ty c ji 
w  Polsce jes t n iezm ie rn ie  szeroki. O be jm u je  on prze­
de w szys tk im  w łaśc iw ą  dzia ła lność inw esto rską, p ra ­
ce pro jektodaw cze oraz p ro du kc ję  budow lano -m onta ­
żową. O ile  je dn ak  w  bu d o w n ic tw ie  ty p u  ogólnego 
(np. w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  lu b  a d m in i­
s tracy jn ym ) proces p ro d u k c ji budow lano -m ontażow e j 
w  sensie w ykończen ia  ob ie k tó w  budow lanych  w raz 
z in s ta la c ja m i jes t procesem końcow ym , po k tó ry m  
bezpośrednio następu je pe łne uży tko w an ie  ob iektu  
(wyposażenia m ieszkań czy b iu r  dokonu je  u ż y tk o w n ik  
i n ie  w ys tę p u ją  p rz y  ty m  żadne is to tne  p ro b le m y  na­
tu ry  techn iczno-organ izacy jne j) —  to w  b u do w n ic tw ie  
p rzem ysłow ym , a rów n ież  częściowo i  w  in n ych  ty ­
pach bu d o w n ic tw a  specjalnego np. w  b u do w n ic tw ie  
ob ie k tó w  łączności, w ys tęp u ją  zagadnienia etapu 
prze jściowego pom iędzy m om entem  zakończenia ro ­
bó t budow lano -m ontażow ych na ob iektach, a u ru ­
chom ieniem  pe łne j eksp loa tac ji now ych zdolności 
p ro d u kcy jn ych  czy usługowych.

W  okresie poprzedzającym  opracow anie P lanu
6-letn iego oraz w  ciągu p ierw szych k i lk u  la t  jego re ­
a liz a c ji g łów na uw aga by ła  skoncen trow ana na roz­
w iązan ie  zagadnień o rgan izacy jnych  i  techn icznych 
zw iązanych z usta len iem  p ra w id ło w e j m etodo log ii 
p lanow an ia  in w e s ty c ji i  bu do w n ic tw a , u jęc iem

*) c z . B ąb iń s k i — „U ru c h a m ia n ie  za k ła d ó w  p rzem ys ło ­
w y c h “ , IPoiligos 1953 r .

w e w łaśc iw e  ra m y  p rzep isów  dzia ła lności in w e s ty ­
cy jn e j, us taw ien iem  o rgan izacy jne j i  techn iczne j bazy 
d la  p ro je k to w a n ia  oraz podn iesien iem  te c h n ik i i  o r­
gan izac ji w yko na w stw a . W  okresie ty m  niedostatecz­
n ie  je dn ak  przeana lizow ano zagadnienie etapu p rze j­
ściowego m iędzy zakończeniem  procesu budow n ic tw a , 
a okresem  eksp loa tacy jnym  i  n ie  przygotow ano w  spo­
sób na leży ty  m etody rozw iązyw an ia  tych  zagadnień..

Z agadn ien ia  etapu prze jściowego należy podzie lić 
na następujące g rupy :

1) pow iązan ie p lanów  u ru chom ien ia  zak ładów  z p la ­
nam i budow y,

2) przygo tow an ie  okresu eksploatacyjnego,
3) odb ió r gotowości technicznej ob iek tów  u ru cha ­

m ianych,
4) okres rozruchu  i  okres eksp loa tac ji wstępne j.
W yn ika jące  w  tra k c ie  re a liz a c ji P lanu  6-letn iego

trudn ośc i zw iązane z u rucham ian iem  zakładów  
i  s tw ierdzone w  ty m  okresie poważne niedociągn ięcia 
w  zakresie oddaw an ia  do eksp loa tac ji ob ie k tó w  (np. 
b łędne usta lan ie  etapów  urucham ian ia , n iedostatecz­
n ie  p rzygo tow any i  p rzeciągający się rozruch,, n ie ­
m ożliw ość osiągnięcia w e w ła śc iw ym  czasie p rze w i­
dzianych w  p ro je k ta ch  zdolności p ro d u kcy jn ych  itd .) 
b y ły  n a tu ra ln ą  konsekw encją  b ra k u  doświadczenia 
oraz n iep rzygo tow an ia  organ izacyjnego i  techniczne­
go te j n iezm ie rn ie  odpow iedz ia lne j dzia ła lności.

T rzeba zdać sobie sprawę, że w  okresie poprzedza­
ją cym  w prow adzen ie  p lanow e j gospodarki w  Polsce 
nie  budow a liśm y n igd y  przem ysłu  w  ta k ich  rozm ia ­
rach i  o ta k  złożonej specyfice. N ie  pos iada liśm y w ca­
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le w ie lk ic h  przeds ięb iors tw  specja lizow anych dla  b u ­
dow y i u ru cha m ian ia  zak ładów  przem ysłow ych
0 określone j specyfice, ja k  to np. m ia ło  m iejsce 
w  N iem czech d la  budow y zak ładów  energetycznych 
itd .

S tw orzony na p rze łom ie  r. 1950'51 specja lny apa­
ra t d la  re a liz a c ji bu do w n ic tw a  przem ysłow ego w  P o l­
sce opanow yw a ł i  w  zasadzie opanow ał w  p ie rw szym  
rzędzie bardzo złożone zagadnienia bu do w n ic tw a
1 m ontażu przem ysłow ego o n iezm ie rn ie  różnorodne j 
specyfice techn iczne j. W ie lk ą  w  ty m  zakresie pomocą 
by ła  m ożliw ość w yko rzys ta n ia  bogatych doświadczeń 
bu do w n ic tw a  radzieckiego. Jednakże w  zakresie p rzy ­
go tow ania  u ruchom ien ia  zak ładów  b y liś m y  zdani 
przede w szystk im , na w łasne s iły , a dośw iadczenia na­
b ie ra liśm y  bezpośrednio na budow anych zakładach, 
n ie  m ając oparcia  o lite ra tu rę  techniczną, k tó re j 
w  te j dz iedzin ie  p ra k tyczn ie  n ie  było.

N a pó łkach ks ię ga rsk ic ji ukaza ła  się n iedaw no 
praca dr. Cz. B ąb ińskiego pt. „U ru ch a m ia n ie  zak ła ­
dów  przem ysłow ych“ , k tó ra  w  pow ażnym  stopn iu  za­
pe łn ia  stw ie rdzone w yże j lu k i w  zakresie l i te ra tu ry  
pośw ięconej om ów ionym  zagadnieniom . Z uw ag i na 
szeroki zakres zagadnień poroszonych w  książce ko ­
nieczne je s t k ró tk ie  om ów ien ie  podstaw ow e j p ro b le ­
m a ty k i ja ką  ona zaw iera.

W  rozdzia le  I  au to r naśw ie tla  n iek tó re  podstawowe 
p ro b lem y p ro je k to w a n ia  zak ładów  przem ysłow ych 
(hu tn iczych , chem icznych, energetycznych, przem ysłu 
budow y m aszyn itp .) a w  szczególności p rogram u 
i so rtym en tu  p ro d u kc ji, w yb o ru  terenu, u k ła d u  planu 
generalnego i  zabudow y przestrzeni. W  rozdzia le  ty m  
umieszczone są rów n ież  uw ag i na tem at nadzoru 
autorskiego. O m ów ien ie  te m a ty k i ' p ro je k to w a n ia  
w  ram ach zagadnień u ru cha m ian ia  zak ładów  au to r 
uzasadnia „kon iecznością  św iadom ej w  te j dziedzin ie 
w spó łp racy inw esto ra  z p ro je k ta n te m  i  ich  w p ły w u  
na p rzygotow anie  eksp loa tac ji i u ru cho m ien ia “ . Oczy­
w iśc ie  w tłoczen ie  ta k  obszernego tem atu  w  ra m y  
ks ią żk i zaw ażyło na w yraźne j fragm entaryczności 
u jęc ia  tego rozdzia łu.

W  rozdzia le  I I  om ów ione są zagadnienia w sp ó łp ra ­
cy o rg an izac ji rea lizu ją cych  inw estyc je . Szczegółowo 
okreś la jąc  obow iązk i inw esto ra  i  generalnego w y k o ­
naw cy, au to r poświęca specja lną uwagę zagadnie­
n iom  s tru k tu ry  o rgan izacy jne j generalnego w y k o ­
naw stw a  na budow ach przem ysłow ych.

P ierwsze dw a rozdz ia ły  s tanow ią  je dyn ie  p rzygoto­
w an ie  do w łaściw ego rozw in ięc ia  podstawowego te ­
m atu, ja k im  są p rob lem y etapu przejściowego, a k tó ­
ry m  poświęcone są następne rozdz ia ły  ks iążk i. W  roz­
dzia le I I I  „P rzygo tow an ie  eksp lo a tac ji“  au to r w ska ­
zu je  na lu k i w  is tn ie ją cych  przepisach o do kum e n tac ji 
p ro jek tow o-kosz to rysow e j d la  in w e s tyc ji. W  p rze p i­
sach tych  s tw ie rdza  au to r b ra k  szeregu podstaw o­
w ych  m a te ria łó w , n iezbędnych d la  przygo tow an ia  
eksp loa tac ji zak ładów  przem ysłow ych. A u to r  w ysu ­
w a  propozycjó dotyczące usystem atyzow ania  tych  
m a te ria łó w , k tó re  p o w in n y  być opracowane w  po­
staci „p ro je k tu  o rg an izac ji eksp lo a tac ji“ .

N a s tę pn ie . om ów iona została organ izacja  przed­
s ięb io rs tw  w  budow ie  z p u n k tu  w idzen ia  podw ójnego 
cha rak te ru  ich  dzia ła lności, z jedne j s trony  ja ko  re ­
a liza to rów  in w e s ty c ji, a z d ru g ie j —  ja ko  jednostek 
P rzygo tow u jących eksp loatację  now obudow anych za­
k ładów  przem ysłow ych. Szczególną uwagę poświęca 
au tor ana liz ie  s tru k tu ry  o rgan izacy jne j tych  jedno­
stek i  etapowości ich  rozbudowy.

O drębnie om ów ione są zagadnienia przygo tow an ia  
Procesu technologicznego i  p rodukcyjnego , p rzy  czym  
rozważane są m. in . p rzyp a d k i dotyczące szczególnie 
Przem ysłu chemicznego, gdy opracowanie procesu 
technologicznego odbyw a się w  ska li pó ł bądź ćw iere- 
technicznej w  tra kc ie  budow y zakładu. W reszcie 
au tor poświęca w ie le  uw ag i zagadnieniom  przygoto­
w an ia  kad r, a szczególnie szeroko om aw ia  zagadnie­
n ia  zw iązane z przygo tow an iem  zamaszynoW ania za­
k ładów .

Rozdzia ł IV  pośw ięcony jes t sprawom  p lanow an ia  
u ruchom ien ia  zakładu w  pow iązan iu  z p lanam i r»bót

budow lano -m ontażow ych . Rozdzia ł teh pośw ięcony 
jes t zagadnieniu p lanow an ia  rozruchu , k tórego stronę 
o rgan izacy jną  i  techniczną om aw ia  au to r w  rozdzia le 
V I I  za jm u jąc się m iędzy in n y m i m etodą usta lan ia  
kom p leksów  i  m in im u m  rozruchow ych  oraz doku­
m en tac ją  p lanow an ia  rozruchu  ja ko  jednego z pod­
s taw ow ych e lem entów  okreś la jących p lanow an ie  rocz­
ne i  opera tyw ne robó t budow lanych  i  m ontażow ych.

R ozdzia ł V  pośw ięcony jes t zagadnieniom  jakośc i 
i  w a ru n k ó w  techn icznych prow adzen ia robót, ja k  ró w ­
nież o rgan izac ji k o n iro li jakośc i na budowach. P rob­
lem y te, ważne zresztą n ie  ty lk o  d la  bu do w n ic tw a  
przem ysłowego, są o ty le  zw iązane z p rob lem am i 
u ru cha m ian ia  zakładów , że w  p ra k tyce  na  skutek 
n iezachow ania w a ru n k ó w  techn icznych i  n iedosta­
tecznej k o n tro li jakości, b łędy i  u s te rk i s tw ierdzane 
są często w  okresie u ru cha m ian ia  (szczególnie dotyczy 
to b łędów  m ontażu k o n s tru k c ji i  maszyn). Pow oduje  
to konieczność przeróbek lu b  też kosztow nych i  p ra ­
coch łonnych popraw ek, a w  ostatecznym  w y n ik u  
zawsze w p ły w a  na szkod liw e przedłużan ie się okresu 
rozruchowego i  przesuw anie te rm in ó w  uruchom ien ia  
zak ładów  ze s tra tą  d la  p ro d u kc ji.

Z tego samego p u n k tu  w idzen ia  om aw ia  au to r 
w  rozdzia le  V I  zagadnienia o rgan izac ji odbioru, 
a w  szczególności d o kum e n tac ji odb io rów  technicz­
nych i  o rg an izac ji odb io ru  wstępnego gotowych 
ob ie k tó w  lu b  zespołów ob ie k tó w  przez kom is ję  zak ła ­
dow ą (odb iór w stępny poprzedzający odb iór przez 
kom is ję  rządow ą lu b  resortową).

Jednym  z na jc iekaw szych  rozdz ia łów  ks ią żk i jest 
n ie w ą tp liw ie  rozdzia ł V I I  pośw ięcony o rgan izac ji 
i  technice rozruchu , w  k tó ry m  p'odane są rów n ież  do­
św iadczenia z re a liz a c ji rozruchu  w a lcow n i-zgn ia ta - 
cza w  H ucie „B o b re k “  i  rozruchu  pierwszego w ie lk ie ­
go pieca w  H ucie  im . B. B ie ru ta .

S tosunkow o na jk ró tszym  rozdzia łem  je s t rozdzia ł 
V I I I  —  osta tn i, pośw ięcony zagadnieniom  eksp loa tac ji 
wstępne j. O m aw ia  tu  au to r 3 okresy eksp loa tac ji 
w stępne j —  próbny, re g u la cy jn y  i  czasowy oraz roz­
waża zagadnienia odb ioru  ostatecznego (jako  ak tu  
przekazania do s ta łe j eksp loatac ji) całości lu b  części 
nowobudowanego zakładu przem ysłowego.

O czyw iście powyższy k ró tk i przegląd nie  może p re ­
tendow ać do p rzedstaw ien ia  w  sposób w ycze rpu jący  
n iezm ie rn ie  bogate j p ro b le m a ty k i ubocznej, porusza­
ne j przez au to ra  ja k b y  na m arg inesie  podstaw ow ych 
zagadnień zw iązanych z u ruchom ien iem  zak ładów  
przem ysłow ych.

K s iążka  zaw ie ra  poza w ła śc iw ym  w yk ładem , n ie ­
zm ie rn ie  o b f ity  m a te ria ł p rzyk ła d o w y  w  postaci in ­
s tru k c ji i  w zo rów , oraz jes t bogato ilu s tro w a n a  (sche­
m a ty  p lanów  generalnych, zd jęcia  poszczególnych 
w ęz łów  oraz ciekawszych s tad iów  bu dow y i m ontażu 
zak ładów  przem ysłow ych, wyKresy, tabele itd .)

P rzy  ustosunkow an iu  się do m a te ria łó w  zaw artych  
w  książce i  do sposobu jego u jęc ia  na leżałoby uw zg lęd­
n ić  w a ru n k i, w  k tó ry c h  ona powstała. O pracowanie 
ks ią żk i m ia ło  m ie jsce w  tra k c ie  bezpośredniego kon ­
ta k tu  au tora  z zagadn ien iam i rozruchu  szeregu w ie l­
k ic h  ob iek tów  łu b  zak ładów  przem ysłow ych, (zgnia­
tacz w  H uc ie  „B o b re k “ , w ie lk ie  piece w  H ucie  „K o ś ­
ciuszko“ , zespół w ie lkop iecow y yy H ucie  im . Bolesława 
B ie ru ta  i  inne). W a ru n k i te w p łynę ły , n ie w ą tp liw ie  
na zw iększenie w a lo ró w  opracow an ia je ś li idzie 
o szczegółowość oraz w n ik n ię c ie  w  is to tną, p ra k tycz ­
ną p rob lem atykę  odb io rów  i  rozruchu . Z  d ru g ie j zaś 
s trony  nie  m og ły  one w p łyną ć  sprzy ja jąęo na sprawę 
doboru i  w łaśc iw ego przesiew u m a te ria łó w , na za­
w artość i  ha rm on ijność  opracowania.

U w ag i dotyczące u jęc ia  p rzedm io tu  i  sposobu przed­
staw ien ia  go na leży poprzedzić w skazan iem  na prze­
znaczenie ks ią żk i i  m oż liw ośc i w yko rzys ta n ia  m ate ­
r ia łu  przez ten  k rąg  p ra cow n ikó w , d la  k tó rych  jes t 
przeznaczony. Jak  w y n ik a  z w yp ow ied z i autora, um iesz­
czonej na w stęp ie ks ią żk i obsłużyć m a ona bardzo 
szeroki i  n ie jednorodny  k rą g  czy te ln ikó w , a m iano ­
w ic ie  p ra cow n ikó w  inżyn ie rsko -techn icznych  bu do w ­
n ic tw a  przem ysłowego, personel techn iczny służb in ­
w e s tycy jnych  oraz spec ja lizu jących się s tudentów  w y ­
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dz ia łu  bu do w n ic tw a  przem ysłow ego na wyższych 
uczeln iach technicznych.

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że w  p ra k tyce  rea lizow a­
n ia  w ie lk ic h  ob ie k tó w  bu do w n ic tw a  przem ysłowego 
spo tka liśm y się dotychczas i  napo tykam y się jeszcze 
z b ra k ie m  dostatecznej ilośc i w ysoko w y k w a lif ik o ­
w ane j i  w szechstronnie obeznanej z różnorodnym i, 
zazębia jącym i się w  tego rodza ju  in w estyc jach  dzie­
dz inam i te c h n ik i i  o rgan izac ji, b ra k ie m  k a d ry  in ż y ­
n ie rs k ie j na poziom ie k ie row n iczym , k a d ry  organ iza­
to ró w  skom p likow anych  budów  przem ysłow ych i  kad ­
r y  organ iza to rów  eksp loa tac ji w  now ych  zakładach 
przem ysłow ych, K a d ry  te n ie w ą tp liw ie  rodzą się 
w c iąż i  w z ra s ta ją  w  oparc iu  o nabyte doświadczenie 
w łasne, lecz często w zros t ten  odbyw a się p rzy  n ieu ­
n ik n io n y c h  w  ty c h  w a run kach  tu  i  ów dzie po tkn ię ­
ciach oraz błędach, spowodow anych niedostatecznym  
przygo tow an iem  w  zakresie specyficznego „encyk lope ­
dycznego“  w yksz ta łcen ia  technicznego, niezbędnego 
d la  k ie ro w a n ia  złożonym  procesem u ru cha m ian ia  za­
k ła d ó w  przem ysłow ych.

W yda je  się, że au to r p ragną ł dać w  książce ta k i 
m a te ria ł, k tó ry  by  jednocześnie w p row a dza ł czy te ln i­
ka  w  is to tę  zagadnień podstaw ow ych, rozszerzył p rzy  
ty m  jego ho ryzon t m yś lo w y  (np. w  zakresie zagad­
n ień  p ro je k to w an ia , poruszanych w  rozdzia le  I), 
a równocześnie zapoznawał ze szczegółowym i  spe­
cy ficznym  m a te ria łe m  in s tru k c y jn y m , wchodzącym  
częściowo w  sk ład ja k b y  „m in im u m  technicznego“  
k ie ro w n ic tw a  rob ó t (np. w y c ią g i z PM B-11, dz ien n i­
k i bu dow y i  przebiegu robót) lu b  też pom ocnym  d la  
dz ia ła lności p rzeds ięb io rs tw  lu b  b rygad  specja lizo­
w anych  ( ja k  np. obszerne in s tru k c je  i  w zo ry  d la  od­
b io ru  a p a ra tu ry  e lek tryczne j, zasady k o n tro li tech­
n iczne j spaw ania k o n s tru k c ji s ta low ych  itd .)

W  słow ie  w stępnym  au to r p rzyzna je , że obfitość 
m a te ria łó w  p rzyk ład ow ych  w p ły n ę ła  na osłab ien ie 
prze jrzystośc i k s ią ż k i jednakże przyczyną, k tó ra  sk ło ­
n iła  go do ich  um ieszczenia b y ło  nastaw ien ie  na pomoc 
w  ro zw iązyw an iu  okreś lonych  trudnośc i, spo tykanych 
w  praktyce . Podlega d ysku s ji czy jes t celowe zesta­
w ie n ie  w  jedne j książce m a te ria łu  ta k  różnorodnego 
z p u n k tu  w idzen ia  przeznaczenia.

N a  podstaw ie ogólne j an a lizy  m a te ria łu , ujętego 
w  książce nasuw a ją  się następujące w n io sk i:

Po pierwsze —  fragm e n ta ryczn ie  u ję te  zagadnienia 
p ro je k to w a n ia  n ie  są w  istocie rzeczy powiązane 
z p ro b lem a tyką  u ru cho m ien ia  zakładów . S tanow ić  by 
one m og ły  raczej p rzyczynek do d ysku s ji na łam ach 
p rasy techn iczne j w  zakresie specyficznych zagadnień 
p ro je k to w a n ia  technolog icznego zak ładów  przem ysło­
w ych. Z p u n k tu  w idzen ia  różnorodnego poziom u czy­
te ln ik ó w  ks ią żk i zagadnienia te zresztą m og łyb y  być 
in te resu jące  ty lk o  d la  n ie liczne j g ru p y  odpow iedn io 
przygo tow anych  genera lnych p ro je k ta n tów .

Po d rug ie  —  rów n ież  zagadnienia no rm a ln ych  sto­
sunków  w yko n a w cy  z in w e s to ra m i i  zagadnienia s tru k ­
tu ry  generalnego w yko n a w s tw a  w iążą  się ty lk o  w  spo­
sób bardzo lu ź n y  z po dstaw ow ym  tem atem  ks iążk i. 
A na log iczn ie  —  odrębnym  zupe łn ie  tem atem  są za­
gadn ien ia  jakośc i i  techn icznych w a ru n k ó w  robót.

Po trzecie  •— m a te ria ł in s tru k c y jn y  za w a rty  w  książ­
ce zestaw iony jes t z trzech źróde ł: częściowo z m ate­
r ia łó w  r a d z i e c k i c h ,  częściowo zaś o b o w i ą z u ­
j ą c y c h  l ub p r o j e k t o w a n y c h  przepisów  p o l ­
s k i c h .  C z y te ln ik  n ie  zawsze ła tw o  od różn i na k tó ­
rych  z tych  źródeł op ie ra ją  się s fo rm u łow an ia . Poza 
ty m  m a te ria ł ten, podany w  fo rm ie  w yc iągó w  nie 
może s tanow ić w ycze rpu jące j pom ocy d la  p ra k tykó w , 
a je s t n ie w ą tp liw ie  zby t obszerny ja k o  m a te ria ł i lu ­
s tracy jn y .

Reasum ując powyższe uw ag i, w yd a je  się konieczne 
aby w  ew en tu a ln ym  następnym  w y d a n iu  ograniczyć 
m a te ria ł, u jm u ją c  w y łączn ie  e lem enty is to tn ie  zw ią ­
zane z te m a tyką  u ru cha m ian ia  zak ładów  przem ysło­
w ych , e lim in u ją c  na tom iast zagadnienia p ro je k to w a ­
n ia  oraz jakośc i robó t i  znacznie ogran icza jąc omó­
w ie n ie  zagadnień dotyczących n o rm a ln e j w spó łp racy 
inw esto ra  i  w yko n a w cy  w  czasie budow y.

W ydaw a łoby  się rów n ież  celowe zm nie jszyć w y d a t­
nie, po odpow iedn im  przesiew ie, m a te ria ł o cha rak te ­

rze in s tru k c ji,  ogran iczając go do rozm ia rów  niezbęd­
nych d la  ilu s tra c ji teks tu  a odsyła jąc czy te ln ika  w  ra ­
zie po trzeby (d la ce lów  praktycznego w yko rzys tan ia ) 
do w łaśc iw ych  p u b lik a c ji,  ta k  czy ow ak niezbędnych.

Podkreślen ia  w ym aga je d n a k  jeszcze jeden m om ent. 
P rob lem y organ izacyjno-techn iczne , zw iązane z budo­
w ą  i  u ruchom ien iem  w ie lk ic h  ob iek tów  przem ysło­
w ych , zosta ły podane w  książce w  u ję c iu  system a­
tycznym  i  synte tycznym . Może to  s tanow ić podstawę 
do rozszerzenia i  uogó ln ien ia  te j p ro b le m a ty k i, ja ko  
części dyscyp lin y  ekonom iczno-techn iczne j ob e jm u ją ­
cej zarów no organ izację  budow y ja k  i  organizację 
eksp loatac ji.

W e w stęp ie au to r s taw ia  w p raw d z ie  posu la ty roz­
w in ię c ia  ca łkow ic ie  now e j d yscyp lin y : techno log ii 
i  o rg an izac ji u ru cha m ian ia  i  w p row adzan ia  do eksplo­
a ta c ji now ych zak ładów  przem ysłow ych. W yda je  się 
jednak, że na obecnym  etapie na leżałoby raczej w zbo­
gacić prowadzone w y k ła d y  z zakresu o rgan izac ji ro ­
bó t o p rob lem atykę  bu do w n ic tw a  i  m ontażu p rzem y­
słowego (p rzy  bezw zg lędnym  postulacie p rzyc iągn ię ­
cia  in ż y n ie ró w  p ra k ty k ó w  ja ko  w yk łado w có w ) oraz 
rozszerzyć tę dyscyp linę  o zagadnienia kom pleksowego 
p lanow an ia  bu dow y i  rozruchu  oraz przygotow aln ia 
eksp loatac ji.

Co do m erytorycznego u jęc ia  poszczególnych p rob­
lem ów  o rg an izac ji i  te c h n ik i rozruchu  oraz p lanow a­
n ia  o rg an izac ji eksp loa tac ji w stępne j, w yd a je  się, że 
b ra k  jeszcze dostatecznych danych porów naw czych 
i  an a lizy  w y n ik ó w , aby szczegółowo dysku tow ać kon ­
cepcje autora. W ażne je s t to, że koncepcje te zosta ły 
s fo rm u łow ane na bazie dotychczasowych dośw iad­
czeń i  że są częściowo w  dalszej rea liza c ji. N ie w ą tp li­
we jes t rów nież, że rozw iązan ia  proponow ane i  w p ro ­
wadzane przez au to ra  ulegać będą na placach budów  
dalszym  zm ianom  i  udoskonalen iom . N a leży w ięc ocze­
k iw ać, że owocna dyskus ja  zagadnień o rgan izac ji 
p lanow an ia  i  roz ruchu  zak ładów  przem ysłow ych roz­
w in ie  się na łam ach p rasy fachow e j oraz że weźm ie 
w  n ie j udz ia ł szeroka g rupa  rea liza to rów  i  organ iza­
to ró w  bu d o w n ic tw a  przem ysłowego.

Znaczenie ks ią żk i n ie  ogran icza się do przygotow a­
n ia  ju ż  na bieżącym  etapie k a d r pow o łanych do u ru ­
cham ian ia  zna jdu jących  się dopiero w  budow ie  kom ­
b in a tó w  przem ysłow ych. Szereg w n io skó w  w  n ie j za­
w a rty c h  może ju ż  stanow ić podstawę rozw ażania na 
szczeblu reso rtó w  i  na szczeblu m iędzyreso rtow ym  
z p u n k tu  w idzen ia  wzbogacenia przepisów  i  no rm  do­
tyczących o rg an izac ji etapu przejściowego.

K s iążka  stanow i pow ażny w k ła d  do naszej l i te ra ­
tu ry  na ukow e j z zakresu o rg an izac ji i  p lanow an ia  go;  
spodarczego. N a leży podkreś lić , że au to r w  opracowa­
n iu  op ie ra ł ¡się w  pow ażnym  stopniu n ie  ty lk o  na do ­
św iadczeniach bu d o w n ic tw a  przem ysłow ego w  Polsce, 
lecz na stud iach różnorodnych m a te ria łó w  b u d o w n i­
c tw a  radzieckiego, k tó re  ja k  w iem y, posiada w  zakre ­
sie masowego u ru cha m ian ia  zak ładów  przem ysłow ych 
najbogatsze doświadczenie i  na jpow ażnie jsze osiągnię­
cia.

Recenzentem ks ią żk i b y ł zn a ko m ity  specja lis ta  ra ­
dz ieck i, doradca bu d o w n ic tw a  przem ysłow ego d la  bu ­
dow y ko m b in a tu  hutniczego im . Len ina , zm a rły  w  ro ­
k u  ub ieg łym  inż. Dem akow . Przedm ow ę ks ią żk i na ­
p isa ł p ro f. d r  inż. W. Poniż.

N a zakończenie na leżałoby wspom nieć m arg ineso­
w o sprawę na k ładu  i  ceny. K s iążka  została w ydana 
ozdobnie w  n ie w ie lk im  nak ładz ie  (2.000 egzem plarzy 
i  w  dość w yso k ie j cenie) (zł 56.50), co ogranicza 
w  znacznym  stopn iu  m ożliw ość do ta rc ia  je j do sze­
rok iego grona czy te ln ikó w , d la  k tó ry c h  jest przezna­
czona. W yda je  się, że przez ew entua lne przepracow a­
n ie  je j i  zw iązane z ty m  sprowadzenie do w łaśc iw ych  
rozm ia rów , m ożna by b y ło  z p o ż y t k i e m  o b n i ­
ż y ć  c e n ę  i  zw iększyć nakład. W  ten sposób szero­
k im  rzeszom p ra co w n ikó w  bu do w n ic tw a  przem ysło­
wego, służb in w e s tycy jn ych  przem ysłu  i  s tud iu jącym  
rzeczyw iście udostępniono by zapoznanie się z zagad­
n ie n ia m i dz iedz iny u ru cha m ian ia  now ych ob ie k tó w  
przem ysłow ych, dz iedz iny ta k  c iekaw e j i  n ie w ą tp liw ie  
m a jące j przed sobą dalszy w ie lk i rozw ó j w  w a ru n ­
kach bu do w n ic tw a  soc ja lizm u w  naszym  k ra ju .

W . Z.
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Jedność polityki i ekonomiki w problematyce ekonomicznej
czasopisma

Do na jw ażn ie jszych  zagadnień m arks is to w sko -len i­
now sk ie j n a u k i na leży zasada n ie roze rw a lne j jedności 
p o lity k i i  ekonom ik i. Ażeby p ra w id ło w o  rozw iązyw ać 
zagadnienia nasuw ające się w  p rak tyce  bu do w n ic tw a  
gospodarczego i ku ltu ra lneg o , k a d ry  p a rty jn e  i gospo­
darcze p o w in n y  głęboko rozum ieć p o lity k ę  p a r t i i i  po­
w in n y  dok ładn ie  znać teo rię  rew o lucy jną . P rzyk ładem  
tego stanow iska może być tem atyka  a r ty k u łó w  zam ie­
szczonych w  osta tn im  okresie w  teo re tycznym  i p o li­
tycznym  organ ie prasow ym  K o m ite tu  Centra lnego K o ­
m un is tyczne j P a r t ii Z w ią zku  Radzieckiego „K o m m u ­
n is t“ .

W  każdym  num erze tego czasopisma —  obok a r ty k u ­
łó w  dotyczących zagadnień p o lityczn ych  —  drukow ane 
są a r ty k u ły  o tem atyce gospcdarczo-politycznej. Zgod­
nie z. zasadami m arks izm u  - le n in izm u  każdy działacz 
p a r ty jn y  i  gospodarczy po w in ie n  być n ie  ty lk o  spec ja li­
stą w  sw o im  zawodzie, lecz rów n ież  po w in ie n  być dzia­
łaczem po lityczno  - społecznym, k tó ry  in te resu je  się 
rozw o jem  całego k ra ju , zna p ra w a  rozw o ju  społeczeń­
stwa, um ie  w yko rzys tyw ać  w ym o g i ty c h  p ra w  dla 
przyspieszenia dalszego rozw o ju  k ra ju .

Jeżeli chodzi o bieżącą p rob lem atykę  ekonom iczną, 
to można o n ie j ogóln ie pow iedzieć, że p rob lem atyka  
ta  dotyczy przede w szys tk im  ak tu a ln ych  zadań s taw ia ­
nych przez p a rtię  przed radziecką gospodarką narodo­
wą. D latego też w  num erach „K o m m u n is ta “  w yd an ych  
w  d ru g ie j po łow ie  ub iegłego ro k u  oraz num erach w y d a ­
nych dotychczas w  ro ku  bieżącym  na czoło prob lem a­
ty k i ekonom iczne j w y su w a ją  się a r ty k u ły  _ dotyczące 
rozw o ju  ro ln ic tw a , w zrostu  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  po­
wszechnej konsum pc ji oraz opracowania om aw ia jące 
w p ły w  ro zw o ju  gospodarki narodow e j w  na jb liższych 
dw óch — trzech la tach  na dalsze podnoszenie stopy ży­
c iow e j ludności ZSRR. Duża ilość pozyc ji o m a w ia ją ­
cych polepszenie w skaźn ików , ekonom icznych dz ia ła l­
ności gospodarczej w skazu je  na bezpośredni zw iązek 
ja k i zachodzi pom iędzy dz ia ła lnością  gospodarczą 
a w zrostem  dobrobytu  ludności.

W  ram ach te m a ty k i ogólnoekonom icznej do na jc ie ­
kawszych z op ub likow anych  pozyc ji należą „k o n s u lta ­
c je “  i  zbliżone do n ich  u jęc iem  „odpow iedz i na zapyta­
n ia  czy te ln ikó w “  np.: F. W asy liew  „O  na jb a rdz ie j ogól­
nych p raw id łow ośc iach  rozw o ju  p ro d u k c ji“  (n r 14/53 
r.). A  F iodorow a „P raca  w  okresie  prze jścia  od socja­
lizm u  do kom u n izm u“  (n r 17/53 r.), K . O s tro fitia n o w  
„O  przedm iocie  ekonom ii p o lityczn e j“  (n r 4/54 r.).

Pod względem  fo rm y  u jęc ia  do te j samej g rupy  opra­
cowań można zaliczyć rów n ież n iek tó re  pozycje dzia łu  
a rtyku łow ego , ja k  np:. E. M an iew icz  „P odz ia ł w ed ług 
p racy a p rob lem y o rgan izac ji płac w  przem yśle ZSR R “ , 
M. Jow czuk „N . G. Czernyszewski — w ie lk i rosy jsk i 
uczony i  rew o lu c jo n is ta “  (oba w  num erze 11/53 r.), 
J .K ron ro d  „Spożycie narodowe w  w a run kach  us tro ju  
socjalistycznego“  (n r 16/53 r.), J. A le ksan d rów  „Sojusz 
k lasy  robo tn icze j i  ch łopstw a —  w ie lk a  s iła  w  w alce 
o kom un izm “  (n r 17/53 r.).

Uwagę zw raca ją  na siebie dw a poważne opracowa­
n ia  om aw ia jące zagadnienia m ateria lnego zainteresowa­
n ia  p ro d u k c ji (J. G ło tow a ‘ ) w  num erze 1/54 r. i G. G le- 
zerm ana w  num erze 4/54 r.) Zadaniem  tych  opracowań 
jest zw rócenie uw ag i działaczy gospodarczych na ko ­
nieczność p raw id łow ego łączenia in te resów  społecznych 
z in te resam i osobistym i, p rzy  podporządkow an iu  in te ­
resów osobistych in teresom  społecznym. Zagadnien ie to 
— ja ko  m ające poważne znaczenie praktyczne  w  obec­
n ym  etapie porusza ją rów n ież  inne gospodarcze czaso­
pism a radzieckie, ja k  np. „W oprosy E k o n o m ik i“ : P. B ie ­
ló w  „W . I. L e n in  o zasadzie m ateria lnego za in teresow a­
nia  w  w a runkach  u s tro ju  socja listycznego“  (n r 1/54 r.) 
oraz A. B o łgow  „O  m a te ria ln ym  zain teresow aniu  k o ł­
chozów i  ko łchoźn ików  wJ rozw o ju  gospodarki zespo­
ło w e j“  (n r 2/54 r.).

P raw id łow e  łączenie in te resów  społecznych i  in te re ­
sów osobistych lu d z i p racy jes t zagadnieniem  skom p li­
kow anym . Osiągnięcia w  dziedzin ie bu do w n ic tw a  socja­
lizm u  ZSRR w  znacznej m ierze w y n ik a ją  z fa k tu  p ra ­
w id łow ego uw zg lędn ien ia  in te resów  osobistych w  ra ­
m ach in te resów  ogólnospołecznych. Obecnie w  w a ru n -

„Kommunist
kach stopniowego przechodzenia od socja lizm u do ko ­
m un izm u, w  w a lce  o szybszy rozw ó j gospodarczy całe­
go k ra ju , o w yko rzys tan ie  w sze lk ich  reze rw  w zrostu  
p ro d u k c ji —  w rześniow e (1953 r.) P lenum  K C  K P Z R  
oraz odbyte  w  pó ł ro k u  późn ie j osta tn ie  P le nu m  K C  
K P Z R  w s k a z a ły ,, że rea lizac ja  zasady m ateria lnego za­
in te resow an ia  ko łchozów  oraz ko łchoźn ików  oraz p ra ­
co w n ikó w  s tac ji m aszynow o-trak to row ych  i sowcho- 
zów  jest w ażnym  czynn ik iem , k tórego w yko rzys ta n ie  
zadecyduje o pom yślnym  w yko n a n iu  zadań w  dziedzi­
n ie  rozw o ju  ro ln ic tw a .

A r ty k u ł G lezerm ana w  stosunku do o p ub liko w a ­
nych do te j po ry  opracowań na ten  sam tem at odzna­
cza się jasnym , n iem n ie j je dn ak  pow ażnym  w yk łade m  
prob lem ów  znaczenia p raw id łow ego łączenia in te resów  
osobistych i  ogólnych 'w  w a lce  o zbudow anie soc ja li­
zm u i  kom unizm u, o b ie k tyw nych  w a ru n k ó w  h a rm o n ij­
nego łączenia in te resów  osobistych i społecznych, 
a także znaczenia po lityczno  - w ychow aw cze j p racy 
p a r t i i kom un is tyczne j w  ty m  zakresie.

„W  rad z ie ck im  społeczeństw ie socja lis tycznym  —  
pisze m. in. G lezerm an —  ludzie  p ra cu ją  na siebie, na 
sw oje społeczeństwo. ■ O n i w iedzą, że n iep rze rw a ny  
w zros t p ro d u k c ji i  um ocnien ie  socja lis tyczne j w łasno ­
ści zapew nia da lszy w zrost znaczenia k ra ju , w zros t 
dobrobytu  społeczeństwa i każdego cz łow ieka pracy. 
Toteż każdy cz łow iek radz ieck i żywo in te resu je  się 
rozw ojem  p ro d u k c ji soc ja lis tycznej, w zrostem  w y d a j­
ności pracy, obniżką kosztów w łasnych  i polepszeniem 
jakośc i p ro d u kc ji, w zrostem  u rodza jów  i  p ro d u k tyw n o ­
ści hodow li. W  Z w ią zku  R adzieckim  robotn icy , ch łop i 
i  in te lig e n c ja  dz ia ła ją  wspóln ie , ich  dążenia sk ie row a­
ne są na osiągnięcie wspólnego celu ja k im  jes t dobro 
o jczyzny, zbudowanie kom unizm u.

w ” w a ru n ka ch  u s tro ju  socjalistycznego społeczeństwo 
troszczy się o  jednostkę, o zaspokojenie je j potrzeb 
i zabezpieczenie je j in teresów , a jednostka troszczy się 
o po trzeby społeczeństwa i  dba o jego in te resy“ .

N a przestrzeni drugiego półrocza ubiegłego ro k u  oraz 
pierwszego k w a rta łu  bieżącego ro k u  szczególnie ob­
szernie po tra k tow a na  została p ro b lem a tyka  ekonom icz­
na ro ln ic tw a . W  je j zakres wchodzą —  p rzyk ład ow o  
w y licza ją c  —  a r ty k u ły : w s tępny  „P iln e  zadanie ogólno­
narodow e“ , N. S. Chruszczów „O  środkach dalszego 
rozw o ju  ro ln ic tw a  ZSRR“  (oba w  num erze 14/53 r.), 
M . Łucenko  „P ow ażny rozw ó j h o d o w li —  p iln e  za­
danie ro ln ic tw a “ , A . K id in  „Podnieść poziom  pracy 
p a rty jn o -p o lityczn e j w  kołchozach“  (oba w  num erze 
15/53 r.), w stępny „P raca  m asowo po lityczna  w  toku  
w yko na n ia  zadań dalszego ro zw o ju  ro ln ic tw a “ , E. K a r-  
nauchowa „Z agadn ien ia  rozw o ju  u p ra w y  zboża w  
ZSR R “  (oba w  num erze 17/53 r.), w s tęp ny  „W zm ocnie­
n ie  M TS, ko łchozów , sowchozów w y k w a lif ik o w a n y m i 
ka d ra m i ’ —  g łów n y  czynn ik  w a lk i o da lszy roz­
w ó j ro ln ic tw a “ , I. Ł a p tie w  „U s tró j ko łchozow y a w a l­
ka  p a r t i i kom un is tyczne j o obfitość p łodów  ro ln ic tw a “ , 
S. B u tuzow  „Z agadn ien ia  pracy p a r ty jn e j w  M T S “ 
(w szystk ie  w  num erze 18/53 r.), T. Achazow  „O  powo­
ły w a n iu  i  kszta łcen iu  k ie ro w n ik ó w  ko łchozów “  (n r 
2/54 r.), P. K uczum ow  „P o  gospodarsku w yko rzys tyw ać  
potężną tech n ikę  M T S “  (n r 3/54 r.) oraz a r ty k u ł czo­
ło w y  „P iln e  zadanie ogólnonarodowe“  a także L. Le - 
b ied iew  „M o cn ie j zw iązać pracę m asow o-polityezną 
z życiem  ko łchozów “  (oba w  num erze 4/54r.)

O sta tn i z w ym ien ion ych  a r ty k u łó w  (w stępny w  
num erze 4/54 r.) naw iązu je  do u ch w a ły  osta tn ie­
go P lenum  K o m ite tu  C entra lnego K P Z R  w  spra­
w ie  dalszego w zrostu  p ro d u k c ji zboża i  w z ię ­
c iu  pod up raw ę  ziem  dotychczas n ie  u p ra w ia ­
nych oraz odłogów . W ykonan ie  tego zadania
zadecyduje o wzroście skupu i  zakupu zboża w  n a j­
b liższych la tach  o 35 do 40% w  po rów nan iu  z 1953 r. 
W zięcie pod up ra w ę  od łogów  i  ziem  dotychczas nie 
up raw ian ych  w  reg ionach Kazachstanu, S ybe rii, U ra lu , 
Pow ołża a częściowo także w  reg ionach  północnego 
K aukazu  u m o ż liw i w  la tach  1954 —  1955 zw iększenie

i) o m ó w ie n ie  tego a r ty k u łu  zam ieszczone zostało w  n u m e ­
rze  3/54 r. „G o sp odarki P la n o w e j“ w  dzia le  „Z  dośw iadczeń  
ra d z ie c k ic h “ .
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pow ie rzchn i up raw  o 13 m in  ha oraz o trzym an ie  w 
1955 r. z tych  ziem  1,1 do 1,2 m in  pudów  zboża, w  czym  
800 do 900 m in  pudów  zboża towarowego.

W spom niany a r ty k u ł w s tępny  naw iązu je  rów n ież  do 
ro l i o rganów  p lanow an ia  w  w yko n a n iu  tego zadania. 
„P ra k ty k a  w yka zu je , że zby tn ia  cen tra lizac ja  p lanow a­
n ia  ham uje  in ic ja ty w ę  kołchozów , s ta c ji m aszynowo- 
tra k to ro w y c h  i  sowchozów w  rozw o ju  p ro d u k c ji ro l­
n iczej. O sta tn ie  P lenum  K C  K P Z R  po lec iło  K o m is ji 
P lanow an ia  ZSRR, M in is te rs tw u  R o ln ic tw a  ZSRR 
i  M in is te rs tw u  Sowchozów ZSRR, aby w  po rozum ien iu  
z re p u b lik a m i zw iązkow ym i w  przeciągu dw óch m ie ­
sięcy op racow a ły  i  p rze ds taw iły  do oceny Rady M i­
n is tró w  ZSRR zarządzenia w  spraw ie  zm ia ny  p ra k ty k i 
p lanow an ia  w  ro ln ic tw ie , m ając na uwadze pozostaw ie­
n ie  w iększe j in ic ja ty w y  organ izacjom  te renow ym  w  
p la n o w a n iu  ro ln ic tw a “ .

R ealizacja  zadań na odc inku  ro ln ic tw a  posiada po­
ważne znaczenie d la  re a liz a c ji całego p rogram u bu ­
d o w n ic tw a  kom un izm u w  ZSRR. Pom yślne w yko n a ­
nie  zadań zależy od tw órcze j ak tyw n ośc i n ie  ty lk o  lu dz i 
p racy na w s i, lecz rów n ież  ro b o tn ik ó w  w szystk ich  
ga łęzi p rzem ysłu, transportu , in s ty tu c ji naukow ych. 
K o m u n is t pisze:

„P ra co w n icy  przem ysłu p o w in n i w yko n yw a ć  pań­
stw ow e p la n y  p ro d u k c ji tra k to ró w , m aszyn i  części za­
m iennych, naw ozów  sztucznych oraz c h e m ik a lió w  do 
w a lk i z chorobam i i szkodn ikam i roś lin , um acniać m a­
te ria łow o-techn iczną  bazę ro ln ic tw a . Zadaniem  pracow ­
n ik ó w  tra n sp o rtu  jes t te rm in ow e  przewożenie ła d u n ­
k ó w  sk ie row yw anych  do s ta c ji m aszynow o-trak tb ro - 
w ych , sowchozów i  kołchozów. O bow iązk iem  uczonych 
radz ieck ich  jes t pe łne op racow yw anie  zagadnień zw ią ­
zanych z w a lk ą  o w zros t p ro d u k c ji ro ln ic tw a , uogó l­
n ian ie  doświadczeń p rzo do w n ików  p racy“ .

O sta tn ie  P lenum  K C  K P Z R  w ezw a ło  w szys tk ich  ko ­
m u n is tó w  i  kom som olców  w ie jsk ich , w szys tk ich  k o ł­
choźn ików  oraz p ra co w n ikó w  s tac ji m aszynow o-trak to - 
ro w ych  i  sowchozów do szerokiego ro z w ija n ia  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  socja listycznego o pow ażny w zros t p ro ­
d u k c ji zboża, o znaczny w zros t u rodza jów , o da lszy 
w zrost pog łow ia  byd ła  i  w zros t jego p roduktyw nośc i.

O siągnięcia w  zakresie ro zw o ju  p rzem ysłu  c iężkiego 
i  ro ln ic tw a  s tw a rza ją  w a ru n k i wszechstronnego roz­
w o ju  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnej konsum pcji. 
P rzyk ładem  uw zg lędn ien ia  te j te m a ty k i w  czasopiśmie 
„K o m m u n is t“  może być a r ty k u ł I. S iw o łapa  „N a jw a ż ­
niejsze zagadnienia ro zw o ju  przem ysłu  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych“  (num er 16/53 r.) oraz a r ty k u ł A . K osyg ina 
„P ro g ra m  poważnego ro zw o ju  p rzem ysłu  produku jące­
go a r ty k u ły  powszechnego u ż y tk u “  (n r  18/53 r.). W  ar­
ty k u le  sw ym  K osyg in  m iędzy in n y m i przy tacza c ieka­
w e  dane dotyczące ro zw o ju  p rzem ysłu  lekk iego  w  
ZSRR. W  zw iązku  R adzieckim  s tw orzony został przo­
du ją cy  i  w szechstronny p rzem ysł le k k i,  k tó ry  zdo lny 
jes t do p ro du kow a n ia  znacznych ilośc i a r ty k u łó w  po­
wszechnego u ży tk u  odznaczających się doskonałą ja ­
kością. P ro d u kc ja  przem ysłu  le kk ie g o  w  ZSRR wzrosła  
w  c iągu os ta tn ich  28 la t  12-bro tn ie, w yka zu ją c  nada l 
coraz szybsze tem po w zrostu .

Jeżeli w  la tach  1937 —  1940 przec ię tny roczny p rzy ­
rost p ro d u k c ji w y n o s ił 6,6%, to w  la tach  1950 —- 1953 
osiągnął on 12,1%. Dodać na leży, że w artość 1% p rzy ­
rostu  p ro d u k c ji p rzem ysłu  lekk iego  w  la tach  1937 —  
1940 przecię tn ie  w yn o s iła  780 m in  ru b li,  podczas gdy 
obecnie w artość jego obliczona w  p o ró w n yw a ln ych  ce­
nach h u rto w ych  w yn os i 1,2 m ld . ru b li.

P ro d u kc ja  tk a n in  baw e łn ianych  w  1955 r. prze­
w yższy p ra w ie  3 -k ro tn ie  poziom  1913 r. W  M in is te r­
s tw ie  P rzem ysłu  A r ty k u łó w  Powszechnego U ży tku  
ZSRR p ro du kc ja  tk a n in  ba w e łn ian ych  w  okresie dwóch 
la t 1954 —  1955 w zrośnie p ra w ie  do 1 m ld  m etrów . 
Znacznie w zrośn ie  p ro du kc ja  tk a n in  w e łn ian ych . W zrost 
p ro d u k c ji u s ta lon y  na 1954 r. jest ró w n y  w z ro s to w i 
p ro d u k c ji w  c iągu os ta tn ich  trzech  la t. W  1956 r. n a ­
leży w yp rodukow ać 290 m in  m e tró w  tk a n in  w e łn ia ­
nych.

P rod ukc ja  tk a n in  jedw abnych  w  zakładach M in is te r­
s tw a  w zrośn ie  w  ciągu trzech la t w ięce j n iż  pó łto ra - 
k ro tn ie  i osiągnie w  1956 r. 650 m in  m e trów , t j.  10- 
k ro tn ie  w ięce j n iż  w  1940 r. W  R os ji p rze d re w o lu cy j­
ne j tk a n in y  jedw abne b y ły  a rty k u łe m  luksusow ym , 
którego ro b o tn icy  i  ch łop i n ie  b y l i w  s tan ie  kupować. 
W  1913 r. w yp rod ukow an o  jedyn ie  około 40 m in  m e­

tró w  tk a n in  jedw abnych. W  1956 r. zak łady m in is te r 
s tw a w y p ro d u k u ją  260 m in  sz tuk  b ie lizn y  tryko ta żo ­
w e j, t j.  3 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  1940 r., Z ak ła d y  M in i­
s ters tw a P rzem ysłu  A r ty k u łó w  Powszechnego U ży tku  
ZSRR w y p ro d u k u ją  w  1956 r. odzieży w  w a rto śc i około 
40 m ld  ru b li.  P rod ukc ja  ta  w  la tach  1953 —  1956 w zro ­
śnie w ięce j n iż  pó łto ra k ro tn ie . P rod ukc ja  obuw ia  skó­
rzanego w yn ies ie  w  1956 r. 290 m in  par, t j.  p ra w ie  
2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  1940 r.

P rzem ysł a r ty k u łó w  powszechnego u ży tk u  pod leg ły  
M in is te rs tw u  znacznie przed te rm in e m  w yko na  zada­
n ia  usta lone w  p ią tym  p lan ie  5-le tn im . W  zakresie tk a ­
n in  jedw abnych  zadanie to w ykonano  w  ciągu 3 la t, 
w  zakresie tk a n in  W ełn ianych i  w y ro b ó w  tryko ta żo ­
w ych  oraz odzieży a także w  zakresie p ro d u k c ji obu­
w ia  p ilśn iow ego i  g a la n te r ii w łók ie n n icze j zadania te 
zostaną w ykonane w  c iągu 4 la t.

C iekaw e c y fry  przytacza K osyg in  co do in w e s tyc ji. 
W  na jb liższych  la tach  zdolności p ro du kcy jne  zakładów  
przem ysłu a r ty k u łó w  powszechnego u ży tk u  będą w z ra ­
s ta ły  w  jeszcze szybszym tem pie an iże li do te j pory. 
P lan  in w e s ty c y jn y  na la ta  1954 —  1955 p rze w id u je  bu ­
dowę znacznej ilośc i now ych  zak ładów  i  poważną roz­
budowę zdolności p ro d u kcy jn ych  w  zakładach is tn ie ­
jących. W  la tach  1954 doda tkow o oddane zostaną do 
uży tku  następujące zdolności p ro du kcy jne :

Tabela 1

W  przemyśle w łók ienn iczym : Razem jw ty m w l9 5 4 r .

wrzecion przędzalń ianycł] 
maszyn tkack ich

ok. 2 m in . 
ok. 55 tys.

480 tys. 
15,5 tys.

W  P R Z E M Y Ś L E  S K Ó R Z A N Y M  
‘ I  O B U W N IC Z Y M  
produkcja  obuwia 
produkcja  skór tw ardych  
produkcja  skór chromowych 
produkcja skór ju ch tow ych

55 m in  pa r 
14,5 tys. ton 

385m in . dcm2 
250 m in . dcm2

20 ra ln . par 
6.4 tys. ton. 
85 m in  dem2 

105 m in . dcm2

W  P R Z E M Y Ś L E  T R Y K O T A ­
Ż O W Y M ;
p ro d u k c ja  pończoch i skarpet 58 m in . par 22 i«]w . par

POZA T Y M :
oddanie do uży tku  nowej po­

w ie rzchn i m ieszkaniowej 
budowa ogródków jo rdanow skich  
budowa żłobków

1.850 tys. m 2 
22 tys. m ie jsc 

15,430 m iejsc

685 tys. m ’ 
10.215 m iejsc 
6.705 iniejse

Inw e s tyc je  w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  A r ty k u łó w  
Powszechnego U ż y tk u  ZSRR w  1954 r. kosztować bę­
dą 5.850 m in  ru b li,  czy li przeszło 2 -k ro tn ie  w ięce j a n i­
że li p rzew idz iano  w  p lan ie  na 1953 r. Ze środków  
tych  odda się do uży tku  szereg now ych zakładów , 
p rzeprow adzi się re ko ns trukc ję  szeregu zakładów  
is tn ie jących , rozpocznie się budowę około 100 now ych 
w ie lk ic h  kom b in a tów  i  zakładów . B udow a now ych za­
k ła d ó w  obejm ie w szys tk ie  gałęzie przem ysłu  lekkiego. 
Łącznie w  M in is te rs tw ie  bu du je  się około 400 now ych 
zakładów . Koszto rysow a ich  w artość przekracza sumę 
20 m ld  ru b li.  W  to ku  rozbudow y i  re k o n s tru k c ji jest 
ponad 800 is tn ie ją cych  zakładów . Nowe zdolności p ro ­
d u kcy jn e  oddane zostaną do uży tku  w  okresie n a jb liż ­
szych 2 la t.

Cała p ro du kc ja  socja lis tyczna sk ie row ana jes t na 
polepszenia b y tu  człow ieka. P rzyk ła d a m i a rty k u łó w  
dotyczących bezpośrednio zagadnienia w zros tu  stopy 
życ iow e j ZSRR m ogą być a r ty k u ły  w stępne n r 12 i  15 
1953 r. „K o m u n is ta “  oraz a r ty k u ł I. W ła d im iro w a  
o hand lu  pt. „W ażny czyn n ik  w zrostu  dobrobytu  lu d ­
ności“  zamieszczony w  num erze 17/53 r.

W  os ta tn im  z w ym ie n io n ych  a r ty k u łó w  —  w skazując 
m iędzy in n y m i na ro lę  ha nd lu  w  re a liza c ji ak tu a ln ych  
zadań gospodarki na rodow e j oraz podkreśla jąc, że h a n ­
del jeszcze d ługo w  przyszłości będzie podstaw ową 
fo rm ą  rozdz ia łu  a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  —  
au to r na t le  dotychczasowego rozw o ju  ha nd lu  ra ­
dzieckiego ana lizu je  ak tua lne  jego zadania. W śród 
tych  zadań szczególną uwagę zwraca W ła d im iró w  na 
usp raw n ien ie  w spó łp racy  z przem ysłem , na p o le p sze n i 
dz ia ła lnośc i zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego oraz dzia­
ła lnośc i spółdzielczości zaopatrzenia i  zby tu  na w si, 
a także  na konieczność osiągnięcia ob n iżk i kosztów 
obrotu.
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„Szczególnie odpow iedzia lne zadania sto ją  przed spó ł­
dzielczością zaopatrzenia w  zakresie ro z w ija n ia  han­
d lu  detalicznego na w s i. S zybki w z ro s t dochodów k o ł­
choźn ików , zw iększa ich  popyt na różne a r ty k u ły  prze­
m ysłowe. Znacznie w zrasta  popyt ludności w ie j­
sk ie j na to w a ry  u ż y tk u  p rodu kcy jne  i  gospodarskiego 
w  zw iązku  z no w ym  system em  państw ow ych zakupów  
p ro d u k tó w  hodow lanych. , Spółdzielczość zaopatrzenia 
m usi także uw zg lędn ić  w zro s t popytu  w y n ik a ją c y  
z fa k tu , że do p racy  w  stacjach m aszynow o-trak to ro - 
w ych , kołchozach i sowchozach sk ie row ano w ie lk ą  ilość 
radz ieck ich  spec ja lis tów “ .

Rozw ój ob ro tu  to w a ró w  na w s i przyspieszać będzie 
rozw ó j ro ln ic tw a  socja listycznego a także w zro s t do­
b ro b y tu  ko łchoźn ików . Równocześnie ro zw ó j hand lu  
państwowego i  spółdzielczego pó jdz ie  w  parze z roz- 
w o jem  ry n k u  kołchozowego. P ow ażnym  zadaniem  
ha nd lu  radzieck iego jes t podn iesien ie  k u ltu r y  hand lu , 
polepszenie obsług i nabyw ców , rozszerzenie sieci (sk le­
pów, m agazynów  itp .) oraz je j p ra w id ło w e  rozmieszcze­
nie, a także przygotow anie  dostatecznej ilośc i w y k w a li­
fik o w a n y c h  kad r. .

W ażnym  czynn ik iem  w zros tu  do b ro by tu  jes t budow - 
n ic tw o  m ieszkan iow e, k tó re  to  zagadnienie om ówione 
zostało w  obszernym  a rty k u le  A . Szarowa zamieszczo­
nym  w  num erze 4/54 r. .

R ea lizac ja  a k tu a ln ych  zadań gospodarki na rodow e j 
n ie  by ła b y  pe łna gdyby w  parze z ilośc iow ym  w zrostem  
p ro d u k c ji n ie  szło polepszenie ekonom icznych wskaż 
n ik ó w  dzia ła lności gospodarczej. Tem atykę  tę  w  cza­
sopiśm ie „K o m m u n is t“  rep rezen tu ją  m iędzy in n y m i a r ­
ty k u ły :  B. G a fu ro w  (Sekre tarz K C  K P  T adżyk is tanu ;

0  k o n tro li w yk o n a n ia “  i  K . P ło tn ik o w  „B ud że t poko­
jowego ro z w o ju  ZSRR“  (oba w  num erze 12'53 r j ,  
A  W ia tk in 2) „P ro b le m y  polepszenia jakośc i p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j“  (num er 13/53 r.), L . M ajzenberg  „P ro b le ­
m y  obn iżen ia  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji p izem ys o 
w e j“  (num er 15/53 r.), N. S z y ln ik o w 3) „P ro b le m y  po­
lepszenia ekonom icznej p racy tra n sp o rtu  ko le jow ego ,
M . W łoch ina  (Sekre tarz ko m ite tu  pa rty jn e g o  le n in - 
g radzkiego K o m b in a tu  T k a n in  C ienk ich  i  Techm cz 
nych im . Thae lm anna „P a rty jn a  organ izacja  w  w a l­
ce o w yko rzys ta n ie  reze rw  w e w nę trznych  zakładu (oba
w  num erze 2/54 r.). . ,

W  zakresie p ro b le m a tyk i zagran iczne j K o m ite t re ­
d a k c y jn y  „K o m m u n is ta “  dużo w a g i pośw ięca roz­
w o jo w i gospodarczemu k ra jó w  obozu po ko ju  
a przede w szys tk im  C h in  Lu do w ych , o k tó ry c h  za- 
m ieszczono 3 a r ty k u ły  (w  num erach  13 i  15/53 oraz 
3/54 r.) P rzyk ładem  opracow ań dotyczących rozw o ju  
ekonom icznego k ra jó w  obozu po ko ju  mogą być ró w ­
n ież a r ty k u ły :  I .  D ud ińskiego „E u ro pe jsk ie  k ra je  de­
m o k ra c ji lu do w e j na  drodze rozw o ju  gospodarczego 
i podnoszenia stopy życ iow e j ludnośc i“  (num er 11/53 r.)
N. Inoziem cow a „N iem ie cka  R e pu b lika  D em okra tycz- 
na —  w ażny czyn n ik  um ocn ien ia  p o ko ju  w  E urop ie “  
(num er 15/53 r.) E. Hodża „W  A lb a ń s k ie j R epublice 
Lu do w e j pom yśln ie  bu du je  się podstaw y soc ja lizm u .

W  każdym  p ra w ie  num erze ko leg ium  redakcy jne  za­
mieszcza co n a jm n ie j po 1 a czasem na w e t po k ilk a  
opracow ań dotyczących rozpadu e ko n o m ik i k ra jó w  k a ­
p ita lis tyczn ych  oraz k r y ty k i pseudonaukow ych b u r-  
żuazy jnych te o r ii ekonom icznych, ja k  na p rzyk ład . 
A . Popow „R edakcy jne  teorie  o za lud n ie n iu “  (num er 
12/53 r.), W . Czjaczkow  „Zaostrzen ie k o n k u re n c ji k ra ­
jó w  im p e ria lis tyczn ych  w  państw ach A m e ry k i Ł a c iń ­
s k ie j“  (n r 13/53 r.), M . Ła w rycze nko  „C iężka  sytuacja  
ch łopów  w  k ra j ach k a p ita lis ty c z n y c h “  (14/53 r.) F .K ła u -  
b in  „H iszpan ia  pod nacisk iem  re a k c ji faszystow skie j
1 am erykańskiego im p e ria liz m u “  (num er 15/53 r.), W. 
A n to now  „W ło ch y  pod uc isk iem  m onopo li“  (num er 
2/54 r.), S. W iszn iow  „Zaostrzen ie trudn ośc i gospodar­
czych w  k ra ja ch  kap ita lis tyczn ych “  (3/54 r.).

J. K o tk o w s k i w  a rty k u le  p t. „U zd row ien ie  hand lu  
m iędzynarodow ego w zm ocn i sprawę po ko ju “  (num er 
4/54 r.) naw iązu je  do m ożliw ośc i w zm ożen ia w y m ia n y  
m iędzynarodow ej poprzez naw iązan ie  stosunków  han­
d low ych  „W schód —  Zachód“ .

Zagadn ien ia  ekonom iczne są rów n ież  często przed­
m io tem  recenz ji zamieszczanych w  obszernie p o tra k to ­
w anym  dz ia le  „K ry ty k a  i  b ib lio g ra fia “  oraz w  dziale 
»Przegląd czasopism“  (np. „S ystem atyczn ie i  fachowo 
ośw ietlać zagadnienie ro ln ic tw a “  (n r 18/53 r.).

Niezależnie od działów „K ry ty k ą  i bibliografia“ oraz

„P rzeg ląd  czasopism“ , w  k tó rych  zamieszczane są re ­
cenzje książek i czasopism, ko leg ium  redakcy jne  w  c ią ­
gu om aw ianego okresu p a rok ro tn ie  poruszyło spraw ę 
poziom u p racy w ydaw n icze j ja k o  ważnego czynn ika  
w  w a lce  o rea lizac ję  b ieżących zadań: M . Dom raezew 
„Podnieść ro lę  p racy te renow ej w  b u d o w n ic tw ie  gospo­
darczym  i  k u ltu ra ln y m “  (num er 11/53 r.), W . W oron - 
cow „Z ada n ia  w y d a w n ic tw  ks iążkow ych“  (num er 
12/53 r.). Duże zainteresowanie k o m ite tl i redakcyjnego 
ty m i zagadnien iam i jes t w yw o ła ne  ro lą  ja ką  prasa 
i  w y d a w n ic tw a  radz ieck ie  od g ryw a ją  w  p ra cy  ideo lo- 
g iczno-w ychow aw czej i  k u ltu ra ln e j w  Z w ią zku  Ra­
dzieckim . W  w y n ik u  tro s k i p a r t i i i  rządu  o rozw ó j po­
lity c z n y  i  k u ltu ra ln y  n a rod u  radz ieck iego  rokroczn ie  
w yd a je  się w ięce j lite ra tu ry . O gó lny na k ła d  w szys tk ich  
książek w ydanych  w  R os ji w  1913 r. w y n o s ił 86,7 m in  
egzem plarzy; w  1940 r. w  ZSRR w ydano  451,7 m in  
egzem plarzy, t j .  5 -k ro tn ie  w ięce j. W  okresie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j dzia ła lność w ydaw n icza  nieco osłab­
ła, je d n a k  po je j zakończeniu p ro du kc ja  ks iążek stale 
w zrasta  i  ju ż  w  1952 r. w ydano 851,5 m in  egzem pla­
rzy, t j.  88,5% w ięce j n iż  w  p rzedw o jennym  1940 r. i  p ra ­
w ie  io -k ro tn ie  w ięce j n iż  w ydaw ano w  R o s ji przed­
re w o lu cy jn e j. P rod ukc ja  książek i  czasopism w  n a j­
bliższych la tach  będzie w zras ta ła  w  jeszcze szybszym 
tem pie. Już w  n a jb liższym  czasie roczny n a k ła d  w szy­
s tk ich  książek w ydaw anych  w  ZSRR do jdz ie  do 1 m i­
lia rd a  egzemplarzy.

W oroncow  m. in . dużo uw ag i poświęca p lanow an iu  
dz ia ła lnośc i w ydaw n icze j. „P la n  okreś la  ca łą  działał» 
ność w yd a w n ic tw a : k ie run ek , treść i  ro zm ia r jego p ra ­
cy, jego celowość i  aktyw ność, sk ład au to rów  książek —• 
a w ięc w szystko  co cha rak te ryzu je  oblicze poszcze­
gólnego w yd a w n ic tw a . P la n  jes t w  rękach  w y d a w n ic ­
tw a  orężem, p rzy  k tórego pom ocy ono organ izu je  sw o­
ją  całą działa lność. W  p lan ow a n iu  p ra cy  w y d a w n i­
czej —  ja k  i  w  każdej in n e j dz ia ła lnośc i —  na leży 
przestrzegać us ta lonych  zasad i  dz ia łać  z rozm ysłem . 
P la n y  w ydaw n icze  na leży om aw iać na zebran iach o r­
gan izac ji p a r ty jn y c h  i  społecznych, na zebran iach rad  
na rodow ych  i  na kon fe renc jach  z czy te ln ika m i. W y ­
d a w n ic tw a  p o w in n y  u trzym yw a ć  śc is ły  k o n ta k t z b i­
b lio te k a m i i  ks ię ga rn ia m i, gdzie czy te ln icy  codziennie 
sk ła da ją  w ie le  w n io skó w  —  co i  ja k  na leżałoby w y d a ­
wać.

P ra k ty k a  w skazuje , że w y d a w n ic tw a  książkow e nie 
p o w in n y  ograniczać się do p lanow an ia  bieżącego, t j .  
op racow yw an ia  p lanów  tem atycznych (co n a jw yże j ro ­
cznych). T rzeba opracow yw ać rów n ież  p la n y  perspek­
tyw iczne  na szereg la t. Różnica m iędzy  p lanam i pe r­
sp e k tyw iczn ym i polega n ie  ty lk o  na tym , że p lan 
pe rspek tyw iczny  op racow u je  się na szereg la t, a p lany 
bieżące na okresy k ró tk ie . Różnica ta  jes t głębsza. 
Roczne i  k w a rta ln e  p lan y  tem atyczne dotyczą w  zna­
cznej m ierze pozyc ji ju ż  opracowanych. D la  opracowa­
n ia  . ks ią żk i a ty m  ba rdz ie j s e rii ks iążek z zakresu 
ja k ie jk o lw ie k  gałęzi w iedzy  trzeba znacznie w ięce j 
czasu an iże li na  samo w yd an ie  ks iążk i. Toteż n ie  
m ożna dobrze pracować bez p lan ów  pe rspek tyw icz­
nych.

W . W oroncow  podkreś la  rów n ież, że p lanu  tem a tycz ­
nego nie  na leży rozum ieć dogm atycznie. W yd a w n ic tw o  
książkow e pow inno  podchodzić do sw o je j p racy  tw ó r­
czo, w  raz ie  po trzeby  p rzeg ląda jąc p la n y  tem atyczne 
opracow ane n a  początku ro k u  i  wnosząc do: n ich  po­
p ra w k i oraz skreś la jąc z p lanu  n ie k tó re  pozyc je  i  d o ­
p isu jąc  inne, k tó ry c h  w y d a n ia  w ym aga k o n k re tn a  sy­
tuac ja . Jednakże zm iany na leży w p ro w a d z ić  do p lan u  
je d yn ie  w  p rzyp a d ku  k ie d y  one p o p ra w ia ją  p la n  ai n ie  
pogarszają, zaw iadam ia jąc organ nadrzędny z a tw ie r­
dza jący p lan  i  uzysku jąc jego zgodę.

Jednak eżeby p lany  n ie  b y ły  p u s tym i de k la ra c ja m i 
a le  aby b y ły  one rea lne  oraz aby ¡były w yko nyw a ne  — 
n ie  na leży m y lić  dw óch rod za jów  p lanow an ia  p racy 
w yd aw n icze j: p lanow an ia  opracow ania redakcyjnego 
i  us ta lan ia  tem atycznych p lanów  p ro d u k c ji książek. 
P la n y  opracow ania redakcyjnego mogą zaw ierać okre ­
śloną część p ropozyc ji au to rsk ich , tem a tó w  oczekiw a­
nych rękop isów  oraz konspektów  przysz łych książek. 
Tem atyczne p lan y  p ro d u k c ji ks iążek p o w in n y  być 
usta lane je dyn ie  na podstaw ie posiadanych ju ż  p rzy­
gotow anych 'w zg lę d n ie  p rzygo tow yw anych  do druK u 
rękopisów . W nosić do za tw ie rdzen ia  w  charakterze 
p lanu  p ro d u k c ji ks iążek to czego jeszcze n ik t  nie
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nap isa ł to  znaczy w  rzeczyw istości dopuszczać się 
zam yd lan ia  oczu.

W y d a w n ic tw a  muszą w ięce j uw ag i p rzyw iązyw ać 
rów n ie ż  do us ta lan ia  na k ła dów  w ydaw a nych  książek. 
„N adszedł ju ż  czas ażeby w y d a w n ic tw a  n ie  ty lk o  p ro ­
d u k o w a ły  lite ra tu rę , lecz rów n ie ż  w sp ó łd z ia ła ły  p rzy  
je j rozp row adzan iu  i  ponos iły  m a te ria ln ą  odpow ie­
dzia lność je że li ta  p ro d u kc ja  n ie  cieszy się popytem . 
T rzeba by  rów n ież  zobowiązać w y d a w n ic tw a  do m a­
tryco w a n ia  cennie jszych ks iążek w ydaw a nych  w  og ra ­
n iczonych nakładach , aby w  każdym  czasie m ożna by ło  
w yd ru ko w a ć  n a k ła d  do da tko w y“ .

W oroncow  poświęca ró w n ie ż  dużo uw a g i koo rdyna­
c j i  p ra cy  w y d a w n ic tw . Do 1953 r. w  Z w ią zku  Radziec­
k im  n ie  is tn ia ł organ koo rdyn u ją cy , m im o  że w  ZSRR 
is tn ie je  ponad 200 cen tra lnych , rep ub lika ńsk ich , k ra ­
jo w ych  i  obw odow ych w y d a w n ic tw . Dopiero stw orze­
n ie  w  ub ie g łym  ro k u  M in is te rs tw a  K u ltu ry  ZSRR 
u m o ż liw iło  skoncen trow an ie  w  ty m  m in is te rs tw ie  od­
pow iedzia lności za skoordynow anie  p racy w szystk ich  
w y d a w n ic tw .

B i b l i o g r a f i a

E k o n o m ik a  p rze m y s ln  m leczarskiego . P rac a  zb ió r, pod red . 
J. S za lew icza , W arszaw a  1954, P W G , s. 210, tb l. 16, z ł 13.10.

P rac a  o m a w ia  w y c ze rp u ją c o  zagadnien ia  dotyczące przede  
w s zy s tk im  tech no log ii surow ca i  je g o  [prze tw orów  oraz orga­
n izac ję  i  [p lanow anie w  przem yś le  m le c zars k im . A u to rz y  po­
d a li ró w n ie ż  za ry s  ro z w o ju  i c h a ra k te ry s ty k ę  p rze m y s łu  m le ­
czarskiego w  Polsce o ra z  o m ó w ili znaczen ie  i  podstaw ow e  
zadan ia  tego p rzem ys łu . W  da lszych  rozdzia łach  om ów iono  
o rg a n izac ję  b azy  surow cow ej p rzem ys łu  m leczarskiego  oraz  
zagadn ien ia  zw iąza n e  z p lan o w a n iem , w  szczególności: p ro ­
d u k c ji, za o p a trzen ia  m ate ria ło w e g o , za tru d n ie n ia  i  p łac , f i ­
nansów . Osobny ro zd z ia ł pośw ięcono om ó w ien iu  ro z w o ju  te ch ­
n ik i w  przem yś le  m le c za rs k im . T e k s t s łow ny jes t bogato i lu ­
s tro w a n y  w y k re s a m i, w s k a ź n ik a m i i  p rz y k ła d a m i liczb o w y m i 
(u m o w n y m i). K s ią żk a  przeznaczona jesit d la  p ra co w n ikó w  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  i  p ian is tó w  p rzem ys łu  m le c z a r­
skiego. B ib lio g ra fia  — 13 p o zyc ji.

F R A J E R  S .: O rg a n izac ja  p ra cy  M T S  w  kołchozach. P rz e k ła d  
zb ió r, z ros. W arszaw a 1954. P W R iL , s. 346, tb l. 115, rys . 12, 
z l 37,50.

W  książce om ów ione są podstaw ow e zagadn ien ia  organ iza ­
c ji p ra c  M T S  w  ¡kołchozach, szczeg ó ln ie  w y c ze rp u ją c o  p rze d ­
s ta w ił a u to r zasady p lan o w a n ia  oraz zagadn ien ie  w a lk i o ob­
n iżen ie  kosztów  p ro d u k c ji. Osobne ro z d z ia ły  pośw ięcone są 
spraw om : p a rk ó w  c ią g n ik ó w  1 o rg a n iz a c ji b ry g a d  c iąg n iko ­
w y c h , n o rm o w a n ia  p ra c y  M T S  d system ow i p łac , -oraz n o ­
w y c h , ¡postępowych m eto d  o rg a n iza c ji p ra c y  —  ilu s tro w a ­
n y c h  p rz y k ła d a m i o go dzin ow ym  p lan ie  p ra c y  i  m eto dzie  
iinż. K o w a lo w a . Pozostałe ro z d z ia ły  m ó w ią  o o rg a n izac ji p ra ­
cy  c ią g n ikó w  p rz y  u p ra w ie  ro li , s iew ach i  p ie lęg n o w an iu  
roś lin , p rz y  ic h  sprzęcie, p rz y  m ec h a n iza c ji p raco ch łon nych  
procesów  w  ho d o w li i w reszc ie  ip rzy p ra ca c h  m e lio ra c y jn y c h . 
W  zako ńczen iu  om ów ione je s t k ie ro w n ic tw o  działalnością  
p ro d u k c y jn ą  M T S . K s ią żk a  u ła tw i p a ń s tw o w y m  ośrodkom  
m aszyno w ym  i  spó łdzie ln iom  p ro d u k c y jn y m  k o rzys ta n ie  w  
codziennej p ra k ty c e  z o lb rz y m ic h  dośw iadczeń s tac ji m a ­
szyn  i t ra k to ró w  w  ZS R R .

K A L K U T IN  W ., M IT R O F A N O W  W .: R ie w iz ija  i  k o n tro l  
cho z ia js tw ie n n o j d ie ja tie ln o s ti p ro m ysz len n ych  p r ie t lp r i ja t i j .
(P rzeg lą d  i  k o n tro la  dzia ła lnośc i gospodarczej p rzeds ięb io rs tw  
p rzem ys ło w ych ). M o s k w a  1953. G o sfin izd at, s. 251, ta b lic e  rb. 
6,75 (z ł 3,40). ’

K s ią żk a  z a w ie ra  w y k ła d  z zakresu  zagadn ień  o rg a n iza c y j­
nych , m eto do log iczn ych  oraz tech n icznych , w c w n ę trz n o z a k ła -  
d o w e j k o n tro li działalności gospodarczej p rzeds ięb io rs tw a  
przem ysłow ego. W  o p arc iu  o dośw iadczenia z p r a k ty k i om ó­
w io n e  zos ta ły  w  n ie j m ię d zy  in n y m i zasady p rze g lą d u  do­
k u m e n ta c ji do tyczącej o p era c ji fin an so w ych  p rzeds ięb io r­
s tw a  (go tów kow ych  i  k re d y to w y c h ), gospodarki m a te r ia ło ­
w e j (surow ców  i w y ro b ó w  gotow ych) o raz spraw ozdaw czo­
ści. Podano ró w n ie ż  m e to d y  a n a liz y  w y n ik ó w  działalności 
gospodarczej p rzeds ięb io rs tw a w  o p arc iu  o zaksięgow ane  
m a te r ia ły .

O sta tn i rozdzia ł swojego opracow ania pośw ięc ił au­
to r  r o l i  o rg an izac ji p a r ty jn e j w  k ie ro w a n iu  pracą w y ­
d a w n ic tw  ks iążkow ych.

Czasopismo „K o m m u n is t“  jes t potężnym  orężem k o ­
m un istycznego w ych ow a n ia  mas p racu jących. Jeden 
z a u to ró w * 4) a r ty k u łu  d rukow anego w  o m aw ianym  ok re ­
sie nap isa ł: „p rasa posiada poważne osiągnięcia. Pom a­
ga ona na rodow i radz ieck iem u uzysk iw ać sukcesy we 
w szystk ich  gałęziach gospodarki i  k u ltu ry . Jednak ży­
cie n ie  s to i na m ie jscu : przed k ra je m  s ta ją  nowe zada­
nia, i  now e stale rosnące w ym agan ia  s taw ia  się orga­
n izac jom  p a rty jn y m  i  prasie. Prasa pow in na  się stale 
rozw ijać . Jest to os try  i  e lastyczny in s tru m e n t w  rę ­
kach ko m ite tó w  p a rty jn y c h . P rasie szczególnie obcy 
jes t zastój i  sam ozadowolenie“ . T em atyka  „K o m m u n i-  
s ta “  jes t w ie rn y m  odbic iem  te j zasady.

St. J.

2) P a trz  „G ospodarka  p la n o w a “ n r  12/52 r ., str. 48.
3) P a trz  „G o sp odarka  P la n o w a “ n r  4/54 r ., s tr. 48.
4) M . D o m ra c ze w  —  w  n u m erze  11/53 ¡r., s tr. 56.

T e m a t jest u ję ty  zgodnie z p rog ram em  k u rs u  zagadnień  f i ­
nansow o-gospodarczych w  p lan ie  n a u k i ¡szkół w yższych  i w  
z w ią zk u  z ty m  k s ią żka  jego dopuszczona w  c h a ra k te rze  m a ­
te r ia łó w  pom ocn iczych  do u ż y tk u  s łuchaczy  w y d z ia łó w  f i ­
nansow o-gospodarczych w łaśc iw ych  szlkół.

K A W A L E C  R ., S A C K IE W IC Z  D .: P la n o w a n ie  na k ła d ó w  
h a n d lo w yc h  w  w ie lo s k le p o w ym  p rzeds ięb io rs tw ie  h a n d lu  de- 
deta licznego . W arszaw a  1954. P W G , s. 128, tb l. 43, zł. 11,50.

K s iążk a  o m aw ia  sposoby p lan o w a n ia  n a k ła d ó w  h and low ych  
w  w ie lo s k le p o w ym  przed s ięb io rs tw ie  h an d lu  deta licznego oraz  
w y k a z u je  znaczenie  w łaściw ego p lan o w a n ia  n a k ła d ó w  w  w a l­
ce o ob n iżkę  kosztów  ob ro tu  tow arow eg o. A u to rz y  przedsta­
w i l i  m etodę i te c h n ik ę  p lan o w a n ia  n a k ła d ó w  w  oparc iu  
o p rz y k ła d y  p ra k ty c zn e . G łó w n ą  tezę p ra c y  s tan ow i s tw ie r­
dzenie, że p lan  n a k ła d ó w  h an d lo w yc h  m ożna dobrze opraco­
w a ć  je d y n ie  drogą szczegółow ych ob liczeń. A u to rz y  o g ra n i­
c zy li się do o m ó w ie n ia  zagadnień  zw iąza n y c h  ze sporządza­
n ie m  p lan u  rocznego. O p ie ra ją c  się w  zasadzie na ro z w ią ­
zan iach  ju ż  znanych  p raca  w p ro w a d za  szereg s tw ie rd ze ń  n o ­
w y c h . O bok p lan o w a n ia  n a k ła d ó w  zw iązan ych  z u b y tk a m i 
to w a ro w y m i o raz n a k ła d ó w  na op akow an ia , szczególnie sze­
roko  o m ó w ili a u to rz y  n a k ła d y  osobowe i n a k ła d y  na p rz e ­
w ó z to w aró w . K s ią żk a  przeznaczona je s t d la  p ra co w n ikó w  
k o m ó re k  p lan o w a n ia  p rzed s ięb io rs tw  h a n d lo w yc h  i  p ra co w ­
n ik ó w  w y d z ia łó w  h an d lo w ych , za tru d n ie n ia  oraz d la  k ie ro w ­
n ik ó w  sklepów . B ib lio g ra fia  —  27 po zyc ji).

L E B IE D IE W  Je. P .: T ra n s p o rtn a ja  s ta tis tik a  (S ta tys ty k a  
tran sp o rtu ). M o skw a  1953. G ossta tizdat, s. 334 rb . 7,20 (z ł. 3,60).

K s iążk a  z a w ie ra  w y k ła d  s ta ty s ty k i z zakresu  w s ze lk ic h  ro ­
d za jó w  tran sp o rtu  lądow ego, w odnego i  po w ie trznego . W y ­
ja ś n ia  p rze d m io t, zakres  i  ro d za je  s ta ty s ty k i tran sp o rtu . 
W  szczególności o m aw ia  źró d ła  po zys k iw a n ia  m a te r ia łó w  sta­
tys tyczn ych  w  Z w ią z k u  R ad z ie c k im . W  poszczególnych ro z­
dzia łach  om aw ia  następ u jące  zagadn ien ia : S ta ty s ty k a  p rze ­
w o zó w  to w aro w yc h  i pasażerskich. E k s p lo a ta c ja  urządzeń  
dla  tran sp o rtu . Fundusze podstaw ow e i gospodarka fin an so ­
w a. P rac a  i za tru d n ien ie . Z a o p a trze n ie  m a te r ia ło w o -te c h n ic z ­
ne. O p isu je  ro zw ó j s ta ty s ty k i tran sp o rtu  w  Z w ią z k u  R ad ziec ­
k im . M a te r ia ły  zebran e  w  książce op arte  zosta ły  o dośw iad­
czenia z p r a k ty k i ra d z ie c k ie j i są zgodne z o b o w iązu ją cy m i 
przep isam i.

K s ią żk a  je s t p rzeznaczona ja k o  p o d ręc zn ik  d la  słuchaczy  
szkół eko nom icznych  na w y d z ia ła ch  s ta ty s ty k i i tran sp o rtu .

M A C H N IC K I J., R A B IN O W IC Z * J., Ś L IW A  S.: P ie k a rn i-  
ctw o. W arszaw a 1954. P W T , s. 186, tb l, 26, rys . 47, z ł. 14,20.

K s iążk a  z a w ie ra  rys. h is to ry c zn y  p ie k a rn ic tw a  w  Polsce, 
podstaw ow e w iadom ości o p la n o w a n iu  i o rg a n iza c ji p ra cy  
w  p ie k a rn ic tw ie , o surow cach p iek a rn ic zy ch  o raz o tech no lo ­
g ii w y ro b u  p iec zy w a  ży tn ieg o  i pszennego. O m a w ia  o rg a n i­
zac ję  p ie k a rn ic tw a , w y ja ś n ia  p rzeb ieg  szeregu procesów  po­
p rze d za ją c yc h  w y p ie k  p iec zy w a  — oraz sam  w y p ie k , poda je  
opis m aszyn  i  u rząd zeń  p ie k a rn ic zy c h  o raz schem aty p ro w a ­
dzen ia  ciast ży tn ic h , pszennych i m ieszanych . K s iążk a  p rze ­
znaczona je s t d la  p rzyuczonych  i w y k w a lif ik o w im y c h  ro b o t­
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n ik ó w  za tru d n io n y c h  w  p rzem yśle  p ie k a rn ic zy m . B ib io g ra fia  
— 22 pozycje .

M A D E J  R .: O szczędna g o s p o d a rk a  p a rą  w  p rz e m y ś le . W a r­
szaw a 1953. P W T ' s . 150, tb l. 33, rys . 127, z ł 15,80.

W  ram ach  zagadn ien ia  oszczędnej gospodarki w ęg lem  i 
e n e rg ią  c iep lną  a u to r o m aw ia  szczegółowo zasady ra c jo n a l­
ne j gospodarki p a rą  w  p rze m y ś le  w  ogóle i  osobno w  n ie ­
k tó ry c h  gałęziach  przem ys łu . T e n  e ko nom iczny  w stęp  (pracy  
stan ow i p u n k t w y jśc ia  dla opisu szeregu tech n icznych  spo­
sobów u s p ra w n ien ia  gospodarki c ie p ln e j, ob jaśn ion ych  lic z ­
n y m i w y k re s a m i, ry s u n k a m i, ta b lic a m i oraz p rz y k ła d a m i ob­
lic ze n io w y m i. K s iążka  je s t p rzeznaczona w  zasadzie d la  te c h ­
n ik ó w  i m is trzó w  za tru d n io n y c h  w  gospodarce c ie p ln e j. B i­
b lio g ra fia  —  36 p o zyc ji.

M IN C  B .: W z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  s p o łe c z n e j w  P o lsce  
L u d o w e j.  W arszaw a 1954, P W G , s. 129.

K s iążka  z a w ie ra  n au ko w e  uo gó ln ien ie  dotychczasow ych d o ­
św iadczeń w  dzied zin ie  w zrostu  w y d a jn o śc i p ra cy . M a  ona 
c h a ra k te r  p o p u la rn o -n a u k o w y  i p rzeznaczona je s t d la  sze­
rok iego  a k ty w u  gospodarczego. A u to r  o m aw ia  n a  w s tęp ie  
znaczen ie  w y d a jn o ś c i p ra c y  społecznej ja k o  d ecydu jącego  
k ry te r iu m  ro z w o ju  społeczno-gospodarczego, a nas tęp n ie  
wsjkazuje i a n a liz u je  p rz y c z y n y  n isk iego  p o ziom u w y d a jn o ­
ści p ra c y  w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j. W  dalszych rozdzia łach  
przechodzi a u to r  do zagadn ień  w zro s tu  w yda jn ośc i p ra c y  
w  Polsce L u d o w e j, o m a w ia ją c  szczegółowo c z y n n ik i w p ły w a ­
jące  n a  w zros t w yda jn ośc i p ra cy  o ra z  w s k a zu ją c  ja k o  n a j­
is to tn ie jsze: soc ja lis tyczne  stosunki p ro d u k c ji o raz postęp  
tech n iczny . Osobne ro zd z ia ły  pośw ięcone slą om ó w ien iu  no­
w y c h  c zy n n ik ó w  w zrostu  w y d a jn o ś c i p ra c y  w  gospodarce so­
c ja lis ty c zn e j (w zrost d o b ro b y tu  m as p ra cu ją c yc h , podn ies ie ­
n ie  poziom u k u ltu ra ln e g o  i technicznego, w ła ś c iw y  system  
no rm  i p łac , u sp raw n ien ie  o rg a n izac ji p ra c y , u m o cn ien ie  so­
c ja lis ty c zn e j d y s c yp lin y  p ra c y , soc ja lis tyczne  w spó łzaw od­
n ic tw o  p ra c y , pom oc rad z ie c ka  i w y k o rzy s ta n ie  dośw iadczeń  
rad z ie c k ich ), zagadn ien iom  w zro s tu  w y d a jn o ś c i w  ro ln ic ­
tw ie , w zro s to w i w y d a jn o ś c i p ra cy  w  p lan ie  6 -le tn im  oraz  
p ro b le m o w i w yda jn ośc i p ra c y  w  p la n ie  p ięc io le tn im .

N A S Y R IE W  S., S ID IE L N IK O W  M ., M IS IE J U K  K .:  K r ie d i -  
to w a n i je  k o łc h o z o w  s ie lc h o z b a n k o m . (K re d y ty  bankow e  d la  
ko łchozów ). M o s k w a  1953. G o sfin izd at, s. 154, rb . 6,65 (z ł. 3,40).

K s ią ż k a  w y ja ś n ia  zasady rad zieckieg o  system u k re d y to w e g o  
dla  ro ln ic tw a  i po da je  p ra k ty c zn e  w s k a zó w k i k o rzys ta n ia  
z ty ch  k re d y tó w  przez ko łcho zy. . O m a w ia  try b  u d z ie la n ia  
k re d y tó w  na za ku p  in w e n ta rz a , nas ion  naw o zów  i  m aszyn . 
K re d y ty  budow lane . Zapo m o g i d la  p rzes ied lan ych  ko łcho ź­
n ik ó w . R ozw ó j rad z ieck ieg o  system u k re d y to w e g o  d la  ro l­
n ic tw a . P la n o w a n ie  k re d y tó w  ho dow lanych , na e le k t ry f ik a ­
c ję , m e lio ra c je  i na cele in w e s ty c y jn e . O rg a n izac ja  spłat. 
S praw ozdaw czość.

K s iążk a  je s t p rzeznaczona d la  ro ln ik ó w , księgow ych i b an ­
kow ców .

O rg a n iz a c ja  s o c ja l is ty c z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  ro ln y c h .  (D ru k  
<na p ra w a c h  rękop isu ).

Cz. I  —  P o d s ta w y  s o c ja lis ty c z n e g o  r o ln ic tw a .  P rac a  zb ió r, 
pod red . M . K w ie tn ia , s. 162.

Cz. i i .  — P a ń s tw o w e  g o s p o d a rs tw a  ro ln e . O prać. R. M a n ­
te u ffe l, s. 166.

Cz. IV .  — P a ń s tw o w e  o ś ro d k i m a s z y n o w e . O prać. Z . G ro­
chow ski, s. 108. W arszaw a 1953, P W R iL .

W  cz. I .  —  m a ją c e j c h a ra k te r  p o d ręc zn ika  ogólnego — 
o m a w ia ją  a u to rzy  p rz e d m io t i zakres  n a u k i e k o n o m ik i ro l­
n ic tw a  i o rg a n iza c ję  soc ja lis tycznych  p rzeds ięb io rs tw  ro l­
n y c h  oraz ic h  ty p y , s y tu a c ję  ro ln ic tw a  w  Polsce w  okresie  
rc iiędzyw o jennym  (s tru k tu rę  o rg a n izac y jn ą , p ro d u k c ję  ro ln i­
czą, p o lity k ę  k re d y to w ą , zagadn ien ie  dem ograficzne) i socja­
lis ty c zn ą  p rzeb u d o w ę  w si w  Polsce, a na ty m  t le  orga­
n izac ję  ro ln ic tw a —zaró w n o  z p u n k tu  w id ze n ia  a d m in is tro w a ­
n ia , ja k  te ż  o rg a n iza c ji n a u k i ro ln ic ze j oraz szko lenia  k a d r  
ro ln iczych . O bszernie om ów ione są zagadnien ia  dotyczące  
zasad p lan o w a n ia  w  soc ja lis tycznym  ro ln ic tw ie , ro d za je  p la ­
nów  i t ry b  ich  sporządzania , zadan ia  ro ln ic tw a  w  p lan ie  
6- le tn im , zad an ia  s ta ty s ty k i ro ln ic z e j i m e to d y  badań  sta­
tystycznych , zagadn ien ia  re jo n iz a c ji i s p e c ja liza c ji p ro d u k -  
cj i  ro ln ic z e j, ś ro dk i p ro d u k c ji w  soc ja lis tycznych  p rzeds ię ­
b iorstw ach  ro ln y c h  i w reszcie  system  p ła c  w  ty c h  p rzed s ię ­
b iorstw ach. Osobny ro zd z ia ł pośw ięcony jes t o m ó w ie n iu  so­
c ja lis tyczn e j p rzeb u d o w y  w si w  Z S R R  —  na poszczególnych  
e tapach jego  ro zw o ju . K s iążka  s tan ow i pom oc d la  ty c h , k tó -  
TZy Pragną zapoznać się w  p rzy s tę p n y  sposób ze  s tru k tu rą  
naszego ro ln ic tw a . B ib lio g ra fia  — 18 p o zyc ji.

° z .  U . —  m a  c h a ra k te r  sp ec ja lis tyczn y  i poświęcona jes t 
Urnó w ien iu  ca łokszta łtu  zagadn ień  zw iąza n y c h  z za d a n ia m i,

o rg a n izac ją  p ra cy , p lan o w a n iem  i f in an so w an iem  P G R . W  pó- 
szezególmych rozdzia łach  o m ó w ił au to r c h a ra k te r, zadania  
i s tru k tu rę  o rg a n izac y jn ą  P G R , o rgan izac ję  p ra cy  i u k ła d  
z b io ro w y  w  n ich , o rg an izac ję  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzę c e j. 
D o k ła d n ie  n aśw ie tlo ne  są sp raw y  zw iązane  z p lan o w a n iem  
go spodarczo -finansow ym  oraz z /p lanow an iem  o p era tyw n y m . 
O statn ie  ro z d z ia ły  z a w ie ra ją  w iadom ości o fin an so w a n iu  P G R  
oraz ich  rachu nkow o śc i i  spraw ozdaw czości. P rac a  u ję ta  
je s t w  fo rm ę  w y k ła d ó w  bogato ilu s tro w a n y c h  ry s u n k a m i, 
w y k re s a m i, ta b e la m i i w zo ra m i m ate m a ty c z n y m i. Z a tw ie rd z o ­
na została p rze z  M in . R o ln ic tw a  ja k o  m a te r ia ł pom ocniczy  
d la  te ch n ik ó w  ro ln ic zyc h  w szys tk ich  specjalności. Z a in te re ­
suje ona n ie w ą tp liw ie  szersze grono c z y te ln ik ó w  spośród 
p lan is tó w  i eko nom istów , k tó ry c h  p raca  łączy  się z tą  ga łę ­
z ią  gospodarki n a ro d o w e j.

W  cz. IV .  — a u to r p rzed s taw ia  ro lę , zadan ia  i s tru k tu rę  
o rg a n izac y jn ą  P O M . Szczególną uw agę pośw ięca w ę z ło w e m u  
zagadn ien iu  ja k im  jes t um ow a P O M  ze spó łdzie ln ią  p ro d u k ­
c y jn ą . R ozdzia ły  o m a w ia ją c e  p lan o w a n ie , o rg an izac ję  pracy , 
spraw ozdawczość —  u z u p e łn ia ją  w iadom ości o całokształcie  
p ro b le m a ty k i P O M . W  p ra c y  podkreślono znaczenie  w y k o ­
rzys tan ia  dośw iadczeń rad z ie c k ich  S ta c ji M aszyno w o-T rak to^  
ro w y c h  będących p ie rw o w zo re m  naszych P O M .

O S T R O W S K I W .: L o k a l iz a c ja  i  p la n o w a n ie  te re n ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h . W arszaw a  1953. P W T , s. 468, rys . 223, z ł 40,70.

P ra c a  je s t p ierw s zą  w  naszej li te ra tu rz e  p u b lik a c ją  o ry g i­
n a ln ą , u jm u ją c ą  c a ło k s z ta łt zagadnień  zw iąza n y c h  z lo k a li­
zac ją  szczegółową i p lan o w a n iem  te re n ó w  przem ys ło w ych . 
W  cz. I .  s fo rm u ło w a ł a u to r zad an ia  w iążące  się z lo k a liza c ją  
i  p lan o w a n iem  te re n ó w  p rze m y s ło w y ch  oraz o m ó w ił zasady  
i w y ty c z n e  p ra c y  u rb a n is ty . W  szczególności n aśw ie tlo ne  zo ­
s ta ły  tu  sp raw y  dotyczące p rze m y s łu  w  p lan o w a n iu  p rze ­
s trzen n ym , szczegółow ej jego  lo k a liz a c ji, p lan o w a n ia  dz ie ln ic  
i  zespołów  przem ys ło w ych , generalnego p la n u  za k ła d u  p rz e ­
m ysłow ego. Cz. I I .  z a w ie ra  zw iąz łą  c h a ra k te ry s ty k ę  w y b ra ­
nych  g rup  za k ła d ó w  p rze m y s ło w y ch  (różnych  b ra n ż), p rz y  
czym  au to r zw ra c a  uw ag ę  na k o n sekw en c je  w y n ik a ją c e  
z tech no log ii procesu p ro d u k cy jn eg o  d la  p lan o w a n ia  u rb a n i­
stycznego. Cz. I I I .  z a w ie ra  zestaw ien ia  i w s k a ź n ik i o k reś la ­
jące  dane dotyczące n ie k tó ry c h  zagadnień  zw iąza n y c h  z lo ­
k a liz a c ją  i p la n o w a n ie m  z a k ła d ó w  p rzem ys ło w ych  (c h a ra k ­
te ry s ty k a  za k ła d ó w  prze m y s ło w y ch  u c ią ż liw y c h  dla otocze­
n ia , p rzep isy  w stępne do n o rm a ty w ó w  s tre f ochronnych , 
w s k a ź n ik i zanieczyszczania  ścieków  p rzem ys ło w ych , w skaź­
n ik i zapo trzebow an ia  te re n u  i im.). P rac a  z a z n a ja m ia ją c a  nie  
ty lk o  z lo k a liz a c ją  i p lan o w a n iem  te re n ó w  prze m y s ło w y ch  
ale  w p ro w a d za ją c a  także  w  zagadn ien ia  tech no log ii i  a rc h i­
te k tu ry  p rze m y s ło w e j, przeznaczona je s t za ró w n o  dla u rb a ­
n is tó w  ja k  i  d la  p ro je k ta n tó w  i  in w esto ró w  prze m y s ło w y ch  
oraz d la  s tu d iu ją c yc h  p ro b le m a ty k ę  przestrzennego zagospo­
d a ro w a n ia  k ra ju . B ib lio g ra fia  —  207 p o zy c ji.

P IĄ T N IC  K IJ  P . P .: O p ła ta  tru c iu  w  k o łc h o z a c h . (W y n a g ro ­
dzenie  za p racę  w  kołchozach). M oskw a  1953. G o sju rizd a t, 
s. 93, rb . 1,10. (z ł 0,55).

K s iążka  z a w ie ra  zb ió r przep isów  ob o w iązu jących  w  Z w ią z k u  
R ad z ie c k im  w  zakres ie  u s ta la n ia  należności z ty tu łu  d n ió w ­
k i o b rach u n kw o e j i z ty tu łu  w y n a g ro d zen ia  personelu  ad­
m in is tra c y jn e g o  w  ko łchozach  oraz po daje  zasady w y n a ­
g rod zen ia  p ra c o w n ik ó w  ośrodków  m a s zy n o w o -tra k to ro w y ch . 
W y ja ś n ia  ró w n ie ż  sposoby regu low ania* sporów  na ty m  tle . 
Jest przeznaczona d la  u ż y tk u  p ra c o w n ik ó w  księgowości.

P IT A J E W S K I P . I . :  P la n o w a n ie  g o s p o d a rk i re jo n u .  P la n o ­
w a n ie  go sp odarki te re n o w e j i ro zw o ju  k u ltu ra ln e g o  w  re jo ­
n ie. T łu m . z ros. K . S oko łow ski, W arszaw a 1954. P W G , 
s. 374, tb l. 46, z ł .28,70.

K s iążk a  — za tw ie rd zo n a  przez M in . S zkó ł W yższych  Z S R R  
ja k o  p o d ręczn ik  d la  w yższych  u cze ln i eko nom icznych  —  
o m aw ia  zasady sporządzania te ren o w ych  p la n ó w  gospodar­
czych, o rgan izac ję  p lan o w a n ia  tereno w ego  w  zakres ie  posz­
czególnych d zia łó w  go sp odarki n a ro d o w e j, zagadnien ia  budże­
tu  terenow ego, zadan ia  re jo n o w y c h  k o m is ji p lan o w a n ia . Ce­
le m  p racy  je s t  po kazan ie  ja k  re a liz u je  się w  re jo n ie  — (re jon  
u nas: p o w ia t) w spó lne d la  całego system u p lan o w a n ia  — 
m eto dolog iczn e  i  o rg an izacy jn e  zasady państw ow ego p lan o ­
w a n ia  gospodarki n a ro d o w e j. O g ran icza jąc  te m a ty k ę  ściśle 
do zagadnień  zw iązanych  z p la n o w a n ie m  re jo n u  — podręcz­
n ik  n ie  za w ie ra  szczegółowego w y k ła d u  ogólmyćh zagadn ień  
te o r ii p lan o w a n ia  państw ow ego, ja k  rów n ież  n ie  za w ie ra  
c h a ra k te ry s ty k i całego system u organów  p lan o w a n ia  ZS R R  
i o rg a n iza c ji p lan o w a n ia  gospodarki na ro d o w e j w  s ka li ogól- 
no państw ow ej. U ję ty  w  książce m a te r ia ł d o tyczy  w  zasadzie  
p lan o w a n ia  p rzeds ięb io rs tw  w y tw ó rc zy c h  oraz za k ła d ó w
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św iadczących usługi k u ltu ra ln e  i b y to w e  — po dpo rządko ­
w a n y c h  re jo n o w e j rad z ie  de legatów  lu d u  p racu jącego  i je j  
k o m ite to w i w y k o n a w c ze m u . J ak o  dodatek  załączono w z o ry  
ta b lic  stosow anych p rz y  o p ra c o w y w a n iu  p lan u  ro zw o ju  go­
spod ark i te re n o w e j re jo n ó w  R F S R R  na  ro k  1952. K s iążk a  sta­
n o w i pom ocniczą le k tu rę  d la  p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  te re n o ­
w ego p lan o w a n ia  gospodarczego.

P rzep isy  o gospodarow aniu , eks p lo a ta c ji i ru c h u  po jazdów  
sam ochodow ych. O p racow a ł R . O leszyński.

W arszaw a 1954. W P , s. 1(192, w z o ry , za łą c zn ik i, z ł. 59, 85.
P rzep is y  po d a ją  stan p ra w n y  na dzień 15.X I . 1953, poza ty m  

po d a je  au to r ty tu ły  i  ź ró d ła  p rzep isów , k tó re  U k a za ły  się n a ­
stępnie do d n ia  20 s tyczn ia  1954 r . P rac a  s tan ow i k o le jn y  
X I V  to m  w y d a w n ic tw a : „U staw o daw stw o  G ospodarcze — 
T e k s ty “ .

P rzep is y  ogólne p ra w a  cyw iln eg o  oraz przep isy  w p ro w a d za ­
jące . W ed łu g  stanu na dzień  1 lu teg o  1954 ro k u . W y d a n ie  IV .  
W arszaw a  1954. W P , s. 23, z ł. 1,55.

S A W IC Z Ó W  P ., IW A N O W  N .:  Balans prom yszlennogo p r ie d -  
p r i ja t i ja  i  jego a n a liz  .(A na liza  b ilansu  p rzeds ięb io rs tw a  p rz e ­
m ysłow ego). P od  red . K .  A . F ied os ie jew a . M o s k w a  1953. G o - 
s ifin izd a t, s. 189, tb l. 18, za łą c z n ik i, rb . 4.35, (zł 2.20).

P rzed m io te m  ro zw a ża ń  au to ró w  jes t w y ja ś n ie n ie  p ro b le m ó w  
zw iązan ych  z  procesem  ¡księgowania o p era c ji fin an so w ych  
d o ko n yw an ych  w  p rzeds ięb io rs tw ach  p rze m y s ło w y ch  i  ic h  
z w ią z k u  z  w y n ik a m i działalności ty c h  p rzeds ięborstw . W  
książce om ów ione zosta ły : t r y b  sporządzania  b ilansu , zakres  
bilansu  i jego  s tru k tu ra  oraz sp raw a  d o k u m e n ta c ji zapisów . 
W  dalszej treści w skazan e  zos ta ły  w  o p arc iu  o p ra k ty k ę  
rad z ie c ką  zasadnicze w s k a ź n ik i ¡um ożliw ia jące  ocenę d z ia ła l­
ności gospodarczej p rzeds ięb io rs tw a  oraz za lecen ia  co do w y ­
b o ru  n a jb a rd z ie j celow ych m e to d  a n a liz y  stosownie do ro ­
d za ju  przeds ięb io rs tw a  i c h a ra k te ru  p ro d u k c ji. Zag ad n ien ia  
ta k ie , ja k  gospodarka m a te r ia ło w a , k a lk u la c ja  itp . p o tra k to ­
w ane zos ta ły  je d y n ie  ja k o  m a te r ia ł i lu s tra c y jn y  w  m ia rę  po­
trzeb y .

K s iążk a  jes t przeznaczona dla personelu za tru dn ionego  w  
księgowości za k ła d ó w  przem ys ło w ych  i  jed n o s tek  gospodar­
czych.
S T R O G O W  N . I . :  O rg a n izac ja  i t ie c h n ik a  to rg o w li p rom ysz- 
le n n y m i to w a ra m i (O rg a n izac ja  i  te ch n ik a  h a n d lu  a r ty k u ła m i  
prze m y s ło w y m i). M oskw a  ¡1953. G osto rg izdat, s. 392, Tys. 184, 
rb . 7.00 (z ł 3,50).

K s iążk a  z a w ie ra  w y k ła d  do tyczący  p rze d m io tu  i zakresu  
h a n d lu  a r ty k u ła m i p rze m y s ło w y m i. W  op arc iu  o stan i za­
dan ia  h a n d lu  rad zieck ieg o  w  ty m  zakres ie  p rzeds taw ion o  w  
n ie j o rg an izac ję  i  s tru k tu rę  tego h a n d lu  ja k  ró w n ie ż  pod­
staw ow e p ro b le m y  te c h n ik i z a o p a trzen ia  p lac ó w ek  oraz roz­
p ro w ad zen ia  to w aró w . P rze d m io te m  poszczególnych ro zd zia ­
łó w  są zag ad n ien ia  p o p y tu , aso rtym en tu , re k la m y , zao p a trze ­
n ia  składów  1 gospodarki ¡m agazynow ej oraz zagadnien ia  o r ­
g a n izac ji m ie jsca  p ra c y , o rg a n izac ji p ra cy  i  ¡płac, p lan o w an ia  
w  h a n d lu  itp .

K s ią żk a  je s t p rzeznaczona do u ż y tk u  szkó ł h and low ych  w  
c h a ra k te rze  p o d ręczn ika .

Ś W IĘ C IC K I A .: E k o n o m ik a  i  p lan o w a n ie  p rzem ys łu  r o l­
no-spożyw czego. W y d . 2. (M aszyno p is  p o w ie l.). W arszaw a  
1953. P W N , cz. I ,  s. 223, z ł.  16,95, cz.. I I ,  s. 194, zł. 14,70:

C e lem  p ra cy  — u ję te j w  u s y s tem atyzo w an y  w y k ła d  —  
je s t ze b ran ie  dotychczas zd o b y tyc h  dośw iadczeń w  z a k re ­
sie p la n o w a n ia  i  e k o n o m ik i w  przem yś le  w  ogóle i  w y k o ­
rzys ta n ie  ic h  w  p rze m y ś le  ro ln y m  i spożyw czym  W  cz. I  
o m a w ia  a u to r  p rze d m io t i  zakres  n a u k i e k o n o m ik i i  p la ­
n o w a n ia  p rze m y s łó w  ro ln y c h  i  spożyw czych, zadan ia  i ro lę  
ty c h  p rze m y s łó w  w  ży c iu  gospodarczym  p ańs tw a  o ra z  da je  
c h a ra k te ry s ty k ę  gospodarki i  s tru k tu ry  p rzem ys łu  spożyw ­

czego, W n ik liw ie  c h a ra k te ry z u je  p rzem ys ł spożyw czy ZS R R  
w  okres ie  m ię d z y w o je n n y m  oraz w  o kres ie  p ię c io la tk i 
1946—50. -Ponadto porusza zagadn ien ia  dotyczące p o w ią za n ia  
p lan ó w  p rze m y s łu  ro lnego i  spożywczego z p la n a m i ro l­
n ic tw a , k o n tra k tó w  oraz bazy  surow cow ej tego  p rzem ys łu  
w  Polsce L u d o w e j, a w reszcie  sp raw y  zw iązane  z p rz e m y ­
słem  ja k o  dostawcą pasz d la  ro ln ic tw a . Cz. I I .  pośw ięcona  
je s t o m ó w ie n iu  p rze m y s łu  spożywczego w  Polsce k a p ita li­
s tyczn e j, p o w ią za n iu  p lan ó w  p rze m y s łu  ro lnego  i spożyw ­
czego z p la n a m i h a n d lu  i  spożycia, im p o rtu  i eksp ortu  p rz e ­
m ys łó w  ro ln yc h  i  spożyw czych, p lan o w a n ia  i  a n a lizy  go­
spodarczej w e w n ą trz  p rzem ys łu  oraz in w e s ty c ji.

T IE P Ł O W  G. W .: P ła n iro w a n ije  na m aszln o s tro itie ln ych  
zaw odach. (P la n o w a n ie  w  zak ładach  b u dow y  m aszyn). W y d . 
2 p rze ro b io n e  1 uzu pełn ione . M o s k w a  1953. M aszg iz, s. 511, 
tb l. 69, rys . 63, rb . 14,40 (z ł 7.'20).

K s iążk a  z a w ie ra  w y k ła d  m eto d y  ko m p lekso w e j an a lizy  
sporządzan ia  oraz k o n tro li w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji w  
zak ładach  b u dow y  m aszyn . O m a w ia  zakres  p la n u  z u w zg lę d ­
n ie n ie m  m aksym aln eg o  w y zy s ka n ia  m o c y  ¡p rod ukcy jn ej m a ­
szyn i u rząd zeń  o raz  rac jona lneg o  w y k o rz y s ta n ia  surow ców . 
Szczegółowej a n a liz ie  poddano zagadnien ie  ry tm iczn o śc i p ro ­
d u k c ji, po dń ies ien ie  jakośc i w y ro b ó w  i obn iżen ia  kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji. Auitor w s k a z u je  ś ro d k i dalszego podnosze­
n ia  zdolności p ro d u k c y jn e j za k ła d u  i sposoby p lan o w an ia  
na ty m  od c inku . P ro b le m y  ¡u jm ow ane są w  organ iczn ym  
zw ią z k u  z ¡planam i o g ó ln onarodow ym i i d z ia ło w y m i. K s iążka  
je s t przeznaczana ja k o  pom oc n a u k o w a  d la  perso nelu  in ż y ­
n ie ry jn o -tec h n ic zn e g o  w  in s ty tu c ja c h  p rzem ys ło w ych  i uc ze l­
n ia n y c h , spec ja lizu jącego  się w  budow ie  m aszyn . M oże  ona 
być użyteczna  d la  p ra k ty k ó w  w  ty m  zakresie .

U rzą d ze n ia  sportow e. W y ty czn e  do p ro je k to w a n ia . P raca  
zb ió r, pod red . R. W irs z y łło  i T . K u c h a ra . W arszaw a 1954. 
P W T , s. 267, tb l. 23, rys. 365, z ł ¡34,00.

K s ią żk a  stanow i p ierw sze  w  naszej lite ra tu rz e  k ra jo w e j 
op racow anie  dotyczące a rc h ite k tu ry  i za łożeń u rb a n is ty c z ­
n y c h  urządzeń  sportow ych . P rz y  o p ra c o w y w a n iu  k s ią żk i 
u w zg lędn ion o  je d y n ie  u rzą d ze n ia  dla s portów  u p ra w ia n y c h  
w  k ra ju , w y k lu c z a ją c  u rzą d ze n ia  dla k o n k u re n c ji ty p o w y c h  
w  sporcie e lita rn y m  (g o lf, po lo  konn e  itp .)  oraz ¡dla k o n ­
k u re n c ji w y ra b ia ją c y c h  b ru ta ln ość, a ta k  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y c h  d la  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  (rugtoy). P ie rw s zy  ro zd z ia ł 
d a je  opis u rządzeń  ¡sportowych w  ro zw o ju  h is to ry c zn y m , na ­
stępnie dotyczą p lan o w a n ia  u rząd zeń  ¡sportowych w  ¡mia­
stach, po da ją  zasady i  w y ty c zn e  ic h  lo k a liz a c ji, ok reś la ją  
e le m en ty  ¡poszczególnych urządzeń , ic h  u k ła d y  fu n k c jo n a ln e  
i  ro zw iąza n ia  p lastyczne. T reść słow na ilu s tro w a n a  je s t bo­
gato  fo to g ra fia m i i  ry s u n k a m i różnych  u rząd zeń  sportow ych , 
o k re ś la ją c y m i ich  w ie lko ść, u s y tu o w an ie  w  te re n ie  oraz ich  
fun kc jo n a ln o ść . K s ią ż k a  ¡przeznaczona je s t d la  p ro je k tu ją c y c h  
u rb a n is tó w , a rc h ite k tó w  i  d la  in s ty tu c ji p o rto w y ch . Z a in te ­
resu je  ró w n ie ż  n ie w ą tp liw ie  w szys tk ich  z a jm u ją c y c h  się p la ­
n o w an iem  in w e s ty c ji ¡sportowych. B ib lio g ra fia  —  90 po zyc ji.

W O R O B IE W A  A . W .: C h o z ra sczo t w  c z o rn o j m ie ta łłu rg ii. 
(R ozrachu nek  gospodarczy w  h u tn ic tw ie ). M o skw a  1953. M ie -  
ta łlu rg iz d a t, s. 213, ta b l. 21, rb . 8,80 (zł 4,40).

K s iążk a  z a w ie ra  w y n ik i us ta leń  n a u k o w yc h  z p r a k ty k i ra ­
d z iec k ie j z zakresu  ro zrac h u n k u  gospodarczego w  zakładach  
hu tn iczych . Z a d a n iem  je j je s t up ow szechnienie  n a jb a rd z ie j 
sku tecznych  m eto d  o p arty ch  o dośw iadczenie, w  ty m  z a k re ­
sie. P o d aje  (wszechstronny p rzeg ląd  system ów  ro zrac h u n k u  
gospodarczego ze szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  w e w n e trz n o -  
zakladow ego ro zra c h u n k u  i  w e w n ę trzn o -za k ła d o w e j a k u m u -  
la c ji środków .

K s ią żk a  je s t przeznaczona dla in żyn ie rs k ie g o  i tech n iczno - 
ekonom icznego personelu  z a k ła d ó w  p rzem ys łu  hutn iczego  
i m eta lu rg icznego .

G O S P O D A R K A  P L A N O W A , M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R E D A G U J E  K O L E G IU M  R E D A K C Y J N E ._______________

W ydaw ca: P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, P rzed s ięb io rs tw o  P aństw ow e. W a rszaw a, u l. P oznańska 15, te l. 8-60-71. 

A dres R e d a k c ji: W arszaw a, u l. Ż u ra w ia  3, P K P G  b lo k  I I  pok. 6, te l. 8 - 4 7 ^  G o d z in y  p rz y ję ć  10 -  12.
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23.II.X954 r . Zarządzenie 
M in is tra  P rzem yślu  D ro b ­
nego i  Rzem iosła w  spra­
w ie  przekazania p rezyd ium  
W R N  u p raw n ie ń  M in is te r­
s tw a  P rzem ysłu Drobnego i 
Rzem iosła w  zakresie tw o ­
rzen ia  i  łączenia pow ia to ­
w ych  (m ie jsk ich ) przedsię­
b io rs tw  przem ysłu te renow e 
go oraz p rzydz ie lan ia  im  
środków  do w yk o n y w a n ia  
p lanow ych  zadań (Mon. 
Poi. n r  A-23, poz. 381).

24.11.1954 r. Rozporządze­
n ia  Przewodniczącego
P K P G  w  spraw ie  za tw ie r­
dzenia n o rm  państw ow ych 
usta lonych przez P o lsk i K o ­
m ite t N o rm a lizacy jn y , d o ty - * 
czących h u tn ic tw a  (Dz. Ust. 
n r  11, poz. 39).

24.11.1954 r . Rozporządze­
n ie  Przewodniczącego
P K P G  w  spraw ie  za tw ie r­
dzenia no rm  państw ow ych 
usta lonych przez P o lsk i 
K o m ite t N o rm a liza cy jn y  do­
tyczących k ruszyw a  m ine ­
ra lnego (Dz. Ust. n r  11, poz. 
40).

25.11.1954 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego _ P K P G  
w  spraw ie  p lanów  hand lo- 
w o -fina nsow ych  na r. 1954 
(B iu l. P K P G  n r  8, poz. 36).

26.11.1954 r . Zarządzenie 
Prezesa R ady M in is tró w  w  
sp raw ie  za tw ie rdzen ia  jako  
powszechnie ' obow iązu ją ­
cych cen n ików  kosztoryso­
w ych  na robo ty  budow lane, 
m ontaż k o n s tru k c ji oraz 
m ontaż m aszyn i  urządzeń 
p rzem ysłow ych (Mon. Pol. 
n r  A-23, poz. 378).

4.111.1954 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  ogólnych w a ru n ­
kó w  dostaw y narzędzi i  
zm ia ny  ogólnych w a ru n k ó w  
podstaw ow ych a r ty k u łó w  
przem ysłu hutn iczego i  że­
laznego (B iu l. P K P G  n r  8, 
poz. 38).

7.10.1954 r. Zarządzenie 
M in is tra  F inansów  w  spra­
w ie  sporządzania b ilansu 
przekazania zak ładów  lu b  
ich  części sam odzie ln ie nie 
b ilansu jących  oraz rozliczeń 
z ty m  zw iązanych (Mon. 
Pol. n r  A-24, poz. 392).

8.10.1954 r . z,ar
M in is tra  F inansów  -v 
w ie  zasad i  try b u  ak 
cl i  przeznaczonej na 
s tyc je  z części fu
am ortyzacyjnego pi 
m ors tw  państw ow yc 
m jących w e d łu g  zas 

gospod
(Mon. Pol. n r  A-2 
429).

P K P G , będące je dn os tkam i b ilan su jącym i, p rzeds taw ia ją  opracowane b ilanse osta­
teczne Przew odniczącem u P K P G  do decyzji. W  ciągu 14 dn i od dn ia  o trzym an ia  
egzem plarza zatw ierdzonego b ilansu  ostatecznego je d n o s tk i b ilansu jące zaw iadam ia ją  
m in is te rs tw a  (cen tra lne urzędy), k tó re  zg łos iły  zapotrzebow ania zbiorcze, o  ostatecz­
nych p rzydzia łach maszyn na r. 1955.

Zarządzenie przekazu je prezyd iom  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych up ra w n ie n ia  M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  Drobnego i Rzem iosła w  zakresie tw o rzen ia  i łączenia pow ia ­
tow ych  i  m ie jsk ich  przeds ięb io rs tw  przem ysłu  terenow ego oraz p rzyd z ie lan ia  im  
środków  po trzebnych do w yk o n y w a n ia  p lanow ych  zadań.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  9 m arca  1954 r. z m ocą od 
d n ia  1 s tyczn ia  1954 r.

Rozporządzenie n in ie jsze  za tw ie rdza  ja k o  n o rm y  państw ow e zalecone na ca łym  
obszarze Państwa p rzy  w yk o n y w a n iu  w e w nę trzne j k o n tro li p ro d u k c ji no rm y  usta lo ­
ne przez P o lsk i K o m ite t N o rm a lizacy jn y , k tó rych  spis podaje. P rzep isów  rozporządze­
n ia  n ie  stosuje się do m e ta li i  w y ro b ó w  m eta low ych  przeznaczonych na eksport gdy 
zam aw ia jący s taw ia  inne w a ru n k i oraz do prac naukow o-badaw czych.

Rozporządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  11 m arca  1954 r.

Rozporządzenie za tw ierdza ja ko  no rm y  państw ow e dotyczące k ruszyw a  m inera lnego 
obow iązu jące na ca łym  obszarze Państw a no rm y usta lone przez P o lsk i K o m ite t N o r­
m a lizacy jny . Spis ich  zna jd u je  się w  n in ie jszym  rozporządzeniu. P rzep isów  rozporzą­
dzenia n ie  stosuje się do kruszyw a  m inera lnego  przeznaczonego na eksport gdy za­
m a w ia ją cy  s taw ia  inne w a ru n i, oraz do prac naukowo-badawczych.

Rozporządzenie weszło w  życie z dn ie m  ogłoszenia, t j .  11 m arca  1954 r.

Zarządzenie poleca m in is te rs tw o m  (cen tra lnym  urzędom ) po o trzym a n iu  z P K P G  
zadań p lanow ych  d la  resortów , opracow anie zadań p lanow ych  dla  cen tra ln ych  za­
rządów  lu b  jednostek rów norzędnych  ha nd lu  i  żyw ien ia  zbiorowego oraz d la  prezy­
d ió w  W R N . M in is te rs tw a  prześlą odpisy nadesłanych im  zadań p lanow ych  do P K P G  
—  D epartam ent H and lu . Jednostk i organ izacyjne podporządkow ane cen tra ln ym  za­
rządom  lu b  jednostkom  rów no rzędnym  ha nd lu  i  żyw ien ia  zbiorowego opracu ją  na 
podstaw ie o trzym anych  zadań p lanow ych , p lan y  hand low o-finansow e  na r. 1954.

Zarządzenie obow iązu je od dn. 27 lu tego 1954 r.
Zarządzenie za tw ie rdza  tym czasowe ce n n ik i kosztorysowe na rob o ty  budow lane, 

m ontaż k o n s tru k c ji oraz m ontaż m aszyn i urządzeń p rzem ysłow ych ja ko  powszech­
n ie  obow iązu jące d la  ce lów  koszto rysow ania i  roz liczan ia  robó t u ję ty c h  w  tych  cen­
n ikach . Spis tych  cen n ików  zna jd u je  się w  za łączn iku  do om aw ianego zarządzenia. 
P rze liczan ie  kosztorysów  opracow anych na podstaw ie obow iązu jących cenn ików  ko­
sztorysow ych na poziom  cen bieżących dokonyw ać na leży zgodnie z in s tru k c ją  podaną 
w  za łączn iku  do n in ie jszego zarządzenia.

Zarządzenie weszło w  życie z dn ie m  ogłoszenia, t j.  dn. 9 m arca 1954 r. z mocą 
od dn. 1 stycznia 1954 r.

Zarządzenie usta la  ogólne w a ru n k i dostaw  narzędzi w  obrocie k ra jo w y m . W  za­
łą czn iku  do n in ie jszego zarządzenia om ó w io ny  został zestaw narzędzi do k tó ry c h  
stosuje się usta lone w  zarządzeniu w a ru n k i dostaw, om ów iono  przedm io t świadcze­
n ia , ceny i  roz liczen ia , jakość tow a ru , badanie techniczne tow a ru , opakow anie , do­
stawę, w yd aw a n ie  to w a ru  ze sk ładu  sprzedawcy (zakładu produkcy jnego  lu b  h u r­
tow n i).

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  dn. 15 m arca 1954 r.

Z  usta lonego d la  całości p rzedsięb iorstw a przekazującego n o rm a ty w y  środków  obro­
tow ych  należy us ta lić  n o rm a tyw  środków  obro tow ych, przypada jący na dz ień prze­
kazania d la  p rzedm io tu  przekazania. N a dz ień przekazania przeprowadza się in w e n ­
ta ryzac ję , k tó rą  należy objąć w szys tk ie  s k ła d n ik i m a ją tko w e  stanow iące p rzedm io t 
przekazania. Inw e n ta ryza c ję  przeprowadza kom is ja  inw en ta ryzacy jna , k tó rą  pow o łu ­
je  jednostka  nadrzędna s tro n y  przekazu jące j. W  zakresie te c h n ik i spisu oraz zasad 
w yka zan ia  w  b ilans ie  przekazania a k tyw ó w  i  pasyw ów  stosuje się odpow iedn ie prze­
p isy  zarządzenia M in is tra  F inansów . R em on ty  ka p ita ln e  rozpoczęte, przeprowadzane 
w  ob iektach  pod leg łych przekazaniu , w yka zu je  się w  a k tyw a ch  b ilan su  przekazania 
w  wysokości rzeczyw iście poniesionych nak ładów , do tyczy to  rów n ie ż  rozpoczętych 
in w e s ty c ji lim ito w y c h  podlega jących przekazaniu. B ilan s  przekazania podlega za­
tw ie rd ze n iu  przez je dn os tk i nadrzędne przekazującego i  p rzy jm u jącego  w e d łu g  zasad 
okreś lonych  w  rozporządzen iu M in is tra  F inansów .

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia z m ocą od dn. 24 lu tego 1954 r.
Zarządzenie usta la  try b  w y p ła t i  roz liczeń w  zakresie a m o rtyza c ji in d y w id u a ln e j 

i nadw yżek am o rtyza c ji zarów no w  przedsięb iorstw ach roz licza jących  się za pośred­
n ic tw e m  centra lnego (terenowego) zarządu, ja k  i w  przedsięb iorstw ach roz licza jących 
■się bezpośrednio z budżetem . Zarządzenie re g u lu je  rów n ie ż  zagadnienie n a d p ła t na 
am ortyzację  i  t ry b u  za liczan ia  ich  na okresy  późniejsze; us ta la  cele na k tó re  prze­
znaczane są ś ro d k i akum ulow ane na rachunkach  a m o rtyza c ji scen tra lizow ane j, spo­
soby do kon yw an ia  prze lew ów  i roz liczeń a m o rtyza c ji scen tra lizow ane j itd . W  załącz­
n ik u  podano w zó r fo rm u la rza  na roz liczen ia  a m o rtyza c ji przeznaczonej na  s finansow a­
n ie  in w e s ty c ji oraz na rozliczen ie a m o rtyza c ji scen tra lizow ane j.

Zarządzenie weszło w  życie z dn ie m  ogłoszenia, t j .  22. I I I .  z m ocą od 1 stycz­
n ia  1954 r.



SPOTKANIE REDAKCJI „GOSPODARKI PLANOWEJ” 
Z CZYTELNIKAMI W POZNANIU

odbędzie się dnia 20 maja 1954 r. o godz. 16,00 
w lokalu WKPG (ul. Slatingradzka 18).

Celem spotkania będzie poddanie krytycznej ocenie numerów „Gospodarki Plano­
w ej“  wydanych w  roku bieżącym. Dyskusja koncentrować się będzie przede wszyst­
k im  wokół następujących zagadnień:

1. W jakim  stopniu artyku ły zamieszczone w  numerach 1 —  5/1954 r. ,,Gospodarki 
Planowej“  pomogły czytelnikom w  ich pracy zawodowej? (podać przykłady).

2. Jakie luk i dostrzegli czytelnicy w  tematyce „Gospodarki Planowej“  w  numerach 
wydanych w  bieżącym roku oraz jakie propozycje wysuwają co do tematyki cza­
sopisma w  pozostałych numerach roku bieżącego?

3. Jakie uwagi mają czytelnicy co do układu (działów) „Gospodarki Planowej“  
w  bieżącym roku?

4. Jakie błędy są w  kolportażu czasopisma oraz jak jest zorganizowane i rozwija się 
czytelnictwo „Gospodarki Planowej“ ?

Materiały ze spotkań z czytelnikami stanowią dla Redakcji „Gospodarki Planowej“  
ważny czynnik podniesienia poziomu, czasopisma. W związku z tym  Redakcja prosi 
czytelników o jak najliczniejszy aktywny udział oraz o przygotowanie jak najbar­
dziej konkretnych wypowiedzi.

„Przegląd Bibliograficzny Piśmiennictwa Ekonomicznego“ podaje bieżącą 
b ib lio g ra fię  książek i  a rtyku łó w , ekonom icznych polskich, radzieckich 
i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j. Każda pozycja zaopatrzona jest w  k ró tką  
adnotację, uw ypuk la jącą  zasadnicze tezy i  w n io sk i autora oraz podkreśla­
jącą przydatność p u b lik a c ji d la określonych celów. Czołowe pozycje 
książkowe opatrzone są adnotacjam i k ry tyczn ym i, opracow anym i przez

w y b itn y c h  specja lis tów “ .

Ponadto „P rzeg ląd  B ib lio g ra ficzn y  P iśm ienn ic tw a  Ekonom icznego“  za­
mieszcza p rzeg lądy l ite ra tu ry  i  zestaw ienia b ib liog ra ficzne  z różnych dzie­

dzin gospodarki narodowej.

Czasopismo to przeznaczone jes t p racow n ików  naukowych, pub licystów , 
a k ty w u  pa rty jnego  i  zw iązkowego, d la studentów  szkół wyższych i  zawo­
dow ych oraz dla b ib lio teka rzy . P rzydatne jes t ró w n ie ż -d la  p ra k tykó w  
gospodarczych zainteresowanych w  pog łęb ien iu  swej w iedzy w  zakresie 

określonych dyscyp lin  ekonomicznych.

Adres R edakcji: Warszaioa, u l. Hoża 35, 111 p. Tel.: 803-13, wewn. 34.
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